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Myśl Ludowa, nr 16/2024, ISSN: 2080-0029
Romuald Turkowski
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego
ORCID 0000-0001-9264-0344

Działalność Komisji Historycznej Zarządu 
Krajowego Związku Młodzieży Wiejskiej 

w zakresie badań nad dziejami ruchu 
młodowiejskiego w Polsce w latach 1981–1989

Work of the Historical Commission of the National 
Board of the Union of Rural in the fi eld of research 

on the history of the youth movement in Poland 
in 1981–1989 

Słowa kluczowe: Związek Młodzieży Wiejskiej odrodzenie w 1980 r., Waldemar 
Świrgoń, młodzież wiejska, wieś, kultura, oświata, rolnictwo, neoagraryzm, histo-
ria, Polska 

Keywords: Union of Rural Youth revival in 1980, Waldemar Świrgoń, rural youth  
countryside, culture, education, agriculture, neoagrarianism, history, Poland 

Okoliczności powstania Komisji Historycznej 
przy Zarządzie Krajowym ZMW 

W końcu 1980 roku na fali odnowy Polskiego Sierpnia 1980 roku odrodził się 
ponownie Związek Młodzieży Wiejskiej. Kierownictwo Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej (PZPR) godząc się na powstanie ZMW nie wypuściło tej or-
ganizacji spod swoich wpływów. Postępowało tak od 1957 roku do 1976 roku, 
kiedy to ZMW kierowali przewodniczący partyjni począwszy od Józefa Tejchmy 
kończąc na Stanisławie Gabrielskim. Podobnie było w latach 1980–1989, kie-
dy to wszyscy jej czterej przewodniczący byli członkami PZPR. Kierownictwo 
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ZMW sprawowali w kolejności: Waldemar Świrgoń (1980–1983), Leszek Leśniak 
(1983–1987), Jerzy Głuszyński (1987–1988) i Roman Kupjaj (1988–1990 89)1. 
Przez cały ten okres PZPR uzurpowała sobie kierownictwo ludowej organizacji. 
Jak wiadomo od 1919 roku do 1947 roku najpierw Centralny Związek Młodzieży 
Wiejskiej (CZMW, 1919–1928), a potem Związek Młodzieży Wiejskiej Rzeczypo-
spolitej Polskiej (ZMW RP) „Wici” były związane z ruchem ludowym. Po rozbiciu 
i ubezwłasnowolnieniu ZMW RP „Wici” w latach 1947–1948, a potem wcieleniu 
do Związku Młodzieży Polskiej (ZMP), co równało się jego likwidacją, nie wy-
puściła z rąk kierownictwa ZMW. Dopiero po upadku PRL i rozwiązaniu PZPR 
w 1990 roku ruch ludowy odzyskał już na stałe wpływ na ZMW. Jego pierwszym 
ludowym prezesem został Jan Bury (1990–1996). Niestety działacz ten i polityk 
ludowy skończył politycznie marnie i źle się zapisał w dziejach ruchu młodzie-
żowego i ludowego. Wszyscy następni przewodniczący ZMW byli ludowcami na 
Adamie Nowaku kończąc (2018–2022)2. Wymuszona siłą dominacja PZPR miała 
wpływ i na oblicze ZMW z lat 1980–1989/90. Nawiązanie do tradycji ludowych 
realizowano z oporami, usiłując je traktować wybiórczo, opatrując wieloma za-
strzeżeniami, czego dawali dowód kolejni przewodniczący Zarządu Krajowego 
(ZK) ZMW chociażby na Zjazdach Walnych ZMW, czy w praktyce działania spo-
łeczno-politycznego i wykonawczego. ZMW liczył, bowiem w latach 80-tych XX 
wieku od 200 do nawet 450 tysięcy członków3.ZMW był dla PZPR ważnym or-
ganem wpływów politycznych na wsi. Mimo wielkich wysiłków nawet ze strony 
kierownictwa Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego (ZSL) w latach 1981–1989 
nie udało się zmniejszyć wpływów komunistów w kierowniczych organach ZMW. 
Nadal tylko około 30% członków ZMW miała związki z ruchem ludowym. 

Sytuacja posierpniowa spowodowała, że w ZMW mimo oporu pezetperowskie-
go kierownictwa ZMW nastąpiło wyraźniejsze nawiązanie do dotychczas potępia-
nych, odrzucanych tradycji ludowych – agraryzmu, demokratyczno-ludowej wizji 
Polski wypracowanej przez brutalnie zniszczone przez peperowsko-ubeckie bandy 
Polskie Stronnictwo Ludowe. Do tych tradycji ruchu ludowego i młodowiejskiego, 
do ideologii agraryzmu i demokratycznej historii tego nurtu usiłowała nawiązać 
Komisja Historyczna ZK ZMW. W komisji tej, bowiem skupiało się wielu history-
ków związanych z ruchem ludowym.

Andrzej Stelmach, badacz dziejów organizacji młodzieży wiejskiej w syste-
mie politycznym Polski po 1944 roku, stwierdził, że „Sierpień 1980 roku stanowił 
kolejny punkt zwrotny w historii Polski, którego skutki znalazły odbicie w ruchu 
1 J. Andrykiewicz, Związek Młodzieży Wiejskiej 1957- 1976, Warszawa 2000, s. 33, 46-51; Związek 

Młodzieży Wiejskiej 1980–1989. Przewodniczący Zarządu Krajowego ZMW  1980–1989  [do-
stęp 25 10 2024] s. 1–2; R. Turkowski, Działalność wiejskich organizacji młodzieżowych w PRL 
(1944–1989), [w:] „Jesteście naszą wielką szansą”. Młodzież na rozstajach komunizmu 1944 
–1989, pod red. P. Ceranki i S. Stępnia, Warszawa 2009, s. 97–137.   

2 Strona ofi cjalna Zarządu Krajowego ZMW z lat 1990–2022  [dostęp 07.06.2022] s. 2 –3.
3 Tamże, s. 2–3. 
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młodzieżowym. Na fali krytyki deformacji w życiu politycznym powstała nowa or-
ganizacja młodzieży wiejskiej – Związek Młodzieży Wiejskiej Nawiązywał on do 
tradycji „Wici”, ZMW i ZSMW. Powstanie ZMW i pozostanie na wsi ZSMP spo-
wodowało, że ukształtował się kolejny podział wiejskiego ruchu młodzieżowego”. 
Badacz ten stwierdził, że „Powstanie ZMW stworzyło dla ZSL szansę pozyskania 
politycznego sojusznika oraz perspektywę zaplecza kadrowego. Stąd też w tworze-
niu struktur tej organizacji licznie włączyli się działacze oraz instancje podstawowe 
i wojewódzkie ZSL”. Zwrócił uwagę, że „ZSL na VIII Kongresie w grudniu 1980 
roku dało polityczną rekomendację odradzającemu się ZMW. W uchwale jednocze-
śnie podkreśliło, że Stronnictwo jest współodpowiedzialne za rozwój ruchu mło-
dzieżowego, oddziałując na jego kształt polityczny przez swych członków w orga-
nizacjach młodzieżowych”4. Badacz ten zauważył także, że „W grudniu 1980 roku 
Związek Młodzieży Wiejskiej został odbudowany i kontynuował formy działalności 
sprzed roku 1976. Ze zdobyczy sierpnia 1980 roku młode pokolenie wsi zachowało 
własną organizację. Inne związki młodzieży wiejskiej powstałe w tym czasie, po 
stanie wojennym, zaprzestały działalności. Świadczyło to o sile idei i społecznym 
zapotrzebowaniu na ZMW. W istniejących warunkach – zrodzony z buntu spo-
łecznego związek był jednak silnie uzależniony od PZPR”. Jak zwrócił on uwagę 
„Związek Młodzieży Wiejskiej w 1982 roku liczył już około 200 tysięcy członków 
i był największą w Polsce organizacją skupiającą młodzież ze środowisk wiejskich 
i małomiasteczkowych. Do połowy lat osiemdziesiątych liczba członków Związku 
uległa podwojeniu i wynosiła prawie 450 tysięcy. Ten poziom liczebności utrzymał 
się do 1989 roku”. W latach 80-tych XX wieku ZMW w działalności organizacyj-
nej korzystał ze wsparcia ZSL. Chociaż wpływy ludowców i instancji partyjnych 
często powodowały różne perturbacje we władzach Związku, to nie osłabiło to 
dążenia do uzyskania samodzielności i wypracowania własnych metod w pracy 
organizacyjnej i działalności społecznej ZMW. Z badań Andrzeja Stelmach wy-
nikało, że „Wpływy ZSL w ZMW systematycznie rosły. W 1987 roku do partii 
tej należało już 20 295 członków ZMW co stanowiło 4,5% ogółu. Jednocześnie 
członkowie ZSL działali także w wiejskich ogniwach ZSMP. Ich liczba oscylowała 
w okolicach 11 tysięcy (0,8%). Wraz ze zmianami zachodzącymi w polskim życiu 
politycznym lat osiemdziesiątych rosło także znacznie tendencji opowiadającej się 
za ściślejszymi powiązaniami miedzy ZSL a ZMW. Jednocześnie następowało roz-
luźnienie związków z PZPR”5.  Symbolem powrotu do korzeni w ZMW po 1980 
roku był powrót do Hymnu ZMW RP „Wici” autorstwa Stanisława Młodożeńca pt. 
Do niebieskich pował. Brzmiał on następująco:

4 A. Stelmach, Organizacje młodzieży wiejskiej w systemie politycznym Polski po 1944 roku, w: 
Decentralizacja jako fundament demokracji obywatelskiej, praca zbiorowa pod red. Roberta 
Kmieciaka, Wydawnictwo Naukowe WNPiD UAM, Poznań 2016, s. 204. 

5 Tamże, s. 204–205.
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„Do niebieskich pował, od grud czarnej ziemi, 
Już się sztandar nasz wiciowy kolorami mieni…
Na sztandarze naszym skrzy się piękno świata,
Wyszedł swymi kolorami chłopskie dusze bratać …

Powrót Hymnu ZMW był dużym krokiem w odzyskanie tożsamości ideowej 
przez ZMW po 1980 roku6. Sytuacja ta pozwoliła na odwołanie się do tradycji ru-
chu młodowiejskiego z lat 1919–1947. Nawet kierownictwo ZMW opanowane na-
dal przez pezetpeerowców ale mające także ludowców w jego gremiach postanowi-
ło wspierać badania nad dziejami ruchu młodowiejskiego, inspirować, stymulować 
i upowszechniać w szeregach członkowskich. Wspierając te badania kierownictwo 
ZMW szczególnie w okresie przewodniczenia organizacji przez Leszka Leśniaka 
odwołało się do historyków, historyków oświaty, politologów, socjalistów, kultu-
roznawców i prawników. To interdyscyplinarne gremium z wyraźną dominacją hi-
storyków, politologów i socjologów stanowiło zaplecze Komisji Historycznej ZK 
ZMW, jak i Komisji Historycznych w województwach. W takich okolicznościach 
powołano Komisję Historyczną Zarządu Krajowego ZMW kierowaną przez ludo-
wca, historyka, jej przewodniczącego Janusza Gmitruka – pracownika Zakładu 
Historii Ruchu Ludowego (ZHRL) w Warszawie. Sekretarzem Naukowym Ko-
misji został mgr Jan Wypych, a sekretarzem organizacyjnym Marian Sołobodow-
ski7. Komisje tego typu powołane zostały w wielu Zarządach Wojewódzkich (ZW) 
ZMW w kraju. W Komisji tej znaleźli się ludowcy, którzy mieli wpływ na jej kieru-
nek organizacyjno-badawczy. Znaczna część członków Komisji Historycznej była 
bowiem zawodowymi historykami, co miało pozytywny wpływ na jej działanie. 
Kilku z nich np. Jan Wypych, Romuald Turkowski pisało prace magisterskie pod 
kierunkiem wybitnego badacza dziejów ruchu ludowego, działacza ZMW „Wici” 
i ruchu ludowego prof. dr hab. Józefa R. Szafl ika, co zaowocowało w pracach Ko-
misji Historycznej ZK ZMW8.Niemal od początku istnienia Komisji Historycz-
nej ZK ZMW „iskrzyło” między nią a kierownictwem organizacji sprawowanym 
wówczas przez Waldemara Świrgonia (1980–1983). W samym ZK ZMW doszło 
też do konfl iktu między przewodniczącym ZK ZMW a Sekretarzem ZK ZMW Sta-
nisławem Jakiełkiem reprezentującym radykalne ludowcowe, witosowe, wiciowe 
skrzydło tego nurtu politycznego. Podczas konferencji ideologicznej w Jachrance 
w 1981 roku doszło do ostrego konfl iktu na temat korzeni ruchu młodowiejskiego 
6 S. Młodożeniec, Do Niebieskich Pował, Warszawa  1985, s. 7; Zbiory własne, druk okoliczno-

ściowy ZK ZMW z 1985r. 
7 Zbiory dra Janusza Gmitruka, Skład Komisji Historycznej ZK ZMW z lat 1983 – 1989, s. 1–2; 

Zbiory własne, Notatka z rozmowy z Marianem Sołobodowskim przeprowadzonej w MHPRL 
w dniu 15 VI 2022, s.1–2; Notatki z rozmowy z dr Januszem Gmitrukiem b. Przewodniczącym 
Komisji Historycznej ZK ZMW w latach 1982–1989 w dniach 15–17 V 2022 r., s.1–3. 

8 Zbiory własne,  „Mazowiecki ZMW RP «Wici» 1928 – 1939”, Warszawa 1974, s. 1–198, praca 
magisterska napisana pod kierunkiem prof. dr. hab. Józefa R. Szafl ika w Instytucie Historycznym 
UW.
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i stosunku tej organizacji do komunistów. Członkowie Komisji Historycznej ZK 
ZMW na prośbę kierownictwa zajmowali się przedstawieniem założeń agraryzmu 
wiciowego (R. Turkowski, J. Gmitruk, J. Wypych, J. Jachymek). Wypłynęła też 
sprawa stosunku wiciarzy do społeczeństwa żydowskiego w II RP, z którym także 
zapoznano się na prośbę kierownictwa ZK. Podczas tych spotkań mówiono o dzie-
jach ZMW RP „Wici” w latach 1945–1947 i jego rozbijaniu przez aparat bezpie-
czeństwa i jego ubezwłasnowolnieniu w latach 1947–1948.

Powołanie „Rocznika Dziejów Ruchu Młodowiejskiego”
Jeszcze pod kierownictwem przewodniczącego ZK ZMW W. Świrgonia, a po-

tem przy wsparciu i życzliwości nowego przewodniczącego L. Leśniaka zdecy-
dowano o powołaniu własnego periodyku naukowego. W tym celu w 1983 roku 
ZK ZMW postanowił powołać „Rocznik Dziejów Ruchu Młodowiejskiego”, który 
stał się organem naukowym Komisji Historycznej ZK ZMW. W skład zespołu re-
dakcyjnego weszli, jako Redaktor Naczelny dr Piotr Matusak, Sekretarzem został 
Jan Wypych a członkami Kolegium Redakcyjnego byli: Tadeusz Gąsiorowski, Ja-
nusz Gmitruk, Aleksander Łuczak, Czesław Rojca, Jan Sałkowski, Roman Szpala9. 
W składzie Kolegium tego periodyku przeważali ludowcy. Jedynie Redaktor Na-
czelny i jeden z członków Kolegium należeli do PZPR. 

W pierwszym numerze „Rocznika Dziejów Ruchu Młodowiejskiego” uzasad-
niając potrzebę funkcjonowania Komisji Historycznej ZK ZMW oraz istnienia 
Rocznika, Kolegium powołało się na prof. Franciszka Bujaka, wybitnego historyka 
– ludowca, przyjaciela Wincentego Witosa i Stanisława Mikołajczyka. Członkowie 
Kolegium niezwykle trafnie przypomnieli stanowisko tego wybitnego uczonego, 
mówiąc o potrzebie uprawiania historii. Prof. Franciszek Bujak pisał, bowiem na 
ten temat następująco „Żadna nauka nie przysposobi człowieka tak do orientowa-
nia się w życiu społeczno-gospodarczym, społeczno-kulturalnym i społeczno-po-
litycznym, jak właśnie historia – stwierdził też wybitny uczony, syn chłopski prof. 
Franciszek Bujak – Pomagając do ustalenia związku tego, co jest, z tym, co było, 
służy nam historia do określenia stanu rzeczy i naszego w nim położenia, co jest 
podstawą niezbędną do racjonalnego ustosunkowania się do bliźnich i do kierowa-
nia swym postępowaniem […]. Człowiek może zrozumieć, czym sam jest i czym 
są warunki jego bytu najlepiej – a może jedynie tylko – jeśli zda sobie sprawę, skąd 
się to wszystko wzięło i skąd sam pochodzi. Gdy pozna rodowód, czyli genezę 
ludzkości i jej kultury, narodu swego i państwa, swego stanu i zawodu. Czyli gdy 
pozna historię…”10. Redakcja „Rocznika Dziejów Ruchu Młodowiejskiego” od-
wołując się do wskazań prof. Franciszka Bujaka i roli historii uważała, że „kto nie 

9 Zespół redakcyjny, „Rocznik Dziejów Ruchu Młodowiejskiego” (RDRM) nr 1, 1984, s. 2.
10 Od Redakcji, RDRM nr 1, 1984, s. 3.
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zna historii jest niejako skazany na powtarzanie jej błędów”11. Kolegium Redak-
cyjne Rocznika wykorzystując zalecenia ZK ZMW uważało, że poznanie historii 
jest szczególnie ważne dla klasy chłopskiej, a zwłaszcza jej młodego pokolenia, 
również i dlatego, że przez długie wieki klasa ta była częścią narodu „bez historii”, 
a i w czasach stosunkowo nieodległych nie zawsze chciano jej to „prawo do histo-
rii” przyznać. Z tych też powodów czasopismo to w zamierzeniu Komisji Histo-
rycznej ZK ZMW i Kolegium Redakcyjnego miało stanowić forum oglądu nauko-
wego dziejów z punktu widzenia chłopów, a zwłaszcza z perspektywy aspiracji ich 
młodego pokolenia. Jest to, bowiem w nauce historycznej sprawa dla – młodego 
pokolenia wsi polskiej – szczególnie ważna, by historiografi a objęła wszystkie ele-
menty przeszłości narodu, w którym to procesie chłopi spełniali zawsze rolę funda-
mentalną – warunkującą niejako egzystencję narodu w każdym innym wymiarze. 

Zgodnie z zamierzeniami kierownictwa ZMW Kolegium Redakcyjne Rocznika 
stwierdziło, że z powyższych względów „nasze pismo poświęcone zasadniczo pro-
blematyce historycznej życia społecznego wsi polskiej, a zwłaszcza jej młodego po-
kolenia w czasach nowożytnych, będzie również podejmować węzłowe problemy 
historyczne obejmujące kluczowe sprawy dla egzystencji chłopów w kontekście 
całej drogi dziejowej narodu i losów państwa. W szczególny sposób interesować 
nas będzie przy tym kwestia emancypacji wsi i chłopów w procesie dziejowym, 
jako funkcja dążenia do realizacji ideałów równości i sprawiedliwości społecznej 
oraz właściwej równowagi między dokonaniami chłopów w dziejach Polski, a ich 
i pozostałych grup społecznych, względem niej obowiązkami, jako dążenie do 
harmonii społecznej, zapewniającej możliwości rozwoju, a zatem i siłę dziejową 
całemu narodowi”12. Komisja Historyczna ZK ZMW poprzez to pismo, jako jej 
organ, chciała prowadzić szeroko pojętą edukację historyczną mieszkańców wsi, 
zwłaszcza jej młodzieży, która miała się stać dogodnym źródłem inspiracji dla dzi-
siejszego pokolenia działaczy ruchu młodzieży wiejskiej. Komisja była przekona-
na, że obiektywna ocena przeszłości roli chłopów w dziejach narodu oraz podsta-
wowych wyznaczników ich egzystencji, wydobycia zakresu ich dokonań, będzie 
służyło uaktywnieniu młodego pokolenia w obecnym i przyszłym życiu społecz-
nym narodu, będzie także istotnym wkładem w poznanie dziejów całego narodu13.
Komisja Historyczna a także Kolegium Redakcyjne Rocznika było przekonane, 
że pismo stanowić będzie płaszczyznę dyskusji nad doświadczeniami wszystkich 
nurtów ruchu młodowiejskiego i przyczyni się do jeszcze silniejszego zaakcepto-
wania obecności Związku Młodzieży Wiejskiej w życiu społecznym chłopów a dla 
całokształtu życia społecznego niezwykle istotne14. Potwierdzeniem zamierzeń 
Komisji Historycznej i Kolegium Redakcyjnego była treść pierwszego numeru 

11 Tamże, s. 3.
12 Tamże, s. 3.
13 Tamże, s. 3.
14 Tamże, s. 4.
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„Rocznika Dziejów Ruchu Młodowiejskiego” wydanego w 1984 roku. Wśród 9 ar-
tykułów i rozpraw zamieszczonych w numerze pierwszego Rocznika nie było żad-
nego nawiązującego do komunistycznych idei wówczas obowiązujących w PZPR. 
W W artykule otwierającym Jana Jachymek i Czesław Rajca informowali o stanie 
badań nad dziejami ruchu młodowiejskiego. Kolejne sześć artykułów dotyczyło 
historii ZMW RP „Wici” z czasów II RP autorstwa Romualda Turkowskiego i S. 
J. Pastuszki. Pierwszy pisał o roli wiejskich organizacji młodzieżowych w wycho-
waniu obywatelskim chłopa w okresie międzywojennym. S.J. Pastuszka – historyk 
wsi i kulturoznawca przedstawił wkład organizacji młodzieżowych w rozwoju te-
atru ludowego na wsi polskiej w okresie II RP. Natomiast Jerzy Milewski opisał 
20-letnią działalność ZMW RP „Wici” w województwie białostockim. Wyraźnie 
więc od początku ukierunkowało się na pokazywaniu młodzieży ludowej agrary-
stycznych korzeni tego nurtu. Do tej grupy artykułów o ZMW RP „Wici” należy 
też zaliczyć publikację Józefa Zielińskiego, nieżyjącego już niestety od 1980 roku, 
wybitnego działacza wiejskiego ruchu młodzieżowego i ludowego o działalności 
Akademickiej Organizacji „Wici” w latach 1944–1948. Przypieczętowaniem wi-
ciowo – agrarystycznej tradycji ruchu młodowiejskiego były opublikowane przez 
Jana Borkowskiego materiały źródłowe dotyczące „Wiciarzy” w latach 1934–1936 
w świetle „Komunikatów Informacyjnych Komisariatu Rządu na m.st. Warszawę”. 
Ten wiciowy agrarystyczno-ludowy nurt wieńczyły biografi e dwóch wybitnych lu-
dowców męczenników autorstwa Barbary Matusowej wybitnej działaczki ruchu 
młodowiejskiego i ludowego, która przypominała biografi e zamordowanego przez 
UB Władysława Kojdra – jednego z najbliższych współpracowników Wincente-
go Witosa. Zbrodniarze z UB i PPR jeszcze za życia Wincentego Witosa porwa-
li i zabili tego wybitnego ideowego działacza ruchu ludowego. Natomiast Janusz 
Gmitruk – przewodniczący Komisji Historycznej przedstawił sylwetkę Ludowca 
– Męczennika, Delegata Rządu na Kraj prof. Jana Piekałkiewicza, zamordowanego 
przez zbrodniarzy niemieckich15. Jak więc wynikało z zawartości numeru pierw-
szego „Rocznika” potwierdzała ona w całej rozciągłości zamiary wydawnicze 
Redakcji. Ten kierunek pracy Komisji Historycznej był w zasadzie akceptowany 
przez ZK ZMW. Świadczył o tym kolejny numer „Rocznika”, w którym też domi-
nowały artykuły o historii ZMW RP „Wici” z czasów II RP i okresu powojennego 
lat 1944–194816. W numerze tym pisał między innymi Wojciech Łukowski o ,ZMW 
RP „Wici” wobec głównych europejskich nurtów społeczno – politycznych, 1928 – 
1939, Antoni Mieczkowski, który zajął się dziejami Związku Młodzieży Wiejskiej 
RP „Wici” w województwie lubelskim w latach 1944–1948, Stefan Iwaniak pisał 
o Związku Młodzieży Wiejskiej RP „Wici” w województwie kieleckim w latach 
1945–1948. W numerze tym opublikowano też artykuł Arkadiusza Kołodziejczyka 

15 Spis treści, RDRM nr 1, 1984, s. 4.
16 Spis treści, RDRM, nr 2, 1987, s. 3.
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omawiający relacje Macieja Rataja z młodzieżą ludową. W tym numerze rocznika 
Henryk Mierzwiński przedstawił stosunek Tomasza Nocznickiego do młodzieży 
wiejskiej. Natomiast Redaktor Naczelny Piotr Matusak, jako badacz II wojny świa-
towej zanalizował Wkład Polski w zwycięstwo nad faszyzmem w latach 1939 – 
1945. Dziejów II wojny światowej dotyczył także artykuł Grażyny Włodek która 
przedstawiła w nim stosunek ludowców w kraju i na emigracji do rządu Stanisława 
Mikołajczyka i jego polityki zagranicznej17. W dziale Materiały Źródłowe w tym 
tomie znalazł się także dalszy ciąg dokumentu pt. „Wiciarze w latach 1934–1936 
w świetle Komunikatów Informacyjnych Komisariatu Rządu na m. st. Warszawę” 
opracowany przez znawcę tej problematyki Jana Borkowskiego18. Przypomniano 
też postać Aleksandra Bogusławskiego – współtwórcę wiejskiego ruchu młodzie-
żowego oraz Bolesława Babskiego – prezesa ZMW RP „Wici”19.  

Niestety ten dobrze zaprogramowany Rocznik wkrótce zakończył żywot. Rok 
1989 zmiótł dotychczasowy system społeczno-polityczny. ZMW „Wici” uniezależ-
nił się od partii politycznych, uzyskał samodzielność. W latach 1981–1989 ukazy-
wały się też „Wici Akademickie” redagowane przez Mariana Zalewskiego i Jana 
Wypycha. Jak wynikało z tytułu na ich łamach propagowano historię i współcze-
sność ludowego, wiciowego nurtu politycznego i społeczno-kulturalnego.

Rola seminariów, konferencji naukowych 
w badaniach i propagowaniu tradycji wiciowo – 

ludowych w szeregach związkowych.
Komisja Historyczna ZK ZMW była także aktywna w zakresie organizacji kon-

ferencji i seminariów naukowych w problematyce historycznej.
Jedną z pisemnych inicjatyw inspirowanych I Zjazdem ZMW w 1987 roku był 

wyraźny nawrót do tradycji ZMW RP „Wici” z czasów II RP i czasów powojen-
nych. Podtrzymywały to stanowisko kolejne Zjazdy ZMW20. Dał temu wyraz Le-
szek Leśniak – przewodniczący ZK ZMW w latach 1983–1987, a więc w czasie 
kiedy to Komisja Historyczna najaktywniej działała. Na II Krajowym Zjeździe 
ZMW w 1984 roku mówił on na temat sporu o tradycje organizacji następująco: 
„Podłoże ideologiczne miał i ma w ZMW spór historyczny polegający na próbie 
określenia stopnia kontynuacji przez Związek dorobku przedwojennego ZMW 

17 Tamże. 
18 J. Borkowski, Wiciarze w latach 1931 – 1933 w świetle Komunikatów Informacyjnych Komisaria-

tu Rządu na m.st. Warszawę, RDRM, nr 1, 1984, s. 145–171; tenże, Wiciarze w latach 1934– 1936 
w świetle Komunikatów  Komisariatu Rządu na m.st.Warszawę, RDRM,  nr 2, 1987, s. 144–181. 

19 J. Borkowski, Aleksander Bogusławski – współtwórca  wiejskiego ruchu młodzieżowego, RDRM, 
nr 2, 1987, s. 182–199; M. Jędrzejec, Bolesław Babski – prezes ZMW RP „Wici”, RDRM, nr 2, 
1987, s. 200–212.   

20 II Krajowy Zjazd delegatów Związku Młodzieży Wiejskiej 21–23 X 1984 r., RDRM, nr 2, 1987, 
s. 5–10.     
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RP («Wici») i dorobku ZMW – ZSMW z lat 1957–1976. Aby te dylematy zro-
zumieć, trzeba przynajmniej w ogólnym zarysie poznać proces odradzania idei 
ZMW 1980”. Leszek Leśniak mówił o siłowym wepchnięciu młodzieży wiejskiej 
do ZSMP w 1976 roku. Odsunięciu ludowców na dalszy plan. Zwrócił on uwagę, 
że „Znaczna część młodych ludzi aktywna w ZMW do 1973 roku, w ZSMW do 
1976 roku, po zjednoczeniu zaniechała społecznej działalności w ruchu młodzie-
żowym. Po sierpniu 1980 roku zaś uznała, że zaistniały realne warunki społecz-
no-polityczne do reaktywowania ZMW, tego, w którym przed czterema – sze-
ścioma laty działali. Część nastolatków, którzy nie należeli do żadnej organizacji 
młodzieżowej «ożywiona» procesami odnowy społecznej, szukająca sposobu na 
własną, społeczną i polityczną aktywność związana z wsią, czy to miejscem uro-
dzenia, czy zamieszkania zaczęła zakładać, nową w ich przekonaniu, organizację 
młodzieżową, nadając jej najczęściej nazwę ZMW. Otwarta dyskusja nad mode-
lem ruchu młodzieżowego wśród działaczy ZSL i ocena stopnia wpływu Stron-
nictwa na ruch młodzieżowy doprowadziły do przypomnienia o dorobku ZMW 
RP „Wici” i ZMW – ZSMW oraz o potrzebie odrodzenia wiejskiej organizacji 
młodzieżowej. Kilkanaście zjazdów wojewódzkich ZSL, odbywających się je-
sienią 1980 roku, podjęło w uchwałach sprawę tworzenia ZMW, jako organizacji 
samodzielnej, ale pod wpływami ideowymi Stronnictwa”21. 

Odradzający się ZMW wsparli działacze przedwojennego ZMW RP. Przedsta-
wiając na spotkaniach z młodzieżą swój dorobek mówili o tym, jaką siłą moralną 
był ich Związek, jaki był demokratyczny, autentyczny, jak wiązał ze sobą mło-
dzież, tworzył warunki do awansu oświatowego, otwierał szeroko oczy młodzieży 
chłopskiej na świat. Powstało interesujące zjawisko sojuszu „dziadków” z „wnuka-
mi”, może nawet trochę przeciwko średniemu pokoleniu, pokoleniu ojców, którzy 
po zwycięskiej wojnie budowali socjalizm, ustrój, który z takimi dziś trudem toruje 
sobie drogę do umysłów młodzieży ten sojusz międzypokoleniowy zaowocował 
powstaniem mocnego nurtu „wiciowego” w ZMW, niekoniecznie przejawiającego 
się w nazwaniu kół i instancji ZMW „Wici” czy ZMW PRL „Wici”. Przejawiał się 
on głównie w odcinaniu nowego ZMW od dorobku powojennego ZMW – ZSMW, 
a nawet dość często w odcinaniu się od partii bądź w oczekiwaniu, że młodzi człon-
kowie PZPR nie wykażą zainteresowania ZMW, ich miejsce bowiem miało być 
jakoby w ZSMP. Leszek Leśniak zwrócił uwagę, że wówczas „zrodziło się więc 
wśród działaczy PZPR przekonanie o potrzebie przeciwdziałania tworzeniu ZMW 
oraz celowości udzielania wszechstronnej pomocy dla ZSMP, aby zachować jego 
dotychczasowy kształt jako wielośrodowiskowej organizacji. To też spowodowało, 
że znikoma część młodych członków PZPR przyłączyła się do tworzenia nowego 
Związku i że bardzo często spotykali się za to z nieprzychylnym stosunkiem ze 

21 Przemówienie Leszka Leśniaka na temat: Historyczna ciągłość działalności młodzieży wiejskiej 
[w:] Na wiciowych drogach. Materiały z sesji Historycznej, Kraków 2–4 IX 1983 r. (Do użytku 
wewnętrznego), Warszawa 1988, s. 12–13.
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strony władz PZPR. Choć były również przykłady, że instancje PZPR udzielały 
wsparcia powstającemu ZMW od samego początku”. 

Leszek Leśniak mówił, że „Spór o historię w ZMW obok rzeczywistego, doty-
czącego przejęcia całego postępowego dorobku pedagogiki społecznej, radykali-
zmu ludowego, walki o postęp w rolnictwie, o awans oświatowy i kulturalny miał 
też i drugi wymiar – ideologiczny. Chodziło o ukształtowanie ZMW pozbawionego 
wpływów PZPR, mocno osadzonego w tradycji, ale dążącego wyraźnie do zmiany 
układu sił politycznych na wsi. Sprzyjała temu powszechna krytyka PZPR i obcią-
żanie jej winą za cały kryzys. Pojawiły się wówczas poglądy mówiące o potrze-
bie szukania nowych sojuszników, a odrzucanie tych, na których młodzież wiejska 
się zawiodła (głównie PZPR, kółka rolnicze, czasem ZSL, spółdzielczość itd.). Na 
I Krajowym Zjeździe problem stosunku do przeszłości zarysował się ostro, za-
istniała nawet groźba rozłamu tworzonej organizacji. Ostatecznie uznano zasadę 
jednakowego traktowania przeszłości, szukania w niej inspiracji do tworzenia pro-
gramu nowego Związku, jego fi lozofi i i metodyki. Symbolem kompromisu było 
przyjęcie jako hymn Związku pieśni S. Młodożeńca Do niebieskich pował …” 
(hymn ZMW RP), a za znaczek ZMW z lat 1957 – 1976. Związek wyznaje zasadę 
ciągłości dokonań poszczególnych pokoleń i stara się ją w praktyce realizować. 
Nie przekreślać przeszłości i zaczynać od nowa, ale starać się rozumieć przeszłość, 
wydobywać z niej elementy wartościowe, kontynuować je i twórczo rozwijać. 
Takie postawienie sprawy powoduje, że pewna część starszych działaczy nieuf-
nie podchodzi do ZMW.  Pojawiają się nawet opinie, że dzisiejsi działacze ZMW 
spektakularnie traktują przeszłość, szczególnie dorobek ZMW RP, a «wiciarzy»” 
używają, jako ozdobnika różnych przedsięwzięć czy też jako parawanu dla swych 
pozornych działań wobec społeczeństwa wiejskiego, by uzyskać społeczną aproba-
tę, zwłaszcza wśród ludzi starszych. Działacze ZMW – ZSMW uważają zaś, że jest 
to «umizgiwanie»” się do odległej przeszłości, której młodzi nie rozumieją, a tamten 
program, formy i metody nie przystają do współczesnych warunków. Natomiast in-
tencje działaczy ZMW są jak najbardziej uczciwe. Ostatecznie jednak chodziło  o to,  
„aby w nowym ZMW pomieścić oczekiwania trzech pokoleń: przedwojennych «wi-
ciarzy»”, których marzenia o demokratycznej Polsce, z chłopami, jako pełnopraw-
nymi obywatelami, przetrwała II wojnę światową; ich kontynuatorów walczących 
w Batalionach Chłopskich, a następnie tworzących powojenne ZMW RP «Wici»”, 
z rozległymi aspiracjami politycznymi i dylematami ideologicznymi co do wizji Pol-
ski Ludowej, oraz pokolenia ZMW – ZSMW, które prawnie przez 20 lat z trudem 
budowało wielokierunkowy program Związku z naczelnym hasłem «wychowanie 
przez działanie»” i które z całym ogromnym dorobkiem wprowadziło ponad milion 
młodzieży wiejskiej w szeregi jednej wspólnej organizacji ZSMP”.

L. Leśniak podkreślił i to, że „Każde z tych pokoleń ma własny emocjonalny 
stosunek do swojej organizacji i do czasów, w jakich działało. Każde z nich w ja-
kimś sensie czuje się jednak zawiedzione, nie dokończyło dzieła, które rozpoczęło. 
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Nie wdając się w szczegółowe analizy mogę jednak zaryzykować tezę, że dziś wła-
śnie wielu przedstawicieli tych pokoleń oczekuje, iż to nowe ZMW między innymi 
dokończy dzieła, urzeczywistni ich plany i marzenia, a przede wszystkim zrobi coś 
takiego, co nobilituje wobec współczesności miniony dorobek i jego twórców”. 
Z tych też powodów przewodniczący ZK ZMW stwierdził, że „Związek poszukuje 
skutecznych sposobów porozumienia międzypokoleniowego. Odbyły się dziesiątki 
imprez z okazji 25-lecia powstania ZMW, czy 55 rocznicy powstania ZMW RP. 
Obok tych imprez Zarząd Krajowy zorganizował sesje naukowe, w czasie których 
gromadzona wiedza historyczna poddawana była weryfi kacji przez ludzi tę historię 
tworzących. Mimo wielu posądzeń i różnorodnych nacisków ZMW powoli, ale 
konsekwentnie podąża swoją drogą, drogą poszanowania przeszłości, poznawa-
nia jej i zrozumienia, ale równocześnie budowania własnego programu, własnej 
fi lozofi i związkowej i własnej metodyki działania, uznając dorobek przeszłości za 
żywe źródło inspirujące współczesne młode pokolenie do działania”22. Stanowisko 
przewodniczącego ZK ZMW Leszka Leśniaka było akceptowane przez ludowcową 
część Komisji Historycznej ZK ZMW. Proponowany przez niego kierunek działań 
dla Komisji Historycznej ZK ZMW był w takim duchu realizowany. Wyrazem tego 
kierunku działań były liczne konferencje naukowe organizowane przez Komisję 
Historyczną ZK ZMW. 

Tytułem asekuracji i zapewne zaakceptowanym przez czynniki kierownicze 
PZPR była sesja naukowa z 1982 roku, a więc tuż po powstaniu ZMW i w czasie 
trwania stanu wojennego. Obchodzono wówczas powstanie 25-lecia ZMW, który 
ponownie odrodził się po Październiku 1956 roku. Jak stwierdził podczas bydgo-
skiej sesji pt. „Młodzież wiejska w 40-lecie Polski Ludowej” Stanisław Stęclik – 
ówczesny Sekretarz ZK ZMW: „W początkach naszego działania przywiązywali-
śmy bardzo dużą wagę do edukacji historycznej. Nie zawsze byliśmy w stanie do-
brze to zrobić. Wielu z Was uważa, że obchody 25-lecia ZMW w 1982 roku były 
spłycone. Jest to prawda, którą uzasadnia to, że odrodzony Związek był bardzo 
mocno zaabsorbowany budowaniem bazy członkowskiej, co było przecież podsta-
wą naszej egzystencji. W tym okresie podjęliśmy jednak duży wysiłek w zakresie 
przybliżenia naszym członkom wiedzy na temat sojuszu robotniczo- – chłopskiego. 
Z udziałem wielu naukowców zorganizowaliśmy niezwykle bogatą w treści sesję 
naukową w Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie. Pokazaliśmy, jak dziś należy 
realizować nowe treści sojuszu robotniczo- – chłopskiego w naszym kraju. Obec-
nie podejmujemy próbę upowszechnienia dorobku tej sesji”23. Po odbyciu tej sesji 
naukowej i zapewnieniu przez kierownictwo ZMW o przestrzeganiu podstawo-
wych zasad ówczesnego systemu społeczno-politycznego nadal będącego pod 
przemożnym wpływem PZPR odbyły się kolejne sesje i konferencje naukowe or-

22 Tamże, s. 14 –18.
23 S. Stęclik, Aktualne problemy działalności ZMW [w:] Młodzież wiejska w 40-lecie Polski Ludo-

wej. Materiały z sesji popularno-naukowej, Bydgoszcz 1986, s. 11. 
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ganizowane przez Komisję Krajową ZK ZMW. Najmocniej do przeszłości wicio-
wej i ludowcowej odwoływała się sesja krakowska z września 1983 roku. Sesja 
została zorganizowana przez Komisję Historyczną Zarządu Krajowego Związku 
Młodzieży Wiejskiej oraz Komisję Historyczną Zarządu Wojewódzkiego ZMW 
w Krakowie. W dniach 2–4 września 1983 roku zgromadziła liczne grono, bo po-
nad 300 uczestników, wśród których byli członkowie i działacze ZMW RP „Wici” 
z lat 1928–1939, żołnierze i dowódcy Batalionów Chłopskich, działacze ruchu lu-
dowego z okresu II wojny światowej, działacze ZMW RP „Wici” z okresu powo-
jennego, członkowie Związku Młodzieży Wiejskiej działającego w latach 1957–
1976, przedstawiciele młodzieży zrzeszonej w ZMW powstałym w 1980 roku, 
z członkami kierownictwa Związku na czele. W sesji wzięła udział liczna grupa 
historyków najnowszych dziejów Polski z wielu ośrodków akademickich w kraju, 
zajmujących się zwłaszcza zagadnieniami historii wsi i ruchu młodzieży wiejskiej. 
Z racji tej, że ZMW był częścią ówczesnego układu społeczno-politycznego oraz 
to, że akceptował istniejący system, w którym dominującą siłą mimo znacznego 
jego osłabienia była PZPR, na sesji gościli także przedstawiciele tej partii oraz 
ZSL. Przedstawiciele  PZPR gościli  na tej sesji je. W jj obradach  brali również 
udział reprezentanci Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego będącego także wów-
czas częścią tamtej peerelowskiej  rzeczywistości politycznej 24. Wymowny był 
tytuł tej sesji, który brzmiał: „Na Wiciowych Drogach”. W ten sposób sformułowa-
na główna jego myśl nakierowana była na analizę i zgłębienie dziejów i myśli wi-
ciowego, młodowiejskiego ruchu młodzieżowego ściśle związanego z ruchem lu-
dowym. Brak było odniesień do tradycji komunistycznego ruchu młodzieżowego. 
W obradach tych uczestniczyło: Kierownictwo Związku Młodzieży Wiejskiej, któ-
re reprezentowali: przewodniczący Związku Krajowego ZMW Leszek Leśniak, 
członek Prezydium i sekretarz ZK ZMW – Stanisław Stęclik, a także inni członko-
wie Prezydium ZK ZMW, wielu przewodniczących Zarządów Wojewódzkich 
Związku, jego działacze. W obradach wzięli także udział członkowie kierownictw 
instancji wojewódzkich ZSL, zwłaszcza z regionu Polski południowej. Z ramienia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego udział w sesji wziął rektor UJ – prof. dr hab. Józef 
Gierowski oraz prorektor tej uczelni.  Obrady sesji – zapoczątkowane odśpiewa-
niem hymnu wiciowego Do niebiskich pował  – otworzył przewodniczący ZK 
ZMW – Leszek Leśniak. Następnie uczestników sesji, w krótkim przemówieniu 
powitał rektor UJ – prof. Józef Gierowski, po czym przemówienie zagajające wy-
głosił przewodniczący ZK ZMW – Leszek Leśniak. Zaprezentował w nim szeroko 
syntezę myśli programowej ZMW RP „Wici” i na tym tle sposób rozumienia trady-
cji przez ZMW działający obecnie, oraz stosunek organizacji do dorobku jego po-
przedników. W konkluzji stwierdził, iż obecny Związek Młodzieży Wiejskiej swo-
je działania kieruje „na mądre przejmowanie dziedzictwa, tak aby ono żyło, rozra-

24 Przedmowa [w:] Na wiciowych drogach.…, s.3 – 6.
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stało się w nowe życie […]. To bowiem może być tylko prawdziwą miarą naszego 
dla «Wici» szacunku”25.Obrady sesji prowadzili następująco kolejno: przewodni-
czący Komisji Historycznej ZK ZMW – Janusz Gmitruk, wiceprzewodniczący – 
Piotr Matusak, członek Prezydium – Stanisław Gawor, przewodnicząca Komisji 
Historycznej Zarządu Wojewódzkiego ZMW w Krakowie – Zofi a Misiewicz, ho-
norowy przewodniczący Związku Młodzieży Wiejskiej – Kazimierz Długosz. 
W trakcie obrad sesji wygłoszono 16 referatów i komunikatów. Wśród nich były 
referaty zasadnicze dotyczące historii ruchu młodowiejskiego w II RP. Jan Wypych 
mówił o powstaniu i działalności ruchu młodzieży wiejskiej do 1928 roku. Jan Bor-
kowski autor wielu publikacji dotyczących ruchu wiciowego przedstawił jego dzia-
łalność w latach 1928–1939. Te dwa wiodące referaty dotyczące ruchu młodowiej-
skiego i ZMW RP „Wici” z lat 1919–1939 uzupełniły wypowiedzi Michała Śliwy 
o źródłach ideowych agraryzmu w Polsce, Wiesława Piątkowskiego o Stanisławie 
Miłkowskim głównym ideologu ZMW RP „Wici” z tego okresu, Lucjan Turosa 
o idei Uniwersytetów Ludowych i ich twórcy w Polsce Ignacym Solarzu. Wśród 
referatów było też wystąpienie Eugeniusza Garbacika o udziale wiciarzy w ruchu 
samorządowym i społecznym. Ważnym też był komunikat Jana Malca o koncep-
cjach oświatowych ZMW RP „Wici”. Badaczka dziejów ruchu ludowego w okresie 
II wojny światowej Alicja Fitowa przedstawiła działalność wiciarzy w latach oku-
pacji. Zajęto się też historią ZMW „Wici” w nowej powojennej rzeczywistości. Ten 
etap około 4-letniego istnienia ZMW „Wici” otwierał referat Romualda Turkow-
skiego mówiący o jego funkcjonowaniu w latach 1944–1948. Uzupełnieniem tego 
referatu były wystąpienia Romana Stobieckiego o specyfi ce działania nowego 
ZMW „Wici”, przedstawione także na poziomie regionalnym. Taki charakter miały 
wystąpienia Władysława Masiarza o ruchu wiciowym w Małopolsce Zachodniej 
i Stefana Żórawskiego o ZMW „Wici” na Ziemiach Zachodnich i Północnych, 
Edwarda Hładkiewicza o zielonogórskiej organizacji ZMW „Wici”, Stefana Iwa-
niaka o wiciarzach kieleckich, czy Stanisława Ciepieli o wkładzie ZMW „Wici” 
z województwa krakowskiego w akcje osadnicze na Ziemiach Odzyskanych jak 
wówczas mówiono. W szesnastu referatach i komunikatach badacze dziejów ZMW 
RP „Wici” w całym okresie jego istnienia, czyli w latach 1928–1939 i w latach 
1944–1948 dość wszechstronnie omówili jego funkcjonowanie. Wyniki tej sesji 
opublikowane przez Komisję Historyczną ZK ZMW spotkały się z pozytywnym 
odbiorem wśród działaczy szczebla krajowego, wojewódzkiego. Wprawdzie 500 
egzemplarzy tego wydawnictwa miało zasięg ograniczony, tym niemniej tak zde-
cydowane przypomnienie i nawiązanie nowego ZMW odnowionego w latach 
1980–1981  do „wiciowych dróg” działania w sposób trwały związało ówczesny 
Związek z tradycjami demokratyczno-niepodległościowymi tego ruchu26. Wyra-

25 Tamże, s. 4.
26 Spis treści, [w:] Na wiciowych drogach…, s. 415. 
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zem tego kierunku było aktywne uczestnictwo wielu weteranów ruchu wiciowego, 
którzy „Wiciową Drogę” nowego ZMW całkowicie akceptowali i gorąco ją wspie-
rali. W czasie obrad tej sesji niezwykle cenne treści dla historiografi i ruchu mło-
dzieży wiejskiej, a nawet historii najnowszej Polski, zawierały wystąpienia uczest-
ników dyskusji. Ogółem wzięły w niej udział 24 osoby, w tym 2 złożyły swój głos 
do protokołu. Obrady sesji od chwili jej otwarcia aż do ostatnich minut jej trwania 
spotkały się z niesłabnącym zainteresowaniem uczestników, a także środowiska 
naukowego i społecznego zajmującego się zagadnieniami poruszanymi podczas 
obrad. Podobnym zainteresowaniem sesja cieszyła się ze strony środków masowe-
go przekazu. Podczas obrad sesji zaistniało nawet zjawisko tyle sympatyczne, co 
rzadko spotykane: mianowicie z dnia na dzień uczestników sesji nie ubywało, lecz 
przybywało. Wielu przybyłych na obrady wiciarzy nie zwracało się poza tym po 
zwrot kosztów podróży, lub wręcz odmawiało przyjęcia takowego. Wielu na wła-
sny koszt regulowało rachunki za pobyt w zarezerwowanych dla uczestników sesji 
hotelu, pragnąc jak gdyby jeszcze raz zamanifestować wiciowe zasady uspołecz-
nionego działania i wychowania. To postępowanie seniorów ruchu młodzieży wiej-
skiej wzbudzało wśród uczestników sesji nie tylko szacunek, ale również głęboką 
zadumę i refl eksję nad siłą szlachetności wiciowych ideałów. Refl eksjom i wspo-
mnieniom z działalności zorganizowanej młodzieży wiejskiej poświęcone było to-
warzyszące sesji Spotkanie Pokoleń, podczas którego w dłuższej wypowiedzi głos 
zabrał mec. Stanisław Mierzwa – wybitny działacz ruchu młodzieży wiejskiej i ru-
chu ludowego – kreśląc drogę walki młodzieży wiejskiej o dobro narodu i państwa 
polskiego oraz ogólnoludzkie ideały wolności, sprawiedliwości i dążenia do god-
nego życia oraz jej wkład w obronę tych, zagrożonych zewsząd wartości27. 

W czasie obrad tej sesji przewodniczący ZK ZMW Leszek Leśniak wyraźnie 
zaznaczył, że organizacja przyjmując za swój hymn ZMW RP „Wici” Do niebie-
skich pował poprzez to stała się kontynuatorem jego tradycji oraz sposobu działa-
nia. Wpisywało się, jak mówił jego przewodniczący, w tradycje kościuszkowskie-
go hasła „Żywią i Bronią”, na którym wyrósł nowoczesny polityczny ruch ludowy 
w Polsce. Przewodniczący Leszek Leśniak wyraźnie mówił o nawiązaniu dzia-
łalności powstałego w 1919 roku Centralnego Związku Młodzieży Wiejskiej bro-
niącego systemu demokracji parlamentarnej podczas jego istnienia i walczącego 
o jego obronę po zamachu majowym z 1926 roku28. Jak zaznaczył przewodniczący 
ZK ZMW Leszek Leśniak „ZMW RP «Wici» stanowił wielki ruch społeczny, silny 
nie tyle liczebnością, co mocą swego oddziaływania na otaczającą rzeczywistość 
oraz spoistością swoich szeregów. O sile i znaczeniu organizacji świadczył i decy-
dował niespotykany w innych organizacjach poziom świadomości organizacyjnej 
i więzi ideowych, cementujących wiciową gromadę oraz to, że niezmiernie bogata 

27 Dyskusja (Głos) Stanisława Mierzwy, [w:] Na wiciowych drogach…, s. 398.
28 Przemówienie Leszka Leśniaka na temat : Historyczna ciągłość działalności młodzieży wiejskiej, 

[w:] Na wiciowych drogach…, s. 10 – 18.
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w formach i zasięgu praca wiciarzy opierała się prawie w całości na aktywności 
społecznej jego członków, a zdecydowana większość funduszy pochodziła ze skła-
dek i ofi ar tak członków, jak i sympatyków Związku”29. Z tych też powodów mówił 
dalej przewodniczący: „Jesteśmy dziś, w naszej odrodzonej po Sierpniu organiza-
cji, urzeczeni wiciową rzeczywistością. Tamte ideały, wola i umiejętność walki 
o ich urzeczywistnienie, stały się dla tysięcy członków i działaczy nowego ZMW 
niedościgłym wzorem. Odwołaliśmy się do przeszłości, ale to dopiero początek 
drogi. Nie wystarczy, bowiem tylko odwołać się do przeszłości i za cel postawić 
przenoszenie wiedzy o niej do współczesności. Istota sprawy polega na dogłębnym 
zrozumieniu tamtego czasu, warunków i dokonań, ideałów i wartości. Potrzeba 
nam wielkiego i głębokiego rozumienia historii; tylko to spowoduje, że młodzi 
będą właściwie rozumieć, a także mądrze wyznaczać tory i kształty przyszłości. 
My pięknej historii «Wici» nie chcemy wynajmować dla doraźnej posługi spekta-
kularnym celom. Nasze sięganie do skarbca ich wartości przepojone jest szacun-
kiem, wolą mądrego ich spożytkowania w patriotycznym i społecznym wychowa-
niem młodzieży wiejskiej”30.

Badania nad powojennymi dziejami 
ruchu młodowiejskiego 

Kierownictwo ZMW licząc się z rozliczeniami politycznymi i będąc częścią ów-
czesnego spectrum społeczno-politycznego w sposób niezatracających „wiciowych 
tradycji” zaadoptowało, dla umożliwienia istnienia, socjalistyczną rzeczywistość 
otaczającą Związek w latach 80-tych XX wieku. Z tego też powodu dla zachowania 
równowagi Komisja Historyczna ZK ZMW zorganizowała  kolejną sesję nauko-
wą. Sprawa kultywowania socjalistycznych tradycji ZMW wywołała kontrowersje 
w szeregach ZMW. Doszło do tego, na co zwrócił uwagę S. Stęclik, że „Zjazdy 
wojewódzkie ZMW, które odbywają się obecnie [w 1984 roku – RT], podejmu-
ją niekiedy uchwały dotyczące przywrócenia nazwy ZMW «Wici», a raczej prze-
kształcenia nazwy z ZMW na ZMW «Wici» (np. Tarnów, Wrocław). Oczywiście 
problem nie w nazwie, ale dokonując bardzo pobieżnej analizy udziału województw 
w dzisiejszej sesji można stwierdzić, że część Kolegów z południa Polski do Byd-
goszczy nie przyjechała (Tarnów, Kraków, Bielsko-Biała, Przemyśl, Krosno). Jest 
to pewna refl eksja, ale i pewien problem. Północ na sesję do Krakowa pojechała jak 
jeden mąż, była wielka dyscyplina i duże zrozumienie w odwoływaniu się do dorob-
ku ZMW RP. Jest to nie tylko sprawa organizacyjna, że południe nie jest dziś repre-
zentowane”31. Doszło do tego, że część byłych członków ZMW z lat 1957–1973 nie 
chciało pracować w Komisji Historycznej. Postawę taką reprezentowali byli człon-
29 Tamże. 
30 Tamże.
31 S. Stęclik, Aktualne problemy działalności…,  s. 9–14.
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kowie ZMW z Zamościa i jeszcze z kilku rejonów południowej Polski. Widać tam 
była niechęć do kultywowania socjalistycznych tradycji ZMW z lat 1957–197632. 
Kierownictwo ZK ZMW zadając sobie sprawę z ówczesnych realiów politycznych 
jak i będąc częścią ówczesnego życia społeczno-politycznego ten kierunek edukacji 
historycznej wspierało. Z tych też powodów, jak wspomniałem, zorganizowano se-
sję popularnonaukową w Bydgoszczy w dniach 23 – 24 marca 1984 roku. Zbliżała 
się, bowiem 40. rocznica powstania Polski Ludowej, czczona ofi cjalnie przez ów-
czesne władze państwowe. ZK ZMW będący częścią ówczesnej sceny politycznej 
wziął także aktywny udział w obchodach tej rocznicy przygotowując i odbywając 
wspomnianą sesję naukową, zatytułowaną „Młodzież wiejska w 40-leciu Polski Lu-
dowej”.. Sesję przygotowały Komisje Historyczne: ZK i ZW ZMW w Bydgosz-
czy. Udział w niej, obok przedstawicieli władz politycznych i państwowych, cen-
tralnych i wojewódzkich, wzięli działacze wszystkich organizacji młodzieżowych 
działających w środowisku wiejskim od zarania Polski Ludowej do współczesności. 
Najliczniejszą grupę stanowili organizatorzy i działacze ZMW z lat 1956 – 1976; 
w układzie regionalnym – ze środkowej i północnej Polski33.

Jak już wspomniano przedstawiciele organizacji wojewódzkich ZMW z połu-
dnia Polski nie uczestniczyli w tej sesji. Jednak Komisja Historyczna ZK ZMW 
uważała, że należy zgodnie z zachowaniem obiektywizmu historycznego i ten 
odcinek dziejów ruchu młodowiejskiego badać.  . Jak stwierdził Stanisław Stęc-
lik członek kierownictwa ZMW, był to „następny etap naszej edukacji historycz-
nej, czyli obchody jubileuszu 40-lecia Polski Ludowej. Dzisiejszym spotkaniem 
chcielibyśmy przybliżyć młodzieży te cenne wartości z zakresu działalności ide-
owo – wychowawczej, społeczno – zawodowej, a także kulturalnej i sportowej 
w działalności ZMW w okresie 40-lecia PRL. Chcielibyśmy bardzo, kiedy wróci-
cie do swoich miejsc zamieszkania, abyście zainicjowali w sposób zorganizowany, 
przemyślany i dobrze przygotowany program edukacji historycznej z najnowszej 
działalności ZMW. Byłaby to niezwykle istotna lekcja historii dla naszych człon-
ków, gdyż walka polityczna toczy się szczególnie mocno na gruncie historycznym. 
Chcielibyśmy, aby nie została zagubiona cenna działalność ZMW RP «Wici» lat 
1944–1948, a także ZMW z lat 1956–1976 oraz dorobek ZSMW, bo przecież nic 
z próżni się nie bierze. Dorobek poprzednich struktur organizacyjnych jest konty-
nuowany nadal w postaci różnych rozwiązań i działań”34.

Z tych też powodów cała sesja poświęcona została ZMW z lat 1957–1976. Sesję 
tę otworzył referat Romualda Turkowskiego pt. „Organizacje młodzieżowe w śro-
dowisku wiejskim w latach 1944–1956”. W referacie tym przedstawiono kolej-
ne etapy rozwoju ZMW „Wici” z lat 1944–1948 i jego tzw. „demokratyzowania”, 

32 Tamże, s. 11.
33 J. E. Czajkowski, Wstęp [w:] Młodzież wiejska w 40-leciu Polski Ludowej, Warszawa 1986,  

s. 3–8, 203.
34 S. Stęclik, Aktualne problemy działalności…, s. 9–14.
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czyli podporządkowania peperowskiej centrali. Po raz pierwszy chyba mówiono 
o „rozbijacko – dywersyjnym” charakterze Komitetu Demokratyzacji „Wici” i jego 
działaczach. Efektem tych poczynań była próba wykorzenienia myśli wiciowej 
agrarystycznej, oderwanie ZMW „Wici” od ruchu ludowego. To był dramatycz-
ny okres w historii ZMW. W 1984 roku już go nie ukrywano, tak jak to robiono 
wcześniej. W wyniku tych działań nastąpiła  „komunizacja” ZMW „Wici” a potem 
w 1948 roku jego likwidacja. Powstał również na wsi polskiej „Komsomoł” – czyli 
Związek Młodzieży Polskiej, w którym odrzucono całkowicie tradycję wiciową. 
35. Do treści referatu Romualda Turkowskiego nawiązywały komunikaty: Adama 
Czerwińskiego o ZMW RP „Wici” w województwie poznańskim w latach 1944–
1948, Jacka Krzysztofi ka o Rzeszowskim ZMW RP „Wici” w przeobrażeniach 
kraju w tym okresie. A. Mieczkowski zasygnalizował niechlubną rolę prokomuni-
stycznego SL w procesie tzw. „demokratyzacji” ZMW „Wici”36. 

W 7 referatach i 2 komunikatach ich autorzy przedstawili dzieje ZMW z lat 
1957–1976. Wszyscy oni pisali w sposób afi rmatywny o udziale ZMW w budowie 
realnego socjalizmu epoki gomułkowskiej i pierwszej połowy dekady gierkowskiej. 
W dyskusji wzięło udział kilkanaście osób. Niestety ich głosy nie dotarły widocznie 
do wydawców materiałów z sesji i nie zostały opublikowane. Z racji głównego te-
matu sesji blok referatów i komunikatów dotyczący dziejów ZMW z lat 1957-1976 
był dość bogaty w tego typu wystąpienia naukowe. Autorami referatów byli zna-
ni badacze dziejów Polski w XX weku, w tym i ruchu młodzieżowego. Pierwszy 
referat wygłosił badacz tej problematyki Bogdan Hillebrandt. W swoim referacie 
omówił powstanie Związku Młodzieży Wiejskiej w 1957 roku. W kolejnym refera-
cie Józef E. Czajkowski działacz młodowiejski i ludowy omówił  uwarunkowanie 
społeczno-polityczne powstania ZMW oraz  kształtowanie się jego oblicza ideowe-
go i modelu organizacyjnego. Kolejny z badaczy dziejów Edmund Tomaszewski 
zapoznał uczestników sesji z ideowo-polityczną działalnością Związku Młodzieży 
Wiejskiej z lat 1957–1976. Natomiast znany socjolog Bronisław Gołębiowski zajął 
się zasadami wychowania przez społeczne działanie i współgospodarzenie wsią, 
które to zasady kultywowano w szeregach ZMW. Kolejny badacz i działacz ZMW 
z Łodzi Edward Nowak omówił niezwykle ważną kwestię a mianowicie „Działal-
ność ZMW na rzecz postępu na wsi i w rolnictwie”. Z racji miejsca odbywania kon-
ferencji mówiono o działalności ZMW na Pomorzu i Kujawach. Problemem tym 
zajął się Stanisław Seklecki, który mówił o roli „Związku Młodzieży Wiejskiej na 

35  R. Turkowski, Organizacje młodzieżowe w środowisku wiejskim w latach 1944 – 1950 [w:] Mło-
dzież wiejska…,  s. 15–40, szczególnie s. 27 –30; tenże, Działalność wiejskich organizacji…,  
s. 97–114. 

36 A. Czerwiński, Powstanie i działalność  ZMW RP  „Wici” w województwie pomorskim (byd-
goskim ) w latach 1944–1948, [w:] Młodzież wiejska…, s. 161–166; J. Krzysztofi k, Rzeszow-
ski ZMW RP „Wici” w przeobrażeniach kraju w latach 1944–1948, [w:] Młodzież wiejska…, 
s. 167–174; A. Mieczkowski, Stronnictwo Ludowe a ZMW RP „Wici” w latach 1944– 1948, [w:] 
Młodzież wiejska…, s. 175–181.
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Pomorzu i Kujawach w latach 1957–1973”. W końcowej części referatowej Stefan 
Żurawski poinformował zebranych na sesji badaczy i działaczy ZMW o  „Stanie 
badań nad dziejami Związku Młodzieży Wiejskiej (Związku Socjalistycznej Mło-
dzieży Wiejskiej) w latach 1957 – 1976”. 

Uzupełnieniem części referatowej były komunikaty naukowe. Wygłosili je 
wówczas: Bogusław Karandyszewski, który mówił o „Podstawowych przesłankach 
kształtowania się ruchu młodowiejskiego w województwie szczecińskim, jako czę-
ści regionu «Pomorze Zachodnie». Powstanie i rozwój ZMW po 1957 roku”. W tej 
części sesji Zdzisław Gazda i Andrzej Gołowin przedstawili „Wybrane  aspekty 
działalności ZMW na Mazowszu w latach 1956 – 1957”37. Natomiast z referentów, 
a także podsumowujący obrady prof. Bronisław Gołębiowski, niedawno zmarły, 
socjolog wsi, nie podjął się pogłębionej analizy przyczyn likwidacji ZMW w 1976 
roku. Bronisław Gołębiowski zwrócił tylko uwagę na to, że wówczas mówiono, iż 
przy budowie „rozwiniętego społeczeństwa socjalistycznego” nie były potrzebne 
organizacji, potrzebna była taka jaka kiedyś ZMP. Jak wiadomo powstał w 1976 
r. ZSMP – Związek Socjalistyczny Młodzieży Polskiej38. Publikacja ta jednak ze 
względu na jej zawartość została dość stosunkowo szybko opublikowana. Rozpo-
wszechniono ją w około 3 tysiącach egzemplarzy w ogniwach ZMW. Jak wspo-
mniano wydawnictwo Na wiciowych drogach” ukazało się w pięć lat po odbyciu 
konferencji w Krakowie i to z zapisem do użytku wewnętrznego, wymuszonym 
być może przez cenzurę. Publikacje tą wydano w  500 egzemplarzach39. 

Mimo obiektywnych trudności tradycja działania ZMW RP „Wici” z lat 
1928–1939 i z lat 1945–1947 w odrodzonym po 1980 r. była dość konsekwentnie 
propagowana. Tego typu działania realizowane były przez Komisję Historyczną 
ZK ZMW oraz Komisje Historyczne Zarządów Wojewódzkich ZMW. Przykładem 
może być Komisja Historyczna przy ZW ZMW w Warszawie, której przewodniczył 
był wówczas Tadeusz Gąsiorowski. Dzięki jego inicjatywie ukazała się publikacja 
o dziejach ZMW RP ,,Wici’’ w latach 1928–1939. Jedną z regionalnych Sesji jaką 
zorganizowała Komisja Historyczna ZK ZMW i Komisja Historyczna ZW ZMW 
w Warszawie było spotkanie naukowe dotyczące dziejów ruchu młodowiejskiego 
na Mazowszu. Miała ona miejsce w listopadzie 1983 roku. Publikacja z tej konfe-
rencji ukazała się po wielu latach przygotowań w 1989 roku40. 

37  Spis treści [w], Młodzież wiejska…, s. 203.
38 Tamże.
39 Tamże, s. 201.
40 Ruch młodowiejski na Mazowszu, praca pod red. K. Przybysza, Warszawa 1989. W publikacji tej 

zawarto referaty W. Horsta o sytuacji administracyjno – demografi cznej Mazowsza, R. Turkow-
skiego o wiejskim ruchu młodzieżowym w II RP w woj. warszawskim, K. Przybysza o wiciarzach 
mazowieckich podczas II wojny światowej oraz E. Tomaszewskiego o ZMW w woj. warszawskim 
w latach 1945–1976. Zamieszczono też 5 głosów w dyskusji: F. Gryciuka o ruchu młodowiejskim 
w pow. siedleckim, T. Kaczyńskiego uwagi o ZMW RP Wici na Mazowszu, E. Mikulskiego o Wi-
ciarzach w konspiracji w Warszawie i A. Zielińskiego o Józefi e Niećce. 
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Mimo wysiłku nie ustalono czy Komisje Historyczne pozostałych Zarządów 
Wojewódzkich, tak jak Komisja Historyczna ZW ZMW w Warszawie, publikowa-
ły własne wydawnictwa. Konieczna byłaby ta kwerenda w Archiwum ZK ZMW 
z lat 1980–1989 zdeponowana w Archiwum Akt Nowych (AAN). Wspomniana 
Mazowiecka Komisja Historyczna ZW ZMW, którą kierował Tadeusz Gąsiorow-
ski doprowadziła też do opublikowania dziejów ZMW „Wici” i ZMW w latach 
1928–1976. Broszura ta w objętości  37 stron ukazała się w nakładzie  5 tysięcy 
egzemplarzy. W sposób zwarty autor przedstawił tam historię ZMW w latach 1928 
– 1976 z przeznaczeniem wyraźnie dla członków organizacji mazowieckiej, ale 
i ogólnopolskiej. Wskazywał na to jej nakład. Miała ona wyraźnie  „ludowcowo – 
wiciowo – agrarystyczną wymowę”41. 

Podobny charakter miała broszura wydana z inicjatywy Komisji Historycznej 
ZK ZMW dotycząca dokonań i doświadczeń ZMW – Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej – z lat 1957–1976 wydana w Warszawie w 1987 roku w na-
kładzie 2 tysięcy egzemplarzy. W tej liczącej 93 strony broszurze przedstawiono 
w dziewięciu punktach historię ZMW po drugim jego odrodzeniu. Miała ona cha-
rakter publikacji naukowej. Opatrzono ją  145 przypisami i bibliografi ą. Załączo-
no do niej aneks ze składem osobowym Prezydiów ZG ZMW – ZSMW w latach 
1957–1976. Koordynatorem z ramienia Komisji Historycznej ZK ZMW, jak i jej 
recenzentem był Jan Wypych. Tylko dzięki jego wytrwałości ta dość obszerna bro-
szura ukazała się drukiem. Wspomógł wydanie tej broszury oraz ocenił jej treść 
dr Janusz Gmitruk – przewodniczący Komisji Historycznej ZK ZMW42.

Wyrazem utrzymania  prawdziwych korzeni i fundamentu ideowego ZMW 
w latach 1981–1989 była publikacja dokumentów programowych ruchu młodo-
wiejskiego z lat 1911–1981, którego wyboru i opracowania dokonali Piotr Matu-
sak i Jan Wypych. Wydawnictwo to fi rmowane było przez ZK ZMW, ale obecna 
była przy tym Komisja Historyczna ZK ZMW. Wydawnictwo to miało akceptację 
ZK ZMW. Leszek Leśniak stwierdził, że „jest to jedno z tych wydawnictw ZMW, 
która prezentuje fundamentalne idee, jakie w poszczególnych okresach stanowiły 
o społecznym i politycznym byciu ruchu młodo wiejskiego i młodo chłopskiego43. 
W tym cennym wydawnictwie źródłowym na 42 dokumenty dotyczące dziejów 
ruchu młodowiejskiego aż 32 dotyczyły ZMW RP „Wici”. W tych 32 dokumentach 
tylko 4 dotyczyły ,,zdemokratyzowanego” już ZMW RP „Wici” z lat 1947–1948. 
Natomiast socjalistyczny rozdział dziejów ZMW z lat 1957–1981 reprezentowa-
ny był przez 10 dokumentów, głównie uchwał i programów ZMW z tego okresu 

41 R. Turkowski, Związek Młodzieży Wiejskiej „Wici” i ZMW w latach 1928–1976,  Wydawnictwo  
Komisji Historycznej Zarządu Wojewódzkiego  ZMW w Warszawie, Warszawa 1983. 

42 Dokonania i doświadczenia Związku Młodzieży Wiejskiej i Związku Socjalistycznego Młodzieży 
Wiejskiej w latach 1957–1976, Warszawa 1987, s.93.

43 Dokumenty programowe ruchu młodowiejskiego z lat 1911–1981, wybór i opracowanie P. Matu-
sak i J. Wypych, Warszawa 1987.    
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przyjmowanych przez Zjazdy krajowe organizacji. Dokonujący wyboru tego zbio-
ru dokumentów, jak i kierownictwo ZK ZMW sprawowane wówczas przez Lesz-
ka Leśniaka w sposób świadomy i właściwy zaakceptowało prawdziwy rodowód 
ZMW44. 

Z perspektywy blisko 40-tu lat należałoby ten dorobek Komisji Historycznej 
ZK ZMW ocenić pozytywnie. Niewątpliwie szczególnie wsparcie przewodniczą-
cego ZK ZMW Leszka Leśniaka, sekretarza ZK ZMW Stanisława Stęclika, prze-
wodniczącego Komisji Historycznej dr Janusza Gmitruka, Komisji Historycznej 
ZK ZMW w Warszawie Tadeusza Gąsiorowskiego przewodniczącego Komisji Hi-
storycznej ZW ZMW w Warszawie czy sekretarzy Komisji Historycznej ZK ZMW 
– naukowego Jana Wypycha, – organizacyjnego Mariana Sołobodowskiego oraz 
licznych badaczy dziejów ruchu młodowiejskiego zaowocowało dość bogatymi 
w treść publikacjami, których zawartość wydaje się, że do dzisiaj jest nadal ważna 
dla poznania dziejów tego ruchu na wsi.               
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Summary
Romuald Turkowski – Work of the Historical Commission 

of the National Board of the Union of Rural Youth in the fi eld of research 
on the history of the youth movement in Poland in 1981–1989

The article deals with the activities of the Historical Commission of the National Bo-
ard of the Union of Rural Youth (ZMW) in 1981–1989. It mainly presents the activities of 
a group of historians and political scientists (but sociologists, cultural scientists and educa-

44 L. Leśniak, Wstęp, [w:] Dokumenty programowe ruchu…, s. 3–4. 
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tors also took part in the research) dealing with the history of the youth movement over the 
approximately 90 years of its existence. The result of their activities were several scientifi c 
conferences held, during which the history of the youth movement was presented in both 
national and regional dimensions. The Historical Commission of the ZK ZMW also publi-
shed the “Yearbook of the History of the Young People’s Movement” (RDRM ), in which 
articles on the history of the ZMW were published on an ongoing basis. Several pamphlets 
on the history of the ZMW were also published. A group of researchers gathered around 
the Historical Commission of the ZK ZMW compiled and published, under the direction of 
Professor K. Przybysz, a book titled Before “Wiciach” and After “Wiciach”. The outline of 
history of the young people’s movement, published by the People’s Cooperative Publishing 
House in 1986. During the conference, as well as in the “Yearbook”, attention was paid to 
the educational, cultural, sports activities of the ZMW. Researchers of the history of the 
youth movement emphasized its pragmatism and the positivist nature of the ZMW’s acti-
vities. Many of them pointed to the irresistible will of the ZMW. As is well known, during 
the existence of People’s Poland (1945–1989), the ZMW was liquidated twice, in 1948 by 
the Stalinist leadership of the PPR/PZPR and in 1976 by the post-Zetemp generation of 
communists who ruled Poland from 1970–1980. During these conferences, as well as in nu-
merous articles in RDRM, it was pointed out that the idea of the ZMW was so fi rmly rooted 
in the countryside that whenever possible the ZMW was reborn. ZMW survived until the 
collapse of real socialism and still exists today as an organization of some 10,000 people in 
the Polish countryside. 
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Spółdzielczość jest formą organizacji społecznej, wywodzącą się ideowo za-
równo z socjalizmu utopijnego, solidaryzmu chrześcijańskiego oraz klasycznego 
liberalizmu. Za początek tego ruchu uważa się zorganizowanie w 1844 roku przez 
tkaczy w Rochdale w Wielkiej Brytanii spółdzielni spożywców o nazwie Stowa-
rzyszenie Sprawiedliwych Pionierów. Program inicjatywy, zgodnej z poglądami 
walijskiego pioniera i teoretyka spółdzielczości Roberta Owena, zawarto w sześciu 
punktach, które są współcześnie nazywane zasadami „rochdaleskimi” oraz stano-
wią trzon zasad spółdzielczych: 
1) Dobrowolne członkostwo bez ograniczeń społecznych, politycznych, rasowych 

i wyznaniowych; 
2) Demokratyczny system zarządzania (władze z wyboru lub mianowane zgodnie 

z wolą członków oraz równe prawo głosu); 
3) Ograniczone oprocentowanie udziałów (wkładów) członkowskich; 
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4) Podział ewentualnych nadwyżek (na podstawie decyzji członków) na rozwój 
spółdzielni, środki wspólnego użytku i między członków, proporcjonalnie do 
ich transakcji ze spółdzielnią, z wykluczeniem korzyści kosztem innych; 

5) Gromadzenie środków na szkolenie członków, działaczy i pracowników; 
6) Współpraca spółdzielni w skali lokalnej, krajowej i międzynarodowej1.  

Ideologia spółdzielczości stanowi od połowy XIX wieku atrakcyjną wizję swo-
istej „trzeciej drogi” w życiu gospodarczym. O sile tej doktryny najlepiej świad-
czy, że jej hasła są bliskie zarówno środowiskom lewicowym, jak i prawicowym. 
Spółdzielczość odgrywa również ważną rolę w kierunku budowy społeczeństwa 
obywatelskiego. Chroni pracowników, jak i mniejszych przedsiębiorców przed 
agresywnym kapitalizmem. Jak zauważył w 1998 roku papież Jan Paweł II: „Spół-
dzielczość zakłada dowartościowanie roli każdego z członków wspólnoty, chroniąc 
w ten sposób słuszne interesy osoby ludzkiej”2.   

Szczególne znaczenie w historii odgrywała spółdzielczość bankowa. Jej począt-
ki sięgają czasów średniowiecza, kiedy to powstawały pierwsze zrzeszenia fi nan-
sowej samopomocy związanej z Kościołem katolickim. Nazywane w literaturze 
naukowej „organizacjami pospółdzielczymi” oraz „przedsiębiorstwami społecz-
nymi” pełniły istotną rolę w pomocy ubogiej ludności. Banki pobożne (z łaciny 
Mons Pietatis) były zastawniczymi zakładami, które udzielały ubogim z funduszy 
dobroczynnych bezprocentowych pożyczek pod zastaw ruchomości. Pierwsze ban-
ki pobożne założyli pod koniec XV wieku w Państwie Kościelnym reformatorzy 
franciszkańscy Jan Kapistran, Bernardyn ze Sieny oraz Bernardyn z Feltre. Nieba-
wem upowszechniły się w całych Włoszech, a pod koniec XV wieku we Francji 
i Niemczech. Prekursorem ich na terenie Polski był błogosławiony Kościoła ka-
tolickiego Władysław z Gielniowa. Pierwszą instytucją bankową w kraju działa-
jącą na zasadach współdziałania i samopomocy była założona w 1577 roku przez 
ks. Wawrzyńca Białobrzeskiego Fundacja Ostrołęcka Taniego Kredytu. Szerokie 
i spektakularne działania na rzecz banków pobożnych propagował ks. Piotr Skarga. 
Z jego inicjatywy doszło do założenia w latach 1579–1601 placówek Mons Pietatis 
w Wilnie, Krakowie, Warszawie, Pułtusku, Łowiczu, Lwowie oraz Zamościu3.  

Wraz z przemianami nowożytnymi nastąpił stopniowy rozwój nowych sto-
warzyszeń gospodarczych, które udzielały pożyczek za osobistym poręczeniem. 
1 J. Gójski, L. Marszałek, Spółdzielczość, Warszawa 1976, s. 22; H. Cioch, Prawo spółdzielcze, 

Warszawa 2011, s. 31–33. Temat poruszałem w wydawnictwie: M. Ratyński, Bank Spółdzielczy 
w Mińsku Mazowieckim (1924–2024) w stulecie działalności, Warszawa 2024. 

2 Dzisiejsze znaczenie ideałów spółdzielczości, pod red. M. Szyszkowskiej, Warszawa 2013; 
L. Caro, Szkoła solidarystyczna i Kościół katolicki o kwestii społecznej, „Pieniądze i Więź” 2019, 
nr 3, s. 15–20. Zob. również: M.G. Brodziński, Oblicza polskiej spółdzielczości wiejskiej. Geneza, 
rozwój, przyszłość, Warszawa 2014; A. Piechowski, Wartości i zasady spółdzielcze a społeczeń-
stwo obywatelskie i gospodarka społeczna, „Ekonomia Społeczna” 2013, nr 6, s. 34–47. 

3 J. Rafacz, Fundacja Ostrołęcka Taniego Kredytu z r. 1577, „Pieniądze i Więź” 2012 nr 3, s. 25–37; 
J. Michnicka-Gajek, Bank Pobożny księdza Piotra Skargi w Krakowie. Szesnastowieczna odpo-
wiedź na problem ubóstwa i zadłużenia, „Roczniki Teologiczne” 2015, nr 62, s. 141–166. 
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Z inicjatywy szkockiego parlamentu 17 lipca 1695 roku powstał Bank of Sco-
tland, którego celem miało być wspieranie szkockiego biznesu. Gwałtowny rozwój 
XIX-wiecznego kapitalizmu wynikający z rewolucji przemysłowej doprowadził do 
ogromnych zmian społeczno-gospodarczych, w tym zubożenia rolników i robot-
ników. Zwiększyło się wówczas zapotrzebowanie na środki pieniężne w postaci 
pożyczek. Drobni przemysłowcy, kupcy i robotnicy szukali możliwości pozyska-
nia tanich środków pieniężnych, zależało im również na pomnożeniu własnego 
kapitału. Dla ludności wiejskiej zasadniczą kwestią było poprawienie materialnych 
warunków bytu. Funkcjonujące banki nie wykazywały jednak zainteresowania 
drobnymi kredytami oraz nie posiadały rozbudowanej sieci oddziałów. Dla wielu 
jedynym źródłem środków mógł być wysoko oprocentowany kredyt pozabankowy, 
czyli lichwa. 

Kluczowe znaczenie dla rozwoju ruchu spółdzielczego mieli niemieccy dzia-
łacze gospodarczy Fryderyk Wilhelm Raiffeisen oraz Herman Schultze-Delitzsch, 
których zrzeszenia pożyczkobiorców zapewniały niższe koszty spłaty oraz charak-
teryzowały się większą dostępnością i niezależnością od innych instytucji kredy-
towych4. 

System Schultze-Delitzsch, tzw. banki ludowe, był przeznaczony dla środowisk 
miejskich oraz wyrósł z doświadczeń zamożnych rzemieślników, którzy zjedno-
czyli się w obliczu zagrożenia, jakie niosła dla nich industrializacja. Banki ludowe 
świadczyły korzystne dla społeczności usługi fi nansowe w celu osiągania zysków 
i zapewnienia samopomocy fi nansowej. Cechowały się wysokimi wkładami człon-
kowskimi i odpowiedzialnością członków spółdzielni ograniczonej do wysoko-
ści wkładu. Działalnością banków kierował zawodowy i wynagradzany zarząd. 
W przypadku likwidacji fundusz rezerwowy dzielony był między członków. 

Zrzeszenia systemu Raiffeisena (zwane powszechnie kasami) istniały na obsza-
rach wiejskich i były adresowane przede wszystkim do ubogiej ludności. Brak ko-
mercyjnego charakteru wynikał z przywiązania do haseł solidaryzmu chrześcijań-
skiego. Kasy stawiały sobie za cel zjednoczenie ludności wiejskiej zamieszkującej 
na niewielkim terenie (najczęściej parafi i) dla popierania jej gospodarczych i spo-
łecznych interesów. System opierał się na zasadzie stosunkowo niskich wkładów 
członkowskich i nieograniczonej odpowiedzialności spółdzielców. Członkowie 
kasy, jak i zarząd pracowali społecznie, bez wynagrodzenia. W przypadku likwida-
cji fundusz rezerwowy przeznaczany był na cele społeczne.

Wraz z upływem lat doszło do upowszechnienia spółdzielczości bankowej, któ-
ra stała się atrakcyjną alternatywą wobec tradycyjnych banków. Idee niemieckiej 
spółdzielczości bankowej głoszone przez Schultze-Delitzsch i Raiffeisena zostały 

4 Współczesna bankowość spółdzielcza, pod red. A. Szelągowskiej, Warszawa 2012, s. 20; 
T. Orzeszko, Banki spółdzielcze w Polsce – ekonomiczne i fi nansowe warunki rozwoju, Poznań 
1998, s. 28; A. Balcewicz, Bank spółdzielczy. Aspekty prawne tworzenia i funkcjonowania, War-
szawa 2009, s. 26–27. 
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docenione wpisaniem w 2016 roku na listę Niematerialnego Dziedzictwa Kulturo-
wego Ludzkości UNESCO5.

Pionierem spółdzielczości na terenach Polski był ks. Stanisław Staszic i zało-
żone przez niego w 1816 roku Towarzystwo Rolnicze Hrubieszowskie (właściwie 
Rolnicze Towarzystwo Wspólnego Ratowania się w Nieszczęściach). Wielu pol-
skich badaczy zwraca uwagę, że inicjatywa Staszica była pierwszą w historii or-
ganizacją spółdzielczą. Stowarzyszenie Sprawiedliwych Pionierów powstało trzy-
dzieści lat później6. Członkowie kooperatywy Staszica, chłopi, zostali uwolnieni 
od pańszczyzny oraz uzyskali prawo czynszowe do ziemi i budynków. Działalność 
Towarzystwa była oparta na zasadach zrzeszania się, samorządu oraz wzajemnej 
pomocy. Fundusze pochodziły z opłat czynszowych oraz dochodów z lasów, tarta-
ków, młynów, cegielni i innych, pozostających w bezpośrednim zarządzie7. 

W Polsce spółdzielczość bankowa pojawiła się początkowo na terenie zaboru 
pruskiego, najbardziej rozwiniętego gospodarczo w zakresie przemysłu i rolnic-
twa. Dużą rolę odgrywała pozytywistyczna idea pracy organicznej, którą kierowali 
się polscy ziemianie, przemysłowcy i intelektualiści. Twórcą polskiej spółdziel-
czości kredytowej w zaborze pruskim był Mieczysław Łyskowski, który nawiązał 
znajomość z Hermanem Schultzem. Za najstarszą spółdzielnię kredytową dzielnicy 
pruskiej uważa się Towarzystwo Oszczędności i Pożyczek w Śremie z 1850 roku. 
W 1861 roku z inicjatywy Hipolita Cegielskiego i Mieczysława Łyskowskiego po-
wstało Towarzystwo Pożyczkowe dla Przemysłowców miasta Poznania, pierwsza 
silna i trwała spółdzielnia kredytowa na ziemiach zaboru pruskiego. W kolejnych 
latach rozwijały się nowe spółdzielnie kredytowe, działające najczęściej pod nazwą 
banków ludowych w ramach systemu Schultza. Warto wymienić chociażby zało-
żony na Pomorzu w 1862 roku, działający do dziś, Bank Spółdzielczy w Brodnicy. 
W 1871 roku spółdzielnie polskie z zaboru pruskiego utworzyły Związek Spółek 
Zarobkowych i Gospodarczych w Poznaniu, którego pierwszym patronem został 
ks. Augustyn Szamarzewski. Inicjatywa stała się centralną organizacją spółdziel-
ni i kooperatyw. W 1886 roku utworzono pierwszą centralę fi nansową spółdzielni 
wielkopolskich pod nazwą Bank Związku Spółek Zarobkowych. Tuż przed wybu-
chem I wojny światowej w 1913 roku w zaborze pruskim działało łącznie 221 ban-

5 F. Skalniak, Zarys historii polskiej spółdzielczości kredytowej, Kraków 1992; W. Morawski, Słow-
nik historyczny bankowości polskiej do 1939 roku, Warszawa 1998, s. 67–68; A. Piechowski, 
„Wszyscy za jednego – jeden za wszystkich” – w 200-lecie urodzin Fryderyka Wilhelma Raiffe-
isena – https://krs.org.pl/muzeum/poczytelnia/1166-wszyscy-za-jednego-jeden-za-wszystkich-w-
200-lecie-urodzin-fryderyka-wilhelma-raiffeisena [dostęp z 26.04.2024 r.].

6 H. Cioch, Prawo spółdzielcze…, s. 31–32. 
7 Zob. szerzej: J. Duda, Towarzystwo Rolnicze Hrubieszowskie. Staszicowski model pomocy go-

spodarczej dla wsi, Lublin 1994; F. Bujak, Towarzystwo Hrubieszowskie Staszica, Zamość 1921. 
Warto również wspomnieć wcześniejsze formy organizacji samopomocowych na wsi. W 1765 r. 
z inicjatywy Andrzeja Zamoyskiego w jego dobrach powstała pierwsza wiejska kasa pożyczkowa 
tzw. „karbona”. Zob. Zarys historii polskiego ruchu spółdzielczego, cz. 1, pod red. S. Inglota, 
Warszawa 1971, s. 18. 
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ków spółdzielczych zrzeszających około 140 tys. członków. Podstawę prawną 
stanowiły początkowo pruskie przepisy prawa cywilnego o spółkach oraz prawo 
o stowarzyszeniach, a następnie ustawa z 1889 roku o stowarzyszeniach zarobko-
wych i gospodarczych8. 

Na terenie biednej, ale cieszącej się największą autonomią polityczną i kulturo-
wą Galicji, pierwsze spółdzielnie fi nansowe powstawały w latach sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych XIX wieku. Były one oparte na systemie Schultzego i jego 
banków ludowych. Podstawą prawną funkcjonowania tych instytucji była ustawa 
o stowarzyszeniach zarobkowych i gospodarczych z 1873 roku oraz ustawa o re-
wizji stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych oraz innych związków z 1903 
roku. Dodatkowym aktem regulującym działalność tych podmiotów było rozporzą-
dzenie również z 1903 roku zawierające przepisy wykonawcze do ustawy o rewizji 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. 

Historycznie pierwszą inicjatywą spółdzielczości kredytowej w Galicji było za-
łożone w 1864 roku Miejskie Towarzystwo Pożyczkowe w Brzeżanach. W 1865 
roku we Lwowie powstała Spółka Zaliczkowa Urzędników, dająca początek trady-
cji spółdzielczości ograniczonej do konkretnego zawodu. W 1874 roku powstał we 
Lwowie w wyniku konsolidacji spółdzielni kredytowych rzemieślników, kupców 
i właścicieli ziemskich Związek Stowarzyszeń Zarobkowych i Gospodarczych, 
który stanowił w kolejnych latach centralną organizację spółdzielczą. W 1902 roku 
spółdzielnie zrzeszone w związku utworzyły własny ośrodek fi nansowy w postaci 
Akcyjnego Banku Związkowego SA. W przededniu wojny w Galicji działało 238 
polskich spółdzielni typu Schultzego. 

Szczególną rolę w rozwoju spółdzielczości bankowej w Galicji odegrał Franci-
szek Stefczyk9. Urodzony w Krakowie, pochodził z rodziny urzędniczej o korze-

8 Więcej wiadomości na temat rozwoju spółdzielczości bankowej w poszczególnych zaborach: 
W. Morawski, Słownik historyczny bankowości…, s. 67–71; S. Wojciechowski, F. Bujak, Historia 
spółdzielczości polskiej do 1914 roku, Warszawa 1939; S. Ochociński, W stulecie nadbudowy 
związkowej wielkopolskiej spółdzielczości kredytowej, „Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjo-
logiczny” 1971, nr 3, s. 199–226; H. Sitarek, Rola kredytu w rozwoju gospodarki Wielkopolski 
na przełomie XIX i XX wieku. Bank Związku Spółek Zarobkowych 1885–1918, Warszawa–Poznań 
1977; T. Wyszomirski, Polska spółdzielczość bankowa w okresie zaborów, „Bank Spółdzielczy” 
1994, nr 5, s. 17–20; R. Rybarski, Organizacja kredytu przemysłowego w Galicyi i Królestwie 
Polskim, Kraków 1911; R. Witalec, Spółdzielczość kredytowa systemu Schulzego w Małopolsce 
w latach 1873–1938, Rzeszów–Warszawa 2008; A. Rosa, Działalność banków spółdzielczych 
[w:] Ciągłość i zmiana. Sto lat rozwoju polskiej wsi, t. 2, pod red. M. Halamska, M. Stanny, J. Wil-
kin, Warszawa 2019, s. 1077–1096; A. Zalcewicz, Bank spółdzielczy. Aspekty prawne tworzenia 
i funkcjonowania, Warszawa 2009, s. 26–31. 

9 K. Weydlich, Franciszek Stefczyk pionier Polskiej Spółdzielczości Rolniczej, Warszawa 1936; 
A. Gurnicz, Franciszek Stefczyk. Życie, poglądy, działalność, Warszawa 1976; J. Skodlarski, Fran-
ciszek Stefczyk pionier Polskiej Spółdzielczości Rolniczej, Łódź 2010; C. Ryszka, Pięknie spełnio-
ne życie. Franciszek Stefczyk 1861–1924, Sopot 2018. Zob. również: F. Stefczyk, Oszczędność, 
praca, solidarność. Wybór pism, wybór, wprowadzenie i redakcja naukowa R. Okraska, Warszawa 
2016. 
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niach włościańskich. Po ukończeniu Gimnazjum św. Anny w Krakowie rozpoczął 
studia historyczne na Wydziale Filozofi cznym Uniwersytetu Jagiellońskiego. Na-
stępnie wyjechał na rok do Wiednia, był słuchaczem wykładów z ekonomii i prawa 
u prof. Wawrzyńca Steina. To właśnie tam po raz pierwszy usłyszał o rozwijającej 
się w Niemczech spółdzielczości oszczędnościowo-kredytowej systemu Raiffeise-
na. Po powrocie do kraju w 1884 roku pracował jako nauczyciel szkoły rolniczej 
w Czernichowie koło Krakowa. Obserwując trudną sytuacją ekonomiczną gali-
cyjskiej wsi założył w 1890 roku w Czernichowie pierwszą na ziemiach polskich 
wiejską spółdzielnię oszczędnościowo-pożyczkową bazując na wzorze kas Raiffe-
isena. Zrzeszała ona uboższych chłopów i miała służyć wspieraniu rozdrobnionego 
rolnictwa galicyjskiego, tym samym ograniczyła zjawisko lichwy. 

W kolejnych latach za sprawą Stefczyka nastąpił dalszy rozwój spółdzielczości 
bankowej. W 1899 roku powstało Biuro Patronatu Spółek Oszczędności i Poży-
czek, następnie w 1907 roku Centralna Kasa Spółek Rolniczych. Instytucja kre-
dytowa działająca w ramach stowarzyszeń spółdzielczych, kierowana przez Stef-
czyka, miała na celu podniesienia materialnego i kulturalnego drobnego rolnictwa 
poprzez wspieranie aktywności i rozwoju spółdzielni rolniczych oraz udzielanie 
spółdzielcom korzystnych kredytów. Pełniła również funkcję pośrednika w spożyt-
kowaniu nadwyżek, współpracowała przy organizacji i fi nansowaniu spółdzielni 
oraz przedsiębiorstw rolniczych, m.in. drobnych gospodarstw rolnych i wiejskich 
warsztatów drobno przemysłowych. Odgrywała dodatkowo rolę edukacyjną, ucząc 
rolników dokonywania operacji pieniężnych i zapoznając ich z nowoczesnymi for-
mami wymiany. W przededniu wybuchu I wojny światowej w Galicji prosperowało 
około 1500 spółdzielni oszczędnościowo-kredytowych, zrzeszających ponad 650 
tysięcy członków. 

Stosunkowo dobrze prosperujące gospodarczo Królestwo Polskie ze względu 
na represyjną politykę władz rosyjskich miało najwolniejszy rozwój spółdzielczo-
ści kredytowej. W 1914 roku w zaborze rosyjskim działało około 1050 spółdzielni 
kredytowych systemu zarówno Schultzego i Raiffeisena. W upowszechnianiu ha-
seł spółdzielczych sporą rolę odegrały koncepcje głoszone przez fi lozofa Edwar-
da Abramowskiego. W 1906 roku powstało Towarzystwo Kooperatystów, które-
go kluczowym działaczem był Stanisław Wojciechowski. Inicjatywy początkowo 
opierały się na kodeksie cywilnym Napoleona z 1804 roku, kodeksie handlowym 
z 1807 roku oraz ustawie kredytowej z 1895 roku. Ważną rolę prawną odegrały 
również przepisy z ustawy o stowarzyszenia i związkach z 1906 roku. 

Pierwszymi instytucjami fi nansowymi typu spółdzielczego była Kasa Pożycz-
kowa Przemysłowców Warszawskich powstała w 1870 roku, które reprezentowała 
interesy średnich i drobnych kupców oraz przemysłowców. Do 1898 roku zało-
żono w Królestwie Polskim łącznie 11 tego typu kas. W tym samym roku rosyj-
skie Ministerstwo Finansów zakazało zakładania dalszych spółdzielni tego typu, 
a istniejącym nakazano przekształcenie się w Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
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albo w Towarzystwa Drobnego Kredytu. Do 1914 roku przetrwało zaledwie 5 kas 
pożyczkowych. 

Wspomniane wyżej Towarzystwa Wzajemnego Kredytu były nastawione na 
kupców i rzemieślników zgodnie z zasadami Schultzego. Pierwsza tego typu or-
ganizacja powstała w 1872 roku w Warszawie. W 1914 roku było ich łącznie 98. 
Instytucje te prowadziły dość ryzykowną politykę kredytową, czego efektem były 
stosunkowo częste bankructwa. Dla uboższej klienteli były przeznaczone Towa-
rzystwa Drobnego Kredytu, pierwsza tego typu spółdzielnia powstała w 1870 roku 
w Płocku. W 1914 roku było ich ponad 700. Jeszcze inną formą organizacyjną były 
Towarzystwa Kredytowe, działające na wsi zgodne z doktryną Raiffeisena. 

W 1903 roku w Warszawie powołano Komisję Spółdzielczą przy Towarzystwie 
Popierania Przemysłu i Handlu, która sprawowała ideowy patronat nad spółdziel-
czością Królestwa Polskiego. Specjalną rolę na wsi odgrywało związane z ludo-
wcami „zaraniarzami” Towarzystwo Kółek Rolniczych im. Stanisława Staszica 
z 1906 roku. Ważną funkcję spełniało również utworzenie w 1910 roku dla spół-
dzielni działających na terenie Królestwa Polskiego – Banku Towarzystw Spół-
dzielczych. 

Na podstawie ustaleń badaczy, przed Wielką Wojną na ziemiach polskich ist-
niało około 5 tysięcy spółdzielni oszczędnościowo-kredytowych, które zrzeszały 
ponad 2 miliony członków. Pomimo różnorodności form i zasad organizacyjnych 
oraz prawnych w poszczególnych zaborach spółdzielnie miały wspólny cel – wal-
kę przeciw wyzyskowi ekonomicznemu i walkę z lichwą oraz działanie na rzecz 
utrzymania polskiego stanu posiadania i rozwoju polskiego społeczeństwa. Ode-
grały tym samym ważną rolę w walce o tożsamość narodową i niepodległość.  

Wybuch I wojny światowej przerwał rozwój spółdzielczości oszczędnościowo-
pożyczkowej, wywołując ogromne straty fi nansowe w całej Europie. Wielka Wojna 
bardzo negatywnie wpłynęła na spółdzielczość bankową. Ze względu na infl ację 
i dewaluacje pieniądza przepadły ulokowane w bankach fundusze, a majątek zo-
stał rozgrabiony lub zniszczony. Zniszczenia szczególnie mocno dotknęły Galicję 
i wschodnie rubieże ziem polskich. Wyniszczająca i eksploatacyjna polityka państw 
zaborczych doprowadziła do zubożenia ludności, miała katastrofalne skutki dla rol-
nictwa i przemysłu. W tym okresie nastąpiło również podważenie zaufania do spół-
dzielczości bankowej. Ze względu na brak towarów oraz możliwości inwestowania 
społeczeństwo wpłacało drobne oszczędności w bankach spółdzielczych. Nadmiar 
kapitału przy postępującej dewaluacji oraz ograniczonych możliwościach walory-
zacji doprowadził do rozgoryczenia oraz niezadowolenia. W 1918 roku w zaborze 
rosyjskim działało 157 banków spółdzielczych, w zaborze pruskim – 375. Na tere-
nie Galicji było, na podstawie szacunków z 1916 roku, 1057 tego typu instytucji10. 

10 T. Wyszomirski, Spółdzielczość bankowa w okresie drugiej Rzeczpospolitej, „Bank Spółdzielczy” 
1994, nr 6, s. 20. 
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Summary
Mateusz Ratyński – Banking cooperatives on the polish lands until 1918. 

Outline of subject. On the 100 anniversary of the deth of Frnciszek Stefczyk

The article presents a synthetic history of banking cooperatives in Poland (until 1918). 
Its origins are associated with the 16th century banks of pious priests. Piotr Skarga, which 
granted interest-free loans secured by movable property to the poor from charitable funds. 
Of key importance for the development of the cooperative movement were the 19th century 
German economic activists Friedrich Wilhelm Raiffeisen and Herman Schultze-Delitzsch, 
whose associations of borrowers ensured lower repayment costs and were characterized 
by greater availability and independence from other lending institutions. In rural Galicia, 
Raiffeisen funds, promoted by the peasant movement politician and cooperative member 
Franciszek Stefczyk, played a particularly important role.
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Orłowiny 
 Wieś położona na dużej enklawie śródleśnej – u stóp Góry Perlikowej, należą-

cej do pasma Orłowińskiego, w skład którego wchodzą jeszcze Wysokówka, Za-
mczysko, Słowiec i Kiełki. Góry te do końca lat czterdziestych pokryte były pięk-
nymi starodrzewami jodłowymi, z udziałem buka i jawora1. W 1988 r. utworzono 
na tych terenach Cisowsko-Orłowiński Park Krajobrazowy położony na południe 
od Łagowa. W jego obszarze znajdują się takie miejscowości jak: Sędek, Orłowiny, 
Cisów, Złota Woda, Czyżów, Bardo i inne2. 

Mieszkańcy starych Orłowin nie byli obojętni na wydarzenia polityczne, jakie 
miały miejsce w kraju. Według przekazów ustnych w 1863 r. organizowali zaopa-
trzenie w żywność obozu powstańczego, znajdującego się w lasach między Orło-

1 J. Kamińska, Przyroda ożywiona wokół Łagowa (2). Jeleniowski Park Krajobrazowy, „Nasza 
Gazeta Łagowska” nr 7 (141), VII 2023, s. 7; W. Goetel, Jak powstała Ziemia Opatowska? [w:] 
Kalendarz Opatowski na rok 1918, Drukarnia Ludowa w Krakowie, Kraków 1918, s. 20; Orłowi-
ny – wieś w powiecie opatowskim, gminie i parafi i Łagów. Odległość od Opatowa wynosi 30 w. 
Leży na stokach Łysogór [w:] Słownik geografi czny Królestwa Polskiego i innych krajów sło-
wiańskich, tom. 7, pod redakcją Filipa Sulimierskiego, Bolesława Chlebowskiego, Władysława 
Walewskiego, Warszawa 1880, s. 592.     

2 J. Kamińska, Przyroda ożywiona wokół Łagowa (3). Cisowsko-Orłowiński Park Krajobrazowy. 
Cz. I, „Nasza Gazeta Łagowska” nr 8 (142), VIII 2023, s. 7. 
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winami a Mokoszynem. W 1905 r. – podczas rewolucji uczestniczyli w niszcze-
niu dokumentów Gminy Łagów. O patriotyzmie mieszkańców Orłowin świadczy 
również ustawienie w środku wsi Krzyża dębowego z wyrytą datą 1918, dla upa-
miętnienia odzyskania przez Polskę niepodległości. Kilku mężczyzn brało udział 
w wojnie 1920 r. oraz 1939 r3.

Do wybuchu II wojny światowej wieś liczyła 26 gospodarstw, 27–a była –leśni-
czówka, wybudowana w 1927 r. przez Lasy Państwowe, a pierwszym leśniczym 
został Tadeusz Dunikowski, pracujący w Orłowinach do wysiedlenia w 1944 r. 
Szkoła powstała w 1933 r. – w budynku wybudowanym specjalnie w tym celu 
przez Jana Witkowskiego. Pierwszym jej nauczycielem był wspomniany już w ar-
tykule Antoni Małek. W wojnie 1939 r. oprócz niego brało jeszcze udział kilku 
mężczyzn – jeden z nich Mieczysław Góral został ciężko ranny i obarczony trwa-
łym kalectwem4.    

Podczas okupacji niemieckiej, dnia 6 września Niemcy wkroczyli najpierw do 
Łagowa. W Orłowinach pokazali się dopiero w listopadzie. Do połowy września 
przez wieś przechodziły tłumy uchodźców, początkowo na wschód, później wraca-
li na zachód. W leśniczówce oraz u zamożniejszych gospodarzy przygotowywano 
dożywianie. Po 6 września przechodziły grupy żołnierzy, początkowo zorganizo-
wane z ofi cerami i podofi cerami, piechota i kawaleria. Kierowali się głównie na 
południe. Później byli to już tylko pojedynczy żołnierze. Wracający z frontów lub 
uciekinierzy z niewoli pojawiali się prawie do końca października. Leśniczówka 
stała się azylem ludzi ukrywających się już od końca 1939 r. Pierwszej zimy dzia-
łała prasa podziemna – głównie „Biuletyn Informacyjny”. We wsi oraz w okolicy 
powstawały zalążki konspiracji – ZWZ, a od 1940 r. tzw. „Trójki Rocha” i drużyna 
Batalionów Chłopskich, których głównym organizatorem był Marian Augustowski 
– ojciec chrzestny Zofi i Kaczor-Jędrzyckiej pseudonim „Brzoza” współpracują-
cy z Komendą Gminną w Łagowie, której przewodniczył Stanisław Augustowski 
(brat Mariana). 

W kolejnych latach w miarę rozszerzania się walki zbrojnej tworzyły się grupy 
partyzanckie, a pierwszy obóz w lasach orłowińskich utworzyli „Wybranieccy” 
pod dowództwem Mariana Sołtysiaka –„Barabasza” z Armii Krajowej5. 

Okupacyjne życie było trudne nawet w tak małej, śródleśnej wsi jak Orłowiny. 
Nakładane obowiązkowe dostawy zboża i bydła, groźba wywiezienia na roboty do 
Niemiec oraz okresowe fale aresztowań, jakie powtarzały się stale w okolicy stwa-

3 S. Dunikowski, Wspomnienie o Orłowinach [w:] Kronika Orłowin. Jej oryginał znajduje się w Bi-
bliotece Szkoły Podstawowej im. Ofi ar Katynia w Gierczycach. Autorami Kroniki są: Eliza Małek 
i Zdzisław Dunikowski, Stanisław Dunikowski, Marta Borecka, Józefa Włodarczyk, Stanisław 
i Zdzisław Dunikowscy, Maria Durlej, Teresa Stawiarska, która odpowiada redakcję i opracowa-
nie grafi czne. Kronika powstała w latach 2005 – 2009.

4 S. Dunikowski, Wspomnienie o Orłowinach….
5 M. Borecka, J. Włodarczyk, S. Dunikowski, Z. Dunikowski, Mieszkańcy Orłowin do roku 1944 

[w:] Kronika Orłowin. 
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rzały atmosferę nerwowości i frustracji. W latach 1942 – 1943 Orłowiny nawiedziły 
dwie klęski – epidemia tyfusu, zapoczątkowana przez chorych jeńców radzieckich, 
uciekinierów z obozu śmierci na Św. Krzyżu, którym orłowianie udzielali pomo-
cy. Epidemia ta zabrała kilka ofi ar, w niektórych rodzinach nawet po dwie osoby. 
W październiku 1943 r. pożar zniszczył kilka zagród w środku wsi. Duże straty 
osobowe i materialne przygnębiły bardzo mieszkańców. Koniec 1943 r. i początek 
1944 r. to ożywienie akcji szkoleniowych i bojowych zarówno w oddziałach BCh 
jak i AK. Wywodzący się z AK instruktorzy szkół podofi cerskich BCh kwatero-
wali przez całą zimę na leśniczówce, gdzie równocześnie prowadzone było tajne 
nauczanie. Szybkie zbliżanie się frontu wschodniego i niepokojące wiadomości 
o zachowaniu się oddziałów radzieckich w stosunku do żołnierzy Armii Krajowej 
na terenach uwolnionych od Niemców potęgowały nastroje niepewności i przy-
gnębienia6.    

W ramach akcji „Burza” oddział Batalionów Chłopskich dowodzony przez 
Eugeniusza Fąfarę, ps. „Nawrot”, w którym byli również mieszkańcy Orłowin, 
walczył z Niemcami przez kilka tygodni wspólnie z II Dywizją AK7. Zagłada 
Orłowin nastąpiła w sierpniu 1944 r. Na terenie Sędka, Barda i Orłowin pojawi-
ły się nieliczne oddziały radzieckie penetrujące teren na zachód od utworzonego 
przyczółku baranowskiego i przygotowujące linie obrony na Sędku8. Na początku 
sierpnia nastąpiło lokalne uderzenie niemieckie od strony Lechowa, kilkudniowe 
bombardowanie i ostrzał artyleryjski. Wieś została obsadzona przez liczne oddziały 
niemieckie, kilka domów spłonęło. Mieszkańcy początkowo schronili się do lasu 
wraz z dobytkiem, byli ranni, zabita została Józefa Włodarczyk. Powracający po 
kilku dniach do ocalałych domów zostali wysiedleni przez żandarmerię wojskową 
na punkt zborny w Makoszynie. Część ludzi – głównie młodszych – została wy-
wieziona na roboty w głąb Niemiec, część przesiedlono do Łopuszna, nielicznym 
udało się odjechać do wsi położonych dalej od frontu. Po ustąpieniu Niemców 
Orłowiny przestały istnieć9.  

Wśród mieszkańców można wymienić następujące rodziny i osoby: Góral Jó-
zef i Małgorzata, Świstak Józef i Apolonia, Góral Jan i Agnieszka, Zaliński Woj-
ciech i Marianna, Witkowski Jan i Marianna, Durlej Stanisław i Józefa, Gałka Józef 

6 Tamże.
7 Fąfara Eugeniusz „Nawrot” (1917–1999), uczestnik wojny obronnej 1939 r., dowódca plutonu 

erkm; komendant rej. ZWZ w pow. opatowskim (1939–1940), wiosną 1941 r. przeszedł do Bch 
i został komendantem rej. I „Krzyż”, który obejmował gminy: Boksyce–Częstocice–Grzegorze-
wice–Kunów–Nowa Słupia – Waśniów; od listopada 1943 działał na terenie gm. Łagów i sąsied-
nich pow. opatowskiego i kieleckiego. Szerzej [w:] Słownik biografi czny żołnierzy Batalionów 
Chłopskich, tom. IV. Opracowanie i redakcja Marian Wojtas, Ogólnopolski Związek Żołnierzy 
Batalionów Chłopskich w Warszawie, Lublin 2007, s. 153.; J. Kamińska, Partyzantka w II wojnie 
światowej, „Nasza Gazeta Łagowska” nr 3 (77), III 2018, s. 7.

8 H. Stańczyk, Walka o przyczółek sandomierski latem 1944 r. „Piotrkowskie Zeszyty Historyczne” 
tom. 3, 2001, s. 173 – 187. 

9 M. Borecka, J. Włodarczyk, S. Dunikowski, Z. Dunikowski, Mieszkańcy Orłowin…, 
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i Józefa, Gałka Jan i Marianna, Włodarczyk Michał i Maria, Włodarczyk Marcin 
i Wiktoria, Włodarczyk Wiktor i Stanisława, Augustowski Antoni i Józefa, Chrza-
nowski Franciszek i Katarzyna, Kędziora Józef i Maria, Orzechowski Stanisław 
i Wiktoria, Augustowski Ignacy i Zofi a, Gałka Franciszek i Władysława Sołtys, 
Dziarmaga Józef i Maria, Kawalec Piotr i Marcjanna, Arendarska Aniela, Wit-
kowski Józef i Maria, Gałka Piotr i Wiktoria, Herbuś Józef i Maria, Gałka Antoni 
i Agnieszka, Kowalik Jan i Marianna, Skrzyniarz Jan i Aniela, Dunikowski Tade-
usz (leśniczy w latach 1926–1944) i Kamilla, Małek Antoni (nauczyciel, ofi cer 
rezerwy, zamordowany w Katyniu), Gawecki Józef i Wiktoria (gajowy po 1945 r.) 
Nie jest pewne, czy Włodarczyk Józef i jego żona Józefa zamieszkali na terenie 
Orłowin po 1944 r.10  

Fragment powojennej historii wsi Orłowiny
Po wojnie z całej wsi Orłowiny zostało około 5 gospodarstw, które mogły się 

nadawać do zamieszkania. Pozostałe zniszczyli Niemcy w czasie walk trwających 
przez kilka miesięcy. Budynki mieszkalne pozamieniano na stajnie dla koni, budyn-
ki gospodarcze rozebrano na budowę bunkrów. Złośliwie niszczono sprzęt gospo-
darczy, nie zachowały się nawet żarna służące do ręcznego mielenia zboża. Zboże 
i inne zapasy paszy i żywności Niemcy wykorzystali na karmę dla koni. Rodziny, 
które przeżyły wojnę i powróciły wiosną 1945 r. do swoich domostw nie miały 
warunków do zamieszkania i dalszego prowadzenia gospodarstwa. Pomagali sobie 
wzajemnie przy remontach, np. w uszkodzonym i poprawionym prowizorycznie 
domu państwa Orzechowskich – rodziców Marty Boreckiej – mieszkały oprócz 
nich jeszcze dwie rodziny – Kawalcowie i Włodarczykowie11. 

Posiłki gotowali na piecyku z jedną fajerką. Wszyscy mieszkańcy żywili się 
przemarzniętymi ziemniakami, które przeleżały w polu przez całą zimę. Dzieciom 
i dorosłym w tej zaminowanej wsi przyszła z pomocą Gmina Łagów i Polski Czer-
wony Krzyż. Rozdzielili trochę żywności i odzieży. Było dużo nieszczęśliwych 
wypadków spowodowanych przez miny. W czasie stabilizacji frontu Niemcy za-
łożyli olbrzymi pas minowy ciągnący się przez środek wsi – przez grunty państwa 
Orzechowskich i ich sąsiadów. Były tam umieszczone miny różnych rodzajów – 
od lekkich tzw. „piechotnych”, po ciężkie miny przeciwczołgowe i miny pułapki. 
Dwóch chłopców zostało przysypanych ziemią i gałęziami z drzew na skutek wy-
buchu miny tzw. „piechotnej”. Na szczęście obydwaj przeżyli. Jeden z nich to Jan 
Gałka, który stracił wtedy nogę – obecnie mieszka w Kunowie, a drugi to Henryk 
Durlej – mieszkający w Orłowinach. Na zaminowanym pasie zginął powracają-

10 Tamże; A. Nowak-Arczewski, Na uboczu. Nasze historie mówione, Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego w Warszawie, Warszawa 2023, s. 140 – 142.

11 M. Durlej – Na podstawie wspomnień własnych, męża Henryka i Marty Boreckiej [w:] Kronika 
Orłowin.
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cy Antoni Augustowski, ojciec Mariana. W rękopisie pamiętnika jego syna mamy 
o tym wydarzeniu krótką wzmiankę:

„Rodzina moja na początku 1945 r. mieszkała w Dębnie pod Bodzentynem. Po 
przemieszczeniu się wojsk ojciec mój około 21 stycznia wybrał się zwiedzić wieś 
Orłowiny i zobaczyć co zostało z inwentarza. Idąc od miejscowości Lechów zoba-
czył, że gospodarstwo jest spalone w odległości około 100 metrów od ziemi swojej 
działki, którą od dziesiątków lat uprawiał. Nie bacząc na niebezpieczeństwo skręcił 
z drogi. A tylko drogi były przez wojsko rozminowane. Wybuchająca mina zabiła 
ojca urywając mu nogę, a drugi odłamek trafi ł w głowę”12. 

Były następne ofi ary rozerwane przez miny, Janek Zaliński z Orłowin oraz Śli-
wa z Łagowa, który przyszedł w odwiedziny do dziadków Włodarczyków. Zginęło 
pięciu mężczyzn jadących furmanką w pobliżu posesji Gałków. Zginął żołnierz 
z grupy rozminowujących pola. Został pochowany w Łagowie. Miny usuwane 
przez saperów często sami mieszkańcy odnosili w dalsze, bezpieczne miejsca13. 

Wśród mieszkańców Orłowin powstała więc myśl o zamianie miejscowości 
i budowie nowej wsi. Delegacja gospodarzy udała się do Urzędu Powiatowego 
w Opatowie z prośbą o przesiedlenie. Pracujący tam wówczas starosta – Jan Ka-
czor z Piórkowa, działacz podziemny, były partyzant oraz poseł przychylił się do 
prośby mieszkańców i poczynił starania w tej sprawie14. Po paru miesiącach wieś 
otrzymała dokumenty na zamianę ziemi w odległej o 40 km. wsi Kaliszany, Gmina 
Wojciechowice, na terenie byłego folwarku dziedzica Zygmunta Leszczyńskiego. 
Jako pierwsi na przeprowadzkę zdecydowali się trzej gospodarze: Bolesław Wło-
darczyk s. Marcina, Marian Augustowski s. Antoniego, Antoni Klusek s. Antonie-
go. Nie było samochodów – jechano drabiniastym wozem zaprzężonym w konia. 
Na wozie wypełnionym drobnym sprzętem, pościelą i naczyniami jechała cała ro-
dzina. Podróż trwała całą dobę. Na miejscu zastali puste pole, porośnięte olbrzymi-
mi jak las chwastami i oznaczone przez geodetę palikami działki dla poszczegól-
nych przesiedleńców. Zaczynali od zbitej z desek budki, przeznaczonej na kuchnię. 
Sypialnię urządzili na świeżo skoszonej trawie o dachu zbudowanym z czterech 
żerdzi, pokrytym starymi kocami, a następnie słomą15. 

Było lato 1945 r. Na zimę pobudowali już lepsze budynki z resztek drzewa 
przywiezionego ze starych, ocalałych zabudowań w dawnych Orłowinach, które 
w porze letniej zwożono furmanką, a zimą saniami. Dokuczał mróz i zimno, przez 
pierwszą zimę zwierzęta przetrzymywano w pomieszczeniach razem z ludźmi. Po-

12 Wspomnienia z życia Mariana Augustowskiego, rkp, Radom 1 VII 1985 r. Nie wydany rękopis 
wspomnień ojca chrzestnego Zofi i Kaczor-Jędrzyckiej znajdujący się w jej posiadaniu.

13 M. Durlej – Na podstawie wspomnień własnych…,
14 J. Kamińska, Znani i zasłużeni dla Łagowa. Cz. III, „Nasza Gazeta Łagowska” nr 2 (124), II 2022, 

s. 7.; J. Kamińska, Znani i zasłużeni dla Łagowa. Cz. XV, „Nasza Gazeta Łagowska” nr 2 (136), 
II 2023, s. 7; J. Kaczor, Wspomnienia ludowego starosty, Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, 
Warszawa 1961, s. 27.  

15 M. Durlej – Na podstawie wspomnień własnych…,
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czątki na nowej placówce nie były łatwe, szczególnie ucierpiały dzieci. Dużo trudu 
włożyli rodzice, aby je wyżywić i ubrać, a także posłać do szkoły. W lepszej sytu-
acji byli ci, którzy na przeprowadzkę zdecydowali się w następnych latach, mieli 
przynajmniej gdzie się schronić. Pomagali sobie wzajemnie pokonywać trudności. 
Wykorzystywali własne talenty (cieśle, murarze). Stawiali budynki u miejscowych 
gospodarzy i w sąsiednich wsiach. Dokonywali również remontów budynków, da-
chów itp. zarabiając w ten sposób pieniądze na zakup zboża do obsiania pola16. 

Pracowitość gospodarzy z Orłowin budziła podziw u miejscowych ludzi. Poza 
wyjątkami okazywano im życzliwość, a niekiedy nawet pomoc (jak np. państwo 
Anna i Roman Boźkowie z Kaliszan). Mieszkańcom najbardziej dawała się we 
znaki wąska, błotnista droga wiodąca przez wieś. Jesienią i na wiosnę konie nie 
mogły uciągnąć furmanki, a dzieci wyciągnąć butów z błota idąc do szkoły czy 
kościoła w Gierczycach17. Występowały również inne trudności natury politycznej 
i gospodarczej. Był to okres stalinowski. Aresztowano gospodarzy za niewywiązy-
wanie się z obowiązkowych dostaw zbóż, mleka i żywca. Wszystko to utrudniało 
i tak ciężkie warunki bytowania. Zapracowani rodzice wraz z niektórymi nauczy-
cielami (jak Emilia Opałka i Zygmunt Węglewicz – kierownik szkoły) nie godzili 
się na panowanie komuny. Przekazywali dzieciom wiarę w Boga, uczyli patrioty-
zmu i miłości do Ojczyzny. Z inicjatywy mieszkańców wsi napisana została prośba 
w sprawie oddzielenia się od wspólnej nazwy wsi Kaliszany, utworzenie własnego 
sołectwa i nadania nazwy Orłowiny. Odpowiednie dokumenty wysłano do Urzędu 
Wojewódzkiego w Kielcach i Powiatowego w Opatowie. Odpowiedź przyszła jed-
nak odmowna, ponieważ dawna wieś Orłowiny nie była jeszcze zalesiona i fi guro-
wała wciąż w ewidencji Gminy Łagów. Jednak mieszkańcy nowych Orłowin  nie 
dali za wygraną. Osobiście udali się do Urzędu Powiatowego w Opatowie i przed-
stawili tam swoje problemy i racje18.

W 1958 r. odbyło się wiejskie zebranie z udziałem przedstawicieli władz powia-
tu –byli to: przewodniczący Powiatowej Rady Narodowej, Staniszewski i sekretarz 
Grabowski. W zebraniu wzięli również udział przedstawiciele Gromadzkiej Rady 
Narodowej w Gierczycach. Licznie zgromadzeni mieszkańcy uchwalili w wyniku 
głosowania powstanie odrębnej wsi – pod nazwą Kaliszany – Folwark oraz doko-
nali wyboru sołtysa. Jednogłośnie na tę funkcję został wybrany Henryk Durlej. Od 
tej chwili mieszkańcy wspólnie z sołtysem mogli planować i decydować o inwe-
stycjach dla swojej wsi19. 

16 Tamże.
17 Gierczyce, wieś w powiecie opatowskim. Dziedzice wsi Zaklikowie, przyjąwszy kalwinizm, od-

dali kościół tutejszy swym współwyznawcom. Gdy na początku XVII w. nabył wieś Stefanowski, 
niegdyś dworzanin Batorego, katolik, zwrócił on kościół katolikom [w:]  Słownik geografi czny 
Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich, tom. 15. Część II pod redakcją Bronisława 
Chlebowskiego, Warszawa 1902, s. 735.     

18 M. Durlej – Na podstawie wspomnień własnych…, 
19 Tamże.
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Rozpoczęto od budowy drogi. Poczyniono starania  w Urzędzie Geodezji w Opa-
towie o poszerzenie i wytyczenie 2,5 km odcinka drogi wzdłuż wsi, włączenie go 
do planu budowy i pozyskania środków fi nansowych. Mieszkańcy zaangażowali 
się w tę budowę, wykonując swoją pracę w ramach czynów, jak również opodatko-
wali się fi nansowo od każdego gospodarstwa. Jednocześnie z trudem dokonywana 
była elektryfi kacja. Władze powiatowe i wojewódzkie odmawiały tej inwestycji, 
tłumacząc się dużymi kosztami związanymi z odległościami między poszczegól-
nymi posesjami. Marian Augustowski wspomina:

„W owym czasie duże wsie skupione w powiecie opatowskim zaczęły elektryfi -
kować się. Wieś Orłowiny jest w tym wypadku nieszczęśliwa, gdyż mieszkamy na 
koloniach, przeciętna odległość gospodarstwa do gospodarstwa wynosi 83 metry. 
Wyszła taka ustawa, że tylko elektryfi kacja wsi może być, gdy przeciętna odległość 
gospodarstwa od gospodarstwa może być nie większa niż 49 metrów”20.

Mieszkańcy jednak nie rezygnowali. Ich delegacja pojechała do władz central-
nych w Warszawie, z którymi uzgodniono, że część kosztów poniesie wieś. Prace 
elektryfi kacyjne zostały ukończone w 1964 r21. Ożywienie życia społecznego na 
usamodzielnionej wsi rozwijało się w kilku kierunkach. W 1960 r. powstało Kółko 
Rolnicze i Koło Gospodyń Wiejskich. Współpraca układała się bardzo dobrze. Na 
terenie Gromadzkiej Rady Narodowej w Gierczycach pierwszy kurs „Gotowania 
i pieczenia” odbył się w 1962 r. w naszej wsi w mieszkaniu trzech sióstr – Wła-
dysławy, Katarzyny i Zofi i Góral, sióstr Leokadii Góral, narzeczonej pierwszego 
nauczyciela dawnych Orłowin, Antoniego Małka – zamordowanego w Katyniu. 
Członkinie KGW brały udział w uroczystościach dożynkowych i licznych kon-
kursach. Równie dobrze układała się współpraca w Kółku Rolniczym. Członkowie 
korzystali ze wspólnego sprzętu takiego jak młocarnia, ciągnik i inne. Ułatwiło 
to znacznie i przyspieszało wykonanie najcięższych prac polowych i gospodar-
skich22. 

W latach 70  –tych trwała przebudowa budynków mieszkalnych i gospodarczych 
na murowane, zakup ciągników, samochodów, maszyn rolniczych. Hodowla by-
dła mlecznego i trzody spowodowały lepsze warunki bytowania i gospodarowania. 
Po zlikwidowaniu Gromadzkich Rad Narodowych powrócono do Urzędu Gminy 
w Wojciechowicach. Przeprowadzono w całej gminie wybory sołtysów. W naszej 
wsi (Orłowiny) na sołtysa została wybrana Maria Durlej. Na prośbę sołectwa wsi 

20 Wspomnienia z życia Mariana Augustowskiego…, s. 121.
21 Na podstawie danych Narodowego Spisu Powszechnego z 1970 roku (GUS 1974) zauważono, 

że opóźniona w postępie gospodarczym środkowa i wschodnia część Polski osiągnęła wysoki 
wskaźnik dotyczący doprowadzenia instalacji elektrycznych na wsiach. Jedynie w województwie 
białostockim, lubelskim, kieleckim i łódzkim, około 15 % mieszkań wciąż nie posiadało elek-
tryczności. Szerzej [w:] Ł. Komorowski, Proces elektryfi kacji polskiej wsi – ujęcie historyczne 
i terytorialne, „Roczniki Naukowe Stowarzyszenia Ekonomistów Rolnictwa i Agrobiznesu”, tom. 
20, z. 4, 2018, s. 89. 

22 M. Durlej – Na podstawie wspomnień własnych…, 
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Kaliszany – Folwark o zmianę nazwy wsi na Orłowiny, naczelnik gminy Wojcie-
chowice przedstawił tę sprawę na sesji Rady Gminy, a zebrani radni – większo-
ścią głosów nadali nazwę wsi Orłowiny. Z funduszu Rady Gminy doprowadzona 
została linia telefoniczna, ukończono utwardzenie drogi przez wieś. Od 1982 r. 
sołtysem został Eugeniusz Augustowski. Dzięki dobrej współpracy z wójtem – mgr 
inż. Tadeuszem Królem ukończona została telefonizacja, gazyfi kacja oraz położo-
no dywanik asfaltowy na całym odcinku drogi. W każdej z tych inwestycji uczest-
niczyli fi nansowo gospodarze wsi. W 1982 r. został wybudowany sklep spożywczo 
– przemysłowy, na działce położonej w środku wsi, wykupionej przez gospodarzy 
na wieczyste użytkowanie. Odbyło się uroczyste otwarcie sklepu – z szampanem. 
Mieszkańcy cieszyli się z dobrodziejstwa zakupów we własnym sklepie. Radość ta 
jednak nie trwała długo, bo z chwilą upadku Gminnej Spółdzielni SCh w Bidzinach 
zakończyły działalność także jej placówki handlowe. To zmusiło mieszkańców Or-
łowin do zaopatrywania się w artykuły spożywcze i przemysłowe w większych 
miejscowościach. Wychodząc naprzeciw niesprzyjającym warunkom w rolnictwie, 
młodzi mieszkańcy Orłowin przestawili się na rolnictwo ekologiczne. Oprócz zbóż 
uprawiają warzywa, kwiaty, zakładają plantacje buraka cukrowego i rzepaku23. 

Zasłużeni dla Orłowin
Jedną z osób zasłużonych dla starych Orłowin był Antoni Małek, który urodził 

się 8 czerwca 1908 r. jako czwarte z pięciorga dzieci Walerii (z domu Piekarskiej) 
i Jana Małków we wsi Michałowice (k. Mogielnicy) i tam też został ochrzczony. 
Pochodził ze średniozamożnej rodziny chłopskiej, utrzymującej się z pracy na roli 
i rzemiosła. Ojciec Antoniego był cenionym stolarzem. Rodzice dbali o wykształ-
cenie swoich dzieci (czterech synów i córki) starając się posyłać je nie tylko do 
obowiązkowej szkoły powszechnej, ale także (w miarę swoich możliwości fi nanso-
wych) do średniej. Najstarszy syn Stefan przejął (po przedwczesnej śmierci seniora 
rodu) gospodarstwo i prowadził je wraz z żoną Zofi ą i matką Walerią. Dwaj młodsi 
bracia – Szymon i Antoni ukończyli w pobliskiej Mogielnicy pięcioletnie Semi-
narium Nauczycielskie, które dawało uprawnienia do nauczania w ówczesnych 
szkołach powszechnych, nie umożliwiało jednak wstępu na uczelnie wyższe24. 
W 1929 r. Antoni Małek został skierowany do pracy w jednej z wiejskich szkół 
podstawowych na Polesiu. Pracę w szkole przerwało mu powołanie (w sierpniu 
1931r.) do odbycia służby wojskowej. Szkolenie wojskowe odbywał w Batalio-
nie Podchorążych Rezerwy Piechoty Nr 7, a ukończył je 20 lutego 1932 r. Po 

23 Tamże. 
24 Szkoła ta działała w latach 1919–1932 i posiadała wielu dobrych pedagogów jak chociażby po-

lonistę Sylweriusza Treugutta, ojca Stefana Treugutta (1925–1991), historyka literatury polskiej 
i krytyka teatralnego. Szerzej [w:] R. Matyjas, Wrzesień 1939 r. we wspomnieniach nauczycieli, 
„Niepodległość i Pamięć” nr 30, 2009, s. 285. 
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kolejnych odbytych ćwiczeniach został 
mianowany podporucznikiem piechoty 
w dn. 1 stycznia 1934 r. 25

W 1933 r. Antoni objął czterokla-
sową sześcioletnią szkołę powszechną 
I stopnia we wsi Orłowiny powiatu opa-
towskiego w województwie kieleckim. 
Jednoosobowo był kierownikiem szkoły 
oraz nauczycielem wszystkich przed-
miotów. Do szkoły tej chodziły dzieci 
z Orłowin (27 rodzin), z pobliskich Woj-
teczek (13 rodzin) i z Łągwi – kilka ro-
dzin. Program nauczania obejmował nie 
tylko naukę czytania, pisania, rachowa-
nia, historii, religii, przyrody i geografi i, 
ale także podstawowych zasad higieny, 
elementarnych reguł i form grzeczno-
ściowych. W dwudziestoleciu między-
wojennym nauczyciele musieli łączyć 
pracę dydaktyczną z wychowawczą i byli 
zobligowani do kształtowania wśród wychowanków poczucia odpowiedzialności 
obywatelskiej oraz umiłowania Ojczyzny26. 

Jako ofi cer rezerwy Antoni został zmobilizowany i otrzymał przydział na do-
wódcę III plutonu 4 – tej kompanii 2 Pułku Piechoty Legionów. Z pułkiem tym brał 
udział w działaniach wojennych do dnia 17 września 1939 r. W tym dniu został zde-
mobilizowany – co potwierdza wpis do jego legitymacji ofi cerskiej dokonany przez 
kapitana Karola Szopę – również zamordowanego w Katyniu. Ponieważ przez ja-
kiś czas przebywał na terenach Rzeczypospolitej zajętych przez Armię Czerwoną, 
został aresztowany i osadzony wraz z innymi ofi cerami w obozie w Kozielsku koło 
Smoleńska27. Początkowo internowani ofi cerowie mogli prowadzić koresponden-
cję ze swoimi krewnymi. Listy i kartki pocztowe wysyłane przez Antoniego Małka 
z Kozielska nie nastrajały wprawdzie optymistycznie, ale świadczyły o tym, że 
żyje i ma nadzieję na powrót do domu. Ostatnie wiadomości (listy do narzeczonej 
i rodziców) od Antoniego Małka wysłane z obozu w Kozielsku pochodzą z marca 
1940 r., kartki i listy wysłane z Polski po tym terminie wracały już do nadawców 
z adnotacją: „Adresat nieznany”. Niepewność co do dalszych losów Antoniego 
wzmagały przekazywane z ust do ust informacje o stosunku władz radzieckich do 
ludności polskiej z terenów, które na mocy traktatu Ribbentrop – Mołotow zostały 

25 E. Małek, Z. Dunikowski, Antoni Małek – Życiorys i wspomnienia [w:] Kronika Orłowin. 
26 Tamże.
27 Ku pamięci Antoniego Małka, „Nasza Gazeta Łagowska” 2021, nr 5 (115), s. 2.  

Fot. 1. Antoni Małek . Źródło: Kronika 
Orłowin.
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włączone do ZSRR. Internowani ofi cerowie i ich rodziny mieli jednak nadzieje, że 
na podstawie przepisów tzw. „Konwencji Genewskiej”– życie ich nie jest zagrożo-
ne28. Rozwój prawa międzynarodowego przyniósł wiele konwencji i porozumień 
międzynarodowych, których celem było łagodzenie zasad prowadzenia działań wo-
jennych, w tym systematyczne polepszanie losu rannych i chorych żołnierzy oraz 
jeńców wojennych. Szczególne znaczenie miała pod tym względem II Konwencja 
Haska (15 VI – 18 X 1907 r.) W jej wyniku doszło do podpisania międzynarodowej 
konwencji dotyczącej „praw i zwyczajów wojny lądowej” z 18 października1907 r. 
(Dziennik Ustaw RP 1927, nr 21, poz. 161). Po I wojnie światowej podjęto szereg 
prac udoskonalających międzynarodowe prawo wojenne. Rezultatem tych działań 
były Konwencje Genewskie z 27 lipca 1929 r. (Dziennik Ustaw RP 1932, nr 103, 
poz. 864, poz. 864, poz. 866)29.

ZSRR nie przystąpił do Konwencji Genewskiej w sprawie traktowania jeńców 
wojennych30. Byli oni wykorzystywani do pracy w obozach, zarządzanych przez 
tzw. „Gławnoje Uprawlenije Łagieriej” (GUŁAG), które od 1934 r. podporządko-
wane było NKWD (Narodnyj Komissariat Wnutriennich Dieł) czyli Ludowemu 
Komisariatowi Spraw Wewnętrznych. Ofi cerów polskich internowanych w 1939 r. 
potraktowano nie jako jeńców wojennych, lecz jako „więźniów NKWD”31.

Z tego też względu nadzieje na traktowanie internowanych polskich ofi cerów 
jako jeńców wojennych były oczywiście złudne. Związek Radziecki nie miał zamia-
ru stosować się do przepisów Konwencji Genewskiej, a podporządkowanie GUŁA-
GU organom bezpieczeństwa sprawiło, iż Polacy nie mieli żadnych szans na przeży-
cie. W tej sytuacji tylko kwestią czasu było przygotowanie stosownego oskarżenia, 
zagrożonego karą śmierci. I sformułowano je bez trudu. Większość z internowanych 
oskarżono o działalność kontrrewolucyjną, nikt zresztą nie próbował nawet udawać, 
że proces będzie miał choćby pozory praworządności. Niestety, domysły i najgorsze 
przypuszczenia co do losów polskich jeńców miały się wkrótce potwierdzić. Doku-
menty po Antonim Małku dostarczył rodzinie pan Sokołowski ze wsi Świdno, który 
był jednym z delegatów Polskiego Czerwonego Krzyża, uczestniczących w ekshu-
macji katyńskiej. Rodzina w wielkiej tajemnicy przechowywała je do 1989 r. kiedy 
to dopiero mogła je ujawnić nie narażając się na represje32.  

Antoni Małek jako nauczyciel potrafi ł godzić zadania dydaktyczne z wycho-
wawczymi. Świadczy o tym pamięć jego uczniów. W 2004 r. ludzie w wieku dużo 
więcej niż średnim wciąż zabiegali o upamiętnienie jego osoby podczas odbudowy 
zniszczonej wsi. W czasie swej dość trudnej pracy (w jednej izbie szkolnej miały 
28 Tamże.
29 E. Małek, Z. Dunikowski, Antoni Małek…,
30 M. Ładowska, Tło polityczne i okoliczności decyzji władz radzieckich o likwidacji polskich jeń-

ców wojennych wiosną 1940, „Doctrina. Studia Społeczno – Polityczne” nr 6, 2009, s. 123–141. 
31 S. Kalbarczyk, Gułag: niewolnictwo XX wieku, „Komentarze Historyczne”. Biuletyn IPB nr 4, 

2009, s. 11 – 23.
32 E. Małek, Z. Dunikowski, Antoni Małek…,
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zajęcia równocześnie dwie klasy) stwarzał atmosferę spokoju i wzajemnego sza-
cunku. Nigdy nie używał podniesionego głosu, ani nie robił złośliwych uwag pod 
niczyim adresem. Antoni Małek uczestniczył w konferencjach i zebraniach nauczy-
cielskich, które kończyły się nie raz spotkaniami towarzyskimi i wycieczkami. Dla 
uczniów urządził – w 1938 r. trzydniową podróż dużym, drabiniastym wozem pa-
rokonnym z Karolem Czerwińskim. Zwiedzili hutę w Ostrowcu, fabrykę porcelany 
w Ćmielowie, zabytki Sandomierza oraz koszary wojskowe. Towarzyszący ofi cer 
oraz żołnierze przyjmowali gości bardzo mile. Chętnie pokazywali sale żołnierskie, 
uzbrojenie i odpowiadali na pytania dotyczące różnych spraw związanych z woj-
skiem. Po żołnierskim poczęstunku – na zakończenie pobytu – wszyscy wspól-
nie śpiewali piosenki w ładnie urządzonej świetlicy. Ostatnim punktem wycieczki 
było zwiedzanie zabytków Opatowa. Wyjazd ten po 65 latach, w 2003 r. był mile 
i żywo wspominany przez nieliczne już grono uczestników wycieczki na spotkaniu 
w Orłowinach. Antoni Małek zaręczony był z absolwentką seminarium nauczy-
cielskiego Leokadią Góral – rodowitą orłowianką. Na zakończenie roku szkolnego 
w czerwcu 1939 r. wychowawca wraz ze swoimi uczniami udał się do parafi alnego 
Kościoła w Łagowie na Mszę Św. W czasie wspólnego śniadania po nabożeństwie 
pożegnał się ze swoimi podopiecznymi słowami: – „…na pewno będzie wojna, 
ja na nią pójdę – ale możemy się już więcej nie zobaczyć”33. Okazało się, że jego 
słowa były prorocze. Antoni Małek nigdy już nie powrócił do rodziny. 

Po wojnie dla wsi dobrze zasłużył się m.in. Zygmunt Węglewicz, który pełnił 
funkcję kierownika szkoły w Gierczycach w latach 1953 – 1959. Był to wspaniały 
pedagog i wychowawca. Wraz ze swoją żoną Zofi ą i synami Waldemarem i Da-
riuszem uczestniczyli w każdą niedzielę we Mszy Św. dając tym dobry przykład 
uczniom oraz ich rodzicom. Poświęcał swoje życie dla wychowania młodzieży 
w wierze, patriotyzmie i szacunku dla rodziców i nauczycieli. Za swoją postawę 
moralną i patriotyczną państwo Węglewiczowie byli narażeni na częste rewizje 
mieszkania pod zarzutem posiadania prasy antykomunistycznej. W 1960 r. dzięki 
wysokim kwalifi kacjom został mianowany dyrektorem Liceum Ogólnokształcą-
cego w Opatowie, gdzie mieszkał i pracował do emerytury. Utrzymywał stałe 
kontakty z mieszkańcami okolicznych wsi, z których dzieci uczyły się w Gier-
czycach. Szczególnie serdeczne więzi łączyły go z rodzinami w Orłowinach. Żył 
81 lat, zmarł 1 października 2003 r. W ostatniej drodze towarzyszyła mu najbliż-
sza rodzina – żona Zofi a, synowie oraz córka Krystyna urodzona już w Opatowie, 
liczna trzypokoleniowa rzesza wychowanków, profesorów oraz trzech księży34. 

Dobre wychowanie dzieci i młodzieży wsi, szkoły i parafi i zawdzięczamy pani 
dyrektor  – mgr Teresie Stawiarskiej – pełniącej tę funkcję od 1997 r.35 Przeżyła 

33 Tamże.
34 M. Durlej – Na podstawie wspomnień własnych…
35 Teresa Stawiarska do dnia dzisiejszego pełni funkcję dyrektora Publicznej Szkoły Podstawowej 

im. Ofi ar Katynia w Gierczycach. 
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trudne chwile (śmierć mamy, a co za tym idzie pomoc ojcu w wychowaniu młod-
szego brata i dwuletniej siostrzyczki). Pogodziła jednak te obowiązki i po ukończe-
niu studiów podjęła pracę nauczyciela w szkole w Gierczycach. Praca pani dyrektor 
i grona nauczycielskiego może być wzorem dla innych nauczycieli. Organizowanie 
występów artystycznych dzieci o tematyce patriotyczno – religijnej w miejscowym 
kościółku to owoc życzliwej współpracy pani dyrektor i grona nauczycielskiego 
z księdzem proboszczem Włodzimierzem Czerwińskim. Efektem świadomego wy-
chowania są także powołania kapłańskie. Z parafi i Gierczyce kształciło się w Se-
minarium Duchownym w Sandomierzu trzech studentów. Mieszkańcy dziękują 
księdzu proboszczowi za bezgraniczne oddanie się posłudze kapłańskiej i ofi arną 
troskę o utrzymanie wyglądu świątyni oraz za głoszenie słowa Bożego, śpiew i mu-
zykę podczas sprawowania nabożeństwa. Wieś ma powody do dumy. Jako pierw-
szy od niepamiętnych czasów przyjął święcenia kapłańskie ks. Sławomir Świstak, 
syn państwa Janiny i Edwarda Świstaków z Orłowin. Dnia 2 czerwca 1991 r. ksiądz 
Sławek z błogosławieństwem rodziców, brata i najbliższej rodziny z udziałem by-
łego proboszcza ks. Józefa Wodzinowskiego i licznie zebranych mieszkańców 
odprawił pierwszą prymicyjną Mszę Św. w kościele w Gierczycach. Mieszkańcy 
są również wdzięczni i pełni uznania za opiekę lekarską pracownikom Ośrodka 
Zdrowia – kierownikowi doktorowi St. Kołodziejowi, lekarzowi rodzinnemu, jego 
małżonce, stomatolog Barbarze Kołodziej oraz miłym siostrom pielęgniarkom. Pa-
cjenci z terenu gminy byli zawsze  przyjmowani i profesjonalnie obsłużeni36. 

W 2003 r. mieszkało w obecnych Orłowinach 8 osób urodzonych w dawnej wsi, 
gminy i parafi i Łagów, 3 osoby przeprowadziły się do Ostrowca Świętokrzyskiego,  
dwie zamieszkały w Kaliszanach. Dwie rodziny wyjechały na teren województwa 
koszalińskiego, rodzina Jana Herbusia mieszka we Wrocławiu. Dwaj synowie pań-
stwa Tadeusza i Kamilli Dunikowskich – leśniczych w dawnych Orłowinach, to Sta-
nisław Dunikowski zam. w Warszawie i Zdzisław Dunikowski zam. w Radomiu37.  

W 2002 r. – po 84 latach od daty ustawienia – krzyż na Orłowinach chylił się 
ku upadkowi. Na prośbę Stanisława i Zdzisława Dunikowskich nadleśniczy Nadle-
śnictwa Łagów mgr inż. Henryk Pargieła wraz z zespołem pracowników nadleśnic-
twa – głównie Aliny Pastuszko i Edwarda Masternaka dokonał konserwacji i za-
bezpieczenia oraz ustawił Krzyż na trwałe. W dniu 14 czerwca 2003 r. odprawiona 
została na Orłowinach Msza Św. koncelebrowana przez Ks. Dziekana z Łagowa – 
Franciszka Grelę. W uroczystości udział wzięli: wójt Gminy Łagów – Stefan Bąk, 
starosta kielecki Zbigniew Banaśkiewicz38, starosta Staszowski, Czesław Pargieła, 
poczet sztandarowy Koła Kombatantów z Łagowa, nadleśniczy Henryk Pargieła 
wraz z przedstawicielami Nadleśnictwa Łagów, zespół artystyczny uczniów ze 

36 M. Durlej – Na podstawie wspomnień własnych…,
37 Tamże.
38 Zbigniew Tadeusz Banaśkiewicz, zmarł  w  2011 r., w wieku 49 lat. Został uhonorowany po-

śmiertnie nagrodą „Zasłużony dla Powiatu Kieleckiego”. Taką decyzję podjęli radni powiatowi.
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szkoły w Łagowie pod kierownictwem nauczycielki Elwiry Wrony, liczni członko-
wie rodzin mieszkańców Orłowin oraz wiele osób z sąsiednich wsi39. 

Na zakończenie Mszy Św. ksiądz dziekan dokonał poświęcenia krzyża. Po oko-
licznościowych wystąpieniach nawiązujących do dziejów Orłowin, a szczególnie wo-
jennych losów ich mieszkańców, starosta kielecki Zbigniew Banaśkiewicz zapropo-
nował, aby obok krzyża umieścić tablicę pamiątkową z nazwiskami wszystkich osób 
mieszkających na Orłowinach do 1944 r. Dnia 14 września 2003 r. przed odnowionym 
krzyżem z 1918 r. mieszkańcy Orłowin umieścili tablicę pamiątkową z nazwiskami 
osób mieszkających tutaj do 1945 r. Pod tym krzyżem mieszkańcy dawnych Orłowin 
gromadzili się całymi rodzinami, szczególnie młodzież śpiewając na majówkach pie-
śni Maryjne z serca płynące, aż echo roznosiło po świętokrzyskich lasach. Stwierdzają 
to uczestnicy tych zgromadzeń, Marta Barecka i Henryk Durlej40.

W imieniu wsi Orłowiny tablicę pamiątkową ufundował Bogusław Włodarczyk 
syn Bolesława i Anieli, pełniący funkcję prezesa mleczarni w Bidzinach. Tablica 
ta to spłata długu wdzięczności w stosunku do ludzi, którzy tam żyli, gospodaro-
wali, walczyli w ostatniej wojnie oraz przekazywali wiarę i patriotyzm następnym 
pokoleniom. Podczas poświęcenia tablicy pamiątkowej odprawiona została Msza 
Św. przez Ks. Franciszka Grelę – dziekana z Łagowa. W uroczystości udział wzięli 
licznie przybyli mieszkańcy Orłowin i sąsiednich miejscowości, przedstawiciele 
władz gminnych, wójt gminy Wojciechowice – mgr inż. Tadeusz Król, wójt Gminy 
Łagów – mgr inż. Stefan Bąk i przewodniczący Rady Gminy Łagów, sołtysi z po-
bliskich miejscowości, również sołtys wsi Orłowiny – Eugeniusz Augustowski. 
Obecny był Kazimierz Kaczor41 s. Jana Kaczora starosty z Opatowa z 1945 r., wójt 
gminy Wilczyce – Adam Badura, przedstawiciele Nadleśnictwa Łagów z Danutą 
Haraf-Sęk – nadleśniczym, poczet sztandarowy Koła Kombatantów z Łagowa42.

Po poświęceniu tablicy pamiątkowej złożono wieńce i kwiaty oraz zapalo-
no znicze. Na koniec uroczystości wystąpił zespół artystyczny dzieci ze szkoły 
w Łagowie pod kierownictwem nauczycielki Elwiry Wrony i orkiestra braci Wit-
kowskich z Orłowin. Mieszkańcy wdzięczni są wszystkim, którzy przyczynili się 
do zorganizowania i serdecznego przebiegu tej uroczystości. Wójtowi z Łagowa 
– za poczęstunek smacznym bigosem. Ucichła orkiestra żegnająca uczestników 
spotkania, powoli wyjeżdżają na drogę samochody z parkingu w scenerii dywanu 
z jesiennych liści. W ozdobnym, murowanym z kamienia ogrodzeniu stoi krzyż 
orłowiński. U jego podnóża czerń płyty pamiątkowej gęsto pokryty kwiatami wią-
zanek i wieńców, niżej migający płomień zniczy, płomień pamięci. Krzyż pomimo 
swojego wieku 85 – u lat po konserwacji wyraźnie uwidacznia się swoją świeżą, 

39 M. Durlej – Na podstawie wspomnień własnych…,
40 Tamże.
41 A. Nowak-Arczewski, Długi cień świętej góry, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego 

w Warszawie, Warszawa 2024, s. 57. 
42 M. Durlej – Na podstawie wspomnień własnych…, 
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dębową barwą na tle tej naturalnej dekoracji. Wokoło zapada cisza. Las ponownie 
przejmuje tu panowanie. Wierzchołki i gałęzie jodeł cichutko szumią melodię, me-
lodię w hołdzie tym, którzy „mieszkali tu, gospodarzyli, tworzyli wieś”43. 

Upamiętnienie
 Co roku ku pamięci mieszkańców dawnych Orłowin, w tym także zamordo-

wanego Antoniego Małka odbywają się uroczystości pod krzyżem w lesie orło-
wińskim w gminie Łagów. Krzyż postawił Antoni Augustowski, najznamienitszy 
gospodarz Orłowin w podzięce za to, że wojna ocaliła jego synów. Od niedawna 
w miejscu starego krzyża stoi nowy, o który postarał się wnuczek Mirosław Au-
gustowski44. Na płycie kamiennej widnieją wypisane nazwiska ponad 30 rodzin 
oraz następujące słowa: „Mieszkali tu – tworzyli wieś –gospodarzyli do 1945 r.”45 
Wydarzenie, o którym wspominała „Gazeta Łagowska” miało miejsce 23 maja 
2021 r. w miejscowości Gierczyce – Gmina Wojciechowice. W  uroczystościach 
oddających hołd wszystkim zamordowanym w  Katyniu oraz ku pamięci Antonie-
go Małka nauczyciela z  Orłowin wzięli udział Burmistrz Miasta i Gminy Łagów 
Paweł Marwicki, Sekretarz Miasta i Gminy Łagów Małgorzata Sitarz, Skarb-
nik Miasta i Gminy Łagów Anna Rycąbel oraz Przewodniczący Rady Miejskiej 
w Łagowie Marek Bartkiewicz wraz z radnymi: Haliną Świderską, Tadeuszem 
Kotwą, Janem Domańskim. Uroczystą Mszę Świętą poprzedził wzruszający 
montaż słowno – muzyczny o Katyniu zaprezentowany przez młodzież ze Szkoły 
Podstawowej w  Gierczycach. Następnie delegacje z  Gminy Wojciechowice na 
czele z  wójtem gminy Szymonem Sidor oraz delegacja z  Gminy Łagów na czele 
z  Burmistrzem Miasta i  Gminy Pawłem Marwickim, a także przedstawiciele 
mieszkańców Orłowin na czele z  Bogusławem Włodarczykiem, delegacja dy-
rekcji i  samorządu uczniowskiego Szkoły Podstawowej w Gierczycach, złożyły 
wiązanki patriotyczne oraz znicze pod tablicą upamiętniającą Antoniego Małka46. 
11 września 2022 r. w orłowińskim lesie także uczczono pamięć mieszkańców 
dawnych Orłowin47. 

Trzy lata wcześniej w 2019 r. do uroczystości ułożono bardzo oryginalny oraz 
ciekawy program artystyczny nawiązujący do życia mieszkańców zniszczonej 
przez wojnę wsi. Wystąpiły w nim dzieci ze  Szkoły Podstawowej ze  Starej Zbelut-
ki. Program przygotowany został pod okiem Stanisławy Grad na podstawie książki 
„Orłowińska Ballada” opisującej historię nieistniejącej już wioski w  Górach Świę-
tokrzyskich oraz dramatyczne losy jej mieszkańców. Jej fragment brzmi tak:

43 Tamże. 
44 Patriotyczne uroczystości w Orłowinach, „Nasza Gazeta Łagowska” nr 9 (83), IX 2018, s. 2. 
45 Patriotycznie w Orłowinach, „Nasza Gazeta Łagowska” nr 9 (95), IX 2019, s. 1. 
46 Ku pamięci Antoniego Małka, „Nasza Gazeta Łagowska” 5 (115), V 2021, s. 2.  
47 Za pamięć o mieszkańcach dawnych Orłowin, „Nasza Gazeta Łagowska” nr 9 (131), IX 2022, s. 1.
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„Stanął pośrodku wsi z wy-
rytą datą 1918. To obok niego 
tętniły życiem Orłowiny… Aż 
przyszedł czas, gdy zapadła głu-
cha cisza. Ludzie opuścili swoje 
siedliska. Las zarósł dawne do-
mostwa….”48

Scenki szkolne z  udziałem 
Antoniego Małka nauczyciela 
w szkole w Orłowinach i  jego 
pierwszej miłości Lodzi Góral 
zostały bardzo pozytywnie ode-
brane przez zgromadzoną pu-
bliczność i  nagrodzone gromki-
mi brawami. Scenki rodzajowe 
przeplatane były patriotycznymi 
pieśniami w  wykonaniu solistki 
Katarzyny Grudzień, która prze-
pięknie zaśpiewała wymowne 
pieśni jak „Nie idź na wojnę” czy 
„Polsko zmartwychwstała”49. 

W 2023 r. w uroczystościach 
orłowińskich wzięli udział go-
ście, w  tym m. in. władze samo-
rządowe Gminy Wojciechowice 
wraz z  mieszkańcami, delegacja 
nauczycieli z  Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. Ofi ar Katynia 
w Gierczycach, władze samorzą-
dowe Miasta i Gminy Łagów, le-
śnicy Nadleśnictwa Łagów oraz 
licznie zgromadzeni mieszkańcy gminy. Patriotyczne przedstawienie dała młodzież 
z  Gminnego Zespołu Szkół w  Łagowie pod kierunkiem Elwiry Wrony i Wiesława 
Nawrockiego. Z ust młodzieży padły słowa „O  historii i  przeszłości Orłowin nie 
wolno zapomnieć ani starszym, ani młodszym, tym bardziej że ciąży na nas obo-
wiązek przekazywania tych prawd młodzieży. Ma to duże znaczenie; zwłaszcza 
obecnie, kiedy patriotyzm i polskość stają się niemodne…”50

48 Pozostał tylko on, drewniany krzyż”– patriotyczne popołudnie w Orłowinach, „Nasza Gazeta Ła-
gowska” nr 9 (143) IX 2023, s. 1. 

49 Patriotycznie w Orłowinach,…, s. 2.
50 Pozostał tylko on, drewniany krzyż”– patriotyczne popołudnie w Orłowinach..., s. 2.

Fot. 2. Orłowiny, 17.08.2019. Wśród obecnych na 
zdjęciu stoją m.in. Zofi a Kaczor-Jędrzycka i Jan Ka-
czor. Pod krzyżem (kopia krzyża z 1918 r. upamięt-
niająca odzyskanie przez Polskę niepodległości) 
w Orłowinach koło Sędka i Łagowa. 
Źródło: Archiwum prywatne Zofi i Kaczor-Jędrzyc-
kiej.
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Pod krzyż przyjeżdżają dzieci i wnuki dawnych mieszkańców. Rozsiani po całej 
Polsce pielęgnują historię miejscowości, której nie ma już na mapie kraju. „To dla 
nas najświętsze dziedzictwo, najbliższa Ojczyzna – powtarzają”51. Tradycja obcho-
dów w  Orłowinach to znakomity przykład kultywowania pamięci narodowej w  
świadomości młodych ludzi. Warto ją zachować i – kontynuować, by dawne wyda-
rzenia nie zatarły się w –dzisiejszej rzeczywistości. 
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Summary
Agnieszka Zięba-Dąbrowska — The story of Orłowiny – a village resurrected

This article presents the history of the village of Orłowiny, located in Świętokrzyskie 
Province, Opatów County, Wojciechowice Municipality. The present village was establi-
shed after World War II – as a colony separated from the Kaliszany settlement. The exter-
mination of old Orłowiny took place in August 1944. The history of its inhabitants  during 
the German occupation is outlined in the source Chronicle of Orłowiny, not published any-
where before, also related to the post-war history of the resurrected village. The article 
also aimed to show the person of Antoni Małek – an offi cer, teacher and educator from the 
former Orłowiny and his disappearance in Katyn. Excerpts from the memoirs of Marian 
Augustowski, the godfather of Zofi a Kaczor-Jędrzycka, were made public.
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Zagadnienie kapelanów wojskowych podczas II wojny światowej zostało ob-
szernie opisane w habilitacyjnej monografi i prof. Janusza Odziemkowskiego i dwu 
opatrzonych omówieniem zbiorach wspomnień, pod redakcją Generalnego Dzie-
kana WP ks. płk. dr Juliana Humeńskiego, jak również poruszane było w innych 
pozycjach1. Wielu duchownych publikowało artykuły wspomnieniowe w prasie. 
Autorom łatwiej jest ująć działania księży w armii regularnej. Losy kapelanów par-
tyzanckich odszukiwać musimy w historiografi i oddziałów leśnych – gdzie zajmu-
ją miejsce marginalne. Również w opracowaniach o dziejach Kościoła za okupacji 

1 J. Odziemkowski, Służba duszpasterska Wojska Polskiego 1914–1945, Bellona, Warszawa 1998; 
Wspomnienia wojenne kapelanów wojskowych, red. J. Humeński, wyd. Caritas, Warszawa 1969; 
Udział kapelanów wojskowych w drugiej wojnie światowej, red. J. Humeński, nakładem Aka-
demii Teologii Katolickiej, Warszawa 1984; G. Brzęk, Ksiądz Michał Pilipiec („Ski”). Boha-
ter i męczennik sprawy polskiej, Norbertinum, Lublin 1995; J. Krasiński, Ks. prof. Jan Stępień 
(1910–1995) biblista i rektor ATK, „Collectanea Theologica” 1996, nr 66/1; W. Graczyk, J. Paw-
łowicz, Ossowski Franciszek [w:] Leksykon duchowieństwa represjonowanego w PRL w latach 
1945–1989 t. II, red. J. Myszor, Verbinum, Warszawa 2003; S. Bartmiński, Krasiczyn: dzieje 
parafi i i społeczności naszkicowane przez starego proboszcza, Agencja Reklamowo-Wydawnicza 
JM, Krasiczyn-Przemyśl 2010.
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stanowią oni jedynie wycinek spectrum2. Celem artykułu jest wskazanie głównych 
zadań jakie spoczywały na kapelanach oddziałów leśnych, jak również porównanie 
działań duchownych w partyzantce polskiej i sowieckiej.

Najważniejszym wyzwaniem stojącym przed duchownymi było podtrzymy-
wanie ducha walki wśród parafi an. Kapłani swoim autorytetem budowali oparcie 
partyzantki w terenie, rzecz bezcenną. Bez poparcia ludności, grupy nieregularne 
nie są w stanie utrzymać się, jak dowodzą losy partyzantki republikańskiej w Rio 
Tinto 1937 r.3; grup ELAS w Grecji po deportacjach i pacyfi kacjach 1948 r.; 
osamotniona śmierć Ernesto „Che” Guevary w Boliwii 1967 r. Jednakże ten naj-
ważniejszy kierunek działań duchowieństwa musiał odbywać się jawnie, poprzez 
namawianie światlejszych gospodarzy. Do pewnego momentu było to możliwe, 
bowiem rzeczywistość okupacyjna prowincji wołała o wiarygodnego pośredni-
ka w relacjach okupant – ruch oporu. Częstokroć taką misję wykonywali du-
chowni. Ks. Serafi n Opałko na rozkaz kpt. Kazimierza Dąbrowskiego „Cichego” 
z AK, utrzymywał regularne kontakty z komendantem posterunku żandarmerii 
w Żarkach pod Radomiem4. Ks. Mieczysław Suwała interweniował w Gestapo 
w Derewnie (pow. Stołpce, woj. nowogródzkie), negocjując uwolnienie areszto-
wanych.

Kiedy władze okupacyjne uznawały, że agitacja propartyzancka zagraża bezpie-
czeństwu publicznemu, księży aresztowano lub musieli uciekać pod opiekę leśnych 
oddziałów. Tak potoczyły się losy Ślązaka Wilhelm Kubsza. Wojna zastała go jako 
wikarego parafi i Łunin, skąd w 1942 r. przeniósł się do parafi i Puzicze w tym samym 
powiecie Łuniniec województwa poleskiego. W swoich kazaniach podburzał ludność 
przeciw nowym porządkom okupanta niemieckiego. W okolicy działał od marca 
1942 r. oddział dowodzony przez kpt. Wasilija Alieksiejewicza Wasiliewa. Ten szef 
łączności 23 Pułku Zmotoryzowanego wojsk operacyjnych NKWD w Białymstoku, 
na krótko dostał się do niewoli. W sierpniu 1941 r. zbiegł i ukrywał się do końca 
zimy. Wiosną powołał oddział dywersyjny. W maju 1942 ks. Kubsz został aresztowa-
ny w Hancewiczach przez gebeistkommisariat za podejrzenie sprzyjania partyzantce 
i namawianie młodzieży, by nie zgłaszała się na roboty do Rzeszy. Więziony był 
w aresztach w Lenin, Łunińcu i Baranowiczach. „Przy pomocy strażnika więzien-
nego Austriaka katolika, bez dokumentów, udało mi się wyjść z więzienia. Mając 
wyrok śmierci od władz okupacyjnych poszedłem w lasy partyzanckie [do] Brygady 

2 Kościół katolicki na ziemiach Polski w czasie II wojny światowej. Materiały i studia, red. F. Stop-
niak, wyd. ATK, Warszawa 1973; M. Dębowska, Kościół katolicki na Wołyniu w warunkach oku-
pacji 1939–1945, wyd. IPN, Rzeszów 2008.

3 A. Sorel, La guerra antifranquista. La historia del Maquis contada por sus protagonistas, Editorial 
Txalaparta, Talafalla 2002, s. 62. И. Г. Старинов, Записки диверсанта, Альманах «Вымпел», 
1997 № 3.

4 S. Opałko, Wspomnienia kapelana Inspektoratu „Iglarnia”, [w:] Udział kapelanów wojsko-
wych…, s. 332–341.            



Partyzanccy kapelani. Zadania księży i popów w oddziałach polskich i sowieckich... 61

im. Lenina” – wspominał duchowny5. Od 16 września 1942 r. cały czas przebywał 
w tejże brygadzie w Błotach Gryczyńskich koło Pińska. Partyzanci od początków 
maja do połowy października 1942 r. rozbili 30 większych transportów wojskowych, 
wyłączając z walki 464 niemieckich żołnierzy i ofi cerów oraz 24 policjantów i człon-
ków formacji kolaboranckich. Usunęli 4647 sztuk  szyn kolejowych, wysadzili 4 mo-
sty kolejowe oraz zniszczyli 6 mostów drogowych. W walkach spalili cztery czołgi, 
dwa magazyny i rozpędzili garnizony wroga w ośmiu miejscowościach. W styczniu 
1943 r. przeciwko Brygadzie im. Lenina wyruszyła ekspedycja karna, jednak została 
rozbita w trzydniowych walkach pod Hancewiczami6. W tym czasie ks. Kubsz pełnił 
funkcję dentysty, a równocześnie wspierał modlitwą, spowiedzią, rozmową prawo-
sławnych partyzantów. Po śmierci popa Chorostowa (pow. Łuniniec), ksiądz Kubsz 
roztoczył opiekę duszpasterską nad jego parafi anami, prawosławnymi7. Głosząc 
Chrystusa w czasach pogardy nie miał zahamowań, choć jego kolega, ks. Marian 
Mościński miewał wahania czy nie popada w prozelityzm8. Wyposażenie polowego 
gabinetu dentystycznego ks. Kubsza trafi ło po wojnie do muzeum w Mińsku Litew-
skim. 5 czerwca 1943 r. samolot z Wielkiej Ziemi zabrał kapłana do Moskwy. Ks. 
Kubsz złożył tam obszerne sprawozdanie Białoruskiemu Sztabowi Partyzanckiemu 
ze zbrodni hitlerowców na ludności cywilnej9. Gen. mjr NKWD Gieorgij Siergie-
jewicz Żukow, pełnomocnik Stawki (Kwatery Głównej Najwyższego Naczelnego 
Dowództwa Sowieckich Sił Zbrojnych) do spraw formacji zagranicznych bijących 
się u boku Armii Czerwonej, zaaprobował wyznaczenie Kubsza na funkcję kapelana 
1 DP im. T. Kościuszki, potem I Korpusu10. Brygada im. Lenina, licząca jesienią 

5 Centralne Archiwum Wojskowe (dalej: CAW), sygn. 1663/82/451 Akta personalne Kubsz Wil-
helm Franciszek s. Karola. Życiorys, 10 kwietnia 1969 r., k. 49.

6 Справка тов. Васильев Василий Алексеевич июль 1944 г. Аттестайионный лист на присвоение 
очередного воинского звания капитану Василеву Василию Алексеевичу, декабрь 1943 г., 
portal Партизаны Белоруси Спецпроект Издательского дома « ‎Беларусь сегодня» 
и Национального архива Беларуси.

7 D. Chodyniecki, Duszpasterstwo w Ludowym Wojsku Polskim w czasie II wojny światowej, „Sa-
eculum Christianum” 2/1, 1995.

8 „Pod wpływem swoich kolegów zabiegających o udzielenie sakramentów świętych prosili o nie 
często również żołnierze nie-Polacy i niekatolicy. Pamiętam – wobec mojego wahania – rozpacz-
liwą argumentację umierającego młodego żołnierza: A ja nie człowiek? – Trzeba już było wtedy 
uprzedzić Sobór i ekumenizm”. M. Mościński, Moje przejście przez Wał Pomorski, [w:] Udział 
kapelanów wojskowych…, s. 123.

9 Из сообщения БШПД в ЦК ВКП(б) о преступлениях, совершенных немецкими оккупантами 
в Ленинском, Старобинском, Борисовском и Холопеничском районах, 17 июня 1943 г., 
за: НАРБ ф 1450 оп 1 д 14. Заверенная копия. Трагедия белорусских деревень 1941–1944. 
Документы и материалы, Составители: Е. М. Гриневич, Н. А. Денисова, Н. В. Кириллова, 
В. Д. Селеменев, Фонд «Историческая память», Минск–Москва 2011, c. 170–171.

10 „Dnia 8 czerwca powiedział mi gen. Żuków, że w dniu następnym odbędzie się I Zjazd Związku 
Patriotów Polskich w Moskwie. (…) Płk Berling powitał mnie z miejsca słowami: Mianuję księ-
dza majorem. Oto dywizja ma już swego kapelana — partyzanta. Wybrano mnie do prezydium 
zjazdu, zapoznano z programem ZPP”. W. Kubsz, Uczestniczyłem w walkach pod Lenino [w:] 
Udział kapelanów wojskowych…, s. 264–270.
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1943 r. blisko 500 ludzi, do lata 1944 r. rozbudowała szeregi do 1067 partyzantów. 
Służyło 667 Białorusinów, 229 Rosjan, 71 Ukraińców, 66 żołnierzy innych narodo-
wości. W większości bezpartyjnych. Do WKP(b) należało 41 osób, zaś za zasługi za-
proponowano członkostwo kolejnym 48. Do Komsomołu wstąpiło 229 młodych11.

Również kilka miesięcy trwała działalność partyzancka ks. Leona Śpiewaka. 
Ten syn rolnika ukończył w 1939 r. Wyższe Seminarium Duchowne w Łucku. Znał 
łacinę i niemiecki. Od lipca 1939 r. pełnił funkcję proboszcza Janowej Doliny, pow. 
Kostopol, woj. wołyńskiego. 28 maja 1942 r. został aresztowany przez Niemców 
za pomaganie Żydom i skierowany do karnego obozu pracy w Ludwipolu pow. 
Kostopol. W grudniu uciekł z robót i objawił się nowym parafi anom jako ksiądz 
w Hucie Starej gm. Ludwipol. Równolegle pełnił funkcję kapelana oddziału party-
zanckiego por. Władysława Kochańskiego „Bomby” w pow. kostopolskim, powo-
łanego w czerwcu 1943 r. 15 sierpnia 1943 r. w święto Wniebowzięcia Najświętszej 
Maryi Panny i zarazem w Dniu Żołnierza złożył przysięgę AK i przyjął pseudonim 
„Szafran”12. Ponieważ samoobroną wsi Wyrka, Huta Stepańska i Huta Stara do-
wodził cichociemny „Bomba”, ks. Leon kierował zmilitaryzowaną parafi ą, gdzie 
posługa zbrojnym i cywilom zacierała się. 20 czerwca 1943 r. ten bastion odwiedził 
sowiecki oddział partyzancki, dowodzony przez komisarza Siemiona Wasiliewicza 
Rudniewa (uczestnika brawurowego karpackiego rajdu gen. mjr Sidora Artiemie-
wicza Kowpaka). Komisarz polityczny zgrupowania Kowpaka odnotował w dzien-
niku, jak wespół z ks. Śpiewakiem agitowali parafi an: „Днем поехал в польское с. 
Старая Гута, где после службы в костеле на лужайке собралось все население 
села. Я сделал доклад о положении на фронтах и задачах польского народа, 
призвал их вступать в п[артизанские] о[тряды] и добывать себе независимость 
польского народа. После меня выступали поляки, и в том числе выступил 
ксендз. Выступающие были все единодушны, что в борьбе с гитлеризмом и 
украинским национализмом путь их един — вместе с Кр[асной] ар[мией], 
вместе с Советским Союзом. Настроение народа очень хорошее”13. 19 listopa-

11 Бригада им. В. И. Ленина, факты о бригаде. Portal Партизаны Белоруси Спецпроект 
Издательского дома « ‎Беларусь сегодня» и Национального архива Беларуси.

12 CAW, sygn. III – 7/ 246, Akta personalne ofi c. 1 DP 1943–1945, Śpiewak Leon s. Józefa, b.p. 
Urząd ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych, zespół ZBOWiD, Teczka osobowa Anny i Le-
ona Śpiewaków. Deklaracja członkowska ZBOWiD Leona Śpiewaka, 6 kwietnia 1967 r., b.p.

13 „W dzień pojechałem do polskiej wsi Huta Stara, gdzie po mszy w kościele wszyscy miesz-
kańcy zebrali się na łące. Wygłosiłem referat o położeniu na frontach i o zadaniach polskiego 
ludu, zachęcałem ich do wstępowania do oddziałów partyzanckich, by walczyć o niepodległość 
narodu polskiego. Po mnie występowali Polacy, wśród nich przemawiał ksiądz. Wszyscy wystę-
pujący byli jednomyślni, że w walce z hitleryzmem i ukraińskim nacjonalizmem jest tylko jedna 
droga – razem z Armią Czerwoną, razem ze Związkiem Sowieckim. Nastroje ludności bardzo 
pozytywne”. Партизанская война на Украине. Дневники командиров партизанских отрядов 
и соединений 1941–1944, колл. cоставителей: О. В. Бажан, С. И. Власенко,  А. В. Кентий, 
Л. В. Легасова, В. С. Лозицкий, изд. Центрополиграф, Москва 2010, с. 101.
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da 1943 r. licząca blisko 1200 ludzi banda Ukraińskiej Powstańczej Armii (UPA) 
usiłowała spalić Hutę Starą. Dwustronny atak przeprowadzony przez 650-osobowy 
oddział „Bomby” oraz Zgrupowanie Partyzanckie im. Chruszczowa dowodzone 
przez kpt. Iwana Iwanowicza Szitowa, wziął w kleszcze napastników, którzy po-
zostawili na polu walki wielu zabitych, moździerze i tabor14. Łączyła walka z fa-
szyzmem. 20 grudnia 1943 r. kpt. Władysław Kochański za sprzeciw wobec anek-
sji rodzinnego Stanisławowa i ziem o które walczył, wcielanych do USRS, został 
aresztowany przez Sowietów i zesłany do Mordwińskiej ASRS. Ks. Śpiewakowi 
po czterech miesiącach wahań przyznano funkcję kapelana w 1 Armii Wojska Pol-
skiego (AWP), na koniec wojny awansując na majora15.

Z samoobroną kresową związany był też ks. Saturnin Żebrowski. Był synem ko-
lejarza, działacza Polskiej Partii Socjalistycznej (PPS), niegdyś więzionego przez 
władze carskie. Ukończywszy Wydział Teologii Uniwersytetu Jagiellońskiego (UJ) 
objął parafi ę Gołogóry w pow. złoczowskim woj. tarnopolskiego. 25 sierpnia 1939 r. 
został zmobilizowany w stopniu majora jako kapelan 12 DP. Od października 1939 
r. do 22 stycznia 1944 r. prowadził parafi ę Brody-Ruda (gm. Stanisławczyk, pow. 
Brody, woj. tarnopolskie). Wspierał lokalny oddział partyzantki sowieckiej. We 
wrześniu 1943 r. trafi ł nawet na siedem dni do aresztu Gestapo pod zarzutem prze-
wozu broni. Uwolniony w nieznanych okolicznościach stanął na czele samoobrony. 
Pełnił funkcję dowódcy oddziału czynnego na obszarze Ruda Brodzka – Tarnopol 
od schyłku 1943 r. do marca 1944 r. Nie używał pseudonimu. Zbrodniarze z UPA 
w samej Rudzie Brodzkiej zamordowali 40 Polaków16. Brał udział w dwóch krwa-
wych potyczkach z oddziałami SS i banderowcami: w dniach 19–22 sierpnia 1943 
r. w obronie Rudy Brodzkiej, a następnie 21 stycznia 1944 r. pod wsią Rażniów k. 
Rudy Brodzkiej. W Rażniowie znajdowała się unicka parafi a NMP, Ruda Brodzka 
należała do katolickiej parafi i św. Anny. Szczęśliwie nie odniósł ran. Po nadejściu 
frontu zaciągnął się do 1 AWP w stopniu majora17. „Przyjął mnie bardzo serdecznie 
i zrobił na mnie dodatnie wrażenie. Widać było, że jest to człowiek bezpośredni, 
energiczny i doskonały organizator” – opisał ks. Saturnina jego nowy podwładny, 

14 Za zasługi Władysław Kochański został we wrześniu 1943 r. odznaczony przez dowódcę Armii 
Krajowej Krzyżem Walecznych, zaś w listopadzie awansowy na kapitana. Po wojnie otrzymał 
Virtuti Militari. Urząd ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych, Zespół ZBOWiD, Teczka 
osobowa Władysława Kochańskiego. Zaświadczenie ppłk Sztuberk-Rychtera Tadeusza ps. „Że-
gota”, Warszawa 2 lutego 1972 r.; Kwestionariusz osobowy ZBOWiD, Kraków 4 czerwca 1959 r.; 
Wyciąg z arkusza ewidencyjnego Korpusu ofi cerów piechoty, Londyn 9 września 1958 r., b.p.

15 CAW, sygn. III – 7/ 246, Akta personalne ofi c. 1 DP 1943–1945, Śpiewak Leon s. Józefa, b.p. 
Urząd ds. Kombatantów i Osób Represjonowanych, zespół ZBOWiD, Teczka osobowa Anny 
i Leona Śpiewaków. Zaświadczenie Wojskowej Komendy Rejonowej, Gliwice 30 marca 1967 r.; 
Deklaracja członkowska ZBOWiD Leona Śpiewaka, 6 kwietnia 1967 r., b.p.

16 Ludobójstwo OUN–UPA na Kresach Południowo-Wschodnich, red. W. Listowski, Arsgraf, Kę-
dzierzyn-Koźle 2013, s. 44.

17 CAW, sygn. 1409/68/343, Akta personalne ks. pułk. Żebrowski Saturnin s. Walentego, b.p.
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ks. Jan Mrugacz. „Miły i elegancki ofi cer, o prawdziwie ojcowskim podejściu” 
– dodawał inny podkomendny18. Stosunki w wojsku zaczęły się psuć w 1948 r., 
a cztery lata później wobec sprzeciwu wobec schizmatycznego ruchu księży-pa-
triotów, drogi ks. Żebrowskiego i armii rozeszły się defi nitywnie19.

W Kowlu w działania konspiracyjne włączył się zawodowy kapelan WP, ks. mjr 
Antoni Piotrowski „Prawdzic”. Jego plebania stanowiła ważną komórkę kontakto-
wą. W lutym 1942 r. zameldował się w Warszawie u ks. Tadeusza Jachimowskiego 
„Budwicza”, przełożonego kapelanów AK, uzyskując tytuł do opieki duszpaster-
skiej nad leśnymi. Po powrocie osobiście zaprzysiągł ochotników spośród miejsco-
wego środowiska kolejarzy. Po utworzeniu 27 Wołyńskiej DP AK brał bezpośred-
ni udział w marszach i potyczkach zgrupowania, dzielił żołnierski los. Otrzymał 
awans na podpułkownika. Prowadził modlitwy poranne, msze polowe. Zapamięta-
no go, jak bez lęku, na pierwszej linii pod gradem kul rozgrzeszał konających, za co 
otrzymał Krzyż Walecznych. Towarzyszył mu ks. kpt. Antoni Dąbrowski „Rafał”, 
wcześniej uczestnik kampanii wrześniowej20.

Na probostwie w Odryżynie (pow. drohiczyński, woj. poleskie) mieszkał 
37-letni pop Wasilij Daniłowicz Kopyczko. Pochodził ze wsi Domaszyce gm. Żab-
czyce pow. pińskiego w woj. poleskim, a seminarium duchowne ukończył dzięki II 
Rzeczpospolitej. Od 1942 r. pośród parafi an przeprowadzał zbiórki pieniędzy oraz 
ciepłych ubrań, butów i żywności na potrzeby leśnego oddziału starszego sierżanta 
Michaiła Iwanowicza Gierasimowa. Tenże 8 kwietnia 1942 r. zorganizował uciecz-
kę około 20 jeńców z obozu w Kobryniu. Zgładziwszy strażników, żołnierze Armii 
Czerwonej zbiegli zabierając ich broń. 21 kwietnia sześćsetosobowa ekspedycja 
karna deptała im po piętach. Dzięki szybkiej orientacji i odwadze st. sierż. Gierasi-
mow zaimprowizował zasadzkę w lesie pod Antopolem (pow. Kobryń, woj. pole-
skie), w której paść miało 111 Niemców, zaś 70 odniosło rany. Wkrótce dowodził 

18 J. Mrugacz, Z IV Brygadą Saperską II Armii WP pod Budziszyn i Pragę, [w:] Wspomnienia wojen-
ne kapelanów…, s. 338. J. Rdzanek, Byłem w walkach pod Budziszynem, [w:] Udział kapelanów 
wojskowych…, s. 165.

19 „Praca moja (nigdy przez Gen. Dziekanat złośliwie nie inspekcjonowana) po powrocie z frontu 
od maja 1945 roku w DOW 3 była jednym pasmem przykrości i rzucania kłód pod nogi do dnia 
dzisiejszego” – raportował ks. płk S. Żebrowski. „Do pracy w Komisji Księży przy ZBOWiD 
odnosi się lekceważąco, co nawet objawiał publicznie na zebraniach Komisji Księży. Ostatnio 
były sygnały, że ks. płk. Żebrowski na terenie Komisji Księży w Poznaniu prowadził dywersyjną 
i rozkładową robotę wśród księży patriotów – namawiał ich, by nie angażowali się do prac spo-
łecznych w Komisji Księży. Skryty” – opiniował szef Departamentu Kadr MON płk Józef Turski, 
zgadzając się z wnioskiem ks. Saturnina o zwolnienie ze służby ze względu na zły stan zdrowia. 
CAW, sygn. 1409/68/343, Akta personalne ks. pułk. Żebrowski Saturnin s. Walentego. Raport ks. 
płk S. Żebrowskiego, Poznań sierpień 1948 r.; Notatka służbowa oraz Opinia Departamentu Kadr 
MON, Warszawa 24 maja 1952 r.; b.p.

20 Udział kapelanów wojskowych…, s. 498. Cz. Piotrowski, Wojskowe i historyczne tradycje 27 Wo-
łyńskiej Dywizji Piechoty Armii Krajowej, nakładem Światowego Związku Żołnierzy Armii Kra-
jowej, Warszawa 1993, s. 239–240.
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abordażem na umocnioną barkę, gdzie łupem padły dwa ckm-y, karabiny i znaczna 
ilość amunicji. Podczas tej akcji został ranny21.

Pop Kopyczko kolportował ulotki Sowinforbiuro, otrzymane od leśnych. In-
formował partyzantów o działaniach ukraińskich nacjonalistów, rozłamie w rosyj-
skiej cerkwi prawosławnej, o ruchach nieprzyjaciela. Agitował za walką o rosyjską 
wiarę prawosławną i ojczyznę, przeciw niemieckim okupantom. Kiedy wyruszały 
ekspedycje karne wzywał parafi an by uciekali do lasów, gdzie znajdą ochronę par-
tyzantów22. Kolportowanie druków Sowinformbiuro, ofi cjalnej tuby propagandy 
sowieckiej przez prawosławnego duchownego wydaje się dziwne.  Jednakże trzeba 
wziąć pod uwagę, że po pierwsze zawierały one wezwania do walki z okupantem, 
a po drugie, odmowa ich kolportażu raczej zakończyłaby się źle dla popa. Samo 
propagowanie zachęty do udziału w walce z okupantem nie było niczym dziw-
nym. Podobnie czynili katoliccy księża, którzy otrzymywali podobne materiały 
od Polskiego Państwa Podziemnego. Nawet zdarzało im się kierować komórkami 
BiP-u AK: ks. Henryk Bagiński „Łapski” szefował BIP-owi w Obwodzie Wysokie 
Mazowieckie, ks. Wacław Olender „Krzysztof” w Obwodzie Łomża, ks. Witold 
Sarosiek był referentem w BIP Sokółka. Inni redagowali gazetki podziemne23.

W maju 1943 r. hitlerowska ekspedycja wkroczyła do Odryżyna. Zamordowała 
78 mieszkańców wsi przed wojną zamieszkiwanej przez 382 osoby, paląc wszystkie 
113 budynki w tym cerkiew24. Odtąd ksiądz-pogorzelec na stałe przeniósł się do le-
śnych. Do jesieni 1943 r. oddział Gierasimowa rozrósł się do 650 partyzantów. Na-
głym atakiem rozbił niemiecki garnizon w Sienkiewiczach (gm. Łachwa, pow. Łu-
niniec woj. poleskie). Dowódca ciepło wspominał słowa kapelana: „Вижу, что вы 
все православные, дай вам Вог здоровья! Я так и говорил своим прихожаном 
– Копычко полюбил нас, обещал молиться о нас и помогать чем может”25. 
Został łącznikiem między ludnością a leśnymi, przesyłając nie tylko żywność, ale 

21 Наградной лист Герасимов Михаил Иванович, 30 сентября 1943 г., portal Партизаны 
Белоруси Спецпроект Издательского дома « ‎Беларусь сегодня» и Национального 
архива Беларуси. Справка командования партизанской бригады им. Молотова Пинского 
соединения об участии священника В. Д. Копычко в партизанском движении и его помощи 
партизанам, 23 мая 1944 г., за: НАРБ ф 3500 oп 5 д 650. Русская православная церковь в годы 
Великой Отечественной войны 1941–1945 гг., сост. О. Ю. Васильева, И. И. Кудрявцев, 
Л. А. Лыкова, изд. Крутицкого подворья, Москва 2009, с. 298.

22 Личный листок по учету партизанских кадров Копычко Василий Данилович, portal Парти-
заны Белоруси Спецпроект Издательского дома « ‎Беларусь сегодня» и Националь-
ного архива Беларуси.

23 J. Odziemkowski, Służba duszpasterska Wojska…, s. 226.
24 Portal Белорусские деревни сожженные в годы Великой Отечественной войны, za: НАРВ ф 

1363 оп 1 д 2503 oraz НАРВ ф 1364 оп 1 д 39.
25 „Widzę, że wy wszyscy prawosławni, daj wam Boże zdrowia! Tak też mówiłem moim parafi a-

nom – Kopyczko polubił nas, obiecał modlić się za nas pomagać w czym może”. В. Н. Якунин, 
Патриотическая деятельность духовенства и верующих на оккупированных фашистами 
территориях СССР. Autor jest doktorem habilitowanym historii, jako profesor uczelni wykłada 
w Moskiewskim Instytucie Sztuki i Przemysłu.



66 Manuel Ferreras-Tascón

incydentalnie również broń. Pracę wychowawczą nad żołnierzami oraz moralno-
oświatową pośród ludności cywilnej, pop dzielił z komisarzem oddziału. Funkcję 
tę sprawował Fiodor Siemionowicz Kuńkow, weteran, uczestnik wojny domowej 
lat 1918–1921, członek partii od początków zbrodniczej kolektywizacji (1929 r.). 
Politruk wystawił koledze w sutannie list pochwalny za udział w partyzantce26. Je-
śli ktoś miał prawo się obawiać nadciągających jednostek Armii Czerwonej, to nie 
pop, a komendant i komisarz oddziału. Obaj należeli do tzw. okrużeńców, a nawet 
na krótko dostali się do niewoli. Kwalifi kowali się na przesłuchanie przez kontrwy-
wiad Smiersz. W opublikowanym podczas odwilży jelcynowskiej raporcie NKWD 
czytamy, że groźna procedura najczęściej kończyła się pomyślnie. Spośród 302 
991 przefi ltrowanych od początku wojny do 1 października 1944 r., aż 249 416 
czyli 82% wróciło w szeregi armii. 30 749, zatem co dziesiąty trafi ł do przemysłu. 
Jedynie 11 556 aresztował Smiersz (3,8%), z czego 2083 (tylko 0,7%), uznał za 
szpiegów i agentów kontrwywiadu przeciwnika27.

O losie o. Ioann, popa Iwana Iwanowicza Rażanowskiego rozstrzygał komendant 
oddziału partyzanckiego „Siergiej”. Duchowny napisał donos do Niemców podając 
miejsce stacjonowania leśnych i określając z grubsza ich liczebność. W listopadzie 
1942 r. został pojmany przez patrol partyzancki i postawiony przed obliczem „Sier-
gieja”. Przyznał się do winy i wskazał nazwiska kolaborantów, którzy wedle słów 
duchownego zastraszali go. Dowódca wymierzył im sprawiedliwość. Natomiast 
w wyniku wielu rozmów, pop przyłączył się do antyfaszystów. Z ambony wzywał do 
walki z okupantem i udzielania szerokiej pomocy ruchowi partyzanckiemu. Trafi ał 
do przekonania mieszkańcom położonych w gminie Wiczówka pow. pińskiego wsi 
Swarycewicze, Oziersk, Brodnica, Butów tym mocniej, odkąd jego własna córka, 
Nona, przyłączyła się do oddziału. Udzielała się w zwiadzie. Rażanowski, po spa-
leniu wsi przez niemiecką ekspedycję schronił się u partyzantów. Jednak będąc po 
siedemdziesiątce, źle znosił surowe warunki w ziemiankach i wkrótce zmarł28.

Patriotyczna postawa części niższego duchowieństwa kontrastowała ze stano-
wiskiem hierarchów cerkwi prawosławnej. Purpuraci stoczyli się w zaprzaństwo. 

26 Справка 23 апреля 1944 г. Личный листок по учету партизанских кадров Куньков Федор 
Семенович, portal Партизаны Белоруси Спецпроект Издательского дома « ‎Беларусь 
сегодня» и Национального архива Беларуси.

27 Справка о ходе проверки окруженцев и военнопленных по состоянию на 1 октября 
1944 г. В. Н. Земсков, ГУЛАГ (историко-социологический аспект), „Социологические 
исследования” 1991, № 6. Autor jest doktorem historii, starszym pracownikiem naukowym In-
stytutu Historii Rosyjskiej Akademii Nauk.

28 Из доклада подпольного обкома КП(б)У и областного штаба по руководству партизанским 
движением на Ровенщине „О деятельности священника И. И. Ражановского призывавшего с 
церковного амбона к борбе с фашистскими захватчиками и поддержке партизан”, 10 апреля 
1944 г., за: Центральный государственный архив общественных объединений Украины 
(ЦГАОО Украины) ЦГАОО Украины ф 70 оп 1 д 1. Русская православная церковь в годы 
Великой Отечественной войны 1941–1945 гг., сост. О. Ю. Васильева, И. И. Кудрявцев, 
Л. А. Лыкова, изд. Крутицкого подворья, Москва 2009, с. 287–288.
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Jak arcybiskup Mohylewski i Mścisławski Fiłofi ej (Władimir Jewdokimowicz Nar-
ko), wyniesiony na godność biskupa Białorusi przez kolaboracyjny Narodowy Ko-
mitet Białoruski i osadzony w Mińsku. Arcybiskup Benedikt (Wasilij Wasiliewicz 
Bobrowskij) uczestniczył w zwołanym przez Niemców soborze i otrzymał z ich 
rąk grodzieńską eparchię z tytułem arcybiskupa Grodzieńszczyzny i Białorusi oraz 
uprawnienia egzarcha Prus Wschodnich. Metropolita Miński i Białorusi Pantelej-
mon (Paweł Stiepanowicz Rożnowskij) awansował duchownych kolaborantów 
(np. biskupa witebskiego i połockiego Afanasija – Mortosa), choć okupant nie do 
końca mu dowierzał, przerzucając do miejscowości Liady pod Mińskiem, to znów 
do Wilejki, gdzie przebywał pod nadzorem Gestapo. Jednak w 1943 r. został przy-
wrócony na stolicę w Mińsku. Wszyscy oni wielokrotnie sprzeciwiali się wojnie 
partyzanckiej tak w swoich publicznych wypowiedziach, jak i listach kierowanych 
do niższego kleru. Pewnym wyjaśnieniem może być wiek. Większość pamiętała 
pozycję kościoła panującego za cara Mikołaja II, była po czterdziestce podczas 
rozprawy z patriarchą Moskwy Tichonem (1924 r.), choć Fiłofi ej był rówieśnikiem 
ks. Żebrowskiego i popa Kopyczko. Doskonale wiedzieli jaki jest zasięg bestial-
stwa okupanta, który wymordował jedną trzecią mieszkańców Białorusi. Bohater 
Związku Sowieckiego, gen. mjr Wasilij Zacharowicz Korż29, dowodzący oddziałem 
podziemia, przez specjalnego łącznika na bieżąco informował metropolitę Alek-
sandra (Nikołaj Iwanowicz Inoziemcow) o sytuacji. Jesienią 1943 r. do metropolity 
Autokefalicznej Ukraińskiej Cerkwi Aleksandra, przybyła specjalna grupa wysłan-
ników z Moskwy, zapraszając by udał się drogą powietrzną na spotkanie z patriar-
chą Moskwy i Wszechrusi Siergiejem. Wysłanników przyprowadził niezawodny 
zaopatrzeniowiec oddziału im. Łazo, Nikołaj Ignatiewicz Czalej. Od sierpnia 1942 
r. potrafi ł przerzucić w teren 2000 sztuk amunicji, sól, cukier, wyroby wytwór-
ni marmolady, a nawet dwa pistolety maszynowe i siedem karabinów30. Według 
relacji partyzanta, wówczas już odznaczonego Orderem Czerwonego Sztandaru, 
hierarcha zasłaniał się możliwą prowokacją, zawiłą pozycją Cerkwi i ogłosił, że 
tym czasem się wstrzyma. Owszem wydał posłańcom wystawną kolację, a z racji 

29 Uczestnik wojny 1920 roku po stronie bolszewickiej. Od 1931 r. w NKWD. Uczestnik wojny do-
mowej w Hiszpanii odznaczony orderem Czerwonego Sztandaru i Czerwonej Gwiazdy. W czerw-
cu 1941 r. jeszcze przed upadkiem Pińska, utworzył oddział bezpieczeństwa z którym pojmał 
skoczków zwiadu Osi. Przyjął pseudonim „Komarow”. Początkowo swoją grupę podzielił na trzy 
20-osobowe pododdziały, każdy z sześcioosobowym zwiadem. Do końca 1942 r. rozbudował for-
mację do przeszło dwóch tysięcy zaprzysiężonych. Z końcem 1944 r. zgrupowanie łączyło około 
15 tysięcy partyzantów. Żołnierze wspierali rodziny w pracach polowych, Korż dbał o płacenie za 
dostawy i niekonfl iktowe relacje z ludnością cywilną. Podczas operacji Bagration wyprowadził 
szereg wsi do ostępów leśnych. Portal Партизаны Белоруси Спецпроект Издательского 
дома « ‎Беларусь сегодня» и Национального архива Беларуси.

30 Наградной лист Чалей Николай Игнатьевич, 15 ноября 1943 г., portal Партизаны Белоруси 
Спецпроект Издательского дома « ‎Беларусь сегодня» и Национального архива 
Беларуси.
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godziny policyjnej również przenocował31. Z końcem wojny NKWD poszukiwało, 
obok tu opisanych, łącznie osiemnastu wysokich hierarchów prawosławnych zbie-
głych od owczarni w towarzystwie wycofujących się wojsk Osi32.

Biskupi katoliccy zajęli jednoznacznie proalianckie stanowisko. Opieka duchowa 
nad podziemnym wojskiem przyjęła nawet formę odrębnej struktury. Przy Delegatu-
rze Rządu na Kraj powołano Radę Kapłańską, zwaną też Komisją Duchowieństwa, 
zaś w pionie wojskowym podziemia Kurię Polową Armii Krajowej z sześcioma re-
feratami. Formalnie Naczelnemu Kapelanowi podlegali dziekani Obszarów, niżej 
Okręgów AK. Strukturalna nadbudowa, jak szereg inicjatyw kierownictwa podzie-
mia cywilnego, słabo przekładała się na położenie żołnierzy. Opieka duszpaster-
ska nad partyzantami prowadzona była spontanicznie, przez młodych duchownych, 
zwykle w porozumieniu z proboszczem. Nawet podczas Powstania Warszawskiego 
posługa kapelanów przybrała całkowicie improwizowany charakter33. 

Obok rozpalania ducha oporu, księża katoliccy od początku okupacji odegrali 
ogromną rolę w kształtowaniu podziemia. Kurierzy z Węgier, taszcząc walizy pie-
niędzy mieli przykazane nocować po dworach i parafi ach. „Od stycznia do maja 
[1940 r.] przerzucono 25 mln zł przy ogromnym wysiłku i rozbudowie nadmiernego 
aparatu nosicieli pieniędzy” – notował twórca Bazy Romek mjr. Jan Mazurkiewicz34. 
Tylko jego akcja przyniosła podziemiu 417 tys. dolarów35. Trudną do przecenienia 
była możliwość wystawiania fałszywych dokumentów. Patriotyczni księża dopaso-
wywali akty chrztu osób nieżyjących, przebywających w Londynie, na Syberii na 
potrzeby spalonych członków podziemia. Do najcenniejszych należały tzw. żela-
zne metryki urodzenia. Były to zapisy w księgach parafi alnych dotyczące zmarłych 
w dziecięctwie, o czym nigdy nie powiadomiono władz świeckich. Żelazna metryka 
stawała się podstawą wystawiania kenkarty, w zasadzie nie do podważenia. Probo-
stwa katolickie i prawosławne częstokroć gościły ludzi z lasu i z miasta, mogących 
w przyjaznej atmosferze wymieniać spostrzeżenia, budować plany.

Malowniczy udział w mszach w nawie kościoła, jak w pamiętnej scenie fi lmu 

31 В. Н. Якунин, Патриотическая деятельность духовенства и верующих на оккупированных 
фашистами территориях СССР.

32 Из директивы Управления войск НКВД СССР по охране тыла 1-го Украинского фронта 
командирам частей по охране тыла о розыске и задержании немецких агентов, 16 мая 
1945 г., за: Российский государственный военный архив (РГВА) РГВА ф 32888 оп 1 д 23. 
Православие на Украине в годы Великой Отечественной войны. Сборник документов и 
матерялов, oтв. ред. А. К. Сорокин, изд. РОССПЭН, Москва 2019, с. 331–334.

33 Udział kapelanów wojskowych w drugiej wojnie światowej, red. J. Humeński, nakładem Akade-
mii Teologii Katolickiej, Warszawa 1984, s. 236–249 oraz 471–499. J. Odziemkowski, Służba 
duszpasterska Wojska Polskiego 1914–1945, Bellona, Warszawa 1998, s. 219–223.

34 St. Mazurkiewicz, Jan Mazurkiewicz „Radosław”, „Sęp”, „Zagłoba”, nakładem autora, Warsza-
wa 1994, s. 92.

35 Hitlerowcy utrzymali ofi cjalny przedwojenny kurs 5,40 zł za dolara. Czarnorynkowy kurs dolara 
papierowego (miękkie) wynosił 60 zł za banknot z Waszyngtonem, z Lincolnem chodził drożej 
(10 grudnia 1939 r.). Z. Klukowski, Dziennik z lat okupacji Zamojszczyzny (1939-1944), wstęp 
i red. Z. Mańkowski, Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza, Lublin 1959, s. 82.
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„Hubal”, należał do rzadkości. Na wyraźny rozkaz kpt. Henryka Połowniaka „Zyg-
munta”, dowódcy Okręgu Radomskiego AL, ks. Stanisław Orlik odprawił Pasterkę 
w Boże Narodzenie 1943 r. w kościele w Gielniowie (pow. Przysucha). Doszło do 
awantury z proboszczem, który odmówił celebrowania partyzanckiej mszy: „To 
niemożliwe, jutro nas Niemcy wywieszają i zniszczą! Wy sobie pójdziecie dalej, 
a my zostaniemy bezbronni ludzie”. Ostatecznie ks. Zygmunt Krysiński opuścił 
plebanię na tę noc, a kapelan partyzancki postawił na swoim. Musiał jednak zorga-
nizować również własnego organistę36.

W polskich oddziałach kapelani odprawiali msze polowe na polanach, bywało, 
że z wielkim, krzepiącym rozmachem, jak ks. Mieczysław Suwała dla zgrupowania 
partyzanckiego w Puszczy Nalibockiej37. Czasem proszono księdza z najbliższej pa-
rafi i. Jak podczas uroczystej mszy 3 maja 1944 r. w Piotrówku (pow. garwoliński), 
gdzie zgromadziły się akowskie oddziały Marian Bernaciaka „Orlika”, Franciszka 
Jaskulskiego „Zagończyka” oraz lokalny oddział Batalionów Chłopskich, albo na-
bożeństwa otwierającego Święto Ludowe w lasach koło Stasina, w którym masowo 
uczestniczyli ludowcy z Ryk38. Najczęściej jednak kapelani odwiedzali swoich pod-
opiecznych. „Byłem często wzywany do rannych partyzantów, ukrytych w Rykach 
i okolicy. W stodołach, barakach, stajniach przy blasku świecy lub jakiego kaganka 
spowiadałem i udzielałem Sakramentów św. Spieszyłem z posługą religijną również 
tym, do których prowadzony byłem pod osłoną nocy w okoliczne lasy” – wspominał 
ks. kpt. Władysław Bodziak39. Na przełomie maja i czerwca 1944 r. w stodole gospo-
darza Ryszkowskiego w Starej Dąbi, 5 km od jego plebanii, kilkunastu rannych be-
chowców czekało pocieszenia40. Duchowny, jako kolega szkolny Zygmunta Goław-
skiego „Niwy”, w początkach okupacji współorganizował z nim oddziały Batalio-
nów Chłopskich w rodzinnym Ostrowie Lubelskim. Od 1942 r. jako wikariusz parafi i 
Najświętszego Zbawiciela w Rykach, wspierał tamtejsze podziemie ludowe. W tym 
oddział specjalny Zygmunta Golańskiego „Boruty”. Do spektakularnych wyczynów 
tego dowódcy należały skok na transport pieniędzy na stacji kolejowej w Garwolinie, 

36 St. Orlik, Moje wspomnienia okupacyjne, [w:] Udział kapelanów wojskowych…, s. 400–401.
37 M. Suwała, „Boże coś Polskę” w Puszczy Nalibockiej, [w:] Udział kapelanów wojskowych…, 

s. 387–388.
38 Archiwum Zakładu Ruchu Ludowego (dalej: AZHRL), Zespół Relacje i wspomnienia żołnie-

rzy BCh, sygn. R/987 Tadeusz Piesio: Konspiracyjny ruch ludowy w byłym powiecie garwoliń-
skim, k. 126. AZHRL, Zespół Relacje i wspomnienia żołnierzy BCh, sygn. R-II-Gar/443 Piotr 
Sygitowicz: historia działalności BCh w okresie okupacji niemieckiej na terenie pow. Garwolin 
(organizacja i praca Komendy obwodu, organizacji i działalność BCh w rejonach), w zał. relacja 
Kraszewskiego, k. 62–63.

39 Wł. Bodziak, Byłem kapelanem V Brygady Artylerii Ciężkiej, [w:] Wspomnienia wojenne kapela-
nów…, s. 430–431.

40 AZHRL, Zespół Relacje i wspomnienia żołnierzy BCh, sygn. R/987 Tadeusz Piesio: Konspira-
cyjny ruch ludowy w byłym powiecie garwolińskim, k. 37 i 102. AZHRL, Zespół Relacje i wspo-
mnienia żołnierzy BCh, sygn. R-II-Gar/443 Piotr Sygitowicz: historia działalności BCh w okresie 
okupacji niemieckiej na terenie pow. Garwolin (organizacja i praca Komendy obwodu, organiza-
cji i działalność BCh w rejonach), w zał. relacja Kraszewskiego, k. 68.
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zakończony wybiciem żandarmów konwojujących skrzynię, unieruchomienie i zaję-
cie kasy tartaku w Pilawie, zwycięska potyczka pod Augustówką (dziś pow. otwoc-
ki), stoczona 15 czerwca 1944 r. z żandarmami, ścigającymi bechowców winnych 
zrabowania 3 furmanek z wódką po zastrzeleniu dwu konwojentów41.

Demoralizacja wojną i wywrócenie hierarchii etycznej stanowiło ogromne 
wyzwanie dla duchowieństwa. Społecznie akceptowalne stały się odruchy pato-
logiczne: pragnienie odwetu, myślenie w kategoriach odpowiedzialności zbioro-
wej, krwawa vendetta, deprecjacja ludzkiego życia, kradzież, paserstwo. Przy tym 
kłamstwo, dawanie fałszywego świadectwa, bezpardonowe zawłaszczanie cudze-
go mienia (z jedynym zastrzeżeniem – nie uprowadza się ostatniej krasuli) należały 
wręcz do katalogu cnót partyzanta. Księża i popi przypominając o grzechu i dro-
dze do zbawienia, ratowali cywilizację, człowieczeństwo przed dechrystianizacją 
szalejącej wokół barbarii. Duchowni starali się udzielać ślubów konspiracyjnych, 
trzymając w tajemnicy tożsamość nowożeńców. Chrzcili dzieci bez zadawania zbyt 
wielu pytań. Apelowali o umiar w piciu samogonu. Ponadto na mocy porozumie-
nia z ks. Błażejem Marabottą, nieformalnym nuncjuszem apostolskim w Polsce, 
kapelani oddziałów leśnych otrzymali z Watykanu szereg uprawnień. Mogli roz-
grzeszać od wszelkich cenzur i kar kościelnych. Odpuszczać posty. Udzielać roz-
grzeszenia ogólnego in articulo morti. Odprawiać nawet trzy msze św. dziennie i to 
bez paramentów i innego wyposażenia liturgicznego. Zamiast hostii wolno im było 
stosować chleb pszenny.

Odnajdujemy również działania księży, które ocierają się lub wprost łamią V i VII 
przykazanie. Ks. Stanisław Bartosz „Mieczyk” kapelan Obwodu Dębica produko-
wał zapalniki do butelek z benzyną. Proboszcz w Żydatyczach gm. Malechów pow. 
lwowski, ks. Kazimierz Zygmunt „Gruby Kanał” naprawiał w warsztacie rusznikar-
skim AK-owską broń. Ks. Stanisław Paraszewski „Skała” woził do Piotrkowa Trybu-
nalskiego nie tylko rozkazy, ale również broń. Ks. Feliks Kowalik „Zagłoba” popro-
wadził osobiście swój oddział do skarbca Banku Emisyjnego w Częstochowie. Du-
chowny, władający perfekcyjną niemczyzną, w mundurze ofi cera dowodził skokiem, 
który przyniósł około 3 mln złotych łupu nie licząc zrabowanych kosztowności. Ks. 
Andrzej Wystrychowski, kapelan I Brygady Kawalerii otaczającej od północnego 
zachodu Berlin, wspomina, że w kwietniu 1945 r. dwukrotnie złamał V przykazanie. 
„Zbliżyłem się do nich na odległość kilkudziesięciu metrów, posyłając w ich kierunku 
krótkie serie”, a kilka kilometrów dalej „leżąc pod samą zaporą kierowałem ogniem 
broni maszynowej”42. Etyka czasu wojny odsunęła w cień ewangeliczny nakaz wyba-
czania win. Ks. Władysław Bodziak błogosławił artylerzystom dekorującym działa 
napisami wzywającymi do odwetu: „Na lufach dział widnieją napisy: Za Majdanek, 

41 AZHRL, Zespół Relacje i wspomnienia żołnierzy BCh, sygn. R-Ł II Gar/35, Zygmunt Golański: 
relacja (akcje zbrojne, organizacja BCh), k. 1–6.

42 A. Wystrychowski, Z ułanami I Brygady Kawalerii od Lublina do Berlina, [w:] Wspomnienia 
wojenne kapelanów…, s. 363 i 365.
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Za Oświęcim, Za Warszawę. Żołnierze mówią: pomścimy nasze zburzone miasta 
i krzywdy wyrządzone naszym rodzinom”43. Nawet po latach nie uznał za stosowne 
opatrzeć tego opisu jakimś katechetycznym komentarzem.

Obowiązki kapelanów oddziałów leśnych polskiego i sowieckiego podziemia 
przedstawiały się podobnie. Stosunek komisarzy politycznych do duchowieństwa 
kształtował się pozytywnie. Wspólnie działali na rzecz podniesienia morale żołnie-
rzy, spory światopoglądowe odkładając na powojenny czas. Nie odnalazłem świa-
dectw odprawiania mszy wyłącznie dla partyzantów sowieckich, choć odbywały się 
nabożeństwa dla przemieszanej z nimi ludności zbiegłej ze wsi do stref partyzanc-
kich. „Co niedzielę udawałem się do swoich parafi an ze Mszą św. Miejsce i czas 
nabożeństw uzgadniałem z dowództwem partyzantki, dlatego że w okolicy pano-
wali Niemcy. Partyzantka dawała nam ochronę, wyznaczała czujki. (…) W czasie 
każdej Mszy św. przemawiałem na temat liturgii dnia, ale i o bieżącej sytuacji. Moi 
słuchacze stracili wszystkich swoich najbliższych i cały swój dobytek. Pozostał im 
tylko Pan Bóg, gromadka rodaków i partyzanci w lesie. Nigdy nie widziałem tylu 
łez na twarzach, co w czasie nabożeństw leśnych. Chyba wszyscy przystępowali 
do Komunii św. Patrząc na nich miałem przed oczyma duszy obraz jednej z pierw-
szych gmin chrześcijańskich” – zapamiętał ks. Kubsz44. Tak księża, jak popi przede 
wszystkim skupili się na indywidualnej posłudze, osobistym nauczaniu. Natomiast 
czynniki wojskowe próbowały się posunąć do cenzurowania kazań. Gen. Władysław 
Anders rozkazem z 25 stycznia 1942 r. oczekiwał, że kazania kapelanów będą od-
powiadały „linii naszych przywódców.” Wycofał się po gwałtownym sprzeciwie ks. 
Jana Cieńskiego, kapelana Armii Polskiej, zachowując cenzurę homilii duchownych 
niekatolickich. Wymusił też skrócenie przedsoborowych wszak mszy do 30 minut. 
W AK zalecano, by cykle pogadanek duchownych z partyzantami były prowadzone 
w porozumieniu z komendantem obwodu. To komendant miał wyznaczać księdzu 
„miejsca zaniku cnót żołnierskich” profi lując katechezę45. Realia polowe zapewne 
rozluźniały tę kontrolę wojskowych nad duchownymi tak w partyzantce polskiej, jak 
i sowieckiej.
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Summary
Manuel Ferreras-Tascón – Partisan chaplains. The tasks of priests and popes 

in Polish and Soviet units in the Polish Borderlands during World War II

The main task of the Catholic and Orthodox clergy working with the partisans was to 
maintain the spirit of resistance among the parishioners. In the units they concentrated on 
confession, individual catechesis. They saved civilisation by reminding people of ethical 
principles, undermined by the morality of war. In addition, priests and popes distributed 
Allied leafl ets, informed about enemy marches, supplied partisans, rectories were contact 
points. Those threatened by the occupying forces sought refuge under the protection of 
partisans units.
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Sprawa włościańska znacząco interesowała Najwyższego Naczelnika Siły 
Zbrojnej Narodowej Tadeusza Kościuszkę. W XVIII-wiecznej Europie ta warstwa 
społeczna zaczynała odgrywać zupełnie inną rolę i upominać się o swoje prawa. 
Kościuszko zdawał sobie z tego sprawę, dlatego zależało mu na dotarciu z infor-
macją (przed ogłoszeniem aktu powstania narodowego) do jak największej liczby 
chłopów. Działacze niepodległościowi uruchomili, sprawnie działającą machinę pro-
pagandową, która miała za zadanie przekonać nieprzekonanych co do słuszności idei 
insurekcyjnej. W miastach przekazy drukowano w prasie, ukazywały się też ulotki 
i plakaty informacyjne1. Na tereny wiejskie byli wysyłani emisariusze mający za 
zadanie przygotować chłopów do walki. Spiskowcom zależało na „krzewieniu du-
cha narodowego i patriotycznego”. Kościuszko przy okazji podejmował próby zre-
formowania stosunków agrarnych aby lepiej przygotować wieś do udziału w zry-
wie. Pragnął on połączyć sprawy narodowo wyzwoleńcze z głębokimi reformami 
społecznymi. Najpewniej jego działania były podporządkowane celowi nadrzędne-
mu tj. zgromadzeniu jak największej ilości zwolenników gotowych do walki. Od 

1 A. Woltanowski, Kształtowanie opinii publicznej podczas powstania, w: Powstanie kościuszkow-
skie 1794. Z dziejów polityczno-społecznych, red. J. Wojtasiak, Wydawnictwo Egros, Warszawa 
1999, s. 80–111.
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wielu pokoleń trwa spór historyków na temat jego rzeczywistych poglądów, jego 
rozstrzygnięcie wymaga dogłębnych badań źródłowych2.  

Kościuszko zdawał sobie sprawę z tego jaką rolę mogą odegrać w powstaniu 
chłopi. Miał on na uwadze niepowodzenia z wojny 1792 r. i wiedział, że bez sze-
rokiego poparcia mas wiejskich zryw szybko upadnie. Historycy w interesującym 
nas okresie oceniają liczebność tej warstwy na ok. 75% ogółu społeczeństwa. Ko-
ściuszko posiadał też dużą wiedzę i doświadczenie z wojny amerykańskiej gdzie 
w walkach świetnie sprawdzili się Rangersi (oddziały nieregularne). Poważnym 
problemem było przecież szybkie rozbudowanie wojsk powstańczych. Insurgenci 
nie mieli wystarczających sił i środków do prowadzenia skutecznej walki. Naczel-
nik Kościuszko przebywając w Krakowie już po ogłoszeniu aktu powstania wydał 
uniwersał według którego z 5 domów (dymów) miał się stawić jeden oporządzony 
rekrut3. „[…] Ażeby każde miasto, miasteczko i wsie z pięciu dymów jednego czło-
wieka młodego zdrowego i czerstwego […] albo z piką jedenaście stóp długą (co 
pół łokcia wynosi) i z siekierą, ubranego po wieśniacku, jak pospolicie wieśniacy 
na wsi chodzą […]”4. Podobne odezwy ukazywały się w innych rejonach kraju. 
Dokument spisany w Warszawie na Sesji Rady 24 kwietnia 1794 roku informował 
m.in. „[…] Co się tyczy dymów wiejskich tegoż księstwa [Mazowieckiego – P.M.], 
stosowanie do Aktu Powstania Krakowskiego Narodu tegoż, ogólnie z pięciu dy-
mów jeden rekrut się uchwala […]”5. Do wojska zgłaszali się również ochotnicy 
pochodzący z różnych warstw społecznych. Dodatkowo tworzono oddziały „ru-
chomej milicji chłopskiej” mające wspomagać regularne wojsko6. Każdy męż-
czyzna mający od 18 do 28 lat powinien stawić się na zawołanie7. Początkowo 
dowództwo spodziewało się, że na terenie województwa krakowskiego uda się 
sformować 10-tysięczną armię, jednak stanu tego nie udało się osiągnąć. Poważ-
nym problemem był najczęściej brak uzbrojenia oraz znajomości sztuki wojennej. 
Dochodziły także kwestie skarbowo-fi skalne utrzymania wojska, które dotykały 

2 J. Kowecki, Uniwersał połaniecki i sprawa jego realizacji, Wydawnictwo PWN, Warszawa 1957, 
s. 21 i n..; M. Francić, Sprawa chłopska w insurekcji kościuszkowskiej, w: Powstanie kościusz-
kowskie 1794…, s. 72–79; Uniwersał połaniecki. Dokumenty naszej tradycji, oprac. J. Topolski, 
Wydawnictwo Lubelskie, Lublin 1984, s. 29–36.

3 Kopia listu z Krakowa d. 24 Marca 1794 pisanego w: Kilka listów i testament Tadeusza Kościusz-
ki, Wydał J.K.G, Kraków 1894, s. 39.

4 Tadeusz Kościuszko i jego odezwy i raporta. Uzupełnione celnijszymi aktami odnoszącemi się do 
powstania narodowego 1794, wstęp i objaśnienia dołączył Ludwik Niebielak, Centralne Biuro 
wydawnictw N.K.N., Kraków 1918, s. 52.

5 Tamże, s. 136.
6 M. Kukiel, Zarys historji wojskowości w Polsce, Nakładem Krakowskiej Spółki Wydawniczej, 

Kraków 1929, s. 176., J. Kowecki, Pospolite ruszenie w insurekcji 1794 r.,Ministerstwo Obrony 
Narodowej, Warszawa 1963, s. 60 i n.; S. Herbst, Z dziejów wojskowych powstania kościuszkow-
skiego 1794 roku, Książka i Wiedza, Warszawa 1983, s. 21; B. Szyndler, Powstanie kościuszkow-
skie 1794, Wydawnictwo Ancher, Warszawa 1994, s.71–72.

7 Kopia listu z Krakowa…,  s. 40.
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wszystkie regiony objęte insurekcją8. Wszędzie też istniały podziały polityczne 
i różne wizje działań na rzecz włączania chłopów do wojska. Sam naczelnik, czę-
sto wbrew własnej woli wplątywany był w tę dyskusję. Ścierały się poglądy tzw. 
lewicy spiskowej, dążącej przy okazji do szerokich reform społecznych z konser-
watystami i ich ugruntowanym stanowiskiem starego porządku – zwolenników 
armii koronnej9. 

Wobec wielu trudności rozpoczęto formowanie pomocniczych oddziałów kosy-
niersko-pikinierskich. Formacje te były głównie złożone z chłopów pańszczyźnia-
nych. „[…] drugiego dnia [2 kwietnia 1794 r. – P.M.] stanął naczelnik pod Koniuszą, 
gdzie mu z rana przyprowadzono trzystu wieśniaków, świeżo w kosy uzbrojonych. 
Te dwa dni pierwsze użył Kościuszko na ćwiczenia w służbie polowej młodego 
wojska, które teraz wynosiło razem 2000 dobrze uzbrojonych żołnierzy, i 2000 
wieśniaków w większej części w kosy, a w mniejszej w same piki uzbrojonych 
[…]”10. Ta, wydawać się mogło prosta broń okazała się niezwykle skuteczna11. Od-
działy kosynierów, korzystając z doświadczenia insurekcji kościuszkowskiej, z po-
wodzeniem służyły w następnych zrywach narodowych: powstaniu listopadowym 
i styczniowym12. Oprócz czynnego udziału w walkach włościanie mieli wspierać 
powstańców, dając im schronienie oraz dostarczając żywność. Ich masowy udział 
w zrywie miał oznaczać walkę w wspólnej sprawie. „[…] Włościanie w połowie 
składający szczupłe wojsko Kościuszki, zachęceni nawet temi małemi ulgami ja-
kie odezwy Naczelnika nakazywały, poczuli się nagle synami wspólnej ojczyzny 
[…]”13.

Tadeusz Kościuszko zdawał sobie sprawę, że należy zadbać o włościan i szybko 
zalegalizować udział w powstaniu. Wiedział, że lud wiejski w całej swojej masie 
nie miał poczucia swej siły ani świadomości praw narodowych i społecznych14. 
Wobec braku pełnego zaufania do szlachty i magnatów starał się uwypuklać mę-
stwo i odwagę wiejskich ochotników, co w przyszłości miało zaowocować ich po-
zytywnym stosunkiem do działań niepodległościowych. W marcu i kwietniu 1794 
r. wydawał odezwy podkreślające bohaterstwo chłopów i prosząc właścicieli o ulgi 

8 K. Bauer, Wojsko koronne powstania kościuszkowskiego, Wydawnictwo Ministerstwa Obrony 
Narodowej, Warszawa 1981, s. 15–17.

9 A. Woltanowski, Kształtowanie opinii publicznej…,  s. 80–111; K. Bauer, Blaski i cienie insurek-
cji kościuszkowskiej, Wydawnictwo WSiP, Warszawa 1982, s. 65–77.

10 Tadeusz Kościuszko i jego odezwy i raporta…,  s. 66.
11 O wyglądzie i wyposażeniu oddziałów kosynierskich zobacz reprodukcje grafi k i obrazów z epo-

ki w albumie,  Insurekcja Kościuszkowska, red. T. Skoczek, Muzeum Niepodległości, Warszawa 
2014, passim. 

12 W Warszawie ukazała się nawet specjalna instrukcja, podręcznik: Piotr Aigner, Krótka nauka 
o pikach i kosach. Instrukcya dla obywateli piką lub kosą uzbrojonych, Warszawa 1794. O działa-
niach formacji kosynierskich i ich wykorzystaniu w Armii Kościuszki w: T. Korzon, Kościuszko. 
Biografi a z dokumentów wysnuta, Muzeum Narodowe, Kraków 1906, s. 342 i n.

13 H. Gierszyński, Krótki pogląd na powstanie kościuszkowskie, Paryż 1894, s. 9–10.
14 Tamże, s. 18.
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dla rodzin chłopskich ochotników. Pierwsze uniwersały były powielane w krakow-
skiej drukarni Jana Maja. Cześć dokumentów była też przedrukowywana w prasie. 
Kościuszko ogłosił specjalną odezwę w sprawie włościanina Wojciecha Głowac-
kiego. Podkreślał w niej zasługi grenadiera milicji krakowskiej, który 4 kwietnia 
1794 r. podczas bitwy pod Racławicami pierwszy skoczył na baterię nieprzyjaciel-
ską. W liście za pośrednictwem Komisji Porządkowej prosił starostę Szujskiego 
o to „[…] aby o tego poczciwego ofi cera żonie i dzieciach miał staranie […]”15. 
Kniaź Szujski odpowiedział na korespondencję zwracając się: Mości Panie Trawiń-
ski [Strawiński]16 „[…] Przeszły Wojtek Bartos, a teraźniejszy Wojciech Głowacki 
[…] dał dowody męstwa swego […] uwalniam go od wszelkiej powinności, równie 
i żonę i dzieciaki jego […]”17. W post scriptum do listu Antoni Tomasz Szujski do-
dał, że przekaże rodzinie najlepszą krowę, wieprzka i maciorę. Sprawa ta odbiła się 
szerokim echem. Chociaż dziwne wydaje się to, że list Kościuszki opublikowano 
w pierwszych dniach maja 1794 r. a pismo Komisji 16 kwietnia. 

Czyny Szujskiego posłużyły Komisji Porządkowej Województwa Krakow-
skiego za przykład, w jaki sposób należy się obchodzić z zasłużonymi dla ojczy-
zny włościanami. „[…] Obywatele ! podobne przykłady niech się tylko pomnożą 
a Ojczyzna nasze będzie miała pożądaną liczbę wiernych i odważnych obrońców 
swoich […]”18. Można zadać sobie pytanie czy nie było to posunięcie propagando-
we, służące interesom Komisji, w której skład wchodzili przecież konserwatyści? 
Oprócz tych słów wspomniano w odezwie, że pozostaje jednak wiele przykładów 
o złym i niegodnym traktowaniu rodzin włościańskich i nadmiernym obciążaniu 
ich pańszczyzną19. Według Ludwika Niebielaka okazało się, że tuż po upadku insu-
rekcji Szujski zapomniał o swojej obietnicy. Głowackiemu i jego rodzinie nakazał 
odrabiać zaległą pańszczyznę. Bartos (Głowacki) zbuntował się przeciw Szujskie-
mu za co został skierowany jako rekrut do wojska austriackiego. Kolejno już jako 
jeniec trafi ł do Włoszech, gdzie po rozpoznaniu jego historii, gen. Jan Henryk Dą-
browski mianował go porucznikiem20. Według innych źródeł Głowacki zginął 6 
czerwca 1794 r. w bitwie pod Szczekocinami. Ta barwna postać, której stawiano 
pomniki stała się niejako symbolem walki chłopów o ojczyznę21.  

15 Tadeusz Kościuszko i jego odezwy i raporta…, s. 75.
16 W niektórych kopiach listu widnieje nazwisko Strawiński.
17 Tadeusz Kościuszko i jego odezwy i raporta…, s. 75.
18 Tamże, s. 78.
19 J. Pachoński, Kościuszko na ziemi krakowskiej, Wydawnictwo PWN, Warszawa – Kraków 1984, 

s. 176.
20 Zobacz przypis Ludwika Nabielaka odnoszący się do publikacji Przegląd dziejów Polskich część 

2-ga, Tadeusz Kościuszko i jego odezwy i raporta…, s. 76–77. Por. Wstęp w: W. Skuza, Kumac. 
Poemat chłopski o roku 1794, rzecz o Wojciechu Bartoszu Głowackim, Kraków 1933, s. 7–8.

21 S. Szczotka, Głowacki Wojciech (ok. 1758–1794), [w:] Polski Słownik Biografi czny, t. VIII, red. 
Kazimierz Lepszy, Wrocław–Kraków–Warszawa: Zakład Narodowy im. Ossolińskich, 1959–
1960, s. 128; J. Lubicz-Pachoński, Wojciech Bartosz Głowacki: chłopski bohater spod Racławic 
i Szczekocin, Wydawnictwo PWN, Warszawa–Kraków 1987, passim.
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Kościuszko w dokumencie Odezwa za włościanami  o ulgę w pańszczyźnie i lu-
dzie z tymiż obchodzenie się pisał, że chcąc pokonać wroga trzeba mieć na uwadze 
dobro chłopów, którzy przecież tak chętnie i odważnie w obronie państwa walczą. 
Stanowczo podkreślał, aby ich rodziny objąć ochroną i nie nakładać dodatkowych 
powinności. Naczelnik uważał, że należy zachęcać masy chłopskie do walki w imię 
ojczyzny, która ich trud wynagrodzi a rodziny otoczy opieką. 28 marca 1794 r. pisał 
do Komisji Porządkowej aby rozpowszechnili informację po wszystkich miastach 
i wsiach „[…] Iż pańszczyzna, tam gdzie jej było dwa dni na jeden dzień; tam gdzie 
jej było trzy dni, na półtora dnia; tam gdzie było cztery dni lub więcej na dwa dni 
jest zredukowana […]”22. Zapisy te nie podobały się części szlachty, która uważała 
je za niesprawiedliwe. Zwracano uwagę, że proporcjonalnie najwięcej tracili ci, 
którzy najmniej wymagali od chłopów. Mimo sprzeciwów i kontrowersji zostały 
one wykorzystane w późniejszym tekście Uniwersału Połanieckiego. Wszystkim 
panom i administratorom Kościuszko polecił stosowanie tych przepisów pod groź-
bą surowych kar za ich nieprzestrzeganie. Kolejne przypominające odezwy ob-
wieszczane były powszechnie. 

Dochodziły jednak do naczelnika informacje od walczących włościan o trud-
nym położeniu ich rodzin. 19 kwietnia 1794 r. w obozie pod Bosutowem Kościusz-
ko ogłosił odezwę, w której czytamy o niesprawiedliwym traktowaniu rodzin chło-
pów służących m.in. w 6. regimencie oraz regimencie grenadierów krakowskich. 
Naczelnik podkreślał, że na bieżąco otrzymuje wiele skarg na ten temat. Postano-
wił więc działać i w 6. punktach ogłosił najważniejsze postulaty dotyczące ochro-
ny i uregulowania powinności rodzin walczących włościan. Podkreślał, że chłopi 
zgłaszający się do wojska powinni być zwolnieni od wszelkiej robocizny aż do 
momentu ich powrotu. Nie powinno też im się naliczać zaległości w pracach za 
czas odbyty na służbie. Wymownie wybrzmiał punkt 4. odezwy w którym czytamy 
„[…] Który by podstarości, ekonom lub komisarz wykraczał przeciwko niniejszemu 
urządzeniu i czynił by jakie uciążliwości famijlom żołnierzy i ludowi, taki ma być 
przez komisję do odpowiedzialności pociągniony […]”23. Według Andrzeja Wolta-
nowskiego istniały pewne różnice między oryginalnym tekstem Kościuszki a tym, 
który został opublikowany. Badacz uważał, że słowa naczelnika zostały w pewien 
sposób ocenzurowane i do opinii publicznej trafi ła wersja z łagodniejszym tonem 
wypowiedzi przeciwko nieprawym panom24. Dla lepszej kontroli wprowadzanych 
przepisów dokonano podziału województwa krakowskiego na powiaty (podzielo-
ne na mniejsze części – wydziały) w których wyznaczono dozorców nadzorują-
cych przestrzeganie prawa. Ludzie ci mieli być wybierani spośród najuczciwszych 
obywateli. W późniejszym etapie dozorców miały ustanawiać inne wojewódzkie 

22 Tadeusz Kościuszko i jego odezwy i raporta…, s. 80. 
23 Tamże, s. 83.
24 A. Woltanowski, Tadeusz Kościuszko i pierwszy etap reform włościańskich (28 marca – 1 maja 

1794), „Przegląd Historyczny” 1987, t. 78, z.1, s. 29–30.
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komisje porządkowe, a potem szlachta, mieszczanie, władze miejskie i gromady 
wiejskie. Dozorcami mogły być osoby umiejące czytać, pisać, liczyć. Odwołania 
od decyzji dozorców miały rozpatrywać komisje porządkowe. Do obowiązków 
dozorców należało też donoszenie do Naczelnika Siły Zbrojnej lub odpowiedniej 
Komisji Porządkowej wszelkich wykroczeń przeciwko nieprawnie traktowanym 
rodzinom chłopskim. „[…] W każdej części wyznaczy swego dozorcę, człowieka 
poczciwego i rozsądnego który pod przysięga co tydzień jej donosił o stanie swego 
wydziału […]”25. 

W uzupełnieniu do pism Kościuszki, 20 kwietnia 1794 r. na sesji Komisji Po-
rządkowej Województwa Krakowskiego wydano dokument Zapewnienie włościa-
nom opieki rządowej i ulgi  w robociznach. Na kartach tego dokumentu czytamy 
o podobnych postulatach, które głosił naczelnik Tadeusz Kościuszko. Uniwersał 
polecono odczytać we wszystkich możliwych miejscach i podać do druku. Chodzi-
ło o jak najpowszechniejszy dostęp do tych ważnych rozporządzeń a jednocześnie 
niezaognianie sporu z właścicielami ziemskimi. W większości punktów postula-
ty komisji pokrywały się z tymi zaproponowanymi przez Kościuszkę, były jakby 
ich powieleniem. Wielokrotnie w tym rozporządzeniu odnoszono się do sumień 
obywateli i ich obowiązków względem ojczyzny. Apelowano dosadnie o prze-
strzeganie powyższych praw i obowiązków względem włościan „[…] Cnotliwe 
i szlachetne dusze ! które prawdziwie kochacie wolność i Ojczyznę, dajcie uczuć 
ludowi, że jesteście sprawiedliwi […] Obywatele ! Najpierwsza wasza powinność, 
być użytecznymi swojej Ojczyźnie; takim jednak być nie można jeśli praw spra-
wiedliwości względem każdego przestrzegać i zachowywać nie będziecie […]”26. 
Uniwersał podpisał Jan Dembiński komisarz prezydujący komisji. 

Wśród badaczy istnieją rozbieżności na temat publikacji dokumentów Kościusz-
ki i Komisji Krakowskiej. Nie ma pewności, które były ogłaszane jako pierwsze 
i jaki miały zasięg. Istnieje problem z datacją poszczególnych pism i faktyczny-
mi terminami ich ogłaszania. Kościuszko apelując o ochronę włościan powtarzał 
pewne tezy nawołujące do wprowadzenia szerszej reformy włościańskiej. Komi-
sja z reguły mu wtórowała lecz dało się zauważyć pewne rozbieżności. Teksty 
naczelnika pisane na gorąco często publikowano z wielodniowym opóźnieniem. 
Ulotki komisji z założenia miały być usankcjonowaniem jego wypowiedzi. Nie 
ma pewności dlaczego zwlekano z publikacją tych dokumentów, najpewniej cho-
dziło o niektóre postulaty tam zawarte np. formę odpracowania zaległej pańszczy-
zny czy też zmian w jej wymiarze27. Można też było odnieść wrażenie, że komisja 
krakowska w większym stopniu występowała przeciw chłopom, aniżeli pilnowała 
wprowadzania w życie zarządzeń Kościuszki. Komisji najwyraźniej zależało na 
stopniowym wprowadzaniu reform i nie drażnieniu szlachty i tak w pewnej części 

25 Tadeusz Kościuszko i jego odezwy i raporta…, s. 83.
26 Tamże, s. 87–88.
27 A. Woltanowski, Tadeusz Kościuszko…,  s. 19–44.
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niechętnej powstaniu. Kościuszko wyznaczył Hugo Kołłątaja jako nadzorcę dzia-
łań Komisji Krakowskiej. Miał on być z nią w stałym kontakcie28. Jak się jednak 
okazało lokalnie wydawano nawet „niewygodne dla sprawy” dokumenty, w któ-
rych przypominano włościanom o ich obowiązkach względem dziedziców. 2 maja 
1794 r. ukazała się ulotka Uniwersał zalecający skromność obyczajów, zakazujący 
gry i przepychów, nakazujący włościanom posłuszeństwo dla zwierzchności dwor-
skiej i pełnienie powinności gruntowych. Druk ten dotarł do obozu w Połańcu, jego 
wymowa nie spodobała się Kościuszce, który postanowił interweniować w Kra-
kowskiej Komisji Porządkowej z prośbą o jego nieupowszechnianie29. W liście z 6 
maja 1794 r. pisał o swoich wcześniejszych rozporządzeniach przypominając o ści-
ślejszym wykonywaniu obowiązujących przepisów. Stawał wyraźnie w obronie 
włościan donosząc „[…] Aby Komisja jak najprędzej zatrudniła się ustanowieniem 
dozorów po województwach w tym sposobie, jak wytknięto, to jest w zaleceniu 19 
kwietnia i w organizacji Komisji porządkowych, żeby włościanie mieli sprawiedli-
wość i prędkie zaradzenie w swych skargach. Bo powtarzam, że opieką rządowa 
należy się ludowi zawsze, należy się mu podług praw naszych, a w tym czasie, 
kiedy tenże lud uzbraja się cały przeciw nieprzyjaciołom Ojczyzny dla ogólnego 
i szczególnego bezpieczeństw a, nawet jest konieczna […]”30. 

Kolejne działania na rzecz chłopów inspirował naczelnik Kościuszko w wo-
jewództwie sandomierskim. Mając na uwadze pewien opór z wprowadzeniem 
swoich reform w Krakowskiem, zaproponował tzw. minimum agrarne. Tamtejsza 
Komisja Porządkowa działająca w oparciu o wcześniejsze druki Krakowskiej Ko-
misji, dokumentem z 30 kwietnia 1794 r. zachęcała chłopów do aktywnej walki, nie 
obiecując jednak radykalnych ulg w pańszczyźnie. W uniwersale z 1 maja 1794 r. 
zapisano tylko o jeden dzień mniej pracy w tygodniu i to dla rodzin kantonistów. 
Z inicjatywy Tadeusza Kościuszki rozgłaszano z ambon, iż za każdą głowę zabite-
go kozaka będzie wypłacana nagroda pieniężna31.  

W wielu miastach (Warszawa, Wilno, Lublin) odezwy Kościuszki odnoszące się 
do sprawy włościańskiej nie były wystarczająco rozpowszechniane. Możliwe, że 
ogłaszane tam postulaty nie były ogólnie popularne. Może się także wydawać, że 
na sprawę miała wpływ dynamicznie rozwijająca się sytuacja na polach bitewnych 
i rzeczywisty wpływ na ich rozwój oddziałów złożonych z chłopów. Uwypuklanie 
roli kosynierów nie wszystkim było na rękę zważywszy, że stanowili oni jedynie 

28 T. Kupczyński, Kraków w powstaniu kościuszkowskim, Towarzystwo Miłośników Historii i Za-
bytków Krakowa,  Kraków 1912, s. 162; H. Żaliński, Hugo Kołłątaj w powstaniu kościuszkow-
skim, w : Powstanie kościuszkowskiej i jego naczelnik. Historia i tradycja. Materiały z Konfe-
rencji Naukowej Kraków–Wrocław , 28–30 marca 1994 r. pod. red. T. Kulak i M. Francicia, 
Wydawnictwo Ofi cyna Craovia, Kraków 1996, s.  53–55. 

29 Tamże, s. 34–35.
30 Tamże, s. 35.
31 A. Woltanowski, Tadeusz Kościuszko…, s. 39–40.
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ułamek całości sił powstańczych32. Dodatkowo dowództwo wojsk rosyjskich i pru-
skich, wydawało manifesty znoszące „przyszłe uniwersały Kościuszki”33.

Kościuszce zależało na ofi cjalnym uczestnictwie kosynierów w szeregach armii. 
7 maja 1794 r. w okolicach miasta Połaniec ogłoszono, w imieniu Rządu Krajowe-
go Rzeczpospolitej Obojga Narodów, Uniwersał urządzający powinności gruntowe 
włościan i zapewniający dla nich skuteczną opiekę rządową, bezpieczeństwo wła-
sności i sprawiedliwość w komisjach porządkowych. Dokument ten najprawdopo-
dobniej autorstwa Hugona Kołłątaja i Ignacego Potockiego oparty był na założe-
niach art. IV Konstytucji 3 Maja i wcześniejszych odezwach Kościuszki oraz Wo-
jewódzkich Komisji Porządkowych. Prze wiele lat trwał spór historyków dotyczą-
cy tego aktu. Nie było wiadomo czy był tylko jeden tekst czy więcej uniwersału34. 
Ponadto stanowił pewnego rodzaju zwieńczenie wielu rozporządzeń i proklamacji 
wydanych w sprawie chłopskiej od chwili rozpoczęcia powstania35. Według niektó-
rych opinii był to wstęp do wcześniej zapowiadanej szerszej reformy włościańskiej 
i mającej mieć fi nał w uchwale sejmowej ogłoszonej po zakończeniu działań wo-
jennych. Najpewniej nie wszystkie postulaty w nim zawarte były popierane przez 
konserwatywną szlachtę o czym zdawał sobie sprawę Tadeusz Kościuszko. Miał 
on przecież doświadczenie z początków insurekcji i zauważał problemy z realnym 
wprowadzaniem swoich rozporządzeń. Musiał się liczyć z opinią lokalnych ko-
misji porządkowych. Ogłoszenie Uniwersału było na rękę tzw. lewicy spiskowej, 
która widziała w tym dokumencie zalążek przyszłych reform społecznych. Uni-
wersał wywołał też duże poruszenie na wsi. Chłopi przecież otrzymywali ziemie 
na własność, ograniczonej zwierzchnimi prawami dziedzica. Włościanin stawał się 
dziedzicznym posiadaczem gospodarstwa pod warunkiem wypełnienia ciążących 
na posiadłości ciężarów feudalnych. Szlachcic nie mógł usunąć go z gruntu jeśli 
miał on uregulowane wszelkie powinności36. Według niektórych opinii jednak nie 
zjednał Uniwersał połaniecki na trwale chłopów do powstania37.

Uniwersał połaniecki zawierał 14 punktów z zaleceniami „[…] zalecam przeto 
Komisyom Porządkowy Województw i ziem w całym kraju, aby następujące urzą-
dzenie do wszystkich dziedziców, posesorów i miejsce ich zastępujących rządów 
wydały […]”38. Kościuszko w dokumencie wziął pod opiekę „swoich” włościan. 

32 M. Maciejewski, Broń strzelecka wojsk polskich w latach 1717–1945, Wydawnictwo Glob, 
Szczecin 1991, s. 22–23. 

33 Uniwersał połaniecki. Dokumenty naszej tradycji…,  s. 40.
34 A. Vetulani, Jeden czy dwa teksty Uniwersału Połanieckiego, „Państwo i Prawo”, 1947,  t. II, s. 

27–37 i 68–72; W. Hejnosz, Jeden był tylko tekst Uniwersału Połanieckiego, „Państwo i Prawo”, 
1948, t. III, s. 89–90.

35 S. Kieniewicz, A. Zahorski, W. Zajewski, Trzy powstania narodowe, kościuszkowskie, listopado-
we, styczniowe, pod. red., W. Zajewskiego, Książka i Wiedza,  Warszawa 1992, s. 78–79. 

36 M. Francić, Sprawa chłopska w insurekcji kościuszkowskiej…, s. 75.
37 K. Bauer, Blaski i cienie…, s. 77.
38 Kościuszko. Listy, odezwy, wspomnienia, Zebrał Henryk Mościcki, Nakład Gebethnera i Wolffa, 

Warszawa 1917, s. 58; Kopia listu z Krakowa…, s. 13.
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W jego opinii powinni oni poczuć szeroką ochronę ze strony ojczyzny w zamian 
za oddaną służbę wojskową. Przecież „[…] Dobrodziejstwo rządu w ulżeniu lu-
dowi ciężarów zachęcić go powinno bardziej jeszcze do pracy, do rolnictwa, do 
obrony ojczyzny […]”39. Jak wyżej wspomniano w wielu paragrafach uniwersa-
łu odnajdziemy wcześniejsze postulaty. Ważnym punktem była wolność osobista 
włościan. Mogli oni przenieść się gdzie tylko chcieli o ile poinformowali Komisję 
Porządkową swojego województwa i mieli uregulowane wszelkie podatki krajowe. 
Uniwersał przewidywał jednak kontrolę nad włóczęgami, którzy mieli bez celu 
błąkać się po kraju. Mieli oni być chwytani i przekazywani do Wydziału Bezpie-
czeństwa i zatrudniani do prac porządkowych. W dokumencie połanieckim na wzór 
wcześniejszych odezw wspomniano o ulgach w robociznach tj. zmniejszeniu ilości 
dni pracy (punkt 3 uniwersału)40. Dokument regulował kwestię nie pozostawiania 
ziemi odłogiem podczas nieobecności włościanina (punkt 4 uniwersału)41. Kolejno 
argumentował, że należy włościanom odpuścić pańszczyznę za te dni, w których 
służyli ojczyźnie. Informował, że dozorców za nieprzestrzeganie prawa powinno 
się oddawać pod sąd kryminalny. Podobnie rzecz się miała z dziedzicami, którzy 
by nie przestrzegali obowiązujących przepisów. Według przepisów szlachcic nie 
mógł sądzić chłopów osobiście, musiał oddać sprawę do pierwszej instancji tj. do 
dozorcy.  W ten sposób Uniwersał dawał przywilej ograniczonego prawa chłopów 
do dochodzenia swoich spraw w sądach. Wszystkie punkty uniwersału miały być 
ogłaszane z ambon kościelnych przez cztery niedziele, tak aby każdy obywatel się 
z nimi zaznajomił. 

Uniwersał połaniecki miał jednak charakter lokalny i nie wszędzie był przestrze-
gany. Jak wyżej wspomniano niechętni jego zapisom konserwatyści okazjonalnie 
wypełniali zalecenia. O ile w Krakowskiem i Sandomierskiem został on szybko 
ogłoszony, to w innych województwach z tym zwlekano. Rozpowszechnienie po-
stanowień uniwersału było kłopotliwe np. Komisja Lubelska ogłosiła go 13 maja 
a Rada Najwyższa w Warszawie 30 maja. Dopiero na początku czerwca ogłoszono 
go na Litwie42. Najczęściej jednak zależało to od dobrej woli lokalnych władz. 
Trzeba zaznaczyć, że polska administracja nie miała w pełni wykształconego cha-
rakteru. Lokalne elity działały w oparciu o interesy i powiązania rodzinno-towarzy-
skie. Zdarzały się nawet przypadki sabotowania postanowień uniwersału. Według 
niektórych opinii większość szlachty była przeciwna postanowieniom uniwer-
sału i starała się nie dopuścić do jego realizacji. Wiele zależało od osobistych 
upatrywań właścicieli ziemskich. W kontrze do tych tez był biograf Kościuszki 
Tadeusz Korzon pisząc, że „[…]) Masa szlachecka, dziedzice dóbr ziemskich ule-
gają bez oporu uniwersałowi połanieckiemu bo cóż znaczy kilka znanych a może 

39 Kościuszko. Listy, odezwy…, s. 61.
40 Tamże, s. 59.
41 Tamże.
42 M. Francić, Sprawa chłopska w insurekcji kościuszkowskiej…,  s. 77.
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kilkadziesiąt może nieznanych wypadków biernej niechęć ich wobec mnóstwa 
objawów gorliwości Komisji Porządkowych i Dozorców […]”43. Część ludności 
wiejskiej z podejrzliwością zapatrywała się na postanowienia uniwersału i przyjęła 
zasadę wyczekiwania na rozwój sytuacji. Krytycy tego aktu prawnego zwracali 
też uwagę na nierównomierną i niesprawiedliwą skalę darowizny pańszczy-
zny. Działania Komisji Porządkowej i podległych im dozorców pozostawiały wie-
le do życzenia. Jeden dozorca miał mieć pod opieką od 1000 do 1200 gospodarstw. 
W praktyce ciężko mu było mieć kontakt ze wszystkimi44. Mentalność pewnych 
jednostek była trudna do zmiany. W większości przypadków funkcje urzędnicze 
sprawowali przedstawiciele szlachty i duchowieństwa. Kościół niejednoznacznie 
odnosił się do wydarzeń, zależało to od rejonu. W zaborze pruskim duchowni zo-
bligowani byli przestrzegać obowiązującego tam prawa. Na ziemiach zaboru ro-
syjskiego mieli więcej możliwości działania. Kościuszko wprowadzając uniwersał 
zdawał sobie sprawę z tych i wielu innych trudności, liczył jednak na rozsądek 
i uczciwość wszystkich obywateli. Podkreślał, że ojczyzna potrzebuje stałego do-
pływu rekruta, co może nastąpić tylko poprzez uzupełnianie wojska włościanami. 
W jego opinii dotyczyło to wszystkich rejonów objętych powstaniem. Patrzył na 
wydarzenia pragmatycznie i za wszelką cenę dążył do zwycięstwa.

Sytuacja na wielu frontach często się zmieniała. Kościuszko ranny po bitwie 
pod Maciejowicami (10 października 1794 r.), został osadzony w Twierdzy Pietro-
pawłowskiej. Trudna sytuacja polityczna oraz militarna doprowadziła do upadku 
insurekcji. 16 listopada 1794 r. pod Radoszycami nastąpiło ostateczne rozwiązanie 
oddziałów powstańczych i zawieszenie postanowień uniwersału. 

Kościuszko po upadku insurekcji starał się interweniować korespondencyjnie 
m.in. w sprawie włościan. Jego pobyt na emigracji nie oznaczał zerwania ze spra-
wami kraju. W 1799 roku brał udział w zakładaniu w kraju Towarzystwa Republi-
kanów Polskich. Chciał dodać do tekstu przysięgi towarzystwa obowiązek naucze-
nia czytania przynajmniej czterech chłopów. Działając na wychodźstwie spotkał 
się z Napoleonem a następnie brał udział w tworzeniu legionów polskich. Mimo, że 
złożył on przysięgę Carowi Pawłowi I, że nigdy przeciwko Rosji nie wystąpi starał 
się chociaż pośrednio ingerować w sprawy ojczyzny. W liście Kościuszki pisanym 
w Berville, 9 kwietnia 1814 r. do Aleksandra I-go czytamy „[…] Najjaśniejszy 
Panie […] abyś kazał utworzyć szkoły na koszt rządu do nauczania włościan, aby 
niewola ich była zniesioną w ciągu lat dziesięciu i aby używali oni swojego mienia 
z prawem zupełnej własności […]”45. Mimo upływu lat od upadku insurekcji po-
stulat uwolnienia chłopów z niewoli powtarzał się w myśli Kościuszki. Najpewniej 
nie zapomniał on swoich postulatów zamieszczonych w uniwersale z 7 maja 1974 

43 T. Korzon, Kościuszko. Biografi a…, s. 331.
44 W. M. Nartel, Dozory w insurekcji kościuszkowskiej, „Czasopismo Prawno-Historyczne” 1954, 

t. 6, z. 2., s. 78–103.
45 Kościuszko. Listy, odezwy…, s. 120. 
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r. W odpowiedzi na list, Aleksander I w dniu 3 maja 1814 r. napisał „[…] doznaje 
wielkiego zadowolenia, generale, odpowiadając na Twój list. Twoje życzenia będą 
spełnione. Przy pomocy Wszechmogącego spodziewam się dokonać odrodzenia 
walecznego i szanownego narodu do którego należysz […] Jeszcze trochę czasu 
i rozsądnego postępowania, a Polacy odzyskają ojczyznę swoją […]”46. Kościusz-
ko w korespondencji do Ks. Adama Czartoryskiego z 13 czerwca 1815 r. ubolewał 
nad losem ojczyny. Pisał, że stara się wpływać na działania Aleksandra I, lecz nie 
przynosi to pełnego skutku. Podkreślał, że jedyną na tę chwilę metodą jest porozu-
mienie z Rosjanami na wielu szczeblach. Według Kościuszki Car Aleksander ma 
względem Polski dobre zamiary w odróżnieniu od jego gabinetu. Innym interesu-
jącym źródłem jest Nota Kościuszki do Czartoryskiego w sprawie włościańskiej 
z Grudnia 1815 r.. General Tadeusz Kościuszko podkreślał w niej wcześniejsze 
swoje postulaty. Po raz kolejny lituje się nad losem chłopów, którzy pozostają nie-
ludzko traktowani. „[…] Przemilczymy oburzającą niesprawiedliwość, jaka wzglę-
dem naszych wieśniaków jest stosowana i barbarzyńskie traktowanie ich batogami, 
harapami. Nie zapominajmy o ich ciemnocie, o ich dobryem sercu, ich powszech-
nym zdrowym rozsądku, a przedewszstkiem o przywiązaniu, jakie jeszcze żywią 
dla ojczyzny […]”47. Kościuszko w kolejnych słowach pisze o potrzebie zakładania 
w miasteczkach szkół dla mieszczan i chłopów. Interesujący wydaje się postulat 
dopuszczania do nauki kobiet. W następnych zdaniach dodaje, że należy zwiększyć 
dobrobyt na wsi poprzez stopniowe zmniejszanie pańszczyzny. Chłopi powinni być 
zatrudniani do robót polnych na zasadach podobnych jak robotnicy. Tadeusz Ko-
ściuszko zauważa, że większość włościan w Królestwie Polskim jest już wolna 
ale w wielu przypadkach nie są oni w stanie się utrzymać. „[…] Wybaczcie: sama 
tylko wolność nie daje wieśniakowi i jego rodzinie utrzymania. Musi on zarobić 
na życie, bądź praca, bądź rzemiosłem lub też przez posiadanie na własność ziemi 
[…]”48. Brak możliwości utrzymania najczęściej zmuszał chłopów do wychodź-
stwa. Kościuszko wyraża opinię, że tylko pełna wolność chłopów i uwłaszczenie 
poprawi ich los. Zwraca się z prośbą do obywateli „dusz szlachetnych i ludzkich” 
o przyjęcie jego argumentów. Przywiązanie Kościuszki do spraw chłopskich odnaj-
dujemy również w jego testamencie ogłoszonym w Solurze (Szwajcaria) z 2 kwiet-
nia 1817 r. Donacja Kościuszki pokazuje jego zaangażowanie w sprawy chłopskie. 
Uważał on, że poddaństwo jest przeciwne prawom natury i oświadczył, że uwalnia 
wszystkich chłopów ze swojego majątku w Sienchowiczach (Województwo Brze-
sko-Litewskie) od wszelkich danin, pańszczyzny i powinności osobistych. „[…] 
Uznaje więc mieszkańców wsi, do majątku tego należących, za wolnych obywateli 
i nieograniczonych niczem właścicieli posiadanych gruntów […]”49.  

46 Tamże, s. 122.
47 Tamże, s. 129.
48 Tamże, s. 131.
49 Tamże, s. 140.
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Przywoływana wyżej korespondencja generała uwypukla jego zainteresowanie 
krajem na wielu polach. Zwracając się do dygnitarzy zaleca on pewne działania na 
rzecz poprawy losu każdego obywatela. We wszystkich listach odnajdujemy jego 
patriotyzm i trzeźwy ogląd sytuacji. Przebywając za granicą nie miał on pełnego 
poglądu na dziejące się w kraju wydarzenia. Często jednak odnosił się do zachod-
nich wzorców, które obserwował na emigracji. Liczył też, na pozytywny oddźwięk 
jego postulatów dotyczących urządzenia Polski. W listach przypominał adresatom 
o obietnicach składanych mu przez Cara. Do końca życia interesował się losem 
najsłabszych warstw społecznych.
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Summary
Piotr Maroński – The peasant case in the light of Universal Polaniecki and chosen 

letters of Tadeusz Kościuszko

Tadeusz Kosciuszko was aware of the diffi cult position of Poland. Bearing in mind the 
previous failures, he tried to create the right conditions for a possible revolt. He came to an 
agreement with representatives of the national conspiracy with whom he discussed plans 
for an uprising. He was well aware that the involvement of many social strata, including 
the peasantry, would be needed for victory. Bearing in mind the failures of 1792, he tried to 
take care of the peasants by granting them appropriate privileges. According to Kosciuszko, 
regulating the participation of peasants in the insurrection was of great importance. Anno-
uncing the May 7, 1794 Uniwersal arranging the land duties of the peasants... he expected 
wider participation of this social stratum in the armed struggle. In particular, he wanted to 
legalize the Kosynier troops. His universals were disseminated in the form of pamphlets, 
offi cial documents and announced from church pulpits. Later occasional publications re-
printed Kosciuszko’s surviving writings and letters. Kosciuszko was interested in the fate of 
the peasants even after the fall of the insurrection, which he made evident in his letters. 
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Wincenty Witos już za życia stał się nie tylko niekwestionowanym przywódcą 
polskiego ruchu ludowego, ale również symbolem tegoż ruchu. Na emigracji po 
1945 r. nazwisko Witosa było jednym z najczęściej wymienianych nazwisk obra-
zujących ruch ludowy. Opowieść o Witosie była opowieścią o tym, czym był, jest 
i czym ma być ruch ludowy, jakie są jego cele, z czym i z kim walczy, co powinien 
budować. Na emigracji po II wojnie światowej znalazło się bardzo wielu człon-
ków ruchu ludowego, ale prócz nich szeregi stronnictw ludowych na uchodźstwie, 
głównie Polskiego Stronnictwa Ludowego na uchodźstwie kierowanego przez Sta-
nisława Mikołajczyka, wypełniali emigranci, którzy albo dawno z Polski wyjechali 
(w latach 20. i 30. XX wieku), albo już byli dziećmi emigrantów. Oni nie mieli tak 
silnej więzi z ruchem ludowym jak ci, którzy w nim działali do 1939 r. i podczas 
wojny. Dla nich legenda Witosa stawała się tym ważniejsza. Znakiem rozpoznaw-
czym ruchu, listą krzywd i programem działania. 

Nie dziwi więc, że liderzy i aktywiści PSL na uchodźstwie bardzo często przy-
woływali postać Wincentego Witosa w swej działalności organizacyjnej, propa-
gandowej, wewnętrznej. Tym bardziej, iż na emigracji jednymi z głównych ad-
wersarzy PSL Mikołajczyka w sporach polsko-polskich byli przedstawiciele obozu 
sanacji, skupieni wokół Prezydenta RP i rządu RP. Ludowcy z PSL, nieuznający 
przywództwa politycznego emigracji w postaci władz RP w Londynie, toczyli po-
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lityczne boje, wykazując wyższość własnej grupy – czyli ruchu ludowego wraz 
ze Stronnictwem Pracy Karola Popiela i innymi mniejszymi ugrupowaniami sku-
pionymi w Polskim Demokratycznym Komitecie Narodowym kierowanym przez 
S. Mikołajczyka. 

Nie jesteśmy w stanie dzisiaj poznać wszystkich wydarzeń i działań ludowców 
na uchodźstwie, w których przywoływali oni postać Witosa i posługiwali się nią, 
jako narzędziem uprawiania polityki. Czyniono tak wszędzie tam, gdzie ukształto-
wały się jakiekolwiek struktury stronnictw ludowych, i w zasadzie przez wszystkie 
lata działalności.

Poniżej przywołujemy przykłady takich działań z Francji. PSL we Francji, jako 
część PSL na uchodźstwie, powstało w 1946 r. Jego dynamiczny rozwój przypadł 
na okres drugiej połowy lat czterdziestych i początku lat pięćdziesiątych XX wie-
ku. Była to najliczniejsza organizacja PSL na uchodźstwie, licząca ok. 80 kół usze-
regowanych w dwunastu okręgach i licząca ponad dwa tysiące członków. Ponad 80 
procent członków PSL we Francji pochodziło z emigracji przedwojennej, nie mieli 
oni silnych więzi z ruchem ludowym, wielu po raz pierwszy się z nim spotykało. 
Potrzebowali symboli, które by ich łączyły. Przede wszystkim był nim Stanisław 
Mikołajczyk, jako b. premier, współpracownik gen. W. Sikorskiego, przywódca 
niezależnego PSL w Polsce w latach 1945–1947, „opromieniony” sławą walczą-
cego o wolność z komunistami, umiejętnie propagowaną na łamach bardzo popu-
larnego wśród emigrantów dziennika „Narodowiec” wydawanego przez Micha-
ła Kwiatkowskiego. Ale to była postać aktualna, ludzie potrzebowali pokazania 
tradycji i siły ruchu poprzez jego długie trwanie i ciągłą walkę o prawa ludu. Do 
tego najlepszym symbolem był Wincenty Witos, o czym zresztą pisał jeden z tych 
propagatorów Tadeusz Chciuk-Celt, w tekście tu przypominanym. Gwoli ścisło-
ści historycznej, przywoływano także inne postacie, jak Macieja Rataja, Brunona 
Gruszkę i innych. 

W okresie 1949–1952 Zarząd Główny PSL we Francji wydał broszurę infor-
macyjną zawierającą materiały o Witosie, przygotowaną przez Tadeusza Chciuka-
Celta1. Witos wielokrotnie był bohaterem referatów wygłaszanych na kursach poli-
tyczno-organizacyjnych, uroczystościach Święta Ludowego, Święta Czynu Chłop-
skiego, świąt narodowych 3-go Maja i 11 listopada i innych (zob. tabela nr 1). 

Największe uroczystości upamiętniające Wincentego Witosa PSL we Francji 
zorganizowało 29 października 1950 r. w Paryżu w piątą rocznicę śmierci tego 
przywódcy chłopów polskich. Podczas Mszy żałobnej odprawionej w Kościele 
Polskim przez ks. Karczewskiego i w trakcie akademii asystowało 20 pocztów 
sztandarowych PSL, Związku Uczestników Polskiego Ruchu Oporu we Francji 
(ZUPRO), Młodzieży Katolickiej i innych organizacji. W uroczystościach wzięło 

1 Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego (MHPRL), sygn. MHPRL/AN-11021, Sprawozda-
nie z działalności PSL we Francji wygłoszone na kongresie PSL we Francji, s. 25.
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Tabela nr 1. Referaty/odczyty o Wincentym Witosie wygłoszone w PSL we Francji 
Data Miejsce Tytuł referatu Referent Wydarzenie, podczas 

którego wygłoszono referat
12 XII 
1949

Paryż Drogi życiowe Antonina 
Švehli i Wincentego 
Witosa

Stanisław 
Kot

Uroczystości ku czci Anto-
nina Švehli zorganizowane 
przez czeskie Stronnictwo 
Agrarne

19 III 
1950

Paryż Wincenty Witos – twór-
ca wielkości Ruchu 
Ludowego

Stanisław 
Kot

29 X 
1950

Paryż Wincenty Witos i jego 
działalność

Stanisław 
Kot

Akademia w rocznicę 
śmierci Witosa

29 XI 
1952

La Saule Organizacja Ośrodka 
Wincentego Witosa we 
Francji

Jan 
Kulpiński

1953 Captieux Wspomnienie dokonań 
Wincentego Witosa 
i gen. Władysława Si-
korskiego

Święto Ludowe

30 VI 
1953

Blanc-
Mesnil

Rocznica śmierci 
Wincentego Witosa

Zdzisław 
Celiński

30 IX 
1953

Sartrouville Wincenty Witos Wacław 
Soroka

11 XI 
1953

Gautherets Referat o Wincentym 
Witosie

Święto Niepodległości, uro-
czystości ku pamięci Witosa

1954 Lyon Wincenty Witos i jego 
życie

Stanisław 
Kot

Święto Ludowe

1955 Lyon Wincenty Witos i jego 
życie

Stanisław 
Kot

Święto Ludowe

XI 
1958

Le Creusot Referat o Wincentym 
Witosie

13. rocznica śmierci Witosa 
i Święto Niepodległości

20 XI 
1960

Amiens Referat o Wincentym 
Witosie

Rocznica śmierci 
Witosa i obchody Czynu 
Chłopskiego

10 XI 
1963

Le Creusot Referat o Wincentym 
Witosie

18. rocznica śmierci Witosa 
i Święto Niepodległości

1975 Paryż Odczyt o Witosie 
w Bibliotece Polskiej 
w Paryżu

Tadeusz 
Chciuk-
Celt

Obchody 30. rocznicy 
śmierci Witosa

Źródło: A. Indraszczyk, Polskie Stronnictwo Ludowe we Francji (1946-1990), MHPRL, 
Wydawnictwo Naukowe UP-H w Siedlcach, Siedlce 2020, s. 206-208, 229, 235, 243, 399; 
MHPRL, sygn. MHPRL/AN-7146, Sprawozdanie z działalności PSL we Francji, za okres od 
Kongresu odbytego w październiku 1975 r. w Paryżu do dnia dzisiejszego, [niesygnowane]
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udział wielu gości spoza PSL, w tym przedstawiciele organizacji i partii politycz-
nych na emigracji innych narodów: Bułgarów – p. Gwenadiewa i Kolar, Czechów 
i Słowaków – panie Szabo, Tumlerowa i Jakova, Martin Hrabik i Rożegnal, Chor-
watów – Miczewić, Serbów – Purić, Węgrów – Rokosz, Rumunów – Popescu-Bo-
tosani, Ukraińców – Borszczak. 

Akademię zagaił sekretarz Zarządu Głównego PSL we Francji dr Wacław So-
roka. Jan Małęczyński przedstawił w języku angielskim i francuskim główne wy-
darzenia i zasługi Witosa. Redaktor Michał Kwiatkowski podkreślał zasługi pracy 
politycznej Witosa, a płk Antoni „Daniel” Zdrojewski koncentrował się w swej wy-
powiedzi na jego działaniach w roku 1920. Przedstawiciele partii agrarnych mówili 
o popularności Witosa w ich narodach w okresie międzywojennym. Redaktor Ta-
deusz Chciuk (Marek Celt) odczytał fragmenty pamiętników Witosa. Zasadniczy 
referat o działalności Witosa wygłosił prof. Stanisław Kot. Puentą akademii były 
występy chóru „Polonia” oraz recital utworów Fryderyka Chopina, wykonanych 
przez Malinowską (fortepian) i Kulawika (skrzypce)2.

Bardzo często rocznice śmierci Witosa organizowało Koło PSL w St. Etienne. 
Nie były to wydarzenia tylko lokalne – jednego koła, bowiem w V Okręgu PSL we 
Francji Monceau-les-Mines, do którego należało Koło PSL St. Etienne, wytworzyła 
się metoda, iż poszczególne koła „wyspecjalizowały się” w realizacji konkretnych 
działań, które niemal zawsze miały rangę wydarzeń okręgowych3. 

Przypominane wypowiedzi o Witosie, publikowane były w „Biuletynie Infor-
macyjnym Polskiego Stronnictwa Ludowego we Francji”4 w roku 1950, w trakcie 
dużej akcji obchodów piątej rocznicy śmierci tego przywódcy chłopów polskich5. 
Pokazują one, jak postrzegano Witosa i jaką rolę pełniła jego legenda jako spoiwo 
ruchu na emigracji, co było najistotniejsze z myśli i nauk Witosa, ale także jak wal-
czono o to, by nikt inny nie przywłaszczał sobie jego postaci. Piąta rocznica śmierci 
Witosa zbiegała się rocznikowo z 30. rocznicą zwycięstwa nad bolszewikami w Bi-
twie Warszawskiej 1920 r., co dodatkowo uwypuklało nazwisko i znaczenie Witosa 
w najnowszej historii Polski. W tym czasie – przełom lat 40. i 50. XX wieku – było 

2 Obchody 5-ej rocznicy zgonu W. Witosa, „Jutro Polski” nr 18, 19 XI 1950, s. 2.
3 A. Indraszczyk, V Okręg PSL we Francji Montceau-Les-Mines. Zarys historii okręgu w latach 

1947-1974, „Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego” (RHMHPRL), 
nr 18, 2002, s. 85. 

4 „Biuletyn Informacyjny Polskiego Stronnictwa Ludowego we Francji”, organ Zarządu Głównego 
PSL we Francji, wydawany w latach 1949–1952?, redagowany przez Wacława Sorokę, Tadeusza 
Chciuka-Celta; miał być periodykiem stricte wewnętrznym, służącym do wymiany informacji or-
ganizacyjnych i instruktorskich, jednakże z uwagi na to, iż zaprzestano z powodów fi nansowych 
wydawania „Gazety Ludowej”, „Biuletyn” stał się jedynym czasopismem PSL we Francji, stąd 
jego zawartość uległa rozszerzeniu na sprawy ideologiczne i polityczne. Zob. A. Indraszczyk, 
„Biuletyn Informacyjny Polskiego Stronnictwa Ludowego we Francji” w latach 1949–1952, 
RHMHPRL nr 22, 2006, ss. 131–147.

5 Szerzej o tej akcji zob. A. Indraszczyk, Polskie Stronnictwo Ludowe we Francji (1946–1990), 
MHPRL, Wydawnictwo Naukowe UP-H w Siedlcach, Siedlce 2020, s. 241–242.
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to istotne, ponieważ wówczas utrwalały się podziały polityczne w polskiej emigracji, 
w tym i w ruchu ludowym. Prócz PSL Mikołajczyka na emigracji działało od 1945 r. 
Stronnictwo Ludowe „Wolność” kierowane przez Jerzego Kuncewicza i pozostające 
w obozie prezydenta RP, a jesienią 1949 r. od Mikołajczyka odeszło dwóch ważnych 
ludowców członków NKW – Stefan Korboński i Kazimierz Bagiński. Zgodzili się 
oni na współpracę z Stronnictwem Narodowym, Polską Partią Socjalistyczną, Pol-
skim Ruchem Wolnościowym „Niepodległość i Demokracja” w ramach inicjowanej 
przez SN Rady Politycznej, jako grupy opozycyjnej wobec prezydenta RP, ale uzna-
jącej konstytucję RP z kwietnia 1935 r. Dla PSL Mikołajczyka odejście Korbońskie-
go i Bagińskiego było porażką polityczną, tak samo jak wejście PPS do Rady Poli-
tycznej, bowiem w ten sposób socjaliści odchodzili od Mikołajczyka, z którym we-
szli we współpracę w 1948 r., tworząc Porozumienie Stronnictw Demokratycznych. 
W takich okolicznościach ważne było zadbanie o wewnętrzną spójność szeregów, 
by Korboński i Bagiński nie pociągnęli za sobą innych członków PSL. Faktycznie 
Mikołajczykowi i jego współpracownikom udało się utrzymać zwartość stronnictwa. 
Między innymi przy wykorzystaniu legendy Wincentego Witosa, a w tym przeświad-
czenia, że Mikołajczyk był desygnowany przez Witosa na jego następcę. 

Autorami prezentowanych tekstów byli Marceli Stachulec, współorganizator 
struktur PSL we Francji, wiceprezes Zarządu Głównego PSL we Francji, Tadeusz 
Chciuk-Celt, redaktor „Biuletynu Informacyjnego PSL we Francji”, członek ZG 
PSL we Francji, oraz Zygmunt Augustyński, redaktor „Gazety Ludowej” w Polsce, 
i Zygmunt Lasocki, bliski współpracownik Witosa, których fragmenty broszur – 
Augustyńskiego Lata Chłopskiej Walki i Lasockiego Z lat niedoli Wincentego Wito-
sa – publikowano na łamach „Biuletynu”. Marceli Stachulec i Tadeusz Chciuk-Celt 
byli w tym czasie bardzo znanymi i ważnymi postaciami we francuskich szeregach 
PSL. Należeli do głównych inicjatorów i animatorów działalności stronnictwa, or-
ganizowali koła PSL, jeździli po terenie, wygłaszali referaty, prowadzili kursy itp. 
Niewątpliwie pomagała im w tym ich legenda wojenna, choć odmienna, Chciuk 
był słynnym cichociemnym, a Stachulec po walkach we Francji dostał się do nie-
woli i przebywał w obozie jenieckim, skąd dwukrotnie próbował uciekać. Ponadto 
Stachulec miał doświadczenia z pracy organizacyjnej w SL w Polsce sprzed wojny, 
gdzie organizował koła „Wici”, był członkiem Zarządu Powiatowego SL w Wie-
luniu6. Zygmunt Augustyński był postacią mniej znaną ludowcom we Francji, 
niemniej również owianą legendą niezłomnego ludowca, dziennikarza, toczącego 
boje z komunistami o publikowanie „Gazety Ludowej”. Zygmunt Lasocki zaś był 

6 Szerzej o nich zob. A. Indraszczyk, Losy ludowców – emigrantów politycznych po II wojnie świa-
towej, [w:] Represje wobec wsi i ruchu ludowego (1944/45–1989), t. 5, Losy żołnierzy Batalio-
nów Chłopskich oraz działaczy Stronnictwa Ludowego „Roch” po II wojnie światowej, pod red. 
naukową Arkadiusza Indraszczyka, Mariusza Krzysztofi ńskiego, MHPRL, IPN-Komisja Ściga-
nia Zbrodni przeciwko Narodowi Polskiemu Oddział w Rzeszowie, Warszawa–Rzeszów 2014, 
s. 270–272, 280–283.
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bliskim współpracownikiem Witosa, jego przyjacielem przez całego jego dorosłe 
życie.

W edycji zachowało oryginalną pisownię, w tym wyróżnienia tekstu zastoso-
wane przez autorów i redakcję „Biuletynu”, uwspółcześniając tylko znaki inter-
punkcyjne. W przypisach objaśniono występujące w tekstach postacie, wydarzenia 
i miejsca. Z uwagi na objętość tekstu zrezygnowano z podawania biogramów po-
staci powszechnie znanych jak: gen. Władysław Anders, Wojciech Korfanty, Ta-
deusz Kościuszko, Herman Lieberman, Stanisław Mikołajczyk, Józef Piłsudski, 
Karol Popiel, Felicjan Sławoj-Składkowski, marszałek Edward Rydz Śmigły, gen. 
Władysław Sikorski, Wincenty Witos, August Zaleski. Kolejność tekstów podana 
wg kolejności ich publikowania.

Tekst 1.

„Żywią i bronią”
Nigdy nie miały tak wielkiego – jak wczoraj, w 1920 r. i dziś – zastosowania 

słowa Naczelnika Kościuszki7 „żywią i bronią”8 . Pamiętam zwycięstwo nad bol-
szewikami było zasługą żołnierza polskiego i całego narodu, który stanął do walki 
w obronie zagrożonej Ojczyzny na zew Wielkiego Chłopa, premiera Rządu Obrony 
Narodowej, ś.p. Wincentego Witosa. Dziś w walce całego narodu przeciw zalewo-
wi bolszewickiemu znów chłopi stoją w pierwszym szeregu i znów ster sprawy 
spoczywa w rękach ich przywódcy, prezesa Stanisława Mikołajczyka9. 

Zwycięstwo w 1920 r. nie było łatwe. Po 150 latach niewoli, a setkach lat ucisku 
i ciemnoty, Lud nie był przygotowany do odpowiedzialności za Polskę, był zresztą 
przygnębiony wojną nieopatrznie wywołaną i źle przez Piłsudskiego10 prowadzo-
ną. „Należało więc obalić to zobojętnienie – pisał Witos – należało tłumaczyć, że 
największym dobrem jest Wolna Ojczyzna”.

W rocznicę Czynu Chłopskiego11 pragnę przypomnieć zasadnicze wskazania 
Wincentego Witosa, wciąż żywe i wciąż aktualne. 

„My, Chłopi, stanowimy w Polsce olbrzymią przewagę i gdyby nie nasze błędy 
7 Andrzej Tadeusz Bonawentura Kościuszko (1746–1817).
8 Słowa te znalazły się na sztandarze kościuszkowskich kosynierów w 1794 r.
9 Stanisław Mikołajczyk (1901–1966). 
10 Józef Piłsudski (1867–1935). 
11 Czynem Chłopskim ludowcy nazwali udział chłopów w obronie Rzeczypospolitej w 1920 r. Świę-

to Czynu Chłopskiego ustalone zostało przez Stronnictwo Ludowe w 1936 r., a na dzień święta 
wybrano 15 sierpnia, jako symbol i dzień zwycięstwa w Bitwie Warszawskiej 1920 r., jak również 
z powodów przypadającego w tym dniu święta Matki Boskiej Zielnej, szczególnie obchodzonego 
przez mieszkańców wsi. Ustanowienie Święta Czynu Chłopskiego miało na celu zapobieganie za-
właszczaniu i zniekształcaniu przez ruch piłsudczykowski/sanacyjny prawdy o Cudzie nad Wisłą. 
Zob. J. Gmitruk, Żywią i bronią. O historii i tradycji ruchu ludowego, MHPRL, Warszawa 2001, 
s. 73–76.
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i rzekoma opieka, którą nad nami rozciągają i wykonują różni dobrodzieje, mie-
libyśmy niepodzielne rządy w swoim ręku. Tymczasem w Polsce, która po Rosji 
jest najbardziej chłopskim państwem w Europie, nie tylko że chłopi nie rządzą, ale 
mają dość powodów do narzekania na rządy na nimi, a nawet przeciw nim spra-
wowane. 

Któż to sprawuje te rządy i dlaczego?
Sprawują je ludzie często nieodpowiedni, nie mający żadnej siły w narodzie 

ani podstaw, co gorsza żadnego przygotowania do nich, a sprawują je dlatego, że 
chłopi nie są do tego jeszcze zdolni. 

Powiedzmy sobie prawdę.
Ażeby rządzić, trzeba mieć do tego prawo, ażeby zaś rządzić dobrze, trzeba 

mieć siłę i trzeba mieć rozum.
Ponieważ bardzo wielu chłopów, niestety, daje często posłuch każdemu, kto do 

nich przychodzi, a czym głośniej wykrzykuje, to się im więcej podoba, nic dziw-
nego, że nie mają takiej jednej wielkiej organizacji, stanowiącej dostateczną siłę, 
ale mają ich kilka, które istnieją chyba po to, ażeby się zwalczać i niszczyć wza-
jemnie. 

Olbrzymia zaś większość chłopów chodzi dotąd zupełnie luzem, machając ręką 
na wszystko. 

Trzeba też mieć rozum potrzebny i doświadczenie, by te rządy wykonywać, 
a chcąc ich nabyć, trzeba się uczyć, uczyć i jeszcze raz uczyć. Oczywiście, nie 
każdy może kończyć wysokie szkoły, by nabyć rozumu, tym więcej, że nie zawsze 
dyplom jest dowodem mądrości, ale każdy może czytać i zdrowymi oczami patrzeć 
na świat Boży. A ten co czyta i to nie tylko pisma partyjne, często nad wyraz głupie 
i nienawiścią ziejące, rojące się ponadto od oszczerstw i paszkwilów wszelkiego 
rodzaju, niezawodnie wyrobi sobie sąd tak o rzeczy jak tez i o ludziach. A mając ten 
sąd wyrobiony, będzie znał swoje interesy i wiedział, w czyje ręce je złożyć, z kim 
i przeciw komu chodzić. 

To nikomu nie ubliża, że nie chcąc czy nie mogąc czegoś sam zrobić, powierza 
to komu innemu i to rozsądnemu i zaufanemu. Natomiast przynosi wtedy niepowe-
towaną szkodę, gdy wybiera sobie na przedstawiciela swoich interesów pierwszego 
z brzegu narzucającego się demagoga, głupca lub oszusta”.

By wskazać chłopom polityczną drogę, po której im postępować należy, podaje 
następnie Witos sześć zasad, równie aktualnych kilkadziesiąt lat temu jak i dziś, 
które należy stosować, „jeżeli chcemy i zło naprawić i przyszłość lepsza sobie zgo-
tować”. Oto one:
1)  Polityka nasza nie może omijać wzorów i systemów rządzenia, wypróbowa-

nych w państwach dobrze rządzonych i demokratycznych, inaczej może nas 
tylko ośmieszyć i szkodę niepowetowaną przynieść.

2)  Musi ona stać na gruncie interesu państwowego i sprawiedliwości, przy specjal-
nym uwzględnieniu postulatów ludowych.
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3)  Niezbędnym warunkiem jej powodzenia jest stworzenie jednego politycznego 
obozu ludowego, jeśli nie chcą swej siły zupełnie zniwelować i użyć jej tylko 
na walkę pomiędzy sobą. Pamiętać też muszą o tym, że polityka, to nie sielanka 
lecz walka i że nie ten zwycięża, kto ma rację, lecz ten, kto się do niej dobrze 
przygotuje i posiada odpowiednią siłę.

4)  Chłopi muszą przestać być trzciną, poruszaną każdym wiatrem, przestać burzyć 
dziś to, co zbudowali wczoraj, a stać się granitem niewzruszalnych poglądów, 
przestać być polem do eksperymentów i doświadczeń dla aferzystów politycz-
nych, a często i zwykłych łotrzyków. 

5)  Muszą pozbyć się jak najprędzej dotychczasowej politycznej opieki tych przy-
wódców, którzy ich zaprowadzili w bagno nieszczęścia, odpędzić od siebie 
wszelkich rozbijaczy. Pamiętajcie, że nie może być Waszym przywódca ani 
wyrzucony ze szkoły student, ani półinteligent, którego cała zdolność i praca 
polega na wymyślaniu na wszystkich i wszystko, ani warchoł niepoprawny, ani 
pielgrzym chodzący od stronnictwa do stronnictwa, bo to wszystko są ludzie 
wykolejeni, którzy nic trwałego ani wrogiego nie są w stanie stworzyć …” Całą 
kwalifi kacją takich przywódców jest „brak trzeciej krokiewki w głowie” i ka-
wałek ołowiu w miejsce mózgu. Z łobuzami jest jeszcze gorzej, gdyż „politykę 
traktują z punktu widzenia wyrządzonej komuś szkody”.

6)  „Nie powinniście, chłopi, za żadną cenę pozwolić sobie na rozbicie wsi na par-
tie i odcienie polityczne, na bogatszych i uboższych, bo to zniszczyć musi na 
zawsze siłę chłopską i wprowadzić anarchię, która stanie się dla wszystkich 
piekłem”. 

X
Te wskazania, które Witos kierował ongiś do samych chłopów, powinny głęboko 

dziś zapaść w serca wszystkich prawych Polaków, chłopów, robotników i tych wszyst-
kich, którzy z poczucia obowiązku patriotycznego czy po prostu wiedzeni solidarno-
ścią z największą warstwą narodu, z której przecie wszyscy pochodzimy, stanęli do 
walki o wolność i całość Polski w szeregach Polskiego Stronnictwa Ludowego12. 

Popatrzmy wstecz. Uświadomimy sobie, że chłopi dopiero w Wolnej Polsce, przed 
30 laty stoli się pełnoprawnymi obywatelami. Odzyskali wprawdzie wolność osobi-
stą przed kilkoma dziesiątkami lat, ale wolności ani politycznej ani gospodarczej nie 
mieli, a Ojczyzna zakuta była w kajdany. Przedtem zaś byli niczym więcej jak bied-
ną, gnębioną, prymitywną masą. Jeśli sobie to dobrze uświadomimy, zrozumiemy 
wielkość i potęgę dotychczas drzemiącą w Ludzie a dziś mozolnie wyzwalaną. 

Gdy spojrzymy na pierwsze dni żywota naszej Ojczyzny, na pewno dojdziemy 
do wniosku, że udział chłopa w budowaniu Polski był decydujący. Chłop dawał 

12 Mowa tu o działalności Stanisława Mikołajczyka i kierowanego przez niego PSL (taką nazwę 
przyjęło Stronnictwo Ludowe uchwałą Naczelnego Komitetu Wykonawczego dnia 22 sierpnia 
1945 r., by odróżnić się od SL tzw. lubelskiego, będącego marionetką komunistów) w latach 
1945–1947.
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olbrzymim entuzjazmem owianą masę ludzi do obrony kraju, a bronił go lepiej niż 
inni, bo kochał swój zagon ojczysty i zawsze w całej pełni rozumiał słowo „Pol-
ska”. Chłop tę Polskę żywił trudem dnia codziennego i swoim potem ją budował, 
nie odmawiając nigdy żadnej ofi ary ze swego ubogiego mienia. Jeśli istnieją jesz-
cze dziś archiwa Banku Polskiego, zawierają one jeszcze na pewno owe wykazy 
tysięcy kilogramów złota i srebra, ofi arowanych przez chłopów pod fundament 
Wolnej Polski. Chłop dawał z siebie dwa najważniejsze czynniki potrzebne do 
zbudowania czegoś wielkiego i trwałego: dawał miłość i pracę. Miłością wykazał 
się najlepiej wówczas; na podwarszawskich błoniach, kiedy usiał ziemię swymi 
trupami, zagradzając nimi bolszewikom dostęp do Stolicy. I wówczas – w 1939 r. – 
kiedy walczył w całej Polsce z oboma najeźdźcami13, mimo że „wódz”14 i wszyscy 
sanacyjni dygnitarze dawno już czmychnęli przez zaleszczycki most15. Chłop kładł 
swe życie na szali wolności w obu strasznych wojnach światowych, w wojnie bol-
szewickiej, podczas okupacji niemieckiej i obecnej, sowieckiej. Rzucał je na szalę 
demokracji za czasów dyktatury sanacyjnej. Wszystkie jego ofi ary winny być za-
pisane złotymi głoskami w historii Polski, tak wielkimi i gorejącymi, „jak wielkie 
i bezinteresowne owe ofi ary były. 

Biedna i zacofana wieś polska, niszczona przez wojny, trzymana naprzód przez 
szlachtę, potem przez zaborców w okowach ucisku i ciemnoty – dokonała cudu stwo-
rzenia pełnego człowieka-obywatela. Całe życie organizacyjne na wsi, rozpoczęte 
w późnych latach ubiegłego stulecia, mające na celu uświadamianie chłopa pod każ-
dym względem, politycznym, społecznym, oświatowym, gospodarczym – prawdę tę 
nam potwierdza. Coraz więcej synów wsi odgrywa wybitną rolę w życiu państwa, 
dając świadectwo prawdzie o wartościach drzemiących pod siermięgą. I o tym sa-
mym świadczą owe niegodne próby usuwania w cień mas chłopskich, podejmowane 
wciąż jeszcze – i z jaką nienawiścią – przez spadkobierców szlachetczyzny i... przez 
ościennych wrogów. Jedne i drugie świadczą, że fundamentem, na jakim opiera się 
gmach Rzeczypospolitej jest nie kto inny, lecz tylko ten, który żywi i broni zarazem. 

Ludowcy, chłopi, robotnicy i ci wszyscy, którzy z nami idziecie! Trzeba nam wró-
cić do tego, co głosił w obliczu niebezpieczeństwa Ojczyzny niezapomniany Wójt 
z Wierzchosławic: „wyraźnie stawiamy sprawę : Trzeba, żeby do głosu doszli ci, 
którzy żywią i bronią. Trzeba, żeby na czele Państwa stanął rząd chłopów i robotni-
13 Wg badań historyków wojskowości chłopi stanowili ok. 70% składu armii polskiej podczas wojny 

polsko-bolszewickiej i ok. 60% armii podczas wojny obronnej we wrześniu 1939 r. Zob. J. Szcze-
pański, Społeczeństwo Polski w walce z najazdem bolszewickim 1920 roku, Warszawa–Pułtusk 
2000, s. 232; L. Wyszczelski, Chłopski charakter wojska II RP, [w:] „Żywią i bronią”. Wieś 
i chłopi w obronie ojczyzny, pod red. Janusza Gmitruka i Piotra Matusaka, MHPRL, Warszawa 
2009, s. 118–119, 127; W. Włodarkiewicz, Udział chłopów w Wojnie Obronnej 1939 roku, [w:] 
„Żywią i bronią”…, s. 147.

14 Zapewne chodzi tu o marszałka Edwarda Rydza-Śmigłego, mogło też chodzić o prezydenta RP 
Ignacego Mościckiego jako zwierzchnika sił zbrojnych, jednak to mniej prawdopodobne. 

15 Ewakuacja władz RP podjęta została w nocy z 17 na 18 września 1939  r. Odbywała się przez 
przejście graniczne w Zaleszczykach – mostem przez rzekę Dniestr, do Rumunii. 
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ków i tych wszystkich, którzy chcą z nami współpracować. Chcemy, aby wszyscy 
obywatele zaprzęgli się w ten łańcuch, ciągnący Polskę, na równych prawach i obo-
wiązkach. Nikogo od tego nie wykluczamy, nic dla siebie wyłącznie nie zabieramy. 
Reprezentujemy olbrzymią większość ludności, dlatego ten ciężar, który nas odpo-
wiedzialnością obarcza, ma gwarancję, że będziemy go nieść pewnie i skutecznie. 
Albowiem Polska to chłopski kraj i najlepiej będzie przez chłopów prowadzony” .

„Zrozumiała już prawie cała wieś polska potęgę gromadzkiego wspólne-
go działania, by razem budować lepsze dla siebie i przyszłych pokoleń jutro. 
Wieś polska chce, by Polska była krajem najbardziej postępowym, najkultural-
niejszym. Chłop polski będzie czuwał nad wprowadzeniem takiego ustroju spo-
łecznego, w którym by nie było ani przywilejów, ani krzywdy, ani proletariatu, 
ani bezrobotnych, ani głodnych, ani bezdomnych, i by w polskiej społeczności 
narodowe j, zorganizowanej wedle nakazów sprawiedliwości i miłości bliźniego, 
każdy obywatel miał możność uczciwą pracą zapewnić sobie i swojej rodzinie 
byt godny człowieka”. 

Jak Witos przedtem, dziś wsi polskiej i całemu naszemu Ludowi przewodzi Sta-
nisław Mikołajczyk, godny następca Witosa. Czuje on i rozumie wieś, bo z niej wy-
szedł, toteż, ma jej pełne zaufanie. A z nową, świadomą swej siły i wartości wsią 
polską stoi dziś już prawie cały naród, wdzięczny chłopom i ich organizacji, POL-
SKIEMU STRONNICTWU LUDOWEMU, za nieustanną walkę o Polskę i za cięż-
ką dla Niej pracę. Coraz bardziej solidaryzują się z chłopami i robotnicy, garnący 
się w nasze szeregi, i inteligencjo miejska, która wreszcie pojęła, że nie tylko piękne 
słowa ale i głęboką prawdę kryje wypowiedź poety „Lud kmiecy dźwignie Polskę 
swymi plecy”16, „zbawienie leży pod siermięgą”17 tych, którzy ŻYWIĄ I BRONIĄ. 

Marceli Stachulec18 
Wiceprezes PSL we Francji. 

Źródło: Marceli Stachulec, Żywią i bronią, „Biuletyn Informacyjny Polskiego Stronnictwa 
Ludowego we Francji” nr 9, 9 IX 1950, s. 1–4.

16 Może tu chodzić o słowa „A potężna jak lud kmiecy, Co ją dźwignie swymi plecy!” z pieśni Win-
centego Pola pt.  Pieśń o ziemi naszej z 1835 r.

17 Słowa z hymnu Excelsior Jana Kasprowicza napisanego przed 1891 r.
18 Marceli Stachulec (?–1998) działacz ludowy w Polsce i na emigracji; organizator kół ZMW RP 

„Wici”, członek Stronnictwa Ludowego, skarbnik ZP PSL w Wieluniu, kilkakrotnie aresztowany 
za działalność organizacyjną w SL; w 1936 wyjechał do Francji; po przegranej wojnie obronnej 
we wrześniu 1939 r. zaciągnął się do organizowanej armii polskiej we Francji; w czasie działań 
wojennych dostał się do niewoli, dwukrotnie razem z kolegami podejmował próby ucieczki, obie 
nieudane; po wojnie nawiązał kontakty z ludowcami, m.in. z Aleksandrem Ładosiem, Janem Pa-
rafi niakiem, Janem Małęczyńskim i włączył się w organizowanie PSL we Francji, członek Komi-
tetu Organizacyjnego PSL (1946), członek ZG PSL we Francji (do 1954 r.), w latach 1947–1948 
pełnił funkcję wiceprezesa; w 1951 r. został wyznaczony na gospodarza Ośrodka Pracy Ludowej 
im. Wincentego Witosa, jednocześnie wchodził w skład Zarządu Tymczasowego Stowarzyszenia 
Pracy Ludowej, celem Stowarzyszenia miało być utworzenie naukowych i zawodowych instytu-
cji zajmujących się krzewieniem wiedzy agrarnej, inicjatywa ta w 1953 r. została zarzucona 
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Tekst nr 2. 

O Wincentym Witosie. 
(Z broszury Zygmunta Augustyńskiego19 p.t. „Lata Chłopskiej Walki”20) 

Mało było ludzi w Polsce przedwojennej, których nazwisko budziłoby w spo-
łeczeństwie tyle namiętności, tyle gwałtownych i sprzecznych uczuć, co nazwisko 
Wincentego Witosa. Świadczy to z pewnością najlepiej o niezwykłości i wielkości 
tego człowieka, który ponad warstwę chłopską, do której w całości należał, wy-
strzelił wspaniałą rakietą i jak prawdziwy fenomen zajął pozycję w polskim ży-
ciu publicznym i narodowym całkiem wyjątkową. Witos, jako niezwykłe zjawisko 
polityczne, zaskoczył bodaj wszystkich, u jednych zdobył serce, uznanie i przy-
wiązanie, u drugich wywołał irytację, gniew i nienawiść niepohamowaną. Były 
niezliczone masy ludu wiejskiego, które były zawsze Witosowi wierne, dla których 
był on wielbionym przywódcą w czasach dobrych i złych. Były poważne grupy in-
teligencji, robotników i mieszczaństwa, które widziały w Witosie patriotę i obywa-
tela, świetnego parlamentarzystę i niezmordowanego działacza, prowadzącego lud 
siermiężny do Polski, uczącego chłopów, ażeby spełniali swoje obowiązki wobec 
narodu i państwa nie tylko bez szemrania, ale z ochotą, a gdy potrzeba, z poświęce-
 z powodu braku środków materialnych; dla M. Stachulca była to decyzja katastrofalna, bowiem 

poświęcił on dużo czasu i własnych funduszy na porządkowanie zakupionej na siedzibę Ośrodka 
posesji; po tych doświadczeniach do aktywniejszej pracy w ruchu ludowym powrócił dopiero 
kilkanaście lat później; od lat 70. ponownie stał się jednym z aktywniejszych działaczy; w 1975 r. 
został wybrany I wiceprezesem ZG PSL we Francji; członek prezydium Rady Naczelnej PSL – 
grupy Stanisława Bańczyka (od 1975, od 1980 r. II zastępca przewodniczącego RN); w latach 
1995–1998 prezes PSL we Francji; ze względu na zły stan zdrowia w 1997 r. przestał czynnie 
uczestniczyć w działalności PSL, zmarł 9 kwietnia 1998 r.

19 Zygmunt Augustyński (1890–1959), prawnik, dziennikarz, działacz ludowy; działał w ruchu pro-
mienistych, od 1907 współpracował z redakcją „Przyjaciela Ludu”, od 1908 „Gazety Powszech-
nej”; po 1907 sekretarz posła Jana Stapińskiego i klubu poselskiego PSL w Radzie Państwa 
w Wiedniu; studia prawnicze ukończył na Uniwersytecie we Lwowie; w czasie I wojny świato-
wej walczył w Legionach Polskich, pisał relacje z walk, był kronikarzem 6 pułku piechoty LP, 
odznaczony Krzyżem Walecznych i Krzyżem Pamiątkowym 6 pp LP; po 1919 współpracował 
z wieloma redakcjami prasy, był redaktorem „Expresu Porannego”; w czasie II wojny światowej 
był członkiem Komisji Opiniodawczej w Departamencie Informacji i Propagandy przy Delega-
turze Rządu na Kraj oraz ofi cjalnie w Radzie Głównej Opiekuńczej (RGO), ratując ludzi i cenne 
dzieła kultury; stracił syna Jędrzeja w powstaniu warszawskim, po upadku powstania przeniósł 
się w listopadzie 1944 r.. do Ożarowa, później na Podhale; do Warszawy wrócił wiosną 1945, 
pracował społecznie w MCK; na zlecenie PSL utworzył i redagował „Gazetę Ludową”, ale nie był 
członkiem PSL, podejmował ważne tematy obrony demokracji w kraju; 16 X 1946 aresztowany 
w Ministerstwie Bezpieczeństwa Publicznego, oskarżony o działalność wywiadowczą, skazany 
w pokazowym procesie w 1947 r. na 15 lat więzienia; wskutek utraty zdrowia w 1955 otrzymał 
roczną przerwę w odsiadywaniu kary, a w 1956 Rada Państwa darowała mu resztę kary; pracował 
w Wydawnictwie Oświatowym „Wspólna Sprawa”, został przywrócony jako członek w Stowa-
rzyszeniu Dziennikarzy Polskich. Zob. K. Przybysz, Z gazetą przez życie. Zygmunt Augustyński 
1890–1959, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, Warszawa 2019.

20 Z. Augustyński, Lata chłopskiej walki, Wydział Prasy i Propagandy PSL, Warszawa 1946.
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niem. Ale były też liczne zastępy w społeczeństwie, które o Witosie nawet myśleć 
nie mogły spokojnie, a nie mówiły o nim nigdy bez irytacji i gniewu, a nawet bez 
wyzwisk i obelg; dla których Witos był synonimem wsze[l]kiego zła i uosobieniem 
wszystkich ciemnych mocy, jakie są na świecie. 

Jedni podziwiali Witosa, że jako prosty i ubogi chłop na twardej drodze samo-
uctwa i ciężkiej pracy nad sobą wydrapał się na narodowe i społeczne szczyty, 
że przebył zwycięsko niezwykłą nawet w czasach wielkich przewrotów drogę od 
drwala w lasach księcia Sanguszki21 do Premiera Rządu Rzeczypospolitej, że był 
imponującym przejawem inteligencji i wrodzonych talentów naszego ludu które 
w błogosławionych promieniach oświaty i wiedzy zabłysnąć potrafi ą gorejącym 
światłem. Darzono Witosa uznaniem za to, że w najtrudniejszych i najbardziej cięż-
kich chwilach życia publicznego i osobistego przejawiał charakter i moc ducha, że 
dostojeństwa nic wykoleiły go i nie sprowadziły z chłopskiej drogi, że nie wynosił 
się nigdy ponad lud rolny, a wreszcie nawet za to, że ubierał się stale po wiejsku, 
nie nosił krawata i że także w stroju utrzymywał chłopski styl. Inni, a były ich całe 
legiony, nienawidzili Witosa dosłownie za to samo, co w tamtych budziło szacunek 
i podziw. 

Było w tej odruchowej niejako nienawiści do działacza ludowego wiele nieszczę-
snego uprzedzenia, dyktowanego przez ducha szlachetczyzny, przebrzmiałej i nale-
żącej do minionej już epoki, było dużo agitacji wrogiej i zajadłej, która prowadziła 
zatrutą siejbę po miastach, miasteczkach, a nawet po wsiach. Przejście z jednej epoki 
do drugiej było za szybkie i za gwałtowne, wielu Polaków nie nauczyło się niczego 
albo bardzo mało w czasie pierwszej wojny świat owej. Chłop, pomyślcie, zwyczaj-
ny chłop bez krawata, jako Prezes Rady Ministrów, jako Szef Rządu, był dla wielu lu-
dzi w Polsce przedwojennej zjawiskiem wręcz oburzającym, czymś, czego nie mógł 
pojąć ich rozum, czego nie mogło ogarnąć ich serce. A ludzi takich było, niestety, bar-
dzo dużo we wszystkich warstwach społecznych, nawet w robotniczej. Stronnictwa, 
organizująca robotników febrycznych, nie potrafi ły, niestety, obudzić przed wojną 
w szeregach swoich zwolenników istotnego szacunku i respektu dla braci od pługa. 
Dochodziło też często w sforze robotniczej do karygodnych i nieprzyzwoitych wy-
bryków przeciw chłopom, chociaż posłowie chłopscy w Sejmie nie głosowali nigdy 
przeciw uzasadnionym postulatom robotniczym. 

Było wreszcie sporo ludzi ze świata politycznego, którzy obnosili Witosa po 
kraju jako uosobienie przebiegłej chytrości.

– Chytra sztuka, ten chłop – takie powiedzonko słyszało się nieraz i nie dwa 
w rozmaitych okolicznościach i w bardzo różnych środowiskach. Przemawia-
ła w ten sposób irytacja, ujawniało się rozczarowanie tych, którzy nierozważnie 
mniemali, że Witosa, jako prostego chłopa, owiną w polityce koło małego palca, 

21 Roman Damian Sanguszko herbu Pogoń Litewska (1832–1917), polski książę, ordynat zasławski, 
kolekcjoner; konserwatywny ziemianin, unikał działalności politycznej, wspomagał liczne orga-
nizacje oświatowe.



Ludowcy z PSL we Francji o Wincentym Witosie 103

zaprzęgną do swego wózka i uczynią posłusznym narzędziem swych planów, jakże 
bardzo nieraz ambitnych. A tymczasem gra polityczna z Witosem przynosiła im 
przegraną i bolesny zawód. Stąd wściekłość na chłopa, stąd nagonka i posiew nie-
nawiści. Witos był za mocnym i za mądrym człowiekiem, za wielką reprezentował 
siłę polityczną i społeczną, ażeby dał się omotać, i skłonić do służenia obcym ce-
lom. Wielu władczym planom i zamiarom, snutym w skrytości przez ludzi z t.zw. 
wyższym wykształceniem, stał kamieniem na drodze Witos – chłop. Stąd gniew, 
zemsta, nienawiść, prześladowania i zohydzanie Witosa przez tych, którzy widzieli 
przekreślone swoje nadzieje i zburzone swoje sny o potędze i karierze. 

Z całego serca ubolewać nam trzeba nad tym smutnym i przykrym zjawiskiem, 
które sprawie narodowej i Polsce wyrządziło najcięższe szkody. Witos był normal-
nym człowiekiem, a więc miał swoje wady i błędy, jak ma je każdy z nas, był chło-
pem, a zatem pewne przywary właściwe ludowi były jego naturalnym udziałem. 
Ale to nie pomniejsza jego walorów, jego zasług, ,jego znaczenia. Całe społeczeń-
stwo wie dzisiaj jak najdokładniej, czym był Witos dla narodu i dla Polski. Toteż 
na wiadomość o śmierci Witosa jeden z bardzo zasłużonych i wielkich Polaków 
starszego Pokolenia załamał ręce i zawołał: 

– Ta śmierć, to prawdziwa katastrofa dla naszego narodu. 
Cały kraj okrył się żałobą na wieść o zgonie tego wielkiego człowieka i męża 

stanu, a głęboki hołd, jaki mu złożono ze wszystkich stron po śmierci, jest uzna-
niem jego zasług i jego wielkości22. Dla chłopów, dla Ruchu Ludowego pozostanie 
Witos na zawsze sztandarem, drogowskazem, wodzem. 

Walka przeciw Witosowi, a w rezultacie i przeciw chłopom, trwała właściwie 
nieprzerwanie przez całych 20 lat Polski międzywojennej. Tylko nasilenie tej walki 
było w różnych okresach rozmaite, osiągając po maju 1926 rozmiary złowrogie dla 
przyszłości Polski. Sprawcom nagonki na przywódców demokracji polskiej i na 
chłopów polskich nie przyniosło to zaszczytu ani chwały. Są liczne dowody na to, 
co piszemy. Wystarczy przerzucić kilka kart z niedawnej przeszłości. 

22 Zapewne mowa tu o uroczystościach pogrzebowych Witosa, które iście były wielką manifesta-
cją ludowców i narodu. Msza św. odbyła się w kościele Mariackim w Krakowie, celebrowana 
przez bp pomocniczego krakowskiego Stanisława Rosponda, egzekwie nad katafalkiem odpra-
wił sam metropolita. Udział w niej wzięli m.in. prezydent KRN Bolesław Bierut, ministrowie 
i generałowie, przedstawiciel dyplomatyczny Stanów Zjednoczonych i władze PSL. Po nabo-
żeństwie trumnę wystawiono na widok publiczny przy pomniku Mickiewicza. Bolesław Bie-
rut udekorował trumnę Krzyżem Grunwaldu. Następnie pochód chłopski przebył w dniach 3–6 
listopada dziewięćdziesięciokilometrową drogę do Wierzchosławic pod Tarnowem. Honorową 
eskortę stanowili włościanie przebrani w białe sukmany, dzierżący postawione na sztorc kosy, 
przez cały czas trumnie towarzyszyły masy ludzi. W uroczystościach pogrzebowych w Wierzcho-
sławicach wzięło udział ponad 100 tys. osób, w tym 600 pocztów sztandarowych. Wygłoszono 
ponad 60 przemówień i złożono 360 wieńców. B. Makowski, Pogrzeb Wincentego Witosa. Ostat-
niego z Ojców Niepodległości żegnało 100 tys. chłopów, https://www.polskieradio.pl/39/156/ar-
tykul/3064056,pogrzeb-wincentego-witosa-ostatniego-z-ojcow-niepodleglosci-zegnalo-100-tys-
chlopow 
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Dnia 20 czerwca 1920 r. Naczelnik Państwa powierzył Witosowi misję utworze-
nia rządu. Misja ta nie powiodła się. Bardzo smutną, przygnębiającą i wręcz prze-
rażającą była przytem reakcja niektórych sfer społeczeństwa na samą wiadomość, 
że prosty chłop otrzymał misję formowania gabinetu. Co i jak się wówczas działo, 
ujawnił Witos w liście do chłopów, ogłoszonym w prasie ludowej. 

„Całe wstecznictwo, jak ziemia polska długa i szeroka – pisał Witos – rzuciło 
się na mnie, jak zgraja rozjuszonych zwierząt. Wypełzły z ukrycia rozmaite gady, 
ziejące jadem niepohamowanej nienawiści. Gdy z jednej strony huknęła na alarm 
prasa, nawołując do obrony ojczyzny szlacheckiej przed najazdem „chamów”, 
z drugiej nadesłano mi setki listów obelżywych, napełnionych paszkwilami, któ-
rych się powtórzyć nie da bez obrażenia uszu ludzkich, przesłano mi kilkadziesiąt 
sztuk wyroków śmierci z wyznaczeniem dnia i godziny ich wykonania. Ujrzano we 
mnie tylko «Szelę», pospolitego chama, zdrajcę ojczyzny, dla którego kula morder-
cy byłaby jeszcze łaską niepomierną. Jaką popełniłem zbrodnię, czym zasłużyłem 
na to, ażeby mnie «rozdzierano końmi», «pieczono na wolnym ogniu», «wbijano 
na pal dębowy», «rżnięto drewnianą piłą» itd. – tego nie wiem”. 

„Zbrodnia moja polegała chyba na tym, że klub PSL wskutek oświadczenia 
się za mną większości Sejmu, nakazał mi podjąć się obowiązku tworzenia rządu 
w Polsce, bo go nie było; takiego rządu, który by się opierał na masach ludowych, 
zakończył wojnę i zawarł korzystny dla państwa pokój, przeprowadził reformę rol-
ną ściśle według zasad przez Sejm uchwalonych, konstytucję, gwarantującą prawa 
obywateli, poprowadził należycie odbudowę, słowem, bronił interesów państwa 
i równocześnie stał na straży praw i interesów ludu”. 

„Zbrodnia polegała na tym, że Naczelnik Państwa polecił mi spełnienie tego 
wielkiego i ciężkiego zadania, mnie, zwykłemu chłopu, a nie jakiemuś arystokra-
cie”. 

W liście tym skarżył się dalej Witos, że „na przeszkodzie do utworzenia rządu 
ludowego stanęli ci, co zawsze mieli pełną gębę miłości dla ludu, co głosili, że 
«lud kmiecy dźwignie Polskę swymi plecy», co to zawsze «zbawienie widzieli pod 
siermięgą», a kiedy lud chciał brać na siebie odpowiedzialność, krzyknęli z pełnej 
piersi: Hola, chamie!”23 

Takie doświadczenia ponure, mówiące najgorzej o dojrzałości obywatelskiej 
i politycznej wielu ludzi w Polsce i to ze sfer uważających się za przodujące, zebrał 
w czerwcu 1920 r. desygnowany na premiera chłop Wincenty Witos. Samo prze-
znaczenie chciało, że dnia 24 lipca 1920 r, a więc zaledwie w miesiąc po obelgach 
owych, wyzwiskach i wyrokach śmierci, Witos został Premierem Rządu Obrony 
Narodowej. Wtedy już nikt nie pluł na chłopa, nie groził mu śmiercią, nie wołał 
„Hola, chamie!”. Wojna przyjęła obrót szczęśliwy, traktat pokojowy był dla Pol-

23 W. Witos, Do braci chłopów, „Ludowiec” nr 22, 15 VII 1920. List publikowany w: W. Witos, 
Dzieła wybrane, t. 4, Publicystyka, wybór i przygotowanie Józef Ryszard Szafl ik, LSW, Warsza-
wa 2003, s. 105–106.
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ski korzystny24, chwała spadła na Rząd Obrony Narodowej pod przewodnictwem 
chłopa Witosa i na szerokie warstwy ludności miast i wsi. Zdawać by się mogło, że 
po tym wielkim czynie historycznej zasługi sytuacja chłopów i Witosa w Polsce bę-
dzie ugruntowana. Nie stało się nic podobnego. Walka otwarta, to znów skryta, raz 
jawna, raz podstępna przeciw Witosowi i jego Stronnictwu, a z czasem i przeciw 
chłopom w ogóle, toczyła się stale i nieprzerwanie w naszej ojczyźnie przedwojen-
nej. Zakończył ją dopiero kataklizm wojenny we wrześniu 1939, daj Boże, na za-
wsze. Mówimy „daj Boże na zawsze”, albowiem nowej walki z chłopami państwo 
nasze nie mogłoby przenieść bez następstw i wstrząsów najtragiczniejszych. 

W kampanii przeciw Witosowi posługiwano się często najbardziej ohydnymi 
oszczerstwami, usiłując jego imię obywatelskie zniesławić a jego ręce skalać bło-
tem. W cynizmie posuwano się nawet do tego, że odmawiano mu patriotyzmu. Za-
rzut i oskarżenie nikczemne. Witos już przed pierwszą wojną światową i w czasie 
jej trwania złożył dowody czynnego patriotyzmu, a stronnictwo, którego był przy-
wódcą, wypisało na swoim sztandarze hasło niepodległości Polski na długo przed r. 
191425. Patriotyzm Witosa przemawia z pożółkłych już stenogramów Sejmu Gali-
cyjskiego we Lwowie. Tak w r. 1908 Witos ubolewał z Trybuny  Sejmowej, że szko-
ły polskie w Galicji po 40-letnim istnieniu nie potrafi ły chłopa nauczyć, „iż jest nie 
tylko chłopem, ale i Polakiem”. Skarżył się, że w podręcznikach szkolnych historia 
austriacka jest na pierwszym miejscu, że historia polska stoi za nią w tyle, że „dziec-
ko polskie prędzej dowie się czegoś o Rudolfi e lub innym bohaterze austriackim, niż 
o Kościuszce lub Kazimierzu Wielkim”. W dwa lata później w tym samym Sejmie 
galicyjskim mówił Witos o państwie, do którego „z musu należy” i skarżył się po-
nownie, że tamtejszy system szkolny stwarza analfabetów narodowych, że dzieciom 
stawia się za wzór dzieje tego narodu, który „nas potrafi ł ujarzmić”. 

A w czasie pierwszej wojny światowej PSL w Galicji, prowadzone przez 
Witosa, odegrało historyczną, piękną rolę w sprawie polskiej. Członek tego 
Stronnictwa, poeta i artysta malarz, poseł do Parlamentu Austriackiego26, Wło-
dzimierz Tetmajer27, zgłosił na Kole Sejmowym w Krakowie dnia 28 maja 

24 Mowa tu o Traktacie ryskim zawartym 18 marca 1921 r. pomiędzy Polską a Rosją bolszewicką, 
który ustanowił granice wschodnie Rzeczypospolitej. 

25 Mowa tu o przyjęciu przez Stronnictwo Ludowe nazwy PSL w 1903 r. i wpisaniu wówczas do 
programu żądania niepodległości państwa polskiego. 

26 Właściwa nazwa to Rada Państwa (Reichsrat), działający w latach 1861–1918 dwuizbowy parla-
ment, od 1867 r. wyłącznie dla austriackiej części monarchii Austro-Węgier. Składała się z Izby 
Panów, której członkowie pochodzili z nominacji oraz Izby Posłów, której członkowie pochodzili 
z wyborów.

27 Włodzimierz Przerwa-Tetmajer (1861–1923), malarz, grafi k, działacz ludowy i niepodległościo-
wy, przedstawiciel nurtu Młodej Polski; studiował w Szkole Sztuk Pięknych w Krakowie, Wied-
niu, Monachium, w Academie Colarossi w Paryżu i na Oddziale Kompozycyjnym Jana Matejki 
w Krakowie; propagował wieś polską w malarstwie; członek Ligi Narodowej, członek Wydziału 
Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół” w Krakowie, od 1911 poseł do Rady Państwa w Wiedniu 
z ramienia PSL; współzałożyciel PSL „Piast”, członek Wydziału Finansowego Komisji Tymcza-
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1917 r. w imieniu ludowców rezolucję domagającą się niepodległej i zjedno-
czonej Polski z dostępem do morza. Rezolucja została uchwaloną, a wielkie jej 
znaczenie polegało na tym, że była ona pierwszym jawnym sformułowaniem 
dążeń narodu polskiego do zjednoczenia wszystkich ziem polskich i do oparcia 
się o Bałtyk. Historyczna uchwała krakowska okryła sławą poselski klub ludo-
wy i wystawiła chłopom polskim świadectwo patriotyzmu i dojrzałości narodo-
wej. Witos sam uważany był za zwolennika ententy28 i za wroga Austrii. Nawet 
oskarżono go o zdradę stanu. 

W Polsce niepodległej przez cały czas swojej działalności Witos szerzył 
wśród chłopów uświadomienie narodowe, pouczał, że nie może być praw bez 
obowiązków, objaśniał, że chłopi ponoszą odpowiedzialność za losy Polski i że 
nie powinni dopuścić do tego, aby ich od państwa odepchnięto. Nie uznawał 
zrodzonego z nienawiści hasła walki klasowej i był zdania, że narody zyskiwały 
najwięcej przez współdziałanie klas, zwłaszcza w momentach groźnego niebez-
pieczeństwa. 

Bunt majowy 1926 r. i jego następstwa29 przeszły najczarniejsze przewidywania. 
Chłopi zostali odepchnięci od spraw państwowych, Witos włóczony po więzieniach 
i po sądach30, poszedł na tułaczkę. Przebywając w Czechosłowacji, nie przerwał ani 
na chwilę kontaktów z krajem i Ruchem Ludowym31. Liczne jego artykuły i publi-
kacje z tych czasów są pięknym przejawem wielkiego talentu, wspaniałej godności 
obywatelskiej i głębokiej troski o Polskę. Ile razy w krakowskim „Piaście”32, kato-

sowej Skonfederowanych Stronnictw Niepodległościowych; współtwórca „Strzelca”; w czasie 
I wojny światowej członek Naczelnego Komitetu Narodowego, autor rezolucji z maja 1917 Koła 
Polskiego w Wiedniu i Koła Sejmowego w Krakowie o dążeniu do niepodległości państwa pol-
skiego; w 1918 członek Polskiej Komisji Likwidacyjnej w Krakowie, uczestnik konferencji po-
kojowej w Paryżu 1919; przewodniczący Komitetu Obrony Państwowej w Krakowie w 1920.  

28 Właściwa nazwa – Entente Cordiale (Serdeczne Porozumienie), sojusz polityczno-wojskowy 
Wielkiej Brytanii, Francji i Rosji zawarty dla obrony przed agresją ze strony bloku państw cen-
tralnych – Niemiec, Austro-Węgier.

29 Zamach stanu dokonany przez Józefa Piłsudskiego w dniach 12–16 maja 1926 r. w wyniku któ-
rego ustąpił z urzędu prezydent RP Stanisław Wojciechowski, upadł rząd Wincentego Witosa, 
rozpoczął się proces autokratyzacji państwa.

30 Mowa tu o aresztowaniu Witosa w nocy 9/10 września 1930 r., jako jednego z przywódców 
opozycji demokratycznej, osadzeniu go w więzieniu w Twierdzy Brzeskiej oraz o tzw. procesie 
brzeskim (26 X 1931 – 13 I 1932, rozprawie przed Sądem Okręgowym w Warszawie, w której 
sądzono aresztowanych pod zarzutem zdrady państwa. Wyrokiem sądu Witos został skazany na 
1,5 roku więzienia. Obawiając się o swoje życie, Witos podjął decyzję o wyjeździe z kraju, udał 
się do Czechosłowacji, gdzie przebywał w latach 1933–1939. 

31 Do Witosa jeździło wielu emisariuszy od przywódców SL, poprzez których Witos wydawał swoje 
zalecenia co do dalszej działalności ruchu ludowego w Polsce.

32 „Piast” tygodnik wydawany w Krakowie, organ prasowy PSL Piast w latach 1913–1931, po zjed-
noczeniu ruchu ludowego w 1931 r., jedno z głównych pism Stronnictwa Ludowego, ukazywał 
się do września 1939 r., a następnie po wojnie w latach 1945–1949.
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lickim „Zwrocie”33 lub warszawskim „Zielonym Sztandarze”34 pojawiały się. arty-
kuły migracyjne Witosa, pisma te były poszukiwane przez koła polityczne, a tak że 
i przez szerszą publiczność. Witos urósł do symbolu walki niezłomnej o swobody 
obywatelskie, o prawa polityczne, o wolność człowieka. 

Źródło: O Wincentym Witosie (Z broszury Zygmunta Augustyńskiego pt. „ Lata Chłopskiej 
Walki”), „BIPSL” nr 10, 4 X 1950, s. 2–5

Tekst nr 3

Kilka wizerunków Witosa
(Z broszury Zygmunta Lasockiego35 p.t. „Z lat niedoli Wincentego Witosa”36). 

Piłsudski niechętnym wzrokiem patrzał na wzrastającą popularność Witosa 
w Polsce. Niemiłe mu też były wspomnienia. gdy w chwili wielkiego niebezpie-
czeństwa złożył w jego ręce podanie o dymisję, której Witos nie przyjął. Zwo-
lennicy Piłsudskiego rozpoczęli (r. 1921) cichą akcję przeciwko premierowi bez 
krawatki. W klubie PSL było dużo posłów niezadowolonych, gdyż Premier nie 
spełniał żądań poszczególnych „suwerenów”, dyktowanych osobistą ambicją lub 
chęcią zysku. Stosunki te skłaniają Witosa do ustąpienia z (pierwszego) premie-
rostwa. Zniechęcony, pisze w odezwie „Do Braci Chłopów”: „Nie poszedłem na 
najwyższy urząd w Rzeczypospolitej po to, ażeby widzieć i znać tylko Was, i nie 
po bo, aby komu napchać kieszenie, lecz po to, aby w ciężkiej chwili przyczynić się 

33 „Zwrot” tygodnik wydawany w Katowicach, związany z powstałym w 1937 r. Stronnictwem 
Pracy, organ prasowy Frontu Morges, ukazywał się od sierpnia 1937 do września 1939 r., konty-
nuacja zawieszonej wyrokiem sądu w czerwcu 1937 warszawskiej „Odnowy”, drukowany w Za-
kładach Grafi cznych i wydawniczych „Polonia”, gdzie W. Korfanty był głównym współudzia-
łowcem i faktycznym kierownikiem (A. Notkowski, „Zwrot”, Encyklopedia Historii Drugiej 
Rzeczypospolitej, red. A Garlicki, Wiedza Powszechna, Warszawa 1999, s. 539) 

34 „Zielony Sztandar”, tygodnik, organ prasowy powstałego w 1931 r. Stronnictwa Ludowego, uka-
zuje się do dnia dzisiejszego, z przerwą podczas II wojny światowej.

35 Zygmunt Bronisław Feliks Lasocki hrabia Dołęga (1867–1948), prawnik, polityk, dyplomata; studia 
prawnicze ukończył w Uniwersytecie Jagiellońskim; sekretarz ministerialny i urzędnik w Departa-
mencie ds. Galicji MSW Austro-Węgier; starosta powiatu tarnobrzeskiego 1904–1908; od 1907 
członek PSL, od 1914 członek PSL „Piast”; do 1911 poseł w Radzie Państwa w Wiedniu z ramienia 
PSL; w czasie I wojny światowej w Naczelnym Komitecie Narodowym, w 1918 członek Polskiej 
Komisji Likwidacyjnej w Krakowie; od 1921 poseł nadzwyczajny RP w Wiedniu, 1924–1927 poseł 
RP w Pradze, w 1927 przeniesiony w stan spoczynku; działał w ruchu ludowym, od 1931 członek 
Rady Naczelnej SL; świadek w procesie brzeskim; przygotował pobyt W. Witosa w Czechosło-
wacji; w czasie II wojny światowej członek Rady Głównej Opiekuńczej w Krakowie 1939–1941, 
usunięty przez Niemców i wysiedlony z Krakowa, członek Zarządu Okręgowego SL „Roch”.

36 Z. Lasocki, Z lat niedoli Wincentego Witosa, Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wieś”, Kra-
ków 1947.
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do obrony Państwa od zguby. Wracam, aby prowadzić dalej rozpoczętą, a przez ten 
czas przerwaną pracę, mającą na celu zorganizowanie wszystkich sił Waszych dla 
dobra Państwa, dla obrony Waszych praw i Waszego mienia, do walki z anarchią, 
z sobkostwem, a bardzo często z oszczerstwem i szatańską przewrotnością”.

……………………………..

W nocy z 9 na 10 września 1930 r. aresztowano b. Premiera Witosa, w pociągu, 
gdy wracał z Warszawy do Wierzchosławic, po omówieniu ugody między 5 stronnic-
twami chłopskimi. i robotniczymi (które uczestniczyły w t.zw. Kongresie „Centro-
lewu”37). Wraz z innymi aresztowanymi38 odstawiono go do więzienia wojskowego 
w Brześciu39. Nastąpiło to na polecenie ministra Spraw Wewn.[ętrznych], Składkow-
skiego, oczywiście z rozkazu Piłsudskiego. Akcją przeciwko więźniom brzeskim 
kierował znany sadysta płk. Kostek-Biernacki40, późniejszy wojewoda poleski, przy 
pomocy kilku przydzielonych ofi cerów, którzy się podjęli funkcji katowskich. 

Nad więźniami brzeskimi, wśród których były osobistości o wielkich zasługach 
dla Polski, że wymienimy tylko Liebermana41, Popiela42, Korfantego43, znęcano się 
w nieprawdopodobny sposób. Zmuszano ich najbrutalniejszymi środkami moralny-
mi i fi zycznymi do wykonywania poniżających czynności, głodzono ich, obrzuca-
no wyzwiskami i obelgami, bez powodu nakładano dodatkowe kary dyscyplinarne 
w postaci ciemnicy, twardego łoża, zupełnego postu, policzkowano, bito do utraty 
przytomności, inscenizowano egzekucje, katowano według specjalnych metod.) 
37 Centrolew – nazwa porozumienia partii politycznych (Polska Partia Socjalistyczna, PSL „Piast”, 

PSL „Wyzwolenie”, Stronnictwo Chłopskie, Narodowa Partia Robotnicza) zawiązanego w 1929 r. 
w celu obrony prawa i demokracji, rozwiązane w 1931 r.

38 Byli to: Norbert Barlicki, Adam Ciołkosz, Stanisław Dubois, Herman Lieberman, Mieczysław 
Mastek i Adam Pragier z PPS; Kazimierz Bagiński i Józef Putek z PSL „Wyzwolenie”; Władysław 
Kiernik z PSL „Piast”; Karol Popiel z NPR; Aleksander Dębski i Jan Kwiatkowski z Stronnictwa 
Narodowego; Adolf Sawicki ze SCh oraz pięciu posłów ukraińskich: Włodymyr Celewycz, Osip 
Kohut, Jan Leszczyński, Dymytro Palijiw i Aleksander Wisłocki. 26 września, po rozwiązaniu 
Sejmu Śląskiego, aresztowany został Wojciech Korfanty.

39 Twierdza Brześć, w Brześciu nad Bugiem, dzisiaj na Białorusi. 
40 Wacław Kostek-Biernacki (1884–1957), pisarz, poeta, wojskowy, polityk; działacz niepodległo-

ściowy w PPS i PPS Frakcji Rewolucyjnej; w 1908 w Legii Cudzoziemskiej; członek Związku 
Walki Czynnej; w czasie I wojny światowej służył w I Brygadzie Legionów Polskich, w 1918 
członek Polskiej Organizacji Wojskowej, od 1 XI 1918 żołnierz Wojska Polskiego, walczył na 
froncie polsko-ukraińskim; następnie w różnych jednostkach wojskowych, w 1930 tymczasowy 
komendant Twierdzy Brzeskiej; w 1931 zwolniony ze stanowiska dowódcy pułku i przeniesio-
ny w stan nieczynny na 12 miesięcy bez prawa do poborów; w 1932 wojewoda nowogródzki;, 
następnie wojewoda poleski; w 1934 twórca i komendant Miejsca Odosobnienia w Berezie Kar-
tuskiej; w czasie II wojny światowej minister w rządzie RP, Główny Komisarz Cywilny, 18 wrze-
śnia 1939 ewakuował się do Rumunii, internowany do 1945, wydany władzom komunistycznym 
w Polsce, aresztowany, więziony i torturowany przez 8 lat, dopiero w 1953 r. wytoczono mu 
proces, w którym skazano na karę śmierci, zamienioną później na 10 lat więzienia, zwolniony 
z powodu złego stanu zdrowia w 1955 r.

41 Herman Lieberman (1870–1941)
42 Karol Popiel (1887–1977)
43 Wojciech Korfanty (1873–1939)
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Byłemu trzykrotnemu Premierowi, ozdobionemu orderem „Orła Białego”44, ka-
zano pełnić poniżające funkcje, wynosić kubły z nieczystościami itp., ale go nie 
bito. Zawdzięczał to śmiałemu i pełnemu godności wystąpieniu, gdy ofi cerom za-
mierzającym go bić oświadczył: „Bijcie bezbronnego, jeżeli wam na to pozwała 
honor i mundur ofi cerski”. Zawstydzeni cofnęli się. 

……………………………..

Więzienie brzeskie nie złamało Witosa. Po wypuszczeniu z więzienia prze-
mawiał na licznych zebraniach i wiecach – witany entuzjastycznie przez ludność 
włościańską – krytykując stosunki polityczne i gospodarcze w Polsce. Wkrótce po 
wypuszczeniu Witosa z więzienia doszło do połączenia się trzech klubów posel-
skich stronnictw chłopskich w jeden klub45. (W parę miesięcy później doszło do 
zjednoczenia PSL „Piast”, PSL „Wyzwolenie” i Stronnictwa Chłopskiego w jedno 
Stronnictwo Ludowe). 

……………………………..

Masy chłopskie stały niezłomnie przy SL i swoim przywódcy, Witosie. Od-
stępowali, przeważnie dla kariery lub korzyści fi nansowych, niektórzy posłowie, 
inteligenci lub półinteligenci, zmieniając nieraz nawet 3- i 4-krotnie przynależność 
do stronnictw politycznych. Wśród chłopów wypadki odstępstwa były stosunkowo 
rzadkie. Do najprzykrzejszych należał wypadek następujący: do posła sanacyjnego 
Gwiżdża46 zwrócił się niejaki Wojciech Sułoch z propozycją, iż wykona zamach 
trucicielski na Witosa, oczywiście za wynagrodzeniem: 

„Byłbym tego zamiaru, żeby tego bałamuta z widowni usunąć to jest Witosa tyl-
ko bym mu posłał fl aszkę miodu na Święta, a już by więcej do Sejmu nie przyszedł 
ani za sto lat, Bo póki on lud będzie bałamucił, to w Polsce spokoju nie będzie. Na 
sprzątnięcie tego warchoła Witosa, to potrzeba dwa deka strychniny, bo jak se zje 
łyżkę miodu ze strychniną Witos, to mu nic czynić nie potrzeba tylko grabarza, 
tylko muszę mieć coś grosza na to wszystko”.

Pismo to przesłał poseł Gwiżdż władzom bezpieczeństwa, zaś Urząd Woje-
wódzki Krakowski przesłał 9.2.1932 odpis Witosowi jako przestrogę. Przeciwko 

44 Order Orła Białego, ustanowiony w 1705 r., reaktywowany w 1921 r., najwyższe odznaczenie 
państwowe przyznawane za wybitne zasługi cywilne i wojskowe dla Rzeczypospolitej. 

45 Miało to miejsce 15 marca 1931 r.
46 Feliks Gwiżdż (1885–1952), żołnierz Legionów Polskich i Polskiego Korpusu Posiłkowego, Woj-

ska Polskiego, działacz plebiscytowy na Spiszu i Orawie, kpt rez. WP, poeta, pisarz, dziennikarz, 
redaktor „Gospodarza Polskiego” i „Ziemi Podhalańskiej”, tłumacz, poseł na Sejm (1928–1935), 
senator (1935–1938) z list BBWR, członek ZG Syndykatu Dziennikarzy Polskich, prezes ZG 
Związku Podhalan; podczas okupacji w Warszawie, członek AK, walczył w powstaniu warszaw-
skim, po upadku powstania wyszedł z ludnością cywilną; od 1945 w Krakowie, red. nielegalne-
go pisma „Wolność i Prawda”, w sierpniu 1945 aresztowany, w październiku 1946 zwolniony, 
zajmował się twórczością literacką i tłumaczeniami, od 1947 pracował w Polskim Radio, we 
wrześniu 1951 ponownie aresztowany, zmarł w szpitalu więziennym.   
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Sułochowi wdrożono dochodzenia o zbrodnię gwałtu publicznego przez niebez-
pieczne pogróżki. Umorzono je jednak, gdyż Witos oświadczył, iż pogróżki te nie 
wzbudziły w nim żadnej obawy. 

Byłem przy tym, jak Witos otrzymał owo ostrzeżenie. Z pogardą odrzucił ostrze-
żenie i odpis listu Sułocha, nie odezwawszy się ani jednym słowem. Przechowałem 
tę smutną, pamiątkę nikczemności jednostki a pogardy niebezpieczeństwa ze stro-
ny Witosa.

(Dnia 22.2.1936 zorganizował profesor U.J.K.47 Fr.[anciszek] Bujak48 deputację 
do premiera Kościałkowskiego49 celem wyjednania amnestii dla emigrantów poli-
tycznych, a zwłaszcza dla Witosa. W skład deputacji wchodzili obok prof. Bujaka, 
prof. Pigoń50 i gen. Żeligowski51, ks. prałat Bliziński52 i Z. Lasocki. W pismach 

47 Uniwersytet Jana Kazimierza we Lwowie.
48 Franciszek Bujak (1875–1953), historyk, współtwórca polskiej szkoły historii społeczno-go-

spodarczej, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 1909–1918, 1943–1952; Uniwersytetu War-
szawskiego 1919–1921;Uniwersyteu Jana Kazimierza 1921–1941; członek Polskiej Akademii 
Umiejętności od 1919 i Polskiej Akademii Nauk od 1952, prezes Polskiego Towarzystwa Histo-
rycznego 1932–1933, 1936–1937; polityk związany z PSL „Piast” i SL.

49 Marian Zyndram-Kościałkowski (1892–1946), „Jerzy Orwid”, „ M. Rogiński”; działacz niepodle-
głościowy, polityk; członek Związku Walki Czynnej; w czasie I wojny światowej żołnierz Legio-
nów Polskich i członek Polskiej Organizacji Wojskowej; polityk PSL „Wyzwolenie”, Partii Pracy, 
Zjednoczenia Pracy Wsi i Miast, zwolennik Józefa Piłsudskiego, członek BBWR; w latach 1922–
1939 poseł w Sejmach RP, wojewoda białostocki (1930–1934), minister spraw wewnętrznych 
(1934–1935), premier rządu RP (1935–1936), minister pracy i opieki społecznej (1936–1939); 
w czasie II wojny światowej ewakuował się z rządem do Rumunii, potem do Francji i Wielkiej 
Brytanii, od 1940 internowany w obozie przeciwników politycznych gen. W. Sikorskiego na wy-
spie Bute; kawaler Krzyża Srebrnego Orderu Virtuti Militari (1921).

50 Stanisław Pigoń (1885–1968), pochodzący z ubogiej rodziny chłopskiej, historyk literatury pol-
skiej, wychowawca i pedagog, profesor na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie (1921–1930), 
a w latach 1926–1928 jego rektor; profesor na Uniwersytecie Jagiellońskim (1931–1960) z przerwą 
w czasie II wojny światowej; w czasie I wojny światowej służył w armii Austro-Węgier, następnie 
od 1918 r. w Wojsku Polskim, walczył w wojnie polsko-ukraińskiej i polsko-bolszewickiej, w 1919 
dowódca pociągu pancernego Halerczyk, a w 1920 pociągu pancernego „Bartosz Głowacki”; pod-
czas II wojny światowej aresztowany z grupą profesorów UJ i osadzony w obozie koncentracyjnym 
Sachsenhausen, w 1940 zwolniony, od 1940 brał udział w tajnym nauczaniu i działał konspiracyjnie 
w Stronnictwie Narodowym, członek Polskiej Akademii Nauk i Polskiej Akademii Umiejętności.

51 Lucjan Żeligowski (1865–1947), wojskowy, płk piechoty Armii Rosji, generał broni Wojska Pol-
skiego; członek Związku Walki Czynnej; w czasie I wojny światowej początkowo w armii rosyjskiej, 
w 1915 w Polskiej Brygadzie Strzelców przy armii rosyjskiej, dowódca pułków piechoty, w czasie 
rewolucji lutowej 1917 opowiedział się za neutralnością oddziałów polskich; w 1918 członek Na-
czelnego Polskiego Komitetu Wojskowego, dowódca Wojska Polskiego na Wschodzie w ramach 
tzw. Błękitnej Armii gen. Józefa Hallera; dowódca 10. Dywizji Piechoty i kilku grup operacyjnych 
w wojnie polsko-bolszewickiej; dokonał tzw. buntu Żeligowskiego – zajęcia Wilna w 1920; do 
1927 r. w Wojsku Polskim; poseł na sejm (1935–1939); nie walczył w wojnie obronnej we wrześniu 
1939 r., wyjechał do Lwowa, Rumunii, Francji i Wielkiej Brytanii; członek Rady Narodowej RP.

52 Wacław Bliziński (1870–1944), ksiądz prałat, spółdzielca, działacz społeczny i ludowy; od 
1900 r. na probostwie w Liskowie k. Kalisza, gdzie rozpoczął szeroką działalność społeczną, 
założył sierociniec, szkoły, kółko rolnicze, dom ludowy, ośrodek zdrowia, sklep i kasę kredytową; 
współtwórca i prezes rady Zjednoczenia Ludowego 1916–1917, poseł na Sejm Ustawodawczy 
1919–1922 z Polskiego Zjednoczenia Ludowego; członek Obywatelskiego Komitetu Wykonaw-
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solidaryzowali się z memoriałem deputacji także b. premier prof. Nowak53 i prof. 
Romer54. Do amnestii nie doszło. W czasie audiencji u Kościałkowskiego najbar-
dziej charakterystyczne przemówienie wygłosił gen. Żeligowski. Rzuca ono piękne 
światło na postać Witosa. ) 

Przemawiał z wnioskiem o amnestię gorąco gen. Żeligowski. Przytaczał swoje 
osobiste wspomnienia. Był świadkiem, jak Witos zjawił się na pierwszych liniach 
frontu i swoim odważnym zachowaniem się i gorącą przemową zachęcał żołnierzy 
w najcięższych chwilach do wytrwania. Widział go także na wiecu w Sanoku, gdy 
go atakowano z powodu niedotrzymania obietnic co do przydziału ziemi. Woła-
no: „Oszukałeś nas, Witosie”. Odpowiedział: „Nie oszukałem was, gdyż chciałem 
przeprowadzić to, co wam obiecałem. Są jednak różne i wielkie trudności. Stara-
łem się i staram zrobić co możebne. Przyznaję się jednak, że gdyby obrona zagro-
żonej Ojczyzny była wymagała, bym was oszukał, byłbym to bez wahania uczynił. 
Jednak nie było potrzeby i nie było moim zamiarem was oszukiwać”. 

……………………………..

(W 1939 r. – uważając wojnę z Niemcami za nieuniknioną – Witos wrócił z Cze-
chosłowacji do Polski przez „zieloną granicę”, przechodząc jako 65-letni człowiek 
przez górskie okolice wśród zasp śnieżnych i roztopów. Choć wiedział, że nieko-
rzystnie odbije się to na jego zdrowiu, wybrał tę drogę, nie mogąc doczekać się 
paszportu, z którego wydaniem sanacyjne poselstwo ustawicznie zwlekało. Znalazł 
się w kraju 3 kwietnia, chcąc przyczynić się do zjednoczenia całego narodu przeciw 

czego Obrony Państwa w 1920; dyrektor Departamentu Opieki Społecznej w Ministerstwie Pracy 
i Opieki Społecznej; od 1937 w Obozie Zjednoczenia Narodowego; po wybuchu wojny zmuszony 
do ucieczki z parafi i jako osoba z listy przeznaczonych do aresztowania; odznaczony Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski – 1923, Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą tegoż 
Orderu – 1937 i Krzyżem Zasługi – 1936.

53 Julian Ignacy Nowak (1865–1946), polityk, lekarz i lekarz weterynarii, mikrobiolog; studiował 
medycynę na UJ, gdzie uzyskał tytuł doktora, a od 1899 był profesorem nadzwyczajnym i od 
1906 profesorem zwyczajnym; od 1905 do 1935 członek Rady Miasta Krakowa; w 1914 komi-
sarz rządowy w Krakowie; członek Krakowskiego Towarzystwa Rolniczego, 1921–1927 jego wi-
ceprezes; członek Naczelnego Komitetu Narodowego i Stronnictwa Prawicy Narodowej; w 1922 
premier pozaparlamentarnego rządu RP i minister Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne-
go; sympatyk PSL „Piast”; 1922–1927 senator z ramienia konserwatystów krakowskich; 

54 Eugeniusz Mikołaj Romer (1871–1954), geograf, kartograf, profesor Uniwersytetu Franciszkań-
skiego (późniejszy Uniwersytet Jana Kazimierza) we Lwowie i UJ w Krakowie; wiele podróżo-
wał po Europie; twórca tajnej Organizacji Młodzieży Niepodległościowej „Zarzewie”; w czasie 
I wojny światowej w Wiedniu, gdzie pracował nad atlasem Polski, brał udział w konferencji po-
kojowej w Paryżu 1918–1919 jako ekspert do spraw geografi cznych; w 1921 założył Instytut 
Kartografi czny; od 1929 na przedwczesnej emeryturze; pracował we współtworzonych przez 
siebie spółkach wydawniczych Książnica i Atlas; w czasie II wojny światowej od 1941 ukrywał 
się w klasztorze Ojców Zmartwychwstańców we Lwowie, następnie przerzucony do Warszawy 
w celu dalszego przerzutu do Anglii, co nie doszło do skutku z uwagi na zły stan zdrowia; przeżył 
powstanie warszawskie, następnie wydostał się z obozu internowania w Pruszkowie; po wojnie 
wrócił na UJ, był kierownikiem Instytutu Geografi cznego, współzałożycielem reaktywowanej 
Książnicy-Atlas we Wrocławiu.
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przewidywalnemu najazdowi hitlerowskiemu. Zgłosił się do prokuratora w Krako-
wie i został natychmiast aresztowany i osadzony w więzieniu w Siedlcach). 

Po opuszczeniu więzienia pierwszą czynnością polityczną Witosa było rozwi-
nięcie silnej agitacji wśród chłopów za spełnieniem obowiązku względem Ojczy-
zny na wypadek wojny. Pomimo nadwątlonego już zdrowia przejściami moralnymi 
i fi zycznymi odbywał zgromadzenie po zgromadzeniu, wiec po wiecu, wszędzie 
witany radośnie przez ludność. Oto niektóre ustępy z jego pism i przemówień: 
W odezwie do ludowców, którą wydał, obejmując z powrotem obowiązki prezesa 
S.L., pisze 17.5. 1939 m.in.: „Jakkolwiek nie myśmy zawinili obecnemu stanowi, 
wszyscy i wszelkimi środkami będziemy bronić przed każdym najeźdźcą nie tylko 
naszej niepodległości, ale każdej grudki ziemi. Dla tych celów poniesiemy wszel-
kie potrzebne ofi ary. Nie będziemy też za to żądać od nikogo uznania, ani przywi-
lejów, ani zapłaty. Domagać się natomiast będziemy aż do skutku tych praw, które 
nam się jako obywatelom państwa bezwzględnie należą”. 

Na zjeździe delegatów Województwa Warszawskiego 18.5. 1939 oświadcza 
„Jedyną, ostoją naszą jest państwo silne, państwo opierające się o wszystkich oby-
wateli. Oświadczam to twardo i wyraźnie, by nas gdzie trzeba słyszano – staniemy 
jak jeden mąż. Każdy wróg znajdzie nas zawsze gotowych, nie będziemy żądać 
za to żadnej nagrody, żadnego za to nie będziemy wystawiać rachunku. Jesteśmy 
bowiem nie najemnikami, ale obywatelami naszego państwa”.

***
Taki był nasz Prezes, Wójt z Wierzchosławic. Nie szczędził nigdy sił w walce 

o Polskę i w pracy dla Niej. Gdy była w niebezpieczeństwie, stawał w pierwszym 
szeregu tych którzy Ją żywią i Jej bronią. Natychmiast po powrocie z wygnania, 
które tak ciężko przeżył, rzuca hasło: „KTO CHCE SŁUŻYĆ OJCZYŹNIE MUSI 
UMIEĆ WIELE ZAPOMNIEĆ”.

Druga wojna światowa przyniosła Witosowi niemało udręk. W pierwszym jej 
dniu stracił żonę. We wrześniu 1939 był ranny, potem więziony przez Gestapo 
w Jarosławiu, w Rzeszowie, w Niemczech, internowany w Zakopanem i wresz-
cie oddany w Wierzchosławicach pod nadzór policyjny. A jednak działalności dla 
Polski nie zaprzestał. Z ruchem podziemnym, z rządem Gen. Sikorskiego i St. Mi-
kołajczyka łączyły go niewidzialne nici. Interesował się żywo konspiracyjną pra-
cą Stronnictwa Ludowego, szczególną wagę przywiązując do działalności i walk 
Batalionów Chłopskich55. W roku 1944 miał lecieć do Londynu, desygnowany 
przez Radę Jedności Narodowej56 na następcę Prezydenta. Wyjazd ten, niestety, 
55 Bataliony Chłopskie, organizacja zbrojna ruchu ludowego, powstała w 1940 r. jako Chłopska 

Straż, później przemianowana w 1941 r. na Bataliony Chłopskie, tworzyła oddziały specjalne 
i oddziały partyzanckie, w 1943 i 1944 część oddziałów BCh przekazano do Państwowego Kor-
pusu Bezpieczeństwa jako milicji Delegatury Rządu na Kraj. Komendantem Głównym BCh był 
Franciszek Kamiński, w organizacji służyło ponad 170 tys. żołnierzy.

56 Rada Jedności Narodowej – organ władz cywilnych Polskiego Państwa Podziemnego, składający 
się z przedstawicieli czterech głównych stronnictw politycznych: Polskiej Partii Socjalistycznej, 



Ludowcy z PSL we Francji o Wincentym Witosie 113

nie doszedł do skutku. Późniejsze próby również nie powiodły się, a to na skutek 
przeniesienia się teatru wojennego na nasze ziemie. 

W 1945 roku Witos daje pełne poparcie Mikołajczykowi, gdy ten powraca do 
kraju, by stanąć na czele PSL i całego narodu do Walki z zalewem komunistycz-
nym. Ostatnie dni życia Witosa opromieniała radość, że w tych tak ciężkich dla 
narodu chwilach największy hart ducha i wolę walki wykazali właśnie wychowani 
i uobywatelnieni przez niego chłopi. Radość tę potęgowała świadomość, że po jego 
śmierci nic będą oni pozbawieni dobrego kierownictwa. Zostawiał im przecież od 
lat upatrzonego przez siebie następcę, Stanisława Mikołajczyka. 

Witos rwał się do działania, wszystkie siły chciał wytężyć do walki z nowym 
okupantom, do tej walki, dla której Mikołajczyk przyjechał z Londynu do kraju. 
Niestety, przyszła śmierć. 

Nikt chyba w Polsce nie miał wspanialszego pogrzebu niż chłop, Wincenty 
Witos. Dziesiątki tysięcy ludzi, las sztandarów, olbrzymi pochód z Krakowa do 
Wierzchosławic. Gdy wróci wolność na polskie ziemie, gigantyczny orszak po-
grzebowy raz jeszcze odbędzie tę drogę, by zwłoki Wielkiego Chłopa i Polaka 
przenieść z Wierzchosławic w podziemia Wawelu. 

Źródło: Kilka wizerunków Witosa. (Z broszury Zygmunta Lasockiego pt. „Z lat niedoli Win-
centego Witosa”), „BIPSL” nr 10, 4 X 1950, s. 5–8.

Tekst nr 4

Marek Celt57 

Moje wspomnienie o witosie.
Jest w wolnym świecie sporo ludzi, którzy mają swoje, i piękne, wspomnienia 

o Prezesie. Ja – wspomnienia takiego właściwie nie mam, a raczej mam wspo-
mnienie, które by można określić słowem „bierne”, nie znałem bowiem Prezesa, 

Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Narodowego i Stronnictwa Pracy, utworzony w 1939 r. pod 
nazwą Krajowego Komitetu Porozumiewawczego, w 1940 r. zmienionego na Krajową Reprezen-
tację Polityczną a od 1944 w Radę Jedności Narodowej. Pełniła rolę organu ustawodawczego.

57 Tadeusz Chciuk (1916–2001), ps. Marek Celt, po wojnie używał nazwiska Tadeusz Chciuk-
Celt, prawnik, dziennikarz; absolwent prawa UJK (1939); działacz harcerski; podczas II wojny 
światowej członek Komitetu Naczelnego ZHP poza granicami kraju; kurier na linii Budapesz-
t–Lwów; żołnierz AP we Francji; dwukrotny emisariusz Rządu RP do Polski; redaktor i spe-
aker Rozgłośni „Świt” (1943–1944); w Polsce (od 1945); członek PSL; aresztowany przez 
UB (1946); kierownik Wydziału Orzecznictwa w Wojewódzkim Urzędzie Ziemskim w Kra-
kowie (1946–1948); współpracownik „Tygodnika Powszechnego”; na emigracji we Francji 
(od 1948), działacz PSL we Francji (1948–1952), redaktor „Biuletynu Informacyjnego PSL we 
Francji”, prezes Okręgu PSL Paryż; redaktor Rozgłośni Polskiej RWE (od 1952); członek
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nie dane mi było nic z Nim wspólnie przeżywać. Z mojego „młodszego” punktu 
obserwacyjnego Witos jest już więcej symbolem, więcej postacią – jak się to mówi 
– świetlaną, niż człowiekiem z krwi i kości. 

A jednak spisuję swe myśli, mając nadzieję, że rzucą one pewne światło na naj-
mniej znany okres życia Witosa, oraz że zachęcą tych, którzy mają wspomnienia 
prawdziwe, do spisania ich i opublikowania w prasie ludowej. Zebrane – stanowi-
łyby na pewno piękny tom „O Witosie”. 

W rodzinie mojej Witos – to było wielkie imię. Szanowała go zwłaszcza Mat-
ka58, pochodząca z Zakrzowa, wioski oddalonej od Wierzchosławic zaledwie o parę 
kilometrów. Szacunek ten wpoiła dzieciom. 

Jeśli jednak Matka była dla mnie źródłem szacunku dla Prezesa, to źródłem 
„wiedzy” o Nim był chyba przede wszystkim dr. Targowski59, wielki osobisty przy-
jaciel Witosa. Dr. Targowski – to był dzielny człowiek! Jako student medycyny 
zarabiał na życie... występami w cyrku i, oczywiście, klepał biedę. Jako lekarz 
w Drohobyczu także klepał biedę, bo biednych leczył za darmo, a na bogatych 
nigdy mu nie starczyło czasu. 

Kiedy – po maturze60 – zacząłem uczęszczać na gimnastykę do Sokoła61, na 
przyrządach ćwiczył nas właśnie dr. Targowski. Odprowadzałem go często do 
domu i słuchałem jego opowiadań. Myślę, że od tych rozmów z nim o Wielkim 
Wygnańcu62 zacząłem czuć po ludowemu.

Dr. Targowski umarł w 1942 r. W tym samym czasie – częściowo dzięki jego 
córce – pełniłem w Polsce funkcje emisariusza rządu Gen. Sikorskiego63. Byłem 
z tego niesłychanie dumny, a najbardziej przejęty byłem tym punktem zadania, któ-
ry brzmiał: „dotrzeć przez Stanisława Krakowskiego do Prezesa, poinformować Go 

 NKW PSL, I wiceprezes PSL (1968–1975, 1987–1988), przewodniczący Rady Naczelnej PSL 
(1975–1987), prezes NKW PSL (1988–2001); czynny działacz Międzynarodowej Unii Chłop-
skiej. Zob. A. Indraszczyk, Działalność Tadeusza Chciuka-Celta w Polskim Stronnictwie Lu-
dowym we Francji (1949–1952), „Rocznik Historyczny Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Ludowego” nr 21, 2005, ss. 255–274.

58 Maria z domu Śpiewak.
59 Targowski Tadeusz (1883–1952), dr medycyny, działacz samorządowy i ruchu ludowego, poseł 

na Sejm 1922–1928 z PSL „Piast”.
60 Tadeusz Chciuk zdał maturę w Państwowym Gimnazjum im. Króla Władysława Jagiełły w Dro-

hiczynie w maju 1935 r. 
61 Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół”, organizacja propagująca zdrowy styl życia i sport, a także 

podtrzymywanie i rozwijanie świadomości narodowej, zaliczana do organizacji niepodległościo-
wych w czasie zaborów, pierwsze gniazdo „Sokoła” powstało 7 lutego 1867 r. we Lwowie, skąd 
idea rozprzestrzeniła się na pozostałe zabory, działało w Polsce do 1939 r. i odrodziło się po 1990 
r. Koła towarzystwa powstawały też na emigracji po 1945 r. 

62 Działo się to w czasie, kiedy Witos przebywał na emigracji w Czechosłowacji. Określenie Wielki 
Wygnaniec pochodzi chyba jednak od samego Chciuka i zostało wymyślone raczej w 1950 r. 
podczas pisania tych wspomnień. 

63 Gen. Władysław Sikorski (1881–1943).
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o naszej sytuacji zagranicą i prosić i Jego ocenę i stanowisko wobec najbardziej istot-
nych aktualnych zagadnień”. 

Stanisław Krakowski – czyli St.[anisław] Mierzwa64 był wówczas z ramienia lu-
dowców członkiem t.zw. Czwórki65 w Krakowie, a pozatem do niego należał kontakt 
z Witosem. Najwięcej chyba kłopotu miał w tym względzie ze skoczkami spado-
chronowymi, którzy go raz wraz nagabywali o widzenie się z Prezesem. Stanisław 
musiał odmawiać. Wyjazd Witosa z Wierzchosławic, gdzie przebywał pod nadzorem 
Gestapo66, był wprost niemożliwy; każda zaś obca osoba rozmawiająca z Prezesem 
w Jego domu mogła ściągnąć na Niego wielkie niebezpieczeństwo. Toteż zataraso-
wał naprzód Stanisław drogę Wojtkowi, który dziś pod prawdziwym nazwiskiem 
inż. Franciszka Moskala67 asystentuje68 na Politechnice w Toronto; potem odmówił 
Włodkowi, który obecnie „ukrywa się” w Waszyngtonie pod prawdziwym nazwi-
skiem inż. Czesława Raczkowskiego69. I wreszcie, w 1942 r., „spławił” mnie. 

64 Stanisław Mierzwa (1905–1985), prawnik, adwokat, działacz ludowy, ukończył studia prawnicze 
na UJ (1934); członek PAML (prezes w Krakowie 1931–1933, wiceprezes Zarządu Ogólnopol-
skiego 1932–1934), ZMW RP (od 1930, prezes ZW w Krakowie 1933–1935), SL (od 1932, wi-
ceprezes ZP w Krakowie 1934–1935, sekretarz ZO na Małopolskę i Śląsk 1935–1939); współpra-
cownik tygodnika „Piast” (1935–1939); członek SL „ROCh” (członek kierownictwa okręgowego 
na Śląsk i Małopolskę 1940–1945, kierownictwa krajowego 1942–1945), RJN (1943–1945); 
uprowadzony przez NKWD wraz z piętnastoma przywódcami Polski Podziemnej (III 1945), są-
dzony w procesie 16 w Moskwie, skazany na 4 miesiące więzienia; w Polsce (VIII 1945); czło-
nek PSL (od 1945, członek Tymczasowego NKW 1945, sekretarz ZW w Krakowie 1945–1947, 
członek NKW 1945–1947, RN 1946–1947); aresztowany przez funkcjonariuszy WUBP w Kra-
kowie (IX 1946), sądzony w tzw. procesie krakowskim „WiN” i PSL, skazany na 10 lat więzienia 
(1947), zwolniony (1953); adwokat w Krakowie (1956–1975); organizator „Zaduszek Witoso-
wych”, inicjator i współorganizator Muzeum Wincentego Witosa w Wierzchosławicach. Słownik 
biografi czny działaczy ruchu ludowego, LSW, Warszawa 1989, s. 266–267.

65 Czwórka to określenie grupy kierowniczej struktury konspiracyjnego ruchu ludowego, zazwyczaj 
były to trójki i piątki, organizowane na poziomie gmin, powiatów, województw. Obok Mierzwy 
członkami czwórki w Krakowie byli: 

66 Gestapo, Geheime Staatspolizei, tajna policja polityczna w III Rzeszy, utworzona 26 kwietnia 
1933 r., zajmowała się zwalczaniem wszelkich przejawów oporów wobec władz, w 1945 r. Mię-
dzynarodowy Trybunał Wojskowy w Norymberdze uznał ja za organizację zbrodniczą. 

67 Franciszek Moskal „Wojtek”, „Martyniuk”, dziennikarz, polityk, inż., żołnierz AP we Francji 
(1940); I sekretarz Ambasady RP w Moskwie (1941–1942); pierwszy emisariusz rządu RP z Lon-
dynu do kraju po ewakuacji z Francji; pracownik Wydziału Społecznego MSW; działacz PSL 
w Wielkiej Brytanii; pracownik redakcji organu prasowego PSL „Jutro Polski”; główny inżynier 
General Electric w Montrealu (od 1947); prezes PSL w Kanadzie (od 1947); asystent na uniwer-
sytecie w Toronto (1947–1948); prezes Związku Przyjaciół Wsi Polskiej w Kanadzie; R. Turkow-
ski, Polski ruch ludowy na emigracji..., t. I, s. 131.

68 Pracuje na stanowisku asystenta. 
69 Czesław Raczkowski (1917–1994), „Jaś”, „Olczyk”, inżynier, działacz ludowy, cichociemny, 

syn chłopski, ur. we wsi Małochwiej, ukończył Państwowe Gimnazjum i Liceum im. Władysła-
wa Jagiełły w Krasnymstawie, do 1939 r. studiował na Politechnice Lwowskiej, był działaczem 
Związku Młodzieży Wiejskiej i Polskiej Akademickiej Młodzieży Ludowej, w czasie wojny 
w konspiracji, był kurierem, w 1940 r. dotarł do Francji, gdzie służył jako artylerzysta w 3. Dy-
wizji Piechoty, po przedostaniu się do Anglii został przeszkolony na emisariusza, jako pierwszy 
dotarł drogą powietrzną do okupowanego kraju, w drodze powrotnej aresztowany w czerwcu 
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A więc nie widziałem się z Prezesem. Tyle tylko uzyskałem, że przez Stanisława 
złożyłem Mu sprawozdanie z zagranicy i tą samą drogą dostałem od Niego krótką 
ale bardzo treściwą i ważna, odpowiedź. Dowodziła ona, że Witos w swym odosob-
nieniu ani na chwilę nie traci kontaktu najżywszego z wszystkim, co dotyczy spraw 
Polski i Stronnictwa. Brzmiała zaś mniej więcej tak: 
1.  Popieram w zupełności rząd i politykę gen. Sikorskiego, gdyż mam do niego 

osobiście pełne zaufanie oraz wiem, że to nie żaden uzurpator, lecz mąż stanu 
i demokrata, opierający się na woli narodu, wyrażanej przez stronnictwa poli-
tyczne, wśród których i moje własne gra wielką rolę.

2. Uważam, że w kraju należy działać jak najostrożniej, a gros pracy wykonywać 
zagranicą. 

3.  Federacja czy konfederacja z Czechosłowacją – to rzecz wielka, należy do niej 
dążyć wszelkimi siłami i działać wielkodusznie. 

4.  Sanację zwalczać wszystkimi środkami, jakie są tylko – bez szkody dla Polski 
– możliwe. Największym błędem by było, gdyby się jej pozwolić odrodzić na 
emigracji. W Kraju czuje się dla niej tylko pogardę. 

5.  Wyrażam pełne poparcie i zaufanie dla Stanisława Mikołajczyka, ciesząc się, że 
w jego rękach jest teraz Stronnictwo. 
Wszystko, co wtedy powiedział Witos, jest dla dzisiejszej emigracji w dalszym 

ciągu aktualne. Z tym tylko, że hydrze sanacyjnej znów odrosła głowa, że zdołała 
się ona „pozbyć” Generała Sikorskiego i sprawę polską popycha coraz bliżej ku 
przepaści. 

Kiedy w 1944 r. ówczesny premier, St. Mikołajczyk, wysłał mnie znów do Kra-
ju, nie przypuszczałem nawet, że będę o krok od wielkich dni mego życia i że ... 
niestety ... rozminę się z nimi o włos. 

Miałem znowu dotrzeć do Witosa, gdyż prezes Mikołajczyk chciał mieć rela-
cję naocznego świadka o wszystkim, co Witosa dotyczyło. Znowu jednak cerber70 
Mierzwa sparaliżował moje plany. A nie można było nie być posłusznym, gdy się 
z bliska widziało sytuację w Kraju. 

1942 r. w Budapeszcie, więziony i torturowany w Wiedniu, Pradze, Warszawie na al. Szucha 
i Pawiaku, w 1944 r. trafi ł do obozu koncentracyjnego Gross Rosen, z którego zbiegł w czasie 
ewakuacji obozu wiosną 1945 r., dotarł do jednostek amerykańskich i potem do Londynu; spro-
wadził do Londynu Barbarę Buczek córkę prof. Karola Buczka, z którą w 1948 r. zawarł związek 
małżeński; w 1953 r. wyemigrował do USA; wiceprezes NKW PSL (1955–1959); przedstawiciel 
PSL w MUCh; sekretarz delegacji PSL na III Kongres MUCh; członek PNKD; delegat PSL do 
ACEN; w 1956 r. ukończył studia magisterskie na wydziale elektrycznym Uniwersytetu Michi-
gan, następnie przez 30 lat pracował w Westinghouse Electric Corporation jako inżynier elek-
tryk, był też członkiem Bryn Mawr Men’s Club w Pittsburghu; razem z żoną pomagali Polakom 
w Polsce, m.in. wspomagali ruch solidarności. R. Turkowski, Polski ruch ludowy na emigracji..., 
t. I, s. 131.

70 Cerber – strażnik, określenie pochodzące z mitologii greckiej – od psa Cerbera strzegącego wej-
ścia do Hadesu. 
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Ale oto w czerwcu 1944 r. – podziemna Rada Jedności Narodowej uchwaliła 
– w odpowiedzi na prośbę Rządu – wysłać do Londynu Wincentego Witosa jako 
najgodniejszego z godnych na stanowisko następcy Prezydenta71. Nie miała gra-
nic moja radość, że Witos autorytetom swoim wyprostuje w Londynie wszystkie 
sanacyjne skręty w polityce polskiej, wobec których wszyscy inni byli bezsilni. 
Cieszyłem się zaś tym bardziej, że – jak mi to polecił Delegat Rządu i wicepremier 
Jankowski72 – ja właśnie miałem dostawić Prezesa do Anglii, opiekując się Nim 
w czasie drogi t.zw. Mostem73, czyli samolotem, który z Włoch lądował w Kraju, 
na placówce AK, wysadzał pasażerów i pocztę „stamtąd tu”, zabierał ludzi i mate-
riały „stąd tam” i leciał z powrotem do wolnej części świata. 

Niestety, Witos nie mógł się wówczas zgodzić na tę podróż. Dopuszczony do ta-
jemnicy zaufany lekarz Prezesa74 stanowczo się temu sprzeciwił. Witos w czerwcu 
był silnie przeziębiony. Lot odbył się wprawdzie dopiero pod koniec lipca, wtedy 
też Prezes zgodziłby się nań na pewno – jak to oświadczył po wojnie prof. Kotowi75 
ale RJN już się do Niego po raz wtóry nie zwróciła, wyznaczywszy do Londynu 

71 Zgodnie z zapisami Konstytucji RP urzędujący prezydent miał prawo wyznaczyć swojego następ-
cę, co w warunkach wojny było jedyną, prawną możliwością wyłonienia nowego prezydenta.

72 Jan Stanisław Jankowski (1882–1953), ps. Doktor, Jan, Klonowski, Sobolewski, Soból, działacz 
polityczny, inżynier chemik, działacz wielu organizacji społecznych, młodzieżowych i politycz-
nych w czasie rozbiorów (m.in. Związek Młodzieży Polskiej „Zet”, Liga Narodowa, Narodowy 
Związek Robotniczy), i w II RP, walczył w I Kompanii Kadrowej, a potem w 1. pułku ułanów Le-
gionów Polskich, członek Narodowej Partii Robotniczej, minister w rządach RP, urzędnik urzę-
dów centralnych, w czasie II wojny światowej w konspiracji, od 1941 r. w Delegaturze Rządu RP 
na Kraj, w 1942 zastępca Delegata, a od kwietnia 1943 Delegat Rządu RP na Kraj, wicepremier 
w Krajowej Radzie Ministrów, przywódca cywilny postania warszawskiego, 27 marca 1945 upro-
wadzony przez NKWD, sądzony w procesie 16 w Moskwie w czerwcu 1945 r., skazany na 8 lat 
więzienia, prawdopodobnie zamordowany na dwa tygodnie przed końcem kary w 1953 r. w obo-
zie w Włodzimierzu nad Klaźmą. 

73 Była to operacja o kryptonimie „Most”, polegająca na przylocie samolotu z Londynu do Polski, 
którym przerzucano osoby  z Anglii do Polski i Polski do Anglii. W 1944 r. odbyły się trzy takie 
loty –„Most” I w kwietniu, „Most” II w maju i opisywany tu przez Chciuka-Celta „Most” III 
w lipcu. 

74 Bardzo możliwe, że był to Józef Romaniewski, lekarz z Tarnowa, Wincenty Stawarz wnuk Wito-
sa, wymieniał w wspomnieniach o dziadku tego lekarza, jako doktora leczącego Witosa w Wierz-
chosławicach. B. Olak, Testament Wincentego Witosa, MHPRL, Warszawa 2009, s. 41.

75 Stanisław Kot (1885–1975), historyk, działacz ludowy, polityk, absolwent studiów historycznych 
i historyczno-literackich Uniwersytetu Lwowskiego (1908); sekretarz tajnej młodzieżowej orga-
nizacji niepodległościowej „Płomień” (1904–1908); żołnierz Legionów Polskich; szef Biura Pra-
sowego Departamentu Wojskowego NKN (1914–1918); sekretarz Komisji do Badań w Zakresie 
Historii Literatury i Oświaty w Polsce PAU (1920–1924), członek korespondent PAU (1921), 
następnie członek czynny PAU (1928), przewodniczący Komisji dla Dziejów Oświaty i Szkolnic-
twa w Polsce PAU (1929–1939, 1947–1948), dyrektor Wydawnictw Komisji Historii Literatury 
Polskiej PAU (1932–1933), dyrektor Zbiorów i Wydawnictw Komisji Historycznej PAU (1934–
1935); działacz SL (od 1933), członek NKW SL (1936–1939); ambasador rządu emigracyjnego 
w ZSRR (1941–1942); minister stanu (1942–1943) i minister informacji (1943–1944) w Palesty-
nie; ambasador Polski w Rzymie (1945–1947); prezes RN PSL na Uchodźstwie (1955–1964). A. 
Śródka, Uczeni polscy XIX–XX stulecia, t. II, s. 296–299.
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kogo innego. I zamiast Prezesem, opiekowałem się w tej podróży p. Tomaszem 
Arciszewskim76... 

Szkoda to wielka, niepowetowana, że Witosowi nie zaproponowano ponownie 
wyjazdu. Miejsce lądowania samolotu było bowiem bardzo niedaleko od Wierz-
chosławic, tuż koło Radłowa. W małej wiosce Zdrohec czekałem wraz z dr. Retin-
gerem77 na odlot przez sześć dni, bijąc się stale z myślami, czy by nic pójść nocą 
do Witosa i nie powiedzieć Mu „Prezesie, jedźcie z nami”. Nie zdecydowałem się 
jednak na ten krok. Witos mnie nie znał, nie uwierzyłby mi, wziąłby mnie za pro-
wokatora... Wielki żal czułem do Stanisława [Mierzwy], że mnie przed dwoma laty 
i przed dwoma miesiącami nie dopuścił do Prezesa... 

Ten „Most” odbywał się w najbardziej dramatycznych warunkach, tuż pod no-
sem niemieckiego lotniska i prawie na oczach silnego oddziału piechoty Luftwaf-
fe78, AK-owska79 i BCh-owska osłona lądowiska była w praktyce żadna, operacja 
zamiast pięciu minut trwała grubo ponad godzinę – ale jednak wszystko udało się 
nadzwyczajnie i Prezes wylądowałby 1 sierpnia 1944 r. w Kenton pod Londynem 
równie zdrowo jak p. Arciszewski. Tylko że wtedy inaczej potoczyłoby się koło 
naszej historii...

Źródło: Marek Celt, Moje wspomnienie o Witosie, „Biuletyn Informacyjny Polskiego Stron-
nictwa Ludowego we Francji” nr 11, 10 XI 1950, s. 7–8.

76 Tomasz Andrzej Arciszewski (1877–1955), pseudonim Antoni, Ludwik, Marcin, Siłacz, Stani-
sław, Szymon, polityk, socjalista, działacz Polskiej Partii Socjalistycznej, jeden z przywódców 
Organizacji Bojowej PPS, żołnierz Legionów Polskich, minister poczt i telegrafów w Tymczaso-
wym Rządzie Ludowym Republiki Polskiej oraz rządzie Jędrzeja Moraczewskiego, poseł na Sejm 
Ustawodawczy, I, II i III kadencji, w czasie II wojny światowej lider podziemnej PPS–WRN, 
prezes Rady Ministrów w Londynie (1944–1947), wyznaczony przez prezydenta RP Władysława 
Raczkiewicza na następcę, po zmianie tej decyzji w opozycji do prezydenta RP Augusta Zaleskie-
go, współtwórca w 1949 Rady Politycznej w Londynie, jej prezes, współtwórca w 1954 Tymcza-
sowej Rady Jedności Narodowej, oraz z Edwardem Raczyńskim i gen. Władysławem Andersem 
Rady Trzech jako organu zastępującego głowę państwa. 

77 Józef Hieronim Retinger (1888–1960), ps. „Brzoza”, literaturoznawca, pisarz i polityk, w czasie 
I wojny światowej w Anglii i Francji, lobbował za utworzeniem Błękitnej Armii, wiele podró-
żował po świecie, działał w Międzynarodowej Organizacji Związków Zawodowych, w czasie II 
wojny światowej doradca Władysława Sikorskiego; emisariusz polityczny do Polski (operacja 
Salamander razem z Chciukiem, powrócił tuż przed powstaniem warszawskim razem z Chciu-
kiem w operacji Most III), po wojnie współorganizator kongresu haskiego, sekretarz generalny 
Ruchu Europejskiego, inicjator i sekretarz Grupy Bilderberg, W 1958 nominowany przez norwe-
skiego posła Finna Moe (Partia Pracy) do Pokojowej Nagrody Nobla.

78 Luftwaffe, wojska lotnicze III Rzeszy.
79 Armia Krajowa, armia polskiego państwa podziemnego, powstała we wrześniu 1939 r. jako Służ-

ba Zwycięstwu Polsce założona przez gen. Michała Karaszewicza-Tokarzewskiego, w listopadzie 
1939 r. przemianowana przez gen. W. Sikorskiego na Związek Walki Zbrojnej, a w 1942 r. na 
Armię Krajową, miała być jedyną organizacją zbrojną polskiego podziemia, służyło w niej ponad. 
350 tys. żołnierzy, Komendantami Głównymi AK byli: gen. M. Karaszewicz-Tokarzewski (1939–
1940), gen. Stefan Rowecki „Grot” (1940–1943), gen. Tadeusz Komorowski „Bór” (1943–1944), 
gen. Leopold Okulicki „Niedźwiadek” (1944–1945). 
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Tekst nr 5

Witos a sanacja
By wzmocnić swoje argumenty, sanatorzy80 bez żenady fałszują przeszłość, 

dociągając ją do swej radosnej emigracyjnej twórczości. Powołują się często na 
świadectwo ludzi zmarłych, m.in. nawet (sic !) na Wincentego Witosa. P. Zaleski81, 
który ponosi sporo odpowiedzialności za trzymanie Witosa w Brześciu dziś chodzi 
na Mszę za Jego duszę. P. Rusinek82 twierdzi bez żadnego rumieńca, że jest konty-
nuatorem linii ś.p. Witosa, on, „ongiś Jego najbliższy współpracownik”. Oznajmia-
ją sanatorzy wszem wobec, że Witos by na pewno nie poszedł po mikołajczykow-
skiej linii zdrady83. P. Gierat84, przyboczny pisarz gen. Andersa85 „wie na pewno”, 
że Witos nie zgadzał się w 1945 roku na politykę Mikołajczyka. Ks. Kaszubowski 
oświadcza, że Witos jemu przekazał testament polityczny, kiedy umierał w Wierz-
chosławicach, a Mikołajczyk jest tylko uzurpatorem itd. 

A tymczasem p. Gierat mija się z prawdą o całe mile; Witos popierał i wspo-
magał Mikołajczyka w jego walce z komunizmem, uważając jego taktykę za jedy-
ną w tych warunkach; ks. Kaszubowski nie dostał żadnego testamentu, bo Witos 
umarł w Krakowie, a nie w Wierzchosławicach, a rzekomy „spadkobierca” nie był 
80 Określenie na członków obozu sanacji, po wojnie grup wywodzących się z tego obozu i pozo-

stających przy prezydencie RP i rządzie RP w Londynie. Określenie to było często nadużywane 
wobec osób, które przed wojną nie należały do obozu sanacji, a po wojnie zakładały organizacje, 
które w różnych okolicznościach podejmowały współpracę z obozem prezydenta RP. 

81 August Zaleski (1883–1972), prezydent RP na uchodźstwie w latach 1947–1972. 
82 Zygmunt Rusinek (1893–1984), fi lozof, działacz organizacji niepodległościowej „Zet”, w Komi-

tecie Centralnym (od 1914); poseł na Sejm RP (1922–1927); członek Klubu PSL „Piast”; pracow-
nik Ministerstwa Rolnictwa oraz Związku Izb i Organizacji Rolniczych; podczas wojny w kon-
spiracji; na Węgrzech (od 1941); więzień KL Flossenburg (od 1944); po wyzwoleniu burmistrz 
ośrodka Wildfl ecken-Durzyn; przewodniczący Zjednoczenia Polskiego w amerykańskiej strefi e 
okupacyjnej Niemiec, następnie w całych Niemczech (od 1945); przewodniczący Zjednoczenia 
Polskiego Uchodźstwa Wojennego (1946–1949); jeden z przywódców SL „Wolność”, przewod-
niczący Rady Naczelnej SLW; minister dla spraw obywateli polskich na obczyźnie (1949–1954); 
w Kanadzie (od 1956); działacz Kongresu Polonii Kanadyjskiej; redaktor naczelny „Głosu Pol-
skiego” (1972–1977); w 1977 powrócił do Polski. 

83 Zdradą przeciwnicy S. Mikołajczyka nazywali jego akceptację postanowień Wielkiej Trójki na 
konferencji w Jałcie w lutym 1945 r. oraz powrót do Polski i współpracę z komunistami w latach 
1945–1947.

84 Stanisław Gierat (1903–1977), inżynier. Członek organizacji „Pet”, następnie „Zet”; prezes 
Centralnego Związku Młodej Wsi „Siew” (1928–1939); współzałożyciel Banku Spółdzielcze-
go „Grupa Techniczna”; podczas II wojny światowej żołnierz kampanii francuskiej, następnie 
(od 1942) żołnierz Armii Polskiej na Wschodzie i II Korpusu; po wojnie członek PRW NiD; 
członek Rady Głównej SPK (od 1947), wiceprzewodniczący Związku Polskiego Uchodźstwa 
Wojennego (1946–1950); w USA (od 1951); członek Rady Narodowej; współorganizator, prezes 
(1953–1975) SPK w USA, przewodniczący Komisji Rewizyjnej; P. Kardela, Stanisław Gierat 
1903–1977. Działalność społeczno-polityczna, Szczecin 2000; A Friszke, Gierat Stanisław [w:] 
R. Habielski, Życie społeczne..., s. 329.

85 Władysław Anders (1892–1970)
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wtedy, ani w Krakowie ani w Wierzchosławicach, jeno w Niemczech. Tak samo p. 
Rusinek jest kontynuatorem linii politycznej Witosa i tak samo szczerze modli się 
za duszę Prezesa p. Zaleski. Najlepszą odpowiedzią dla sanacji jest fragment z ar-
tykułu Witosa p.t. „Zjednoczenie”86, ogłoszonego w 1937 r. w obliczu grożącego 
ze strony Niemców niebezpieczeństwa, które Witos, przebywający na wygnaniu 
w Czechosłowacji, lepiej widział, niż p. Lipski87, ambasador w Berlinie. W artyku-
le tym pisze Witos o sanacji: 

„Ludzie, którzy dokumenty swej działalności wrzucili do ognia, nie mają mo-
ralnego prawa do przewodzenia społeczeństwu. Na miły Bóg, to nie wolno! Jedną 
mogliby oddać mu przysługę: usunąć się z oczu i z drogi. Naród może i musi się 
zjednoczyć nie przez nich i nie z nimi. Nie oni go zjednoczyli w 1920 roku; wbrew 
ich woli zjednoczył się on w r.1935 przy wyborach sejmowych. Zjednoczy się i te-
raz. Droga jest prosta i cele są znane”. 

Nie łudzimy się ani przez chwilę, że słowa te zrozumie sanacja. Może jednak 
dotrą one do tych, którzy na równi z Witosem potępiali działalność BBWR88 czy 
OZN89, którzy protestowali przeciw totalitarnej konstytucji 1935, bojkotowali sa-
nacyjne wybory, zdobyli się na antysanacyjną jedność zarówno w Podziemiu jak 
i w rządzie Sikorskiego i Mikołajczyka, zostali przez sanację tysiąc i jeden raz 
oszukani, a mimo to... w dalszym ciągu pozwalają się oszukiwać i, słabo klikę 
sanacyjną zwalczając, mocno ją równocześnie uznają i wspierają w walce z tymi, 
którzy są ich naturalnymi partnerami. 

Kraj domaga się od emigracji jedności i skutecznej akcji międzynarodowej. Do 
86 Artykuł został opublikowany w numerze 4 tygodnia „Zwrot” z 29 VIII 1937 r., przedrukowany 

w numerze 36 „Piasta” z 19 IX 1937 r. 
87 Józef Lipski (1894–1958), polityk, dyplomata, ofi cer, w czasie I wojny światowej działał w Ko-

mitecie Narodowym Polskim w Paryżu, w 1919 ukończył studia prawnicze na Uniwersytecie 
w Lozannie, od 1919 w służbie dyplomatycznej II RP, 1919–1922 sekretarz legacyjny poselstwa 
RP w Londynie, potem w Paryżu i Berlinie, 1925–1928 zastępca naczelnika Wydziału Zachod-
niego Departamentu Politycznego MSZ, od 1928 naczelnik tegoż Wydziału, od 1933 poseł, a od 
1934 ambasador RP w Berlinie; w czasie II wojny światowej walczył w 1 Dywizji Grenadierów 
we Francji, od listopada 1940 pełnił funkcję referenta politycznego w Gabinecie Naczelnego 
Wodza, kolejno u generałów W. Sikorskiego, K. Sosnkowskiego, W. Andersa. Po wojnie pozostał 
na emigracji, był prezesem Klubu Polskich Ziem Zachodnich w Londynie, w 1947 wyjechał do 
USA.

88 Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem, organizacja polityczna utworzona w 1927 r. przez Wa-
lerego Sławka; BBWR nie był partią polityczną, ale wykonywał szereg funkcji politycznych, 
a jednocześnie charakteryzował się wieloma cechami odróżniającymi go od partii politycznych; 
w jego skład wchodzili ludzie i całe grupy o różnych interesach i poglądach, których łączył przede 
wszystkim stosunek do Józefa Piłsudskiego; BBWR dążył do utrzymania i umocnienia już posia-
danej władzy.

89 Obóz Zjednoczenia Narodowego, popularnie nazywany Ozonem, organizacja polityczna tworzo-
na od połowy 1936 r. przez marszałka Edwarda Rydza-Śmigłego, jej celem było wzmocnienie 
obronności państwa, wdrażanie postanowień Konstytucji RP z 1935 r., jak również wspieranie 
i umacnianie pozycji E. Rydza-Śmigłego jako następcy Józefa Piłsudskiego, organizacją kierował 
płk Adam Koc, a następnie gen. Stanisław Skwarczyński, a po wybuchu wojny płk Zygmunt 
Wenda, podczas wojny OZN utworzył m.in. Obóz Polski Walczącej.
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jedności tej dojdziemy tym rychłej, im szybciej zrozumiemy słowa Witosa i wpro-
wadzimy je w czyn. Jedność społeczeństwa polskiego jest możliwa tylko wtedy, 
jeśli nie będą w niej uczestniczyli ci, którzy ją zawsze rozbijają i którzy są zawsze 
– jawnie lub skrycie – przeciw niej. Jedność stronnictw politycznych jest wyjściem 
jedynym. Jedność z sanacyjnym „rządem” londyńskim jest zaprzepaszczeniem jed-
ności. 

……………………………..

W ostatnim swym przemówieniu, wygłoszonym we wrześniu 1945 na zjeździe 
PSL w Krakowie90, Witos – z myślą o Stronnictwie – powiedział: „... żyje, działa, 
nie daje spać wrogom i fałszywym przyjaciołom. Żyje i żyć będzie”.

Źródło: Witos a sanacja, „Biuletyn Informacyjny Polskiego Stronnictwa Ludowego we 
Francji” nr 11, 10 XI 1950, s. 8–9.
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Summary
Arkadiusz Indraszczyk – Members of the PSL in France about Wincenty Witos

This article edits several articles about Wincenty Witos from the “Biuletyn Informa-
cyjny Polskiego Stronnictwa Ludowego we Francji”, the internal magazine of the PSL in 
France. The edited articles show how important Witos was to PSL members in France after 
1945. The authors of the edited materials draw attention to the diffi cult events in Witos’ life, 
to the persecution of him by the Sanacja authorities of the Second Republic, but also to the 
strength of Witos, who was able to survive this persecution and never denied his professed 
values. The edition is accompanied by a commentary that explains the characters appearing 
in the texts and the events mentioned in the texts. 
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Urodziła się 13 sierpnia 1928 roku we wsi gminnej Świniarów w parafi i św. 
Zygmunta w Łosicach1. Była córką stolarza, cieśli i młynarza Bazylego Józwuka 
vel Aleksiejuka i Feliksy córki bogatych gospodarzy Zofi i z domu Zaniuk i Ignace-
go Żuka syna Leona. Rodzina Żuków była liczna. Po śmierci męża na barki Zofi i 
spadało wychowanie córek: Feliksy, Hanny, Józefy, Stanisławy, Franciszki, Wła-
dysławy, Marii, Janiny i syna Jana. Mąż Ignacy zaraził się tyfusem w 1918 roku. 
Zmarł w lazarecie wojskowym na Polinowie w Łosicach. 

Wieś Świniarów była unicka. Po ukazie tolerancyjnym cara Mikołaja II z 17/30 
kwietnia 1905 roku wszyscy jej mieszkańcy przeszli na wiarę katolicką i współfi -
nansowali budowę kościoła w Łosicach. 

Nestorka rodu Zofi a sukcesywnie wydzielała działki ziemi córkom, które wy-
chodziły za mąż. Z najstarszą Feliksą, żoną Bazylego – w nowym domu dożyła 
później starości otoczona opieką i miłością wnuków. 

Ojciec Genowefy, Bazyli urodził się 12 kwietnia 1900 roku we wsi Brzozów-
ka, powiat brzeski, gmina Wysokie Litewskie, województwo poleskie. Był naj-
młodszym z pięciu synów Jana Józwuka i Eufrozyny (imię pochodzenia greckiego, 
oznaczające „radość”) z domu Wasiluk2. Imię Bazyli nadane mu na chrzcie miało 
pochodzenie późnogreckie, od przymiotnika „królewski”, „cesarski” i od rzeczow-
nika Basilus „król”, „wódz”, „cesarz”. 

Bazyli urodził się w rodzinie katolickiej o pięknych tradycjach niepodległo-
ściowych. Jego wieś rodzinna – Brzozówka za Bugiem – zamieszkana była przez 
liczną ludność polską. Najstarszy brat, Jan, był jego opiekunem, przewodnikiem 
i nauczycielem zawodu ciesielskiego. Bazyli był utalentowanym samoukiem. Od 
najmłodszych lat mimo średniego wzrostu odznaczał się niezwykłą siłą fi zyczną. 

1 Urząd Stanu Cywilnego Łosice, Odpis skrócony aktu zgonu Genowefy Gmitruk, sygn. ISC/03/
WG 6920252

2 USC Łosice, Odpis skrócony aktu zgonu Bazylego Józwuka vel Aleksiejuka, sygn. USC/
OS13/7382594
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Miał bujne, czarne włosy i piękne zdrowe zęby, nawet po 70. roku życia nie miał 
ubytków. 

W czasie I wojny światowej został wysiedlony przez Rosjan za Moskwę, gdzie 
pracował w młynie. Wrócił z Rosji w 1922 roku. Jego wieś była spalona, pola zarosły 
brzeziną. Opuścił rodzinną wieś, aby szukać szczęścia i pracy na terenie powiatu 
konstantynowskiego w województwie lubelskim. Znalazł pracę u bogatego gospoda-
rza w Świniarowie, który polecił go młynarzowi, właścicielowi młyna w Artychu – 
Niemcowi Władysławowi Szulcowi. Bazyli był młynarzem i cieślą, naprawiał także 
urządzenia młynarskie. Dobrze zarabiał i był szanowany w Świniarowie3. Znalazł tu 
przystań, pracę i szczęście. Oświadczył się najstarszej córce Zofi i Żuk – Feliksie Imię 
Feliksa – pochodzenie łacińskie (łaskawy, szczęśliwy) składało się z 7 liter, w któ-
rych upatrywano mistykę (urodzonej w 1899 roku). Była piękna, wysoka, posiadała 
wykształcenie odpowiadające VII klasie szkoły powszechnej. Biegle posługiwała się 
językiem rosyjskim w piśmie i mowie. Miała dużą zdolność do uczenia się języków 
obcych w kontaktach z Niemcami i Żydami. Była pracowita i zaradna. Umiała orać, 
kosić trawę i zboże. Ubierała się ładnie i gustownie. Ślub odbył się w 1926 roku 
w kościele św. Zygmunta w Łosicach. Z wydzielonego majątku młode małżeństwo 
otrzymało niewielki kawałek ziemi i siedlisko. 13 sierpnia 1928 roku (tak zapisano 
w dokumentach) urodziła się Genowefa. Prawdopodobnie córka urodziła się już 11 
sierpnia, a Bazyli zarejestrował ten fakt w urzędzie dopiero 13 sierpnia. 

13 sierpnia był datą szczęśliwą. Pierwszy syn Zygmunt zmarł w wieku 4 miesięcy. 
Rodzice byli przeczuleni w opiekowaniu się córką. Młodość upłynęła otoczeniu wie-
lu ciotek, które opiekowały się Genowefą, kiedy Bazyli pracował w młynie, a Feliksa 
w polu. Dziadek nie przepadał za pracą na roli. Wolał pracować w młynie w Artychu, 
ale także jako cieśla w Łosicach. Był aktywnym członkiem Polskiej Partii Socja-
listycznej, która współpracowała w Łosicach z żydowskim Bundem4. To ułatwiło 
mu otrzymywanie pracy w mieście szczególnie w latach wielkiego kryzysu gospo-
darczego. Rodzice dbali o wykształcenie córki, która ukończyła szkołę podstawową 
w Łosicach. Zawodu krawieckiego nauczyła się w domu rodzinnym. Utalentowaną 
krawcową była jej ciotka, Hanna – córka Zofi i Żuk. Ponieważ nie miała szansy wyjść 
za mąż ze względów zdrowotnych poświęciła się całkowicie pracy. 

Genowefa przeżyła bardzo mocno śmierć swojej ciotki Hanny. Ostatnim jej ży-
czeniem było, aby Genowefa otrzymała jej maszynę krawiecką marki Singer – ory-
ginalną, amerykańskiej produkcji, fi rmy Singer Corporation5. 

Młodość Genowefy to lata trzydzieste, w II RP to okres największego kryzysu 
gospodarczego. Świniarów był niewątpliwie w lepszej sytuacji od innych miejsco-
wości. Był ośrodkiem administracyjnym dużej gminy, która pierścieniem miejsco-
wości otaczała miasto Łosice. 

3 Relacja ustna Pawła Gmitruka z 1969 roku.
4 Relacja ustna Bazylego Juzwuka vel Aleksiejuk z 1970 roku.
5 Relacja ustna Genowefy Gmitruk z 2021 roku. 
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Oprócz Urzędu Gminy, funkcjonowała czteroklasowa szkoła. Gmina była duża, 
jej siedziba odwiedzana była przez interesantów. Umożliwiło to nawiązanie kon-
taktów handlowych i towarzyskich. Było to ważne dla licznej rodziny Zofi i Żuk, 
która miała na wydaniu osiem córek. 

Stała praca Bazylego w młynie w Artychu i w Łosicach dawała godne warun-
ki życia. Wielu mieszkańców żyło skromnie. Sanacja nie rozpieszczała chłopów, 
zwłaszcza w Świniarowie. Działało na wsi silnie koło PSL „Wyzwolenie” i Pol-
skiej Partii Socjalistycznej. Po zjednoczeniu ruchu ludowego 15 marca 1931 roku 
na wsi działało już tylko Stronnictwo Ludowe. Ale byli także „Janosik” – mieszka-
niec Świniarowa, który działał na terenie powiatu konstantynowskiego, zabierając 
pieniądze bogatym gospodarzom współpracującym z sanacją. Długo pozostawał 
nieuchwytny dla policji, aż do momentu, kiedy dosięgła go kula policjanta podczas 
ucieczki. Po wsi krążyły sensacyjne opowieści o jego wyczynach6. 

Rodzina Żuków miała liczne odgałęzienia w wielu wsiach gminy Świniarów, któ-
re owocowały w liczne spotkania rodzinne. Na posesji Ksawerego Żuka, dziadka Ge-
nowefy, wybudowano z bali dębowych jedyną z dwóch studni wiejskich z żurawiem. 
Było to miejsce częstych spotkań mieszkańców przy okazji czerpania wody. 

Zbliżała się wojna. Bazyli nie został zmobilizowany, choć posiadał solidne prze-
szkolenie wojskowe. Pracując w młynie, był świadkiem mobilizacji koni i zaprzę-
gów 1 września pod młynem Artych. Wyglądało to jak wielkie targowisko. Miał złe 
przeczucie. Podzielał je Stanisław Jaszczuk prezes Zarządu Powiatowego Związku 
Młodzieży Wiejskiej „Siew” w Siedlcach. Zmobilizowane konie znikły 7.

12 września 1939 roku oddziały niemieckie zajęły Łosice. Wkrótce wycofały 
się. 29 września do miasta wkroczyły oddziały Armii Czerwonej. Wkroczenie Ro-
sjan do Łosic spadło jak grom z nieba na patriotyczną ludność Świniarowa. Rosja-
nie wkrótce wycofali się z ziemi łosickiej, rabowali żywność, dewastowali dwory. 
Razem z Armią Czerwoną maszerowały kolumny Żydów i komunistów polskich. 
Jesienią przybyli na ziemię łosicką wysiedleńcy z Pomorza i Poznańskiego. Łosice 
zaczęły gospodarczo obumierać, ponieważ na przełomie lat 1939 i 1940 zakazano 
Żydom handlu, a pod koniec 1940 roku stworzono w rynku, w centrum miasta get-
to, gdzie zamieszkało 4270 Żydów. Było to ukrywaną tajemnicą, iż Bazyli, Feliksa 
i Genowefa pomagali zaprzyjaźnionym Żydom, aż do likwidacji getta 22 sierpnia 
1942 roku i wywiezieniu ich do Treblinki. Mama w czasie dostarczania żywności 
do getta, kiedy wychodziła stamtąd przez otwór w ogrodzeniu, zauważyła żandar-
ma z wymierzonym w jej kierunku karabinem. Miała szczęście, nie strzelił, tylko 
pogroził ręką8.

6 J. Gmitruk, Biogram Bazylego Józwuka vel Aleksiejuka, „Myśl Ludowa” nr 13/2021, Warszawa , 
s. 122 – 123.

7 S. Jaszczuk, Kwiaty i Plamy, MHPRL, Warszawa 2001, s. 42 – 44.
8 Relacja ustna Genowefy Gmitruk z 2021 roku; T. Dobrowolski, Łosiccy Żydzi [w:] Dzieje Ziemi 

Łosickiej. Z historii mniejszości narodzonych, kulturowych i religijnych, pod red. A. Indraszczyka, 
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W 1943 roku nasiliły się wywózki na prace przymusowe do III Rzeszy mło-
dych mężczyzn i kobiet. Obowiązkiem pracy objęto początkowo osoby w wieku 
od 18 do 60 lat, później również od 14 lat. Na terenie Generalnego Gubernatorstwa 
branki na roboty do Niemiec organizowały niemieckie urzędy pracy „Arbeitsam-
ty”, które wysyłały imienne wezwanie do stawienia się w punktach zbiorczych. 
Za odmowę groziły surowe kary, łącznie z wywiezieniem najbliższej rodziny do 
obozu pracy lub obozu koncentracyjnego, konfi skatą mienia, aż do śmierci włącz-
nie. W 1940 roku, kiedy rozpoczęły się masowe wywózki na prace przymusowe, 
Genowefa miała 12 lat i nie groziła jej jeszcze praca przymusowa. Sytuacja się 
zmieniła, kiedy osiągnęła 15 lat. Jedynym sposobem uniknięcia wywiezienia było 
posiadanie statusu osoby zatrudnionej w przedsiębiorstwie lub instytucji pracującej 
na potrzeby Rzeszy lub zaoferowanie łapówki. W lesie 1943 roku Genowefa zosta-
ła zabrana przez łapaczy.     

Wywieziona została do Warszawy na ul. Skaryszewską 8, gdzie mieścił się 
Dulag 1 (Durchgangslager) obóz przejściowy i zbiorczy, do którego przewożono 
osoby od 14. do 60. roku życia. Schemat pobytu na Skaryszewskiej nie uległ wiel-
kim zmianom w czasie okupacji. Przetransportowani Polacy musieli się rozebrać, 
przejść do łaźni, stać pod natryskiem z zimną wodą, ubranie oddać do dezynfekcji, 
głowy były golone i nacierane, śmierdzącym środkiem owadobójczym, mającym 
zapobiec rozpowszechnianiu się wszy. Niemcy panicznie bali się rozprzestrzenia-
nia chorób zakaźnych. Warunki pobytu w obozie na Skaryszewskiej były niezwy-
kle ciężkie. Brak snu, głód, płacz, krzyki, stan niepewności, strach, doprowadzał 
ludzi do obłędu. 

Bazyli działał błyskawicznie, sprzedał krowę i pojechał do Warszawy na ul. 
Skaryszewską, gdzie wykupił córkę za pośrednictwem rodziny od granatowego 
policjanta9. 

Po powrocie do Świniarowa zastanawiano się, jak na przyszłość zabezpieczyć 
córki przed niespodziewaną łapanką na prace przymusowe w III Rzeszy. Felik-
sa, która posiadała rozległe kontakty w Łosicach, gdzie handlowała produktami 
żywnościowymi, dotarła do kierownika  mleczarni – Zawadzkiego, który zatrud-
nił w niej Genowefę. Głównie opiekował się ona dziećmi kierownika mleczarni, 
sprzątała i gotowała. Syn i córka kierownika przywiązały się do Genowefy. 

Wojna nie oszczędziła rodziny Żuków. 25 lipca 1943 roku żandarmeria nie-
miecka aresztowała Jana Żuka – 25-letniego wuja Genowefy. Cios był dotkliwy, 
Bazyli od roku namawiał Janka, aby wyjechał do Warszawy do siostry Franciszki 
Grabowskiej. Młodzi konspiratorzy związani z Armią Krajową nie mieli duże-
go doświadczenia w maskowaniu swej działalności. Janek został wraz z trzema 

MHPRL, Warszawa – Łosice 2010, s. 78 – 79; Eksterminacja Żydów na ziemiach polskich w okre-
sie okupacji hitlerowskiej. Zbiór dokumentów, opr. T. Berenstein, A. E. Rutkowski, Warszawa 
1957 r., s. 37, 278 – 279. 

9 Relacja Genowefy Gmitruk z 2021 roku. 
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kolegami ze Świniarowa zamordowany w lesie Majówka między Mordami i Ło-
sicami, a kolejny z konspiratorów w lesie koło Zakrza. Po wyzwoleniu w lecie 
1944 roku odnaleziono ich ciała. Były zmumifi kowane przez piasek, pochowani 
zostali na cmentarzu w Łosicach. Nagrobne tablice przypominają o ich męczeń-
skiej śmierci10.

Genowefa wiedziała, że Bazyli traktował Janka jak syna, którego utracił w mło-
dym wieku. Wychowywał i opiekował się nim od najmłodszych lat. 

Zbliżająca się letnia ofensywa Armii Czerwonej spowodowała, iż Niemcy pod-
jęli decyzję ewakuacji mleczarni w Łosicach do Głowna koło Łodzi. Kierownik 
mleczarni – Zawadzki zaproponował, aby Genowefa czasowo wyjechała z całą ro-
dziną do Głowna na czas ewakuacji, a później wróciła do domu. Feliksa i Bazyli 
nie byli tym pomysłem zachwyceni. Nie chcieli rozstać się z córką. 

Wydarzenie, które przyspieszyło decyzję, miały miejsce 16 czerwca 1944 roku. 
Świniarów przeżył wówczas grozę. Żołnierze z oddziału partyzanckiego Armii 
Krajowej Stefana Wyrzykowskiego „Zenona” wykonali wyrok śmierci na zniena-
widzonym Niemcu SS – Oberstumführerze Karlu Werlerze – pełnomocniku rządu 
GG ds. przesiedleń i budowy obronnych umocnień nad Bugiem i Wisłą. Był on też 
odpowiedzialny za bezwzględne łapanki na prace przymusowe do Rzeszy. Został 
zlikwidowany w zasadzce w miejscowości Woźniki (obecnie droga nr 19). Samo-
chód został spalony, kierowcę wypuszczono. Była obawa, że Niemcy w ramach 
represji wezmą 500 zakładników. Zastanawiano się, czy czasowo nie wyprowadzić 
się ze Świniarowa11.  

Genowefa wyjechała z ewakuowaną rodziną kierownika mleczarni do Głowna 
koło Łodzi. Była umowa, że po zasiedleniu się rodziny w Głownie wróci do domu. 
Tak się nie stało. Ofensywa Armii Czerwonej w ramach operacji brzesko-lubel-
skiej przyniosła 31 lipca 1944 roku wyzwolenie ziemi łosickiej. Ustabilizowanie 
się frontu na Wiśle uniemożliwiło staranie się o powrót córki. 

Po ofensywie styczniowej 1945 roku, na początku lutego Feliksa postanowiła 
jechać po córkę do Głowna. Wyposażona w kilka butelek samogonu i worek tyto-
niu (główny środek płatniczy), radzieckimi samochodami wojskowymi dojecha-
ła do Głowna. Następnego dnia wieczorem dojechali do Warszawy, gdzie zastała 
ich ogromna ulewa. Kompletnie przemoczone próbowały ogrzać się i wysuszyć 
w piekarni. Piekarz kategorycznie odmówił, ale po interwencji milicjanta zostały 
wpuszczone do środka. Po ogrzaniu się i wysuszeniu mostem pontonowym przez 
Wisłę wyruszyły w drogę powrotną. Wyprawa ta wymagała odwagi, psychologii, 
10 Niemcy mieli przygotowaną listę nazwisk do aresztowania: Jan Żuk (lat 25), Józef Leśniczuk 

(lat 40), Józef Iwaniuk (lat 41), Józef Szupiluk (lat 35), Stanisław Szupiluk (lat 24). Wieś została 
otoczona 25 lipca 1943 roku o godz. 3:00 rano, ścisłym pierścieniem obławy niemieckiej z od-
działem żołnierzy osttegionów. 

11 Szerzej: M. Mierzwiński, Oddział partyzancki 34 pp Stefana Wyrzykowskiego „Zenona” [w:] 
Podlasie w czasie II wojny światowej, pod red. W. Ważniewskiego, Siedlce 1997; J. Sroka, Major 
Zenon, Biała Podlaska 1990, rękopis w zbiorach M. Mierzwińskiego. 
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często stanowczości, aby pokonać trudności. Feliksa znała dobrze język rosyjski, 
co ułatwiło komunikację. Było to mistrzostwo logistyczne.  

Genowefa opowiedziała zebranej rodzinie o pobycie w Głownie. Jednym z licz-
nych zajęć było gotowanie obiadów dla rodziny kierownika i kilkunastu osób pra-
cujących w mleczarni. Była to kuchnia niemiecka, gdzie musiało być dużo tłusz-
czu. Podczas ofensywy styczniowej w 1945 roku wielu własowców zginęło lub 
zostało rozstrzelanych przez żołnierzy Armii Czerwonej w okolicy Głowna. Rowy 
przy drodze między mleczarnią a miejscem zamieszkania kierownika wypełnione 
były trupami poległych. Szczególnie straszny był to widok w nocy, kiedy Geno-
wefa wracała z mleczarni z konewką mleka. Miała 16 lat i była przerażona tym 
widokiem12. Powrót Genowefy był świętem dla całej rodziny. Bazyli zyskał nową 
energię do życia. 

Po wyzwoleniu gmina Świniarów składała się z 21 gromad. Od stycznia 1949 
roku gmina wraz z całym powiatem siedleckim została przeniesiona do wojewódz-
twa warszawskiego. Gmina została zniesiona 29 września 1954 roku. Drewniany 
budynek gminy został rozebrany i przeniesiony do Nowosielca, gdzie służył, jako 
szkoła podstawowa. Budynek szkoły nie nadawał się do użytku. W czasie wojny 
został kompletnie zdewastowany przez kilka cygańskich rodzin, które przed wy-
wiezieniem do obozów zagłady zostały tam zakwaterowane. Ogrzewano się, paląc 
ławki i podłogi, mimo że mogli to robić dostarczonym drewnem. Po wywiezieniu 
Cyganów przez Niemców budynek został w 1957 roku odbudowany. 

Nowa władza, która instalowała się w powiecie siedleckim, przystąpiła do 
wdrożenia Manifestu PKWN. Powiat siedlecki stał się laboratorium przeprowa-
dzenia reformy rolnej. Od września 1944 roku rozpoczęła się parcelacja nadwy-
żek ziemi. Bazyli, jako małorolny, otrzymał przydział 1,99 ha ziemi przy dworku 
Ledwinówka, którego zabudowania przestały istnieć podpalone przez Niemców 
w czasie odwrotu. Bazyli pracował w młynie, którego właścicielem po śmierci 
Władysława Szulca był Stanisław Chaciński13. 

Feliksa dbała, aby córka była elegancko ubrana. Modne były wtedy wysokie buty 
– ofi cerki, modne sukienki, szyte przez ciotkę Hanię nazywaną Hanusią. Wieś le-
czyła rany po okupacji. Odbywała się wędrówka ludów. Czasowo zakwaterowani 
na wsi opuszczali ją w poszukiwaniu najbliższych. Ciocia Genowefy, Franciszka, 
wyjechała z mężem z Warszawy do Gdańska, ciotka Władysława do Władysławowa, 
gdzie objęła poniemieckie gospodarstwo. Młodzi z gminy Świniarów spotykali się na 
wiejskich zabawach. Rower był dobrym środkiem komunikacji. Na jednym z takich 
spotkań Paweł Gmitruk, młody cieśla z Patkowa, który czasowo pracował w Da-
widach przy odbudowie domu stryja, spalonym przez Niemców, poznał 18-letnią 
Genowefę Aleksiejuk. Paweł został zaakceptowany przez rodziców Genowefy. Ślub 

12 Relacja ustna Genowefy Gmitruk z 2021 roku.
13 Relacja ustna Bazylego Juzwuka vel Aleksiejuka z 1970 roku.
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odbył się 2 lutego 1947 roku w Łosicach w Kościele pw. św. Zygmunta, a przyjęcie 
weselne odbyło się w starym domu w Świniarowie. Po weselu małżeństwo wyjechało 
do Gdańska, gdzie zamieszkała z mężem Franciszka Grabowska, ciotka Genowefy. 
Młodzi zamierzali osiedlić się w Gdańsku. Paweł miał plany, aby wstąpić do tworzą-
cej się Szkoły Marynarki Wojennej. Brak rodziny, obce miasto, wytworzyło jednak 
tęsknotę za domem rodzinnym, starym, biednym, lecz własnym. Pod presją Mamy, 
Ojciec się ugiął. Wrócili do Świniarowa. Ciotka Grabowska z mężem też wrócili do 
Warszawy. Mogłem urodzić się nad morzem. Czy byłbym tym, kim jestem?

Paweł Gmitruk urodził się 15 maja 1922 roku w przysiołku Patków Prusy wsi 
Patków, był syn Adama i Marianny. Miał dwóch starszych braci: Stanisława, Hen-
ryka oraz trzy siostry Janinę, Kazimierę i Józefę. Paweł ukończył siedmioklasową 
szkołę podstawową. Prywatnie wyuczył się zawodu stolarza – cieśli. W posagu 
wniósł 1,25 ha ziemi i łąkę. Jego brat Henryk ożenił się także w Świniarowie z Ire-
ną Szupiluk. Braci łączyły silne więzi rodzinne 14. 

Paweł przystąpił do odbudowy gospodarstwa teściów w Świniarowie. Bazyli 
zaopatrzony w pokaźny worek tytoniu wybrał się do Hajnówki, aby zakupić drew-
no z Puszczy Białowiejskiej na odbudowę domu i gospodarstwa. Przywiezione 
bale drewna były przecierane na miejscu i dzielone zgodnie z przeznaczeniem. 
Najpierw odbudowano stodołę i oborę, później spichlerz. W 1950 roku rozebrano 
stary dom, a na jego miejsce postawiono nowy z solidnego drewna z Białowieży. 
Po 75 latach bale, z których zbudowano dom, są w dobrytm stanie. Budowa domu 
pochłonęła wszystkie oszczędności. Genowefa była bardzo dobrą krawcową, dora-
biała, szyjąc na maszynie.

17 lutego 1948 roku urodził się pierwszy syn Genowefy i Pawła, Janusz. Chrzest 
odbył się w Kościele pw. św. Zygmunta w Łosicach. Wnuczek, stał się oczkiem 
w głowie dziadka, który go rozpieszczał, ale także uczył od najmłodszych lat do-
bra, przyzwoitości i prawdomówności. 

Gospodarstwo podsiadało 5,74 ha ziemi ornej, pastwisko i łąki (około 1,38 ha). 
Dwa konie – Kasztanka i Deresz, zaprzęgane były do wozu konnego na ogumio-
nych kołach. W porównaniu z wozem na drewnianych kołach okutych żelazem 
jazda wozem na kołach ogumionych była dużo bardziej komfortowa, szybka i sta-
bilna. Mankamentem były opony, które sprzedawano w Państwowym Ośrodku 
Maszynowym po całkowitym zużyciu bieżnika. Gospodarstwo dysponowało na-
rzędziami do uprawy gleby, posiadało także kosiarkę do zboża i trawy, kopaczkę 
do ziemniaków (gwiazdowa)15. 

Powojenne lata na Podlasiu były pełne przemocy. Na wsi grasowali zwykli ban-
dyci, a także dobrze zorganizowany i uzbrojony, umundurowany oddział podzie-

14 J. Gmitruk, Gmitruk Paweł (1922 – 1972), rolnik, cieśla, działacz społeczny w Świniarowie [w:] 
Słownik Biografi czny Południowego Podlasia i Wschodniego Mazowsza, T. V. red. J. Piłatowicz, 
K. Maksymiuk, H. Świeszczakowska (red. językowa), Siedlce 2020 r., s. 82

15 Relacja ustna Bogusława Gmitruka z 2021 roku
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mia dowodzony przez Władysława Łukasiuka „Młota”. To jego żołnierze porwali 
z domu w Świniarowie 25 kwietnia 1947 roku Józefa Iwaniuka (pełnomocnika re-
formy rolnej w gminie Świniarów) i bestialsko zamordowali. Piłą obcięto mu nogi, 
ponieważ nimi odmierzał dworską ziemię. Po aresztowaniu sprawców odnaleziono 
zwłoki Iwaniuka w lesie koło Chotycz i pogrzebano na cmentarzu parafi alnym. 
Śmierć Józefa Iwaniuka był ogromnym wstrząsem psychicznym16. Życie było sil-
niejsze od ideologii i walki politycznej. Mieszkańcy Świniarowa szykowali się do 
nowej konfrontacji. Lata 1948–1956, to okres ciężkiej pracy i wysiłku całej rodziny 
w odbudowie gospodarstwa. Zbiegło się to z czasami stalinowskimi 1948–1956, 
obowiązkowych dostaw produktów rolnych, progresywnych podatków. Codzien-
nością był sekwestrator, który bezwzględnie ściągał zaległości17.

Jednocześnie wzmagał się nacisk agitatorów na kolektywizacją Świniarowa. 
W sąsiedniej miejscowości Woźniki pod brutalnym naciskiem agitatorów miejsco-
wi chłopi formalnie wstąpili w 1950 roku do Spółdzielni Produkcyjnej. Organiza-
torem jej był aktywista Marian Huczek. Spółdzielnia miała żenujące efekty gospo-
darcze18. Obiecano chłopom elektryfi kację. 

W 1955 roku rozpoczęto budowanie koło Świniarowa linii wysokiego napięcia. 
Rozpoczynała się elektryfi kacja. Mieszkańcy Świniarowa odpowiadali natrętnym 
agitatorom, jak wieś zostanie uwzględniona w programie elektryfi kacji, to może 
rozważą przystąpienie do spółdzielni. Wspomniany Marian Huczek z Woźnik 
wspierał elektryfi kację Świniarowa. 

Na Boże Narodzenie w 1955 roku zaświeciło się światło w Świniarowie. Lampa 
naftowa, przy której odrabiał lekcje Janusz została odstawiona. Wieś była oświe-
tlona, wzrosło czytelnictwo. Genowefa prowadziła punkt biblioteczny w domu. 
Często wieczorami asystowałem przy wypożyczaniu książek, dopytując, co czyta-
ją. Przeglądając książki, Janusz trafi ł na trylogię Henryka Sienkiewicza. Czytając 
Ogniem i mieczem, zasypiał z książką w ręku. 

Na współczesnej wsi nie hoduje się kur, nie ma krów, owiec. W gospodarstwie 
Genowefy i Pawła Gmitruków były dwie krowy, kury, kaczki i indyki. Przed Bo-
żym Narodzeniem Genowefa z kuzynem Stanisławem organizowali wyprawę do 
Warszawy. Wieźli kury, kaczki, indyki, oprawione na Bazar Różyckiego. Główną 
bazą, gdzie przechowywany był towar, było mieszkanie ciotki Franciszki Grabow-
skiej. W wieku 8 lat Janusz otrzymał na Boże Narodzenie łyżwy. Rzeką Toczną, 
która przed zamarznięciem rozlewała się, można było na łyżwach dojechać do Ło-
sic, na lekcje do szkoły. 

16 J. Gmitruk, Biogram Bazylego Józwuka…, s. 126; Relacja Marianny Iwaniuk i Antoniego Iwaniu-
ka z 1970 roku. 

17 F. Gryciuk, Ekonomiczne formy oporu chłopów w latach 1944 – 1956, „Rocznik Historyczny 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego” nr 12, 1998, s. 67 – 75.

18 Archiwum Państwowe w Siedlcach, zespół KP PZPR, sygn.. 21. Protokół posiedzenia egzekuty-
wy, 27.V.1950 r. 
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W 1953 roku, 23 lutego rodzina się powiększyła. Urodził się młodszy brat Ja-
nusza, Bogusław. Janusz przestał być najważniejszą osobą w rodzinie. Z radością 
opiekował się bratem.

W tym czasie Paweł, stworzył zespół majstrów – pracowników, w skład którego 
wchodził Tadeusz Makarski, Stanisław Raboszuk i Andrzej Marczuk. Aby docierać 
na plac budowy, zakupił rower, składany z części. Był lekki, dobrze wyważony. 
W pierwszej klasie, kiedy byłem jeszcze mały jeździłem tym rowerem pod ramą. 
Później na ramie, kiedy podrosłem. 

Tata kupił używany motocykl WFM, aby szybciej ze sprzętem docierać na bu-
dowę. Niekiedy jeździli z dziadkiem. Wtedy mogłem dysponować rowerem. Do 
szkoły jeździłem, już sięgając do siodełka. Nauczyłem się jeździć motocyklem. Już 
w V klasie szkoły podstawowej sięgałem nogami do ziemi, siedząc na motocyklu. 
Kiedy Tata leżał w szpitalu w Łosicach, jeździliśmy z Mamą motocyklem boczny-
mi drogami w odwiedziny. Kiedy został zakupiony motocykl SHL, otrzymałem do 
dyspozycji stary motocykl. Dłużej go remontowałem, niż nim jeździłem. 

W okresie letnim zespół Pawła Gmitruka pracował od poniedziałku do sobo-
ty, od rana do późnego wieczora. Do 1960 roku wybudowano łącznie 60 domów, 
10 w Świniarowie i 50 w powiecie19. 

W 1960 roku władze zakazały budowy drewnianych domów. Jeden z bliskich 
kolegów Pawła, też majster Zygmunt Moczulski z Łosic znalazł się w pułapce. 
Miał zgromadzony kompletny materiał do budowy domu. Problem polegał na tym, 
ze przy ul. Kościuszki, gdzie miano budować dom znajdowała się poczta i powia-
towy posterunek milicji. Genowefa namawiała Pawła do udzielenia pomocy, wi-
dząc zatroskanego majstra. Budowę trzeba było przeprowadzić nielegalnie. Aby 
się udało, dom musiał powstać w ciągu jednej nocy, by zaskoczyć władze i nie po-
zwolić im na zatrzymanie budowy. Paweł zebrał 9 najlepszych majstrów i w nocy, 
kiedy Łosice spały, jego zespół stawiał dom. Ale wcześniej trzeba było wszystko 
przygotować. Materiały na budowę został przewiezione koło Łosic. Na miejscu 
bale zostały posegregowane i dopasowane. Dom został złożony. Następnie bale 
zostały ponumerowane i opisane. Rozmontowano dom i przewieziono wieczorem 
na posesję Moczulskiego kilkoma wozami. Prace przebiegły sprawnie. Drewniane 
tyble wbijano drewnianymi młotami (lagami), aby ich nie połamać. Nie była to 
cicha praca. Słyszała ją większość mieszkańców. Ale już o świcie zakończono pra-
ce. Majstrowie i woźnice rozjechali się, a na szczycie budynku pojawił się bukiet 
kwiatów, tzw. wiecha. Miejscowe władze w godzinach urzędowania przybyły na 
miejsce razem z milicją. Komisja ze zdumieniem stwierdziła, że stoi nielegalna bu-
dowla. Właściciel ukarany został grzywną, ale dom został. Jeszcze długo mówiono 
w Łosicach o tej budowie. Nie szukano sprawców. Był to ostatni dom zbudowany 
przez Pawła Gmitruka. Zaczęto budować betonowe pudełka brzydkie i mało wy-

19 J. Gmitruk, Paweł Gmitruk (1922 – 1972)…, s. 83.
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godne. Paweł Gmitruk nie mógł wykonywać swego zawodu. Stolarka i budowa 
dachów nie dawała satysfakcji20.

Cofnijmy się w czasie. Jeszcze przed założeniem światła w 1955 roku, zakupio-
no radio Pionier na baterie. Zamontowano wysoko antenę na drewnianej tyczce. 
Genowefa słuchała radia, szyjąc na maszynie, przygotowując obiad. W 1956 roku 
w godzinach wieczornych, przy radiu gromadzili się miejscowi gospodarze, słu-
chając „Radia Wolna Europa” i „Głosu Ameryki”. Byli to potomkowie działaczy 
PSL „Wyzwolenie”, koledzy Bazylego. Dyskusje były bardzo gorące. Dla siedmio-
letniego Janusza był to pierwszy Uniwersytet Ludowy. Zwycięstwem mieszkań-
ców wsi było zaprzestanie kolektywizacji. O połowę zostały zmniejszone obowiąz-
kowe dostawy. W październiku samodzielność administracyjna odzyskała ziemia 
łosicka. Ustanowienie powiatu łosickiego o znacznym obszarze administracyjnym, 
opierającym się na północy o rzekę Bug, przyczyniło się do dalszej jego urbanizacji 
i wytworzenia własnych elit administracyjnych21. 

Spotykający się w domu Pawła i Genowefy Gmitruków, działacze ze Świnia-
rowa nie byli zadowoleni z reprezentacji wsi w Gminnej Radzie Narodowej w Za-
krzu. Uważali, że ówczesny sołtys nie jest odpowiednim kandydatem i trzeba go 
zmienić, co zdołano zrealizować w wyborach w 1957 roku. Przy ogromnym popar-
ciu mieszkańców Paweł Gmitruk został wybrany sołtysem.

Funkcję tę pełnił przez trzy kadencje przy wsparciu Mamy. Był wówczas nie 
tylko reprezentantem wsi, ale i obrońcą jej mieszkańców obciążonych licznymi 
podatkami i obowiązkowymi dostawami. Sekwestrator był częstym gościem na 
wsi i sołtys musiał go przyjmować i często gościł, aby ułagodzić jego zaborczość. 
Mama przygotowywała często obiady. Przyjmowano urzędników z gminy, księ-
dza po poświęceniu pól. Było to uciążliwe, ale potrzebne dla dobrych kontaktów 
z gminną i powiatową władzą. 

Mimo zmniejszenia wymiaru obowiązkowych dostaw produktów rolnych po 
1956 roku nadal wielu gospodarzy miało problem z dostarczeniem kontyngentu 
żywca, zboża i ziemniaków. Aby bronić ich przed zajęciem majątku i sprzedaży na 
pokrycie długów przez sekwestratora, sołtys Paweł Gmitruk wyjednywał w GRN 
całkowite lub chociaż częściowe umorzenie należytych zaległości22. 

W trakcie kadencji wybudował beż żadnych dotacji na fundamentach dawnej 
szkoły wielofunkcyjną świetlicę z dużą salą, pomieszczeniami na kawiarnię i bi-
bliotekę. 

Koło Związku Młodzieży Wiejskiej w Świniarowie zorganizowało klubo-
kawiarnię. Odbywały się w niej zebrania koła i spotkania sołeckie, zabawy ta-
neczne. Jako młody członek koła uczestniczyłem w zjeździe powiatowym ZMW 

20 Relacja ustna Pawła Gmitruka z 1970 roku
21 F. Gryciuk, Ziemia łosicka w walce z kolektywizacją, „Roczniki Dziejów Ruchu Ludowego” 

nr 37, 2018, s. 409 – 437. 
22 Relacja ustna Pawła Gmitruka z 1969 roku.
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w Łosicach za zgodą rodziców. Miałem 12 lat i byłem na swój wiek wysoki, 
a także wprowadzony przez dziadka i ojca w realia polityczne. Roznosząc różne 
powiadomienia i ponaglenia podatkowe, nasłuchałem się narzekania gospodarzy 
na ówczesną władzę. Dziwiło mnie, że nie zwracali uwagi na bałagan w swoim 
obejściu, sfatygowane płoty. Główna droga przez wieś była zaśmiecona, pokry-
ta ziemią. Po deszczu tworzyła się maź błotna, która brudziła obuwie, jadące 
samochody rozpryskiwały ja na płoty i domy. Z własnej inicjatywy poinformo-
wałem wszystkich gospodarzy, aby gracami ściągnęli na pobocze błoto z bruku. 
Sam dałem jako pierwszy przykład, oczyszczając z błota bruk. Zrobiło się na 
drodze czysto i sucho. Ale były też pretensje, że młody człowiek to im polecił. 
Tata miał do mnie pretensje, ze nie uzgodniłem tego z nim. Ale był zadowolony 
z efektu. 

Paweł Gmitruk jako sołtys starał się znaleźć źródło zwiększenia dochodów. Bę-
dąc członkiem zrzeszenia plantatorów ziemniaków selekcyjnych, starał się o obję-
cie wsi Świniarów planową uprawą ziemniaków tzw. sadzeniaków, co w efekcie 
dało znaczne stałe dochody poszczególnym gospodarzom. Wymagało to też jednak 
ogromnej pracy przy sadzeniu i wykopkach ziemniaków, a później transportowaniu 
ich na stację kolejową w Niemojkach.  

W 1956 roku Genowefa z Pawłem zbierali pieniądze na pomoc dzieciom wę-
gierskim, które po powstaniu w Budapeszcie przyjechały do Polski. To samo 
robił dyrektor szkoły w Łosicach. W. Gołąbek prowadził zbiórkę pieniędzy na 
pomoc dzieciom. Wrzuciłem do puszki pieniądze, które otrzymałem od rodziców 
i własne na zakupienie bułki. Byłem głody, ale dumny, że je oddałem dla bied-
nych dzieci. 

W 1958 roku, 21 maja urodziła się upragniona córka Iliana. Mając trzy lata, 
nauczyła się na pamięć wierszyków z kolorowej książki z rysunkami. Jeszcze nie 
umiała czytać, ale po przeczytaniu pierwszego wersetu, z pamięci deklamowała 
całą stronę. W szkole podstawowej i średniej miała bardzo dobre oceny z przed-
miotów humanistycznych i matematycznych. Wróżyłem jej karierę naukową. Po 
ukończeniu wyższych studiów z wyróżnieniem w latach osiemdziesiątych podjęła 
pracę Zarządzania Społecznym ZMW w Warszawie, a następnie w Narodowym 
Centrum Badań Jądrowych, na kierowniczym stanowisku. 

Dla Pawła Gmitruka decyzja o zaprzestaniu budowy drewnianych domów była 
trudna do zaakceptowania. Jeszcze przyjmował zlecenia na konstrukcje drewnia-
nych dachów. Był człowiekiem czynu, niezwykle pracowitym. W latach 1971–
1972 założył i prowadził w Świniarowie Punkt Sprzedaży Pomocniczej Gminnej 
Spółdzielni. Zastępowali Pawła później Genowefa i syn Bogusław. Sklep został 
przeniesiony do nowego pawilonu wybudowanego przez GS na ogrodzie posesji 
Gmitruków przy głównej drodze.

Było blisko i wygodnie dla mieszkańców i rodziny. Po 1989 roku odkupiony 
przez brata Bogusława od GS, funkcjonował, jako prywatny punkt sprzedaży. Po-
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nieważ mieszkańcy dokonywali zakupów w Łosicach, w 1993 roku stał się nieren-
towny i został zlikwidowany23. 

Lata sześćdziesiąte dla Genowefy rozpoczęły się niepomyślnie, pełne smut-
ku i kłopotów rodzinnych, Janusz zachorował na żółtaczkę, musiał przebywać 3 
tygodnie w szpitalu zakaźnym w Siedlcach. Żółtaczka była lekka, ale wymagała 
leżenia. Janusz tęsknił za rodziną. W niedzielę były odwiedziny długo rozmawiał 
z Mamą w ogrodzie. Nie podobało się to ordynatorowi, który Janusza przeniósł do 
trzyosobowego pokoju pod opiekę lekarzy, młodego i starszego, którzy chorowali 
na ciężką żółtaczkę. Mieli oni za zadanie ukrócić wycieczki do ogrodu młodego 
wędrownika. Okazało się, że lekarze byli bardzo sympatyczni. Na moje pytanie, 
dlaczego nie wychodził na taras, powiedzieli, że nie mogę otworzyć drzwi. Zapy-
tałem, czy jeżeli je otworzę, to pozwolą mi wychodzić na taras. Odpowiedzieli, że 
tak. W ciągu godziny udało się zlikwidować blokadę i drzwi się otworzyły. Byli-
śmy na świeżym powietrzu. Lekarze grali w tysiąca, a ja byłem ich sekretarzem 
zapisywałem wyniki. Ordynator zapewniony przez lekarzy, że jestem pod ich opie-
ką, dał mi spokój. Łatwiej znosiłem pobyt w szpitalu. Mama odwiedzała mnie co 
tydzień. Od moich lekarzy otrzymałem wiele cennych informacji o mojej chorobie 
i sposobie jej leczenia oraz zachowania na przyszłość. Lekarze zostali w szpitalu, 
ja wróciłem do domu. Pożegnania nasze było miłe. 

W 1963 roku zmarła seniorka, prababka Zofi a Żuk. Była średniego wzrostu. 
Silnie zbudowana o czarnych kruczych włosach. Jak pamiętam, nigdy nie wkłada-
ła obuwia, chodziła boso nawet w zimę. Nigdy nie chorowała. W odróżnieniu od 
córek mówiła, wtrącając słowa, rosyjskie, białoruskie i ukraińskie. Była kopalnią 
wiedzy o przeszłości. Z wypiekami na twarzy słuchaliśmy opowiadania o życiu re-
ligijnym na wsi unickiej, które odbywało się w podziemiu. Uroczystości religijne, 
msze święte, chrzty, spowiedzi, odbywały się nocą w lesie i były ochraniane przez 
warty przed wścibskimi żandarmami rosyjskimi. Konspiracja unitów była niezwy-
kle sprawna, nigdy nie została wykryta 24. 

Zimą 1970 roku Paweł dostał rozległego zawału serca, po którym musiał przy-
stosować się do spokojnego trybu życia i rekonwalescencji. Był człowiekiem czy-
nu. Był członkiem w Radzie Nadzorczej Gminnej Spółdzielni w Łosicach, przez 
rok pracował w Pogotowiu Ratunkowym jako sanitariusz. Miał wielu przyjaciół 
wśród elit łosickich. Przyjaźnił się z Józefem Raboszukiem Przewodniczącym Pre-
zydium Powiatowej Rady Narodowej w Łosicach i wiceprezesem zarządu Powia-
towego Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego25. 
23 Relacja ustna Bogusława Gmitruka z 2021 roku.
24 T. Dobrowolski, Unici ziemi łosickiej i ich walka o jedność kościoła i polską wieś na Podlasiu, 

Łosice 2015, s. 359 – 360; F. Gryciuk, Unitów podlaskich droga do Niepodległości, „Rocznik 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego” nr 31, 2015, s. 69 – 92.

25 J. Gmitruk, Raboszuk Józef (1913 – 1995), rolnik, działacz społeczny samorządowiec, wiciarz, 
ludowiec [w:] Słownik biografi czny Południowego Podlasia i Wschodniego Mazowsza, T. VII, 
red. A. Zawadzki, W. Charoczuk, J. Piłatowicz, Siedlce 2022, s. 132 – 136.



Genowefa Gmitruk-Józwuk vel Aleksiejuk 137

Janusz z inicjatywy Taty wstąpił w szeregi organizacji uczelnianej ZSL na UW. 
Na V roku studiów często przebywałem w domu rodzinnym w Świniarowie. Zbie-
rałem materiały do pracy magisterskiej „Konspiracyjny ruch ludowy w powiecie 
siedleckim” na seminarium prof. Stanisława Herbsta. Praca magisterska i egza-
min zdałem z wynikiem bardzo dobrym. Moim recenzentem był prof. Józef Ry-
szard Szafl ik – kierownik Zakładu Historii Ruchu Ludowego. Zdawałem egzamin 
w czerwcu 1971 roku w mieszkaniu prywatnym profesora przy ulicy Hożej. Pro-
fesor był chory, ale był humanistą, wspaniałym człowiekiem i wielkim uczonym, 
bardzo życzliwym dla swoich uczniów. Po egzaminie pojechałem do Świniarowa, 
ponieważ zbliżały się żniwa. We wrześniu do domu w Świniarowie przyjechał prof. 
Józef Ryszard Szafl ik z dobrą wiadomością, zatrudnienia mnie w Zakładzie Histo-
rii Ruchu Ludowego, od 1 października 1971 roku. Zakład utworzony w 1960 roku 
był placówką naukową ZSL. Przejąłem od Aleksandra Łuczaka Archiwum Ikono-
grafi czne i Archiwum II Wojny Światowej. Byłem w ZHRL archiwistą – pracowni-
kiem naukowym, wicedyrektorem, a od 1990 roku do chwili obecnej dyrektorem.

Mama była bardzo zadowolona, ugościła profesora. Moja przyjaźń z profeso-
rem, mimo że pod koniec października zrezygnował z funkcji kierownika przetrwała 
25 lat, aż do śmierci profesora 24 maja w 2006 roku. Realizowałem jego testament 
w Zakładzie Historii Ruchu Ludowego i Ludowym Towarzystwie Naukowo-Kul-
turalnym, kierując tymi instytucjami. Organizowałem jego pogrzeb na Cmentarzu 
Powązkowskim Wojskowym w kwaterze profesorskiej (A. 29, rząd tuje, grób 21)

W sierpniu 1966 roku, trzy lata po seniorce rodu, prababce Zofi i, zmarła babcia 
Feliksa, uwielbiana przez wnuczków. Po każdym pobycie w Łosicach, gdzie sprze-
dawała wiejskie jaja, śmietanę i sery, i gdzie miała stałe odbiorczynie, spotykała się 
także ze znajomymi z różnych miejscowości. Środa w Łosicach była dniem targo-
wym. Po powrocie do domu przywoziła różnego rodzaju drobiazgi, słodycze, które 
cieszyły wnuczki. Ale najważniejsze były informacje, kto Felicję zabrał od znajo-
mych, o tym, co ciekawego działo się w mieście i okolicy. Miała doskonałą pamięć 
do nazwisk, dat, koligacji rodzinnych itp. Dziadka Bazylego często denerwowały 
wyprawy do Łosic Felicji, ale musiał się z nimi godzić dla świętego spokoju26.

W październiku 1966 roku rozpocząłem studia na Wydziale Historycznym Uni-
wersytetu Warszawskiego. Na wszystkie święta i spotkania rodzinne wracałem do 
Świniarowa. Wspólnie wybieraliśmy się  z siostrą i bratem po świąteczną choin-
kę. Po Wigilii w domu rodzinnym, wspaniale przygotowanej przez moją mamę, 
wspólnie wędrowaliśmy do Łosic, gdzie w oddalonym o 3 kilometry Kościele św. 
Zygmunta o 24.00 odprawiana była Pasterka.

Świątynia była dramatycznie zatłoczona. Część mężczyzn stała tylko dlatego, 
że było ciasno. Po kościele roznosił się zapach różnych gatunków alkoholu. Naj-
bardziej śmierdział samogon. Ale atmosfera radości, kolęd integrowała wszystkich 

26 Relacja ustna Genowefy Gmitruk z 2021 roku.



138 Janusz Gmitruk

wiernych z Łosic i okolicznych wsi, dla których Kościół św. Zygmunta był parafi ą. 
Nie było możliwości, aby uklęknąć, można było się tylko pochylić. Po błogosła-
wieństwie proboszcza fala ludzi wylewała się na świeże powietrze. Kiedy wracali-
śmy do domu, śnieg skrzypiał pod stopami, niebo było pełne gwiazd. Po Pasterce 
jeszcze na chwilę zasiadaliśmy do stołu, aby degustować wspaniałego indyka, upie-
czonego przez Mamę. Były też inne wyroby masarskie, świeżo uwędzone, i ciasta. 
W pierwszy dzień świąt była tradycyjna zabawa w świetlicy w Dzięciołach, na któ-
rą wybieraliśmy się w grupie kilkunastu osób. Mieliśmy tam przyjaciół i sympatie 
z letnich spotkań na moście w Tuszynie nad Toczną. 

Ale były też smutne chwile, pełne dramatycznych wydarzeń, które mogły się 
źle zakończyć. Pod koniec czerwca 1968 roku w godzinach wieczornych w akade-
miku złapał mnie bardzo ostry ból brzucha, ból ten był nie do zniesienia. Wezwano 
pogotowie, zabrano mnie do Szpitala Przemienienia Pańskiego na Pradze. Miałem 
38 stopni gorączki i tętno 100. Zdiagnozowano atak wyrostka. Operowany byłem 
o godz. 23.00. Był to ostry wyrostek, ropny, który perforował na otrzewną. Rano 
próbowano skłonić mnie do wstania. Miałem wysoką temperaturę i ogromny ból 
w miejscu operowanym. Zdiagnozowano, że zbiera się w środku krew. Włożono mi 
sączek, z którego obfi cie trysnęła krew. Uznano, że rana się oczyszcza. Nadal mia-
łem wysoką temperaturę. Praktycznie nic nie jadłem. Dla powstrzymania krwawie-
nia, uciskano ranę, aby naczynie z którego płynęła krew, zasklepiło się. Nic to nie 
pomogło. Straciłem dużo krwi. Podjęto decyzję o jej przetoczeniu. Otrzymałem 1,5 
litra krwi. Podjęto również decyzję o ponownej operacji. Okazało się, że całe pod-
brzusze miałem we krwi i skrzepach. Podobno popękały wrzody na dwunastnicy. 
Stąd było to krwawienie. Pobyt w szpitalu przedłużył się. Otrzymałem antybiotyki. 
Aby przyspieszyć gojenie, do środka wlewano mi balsam peruwiański. Krwawie-
nie ustało, rana zaczęła się goić, ale sączek z brzucha spowodował, że szwy na 
ranie rozeszły się. Nie zszywano rany, ponieważ szybko się goiła. 

W stanie skrajnego wyczerpania, znalazła mnie w szpitalu Mama. Była wstrzą-
śnięta moim wyglądem. Wróciła do domu kompletnie załamana. Obiecałem jej, że 
wytrzymam, i tak się stało, jeszcze z sączkiem wróciłem do domu. Miałem dosyć 
szpitala. Ważyłem niespełna 60 kilo przy wzroście 182 centymetrów. Następnego 
dnia udałem się do jedynego chirurga w Łosicach, który był dyrektorem szpitala. 
Z dużą trudnością usunął mi sączki. Rana błyskawicznie się goiła. Zasypał mi ranę 
dermatolem. Nie przyjął zapłaty, jego syn był tez studentem. Mama szybko przywró-
ciła mnie do życia. 

Paweł Gmitruk zmarł 3 lutego 1972 roku, pochowany został na cmentarzu pa-
rafi alnym w Łosicach. Mimo mroźnej zimowej pogody żegnali go licznie zebrani 
członkowie rodziny, krewni, przyjaciele i znajomi27. 

27 Odpis skróconego aktu zgonu Pawła Gmitruka nr 13/1972/9 wydany przez Kierownika Urzędu 
Stanu Cywilnego Łosice, 4 lutego 1972 rok. 
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Śmierć ojca była dla Janusza, Bogusława i Iliany ciężkim przeżyciem. Miał 
tylko 50 lat. Miał wielu przyjaciół, liczną rodzinę w Patkowie, z którą utrzymywał 
stałe kontakty, zarówno z braćmi – Stanisławem, Henrykiem, jak i siostrą Janiną. 
Na odpust Piotra i Pawła w Niemojkach jeździliśmy razem wozem konnym. Po 
mszy jechaliśmy do Patkowa, gdzie odbywało się spotkanie rodzinne. Na odpust 
św. Stanisława w Łosicach przyjeżdżała rodzina z Patkowa. Brat Stanisław odwie-
dzał jednocześnie teścia na koloniach w Świniarowie. Często bywaliśmy u Chy-
bowskich w Nowosielcu, u Norwów w Dzięciołach i Jagiełłów w Mordach. 

Śmierć Pawła była też wielkim wstrząsem psychicznym dla Bazylego. Stracił 
naturalną odporność organizmu. Zwykłe zapalenie płuc, nie do końca wyleczone, 
zakończyło się tragicznie. Zmarł 1 marca 1973 roku. Został pochowany na cmen-
tarzu parafi alnym w Łosicach w kwaterze, gdzie wcześniej pochowana została jego 
żona Feliksa. 

Śmierć dziadka Bazylego, dobrego prawego człowieka pogrążyła w smutku ro-
dzinę. Był to bolesny cios dla naszej Mamy, która w wieku 44 lat straciła męża, 
a rok później ojca. Pozostała z trójką dzieci. Januszem (24 lata, założył rodzinę i na 
stałe mieszkał w Warszawie), Bogusławem (19 lat, uczeń Liceum Ogólnokształcą-
cego w Łosicach), Ilianą (14 lat, uczennica Szkoły Podstawowej nr 2 w Łosicach), 
dwoje ostatnich spośród wymienionych zamieszkiwało z Mamą. Podstawowym 
utrzymaniem rodziny było gospodarstwo i krawiectwo Mamy. 

Mama wykrzesiła z siebie ogromną energię, która była potrzebna do prowadze-
nia gospodarstwa. Szczęśliwie w 1972 roku zniesiono obowiązkowe dostawy pro-
duktów rolnych. Wszystko, co wyprodukowano, można było z zyskiem sprzedać. 
Na produkty mleczne miała Mama stałych odbiorców w dzień targowy, w środę 
w Łosicach. Było to masło, śmietana, sery. W domu była centryfuga (wirówka). 
Urządzenie to służyło do odwirowania śmietany od mleka. Była to nowoczesna 
metoda pozyskiwania śmietany z mleka. Było to urządzenie fi rmy Viking (Szwe-
cja) zakupiona przez Pawła Gmitruka. Trzeba było tylko po wlaniu mleka do po-
jemnika kręcić mocno ręką korbę. 

Praca Mamy rozpoczynała się od czwartej rano od dojenia krowy. Część mleka 
oddawano do skupu. Po przecedzeniu przez specjalne płótno było chłodne, przed 
wlaniem do bańki na mleko, na której był numer gospodarstwa. Bańka była wy-
stawiana za bramę posesji, następnie zabierał ją wozak i przewoził do mleczarni 
w Łosicach. Później było karmienie trzody chlewnej, konia, drobiu i przygotowa-
nia śniadania dla syna i córki przed wyjściem do szkoły. Krowy trzeba było wypro-
wadzić na pastwisko, które znajdowało za lasem nad rzeką Toczna. Następnie były 
prace domowe, przygotowywanie obiadu, po czym wieczorne dojenie krów, prace 
w gospodarstwie i kolacja. Do tej pory mamy w pamięci smaki dzieciństwa, te so-
czyste mięsa, które Mama piekła, ciasta, wędliny, przetwory, bardzo dbała o to, że-
byśmy mieli smaczne i urozmaicone potrawy. Mama nieustannie szukała nowych 
możliwości zarobku, a że  była niezwykle utalentowana manualnie to zajmowała 
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się szyciem, haftowaniem i miała dużo wiernych klientek. Jednym z jej pomysłów 
było szycie kołder puchowych, robiła to ręcznie, bardzo precyzyjne i marketing 
szeptany sprawił, że miała bardzo dużo zamówień. Wczasach kiedy było tylko 
radio Mama słuchała słuchowiska „Matysiakowe” w sobotę i „W Jezioranach” 
w niedzielę, to był taki stały punkt programu, również w trójce były transmitowane  
powieści w wydaniu dźwiękowym, najczęściej późnym wieczorem i wtedy Mama 
miała chwilę czasu dla siebie. Nie było tego czasu dużo, Mama miała tyle zajęć 
i tyle energii, że mogłaby obdzielić kilka osób i zachowała to do późnych lat swo-
jego życia i była ogromnym wsparciem dla rodziny Bogdana, z którą mieszkała. 
Kładła się spać późno wieczorem, wstawała o świcie. Potrafi ła cała noc nie spać bo 
miała pilne zamówienie na szycie. Nie wiem, skąd brała tyle siły. 

Brat Bogusław przerwał naukę w Liceum Ogólnokształcącym w Łosicach, choć 
był bardzo zdolny. Poświęcił się, aby nie tylko pomagać Mamie, ale także dać szan-
sę siostrze Ilianie na naukę w szkole średniej, a później studiować w Warszawie. 

Ponieważ gospodarstwo było małe 5,74 ha ziemi ornej, a jego dochody nie były 
zbyt wielkie, otrzymywaliśmy na studiach pełne stypendium. Kiedy siostra Iliana 
rozpoczynała studia w Szkole Głównej Planowania i Statystyki (SGPiS) w 1977 
roku, brat Janusz mieszkał w Warszawie, był w stałym kontakcie z siostrą. Często 
była w moim mieszkaniu na Sadybie – Fosy. Synowie Przemek i Paweł uwielbiali 
ciocię, która wymyślała im różne zabawy. Często wyjeżdżaliśmy razem na wieś, 
aby odwiedzić Mamę. 

Prace polowe stały się łatwiejsze, po zakupieniu ciągnika Ursus C – 330, przy-
czepy, rozrzutnika do obornika. Aby ułatwić zbiór ziemniaków, zakupiono kombajn 
do ziemniaków „Anna”. Nie było to łatwe, ponieważ wszystko było na przydział. 
Sprzęt był drogi, ciągnik kosztował 480 tysięcy złotych. 

Życie toczyło się dalej. Czas leczył rany. Siostra Iliana założyła w lipcu 1982 
roku rodzinę i na stałe zamieszkała w Otwocku. Ma dorodnych synów bliźniaków 
Jacka i Tomka. 

Brat Bogusław pozostał w domu i poślubił 1 czerwca 1985 roku Krystynę ze wsi 
Mszanna. Młoda gospodyni przejęła część obowiązków. Dom został rozbudowany 
o dodatkowe pomieszczenia, ponieważ przybyło wnuków. Urodzili się: Sylwester, 
Tomek i Przemek. Mama była szczęśliwa, miała siedmioro wnuków. W 1988 roku 
przeszła na emeryturę, przepisując gospodarstwo na syna Bogusława. Nadal poma-
gała w prowadzeniu gospodarstwa. Częściej przebywała w Warszawie u Janusza 
i u Iliany w Otwocku, a także w Zalesiu u kuzyna Zbigniewa. Odwiedzaliśmy brata 
stryjecznego Stanisława w Częstochowie, podczas pobytu na Jasnej Górze.

Rodzina się powiększała. Przybywali prawnukowie. Synowie Janusza: Przemek 
ma trzy córki – Paulę, Sylwię i Klaudię; Paweł – Leona i Lenę, Synowie Bogusła-
wa: Sylwester – Bartosza, Dominikę i Natalkę; Tomasz – Borysa, Nadię; Przemek 
– Oliwię, Miłosza. Syn Iliany Jacek ma syna Ignacego. Praprawnuczki: Oliwka 
córka Sylwii i Pola córka Pauli.  Dom był pełny na Boże Narodzenie, Wielkanoc, 
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urodziny i imieniny Mamy. Po transformacji ustrojowej wieś Świniarów zmieniała 
się i modernizowała. Młodzi gospodarze budowali okazałe, wygodne duże domy 
murowane. Budynki gospodarcze były przystosowane do dużych maszyn rolni-
czych. Gospodarstwa odchodziły od tradycyjnych upraw zbóż i ziemniaków, na 
rzecz ogrodnictwa. Na polach sadzono przemysłowo: czarną porzeczkę, aronię, 
maliny, truskawki. Znikły ze wsi krowy. Jeszcze pod koniec lat sześćdziesiątych 
w godzinach przed zmrokiem tabuny krów pędzone były przez wieś do zagród 
gospodarzy. Znikały konie, jako siła pociągowa. Opustoszały kurniki. Populacja 
lisów w Łysej Górze za rzeką Toczną bardzo się rozmnożyła, tak że wieczorami 
grasowały na wsi dusząc kury. Mama zrezygnowała z kur.

We wsi założono wodociąg, wybudowano chodniki. Stara świetlica została ro-
zebrana, a na jej miejsce w 2023 roku wybudowano nowoczesną ze środków unij-
nych. Mama wśród plejady wnuków i prawników była seniorką rodu. Cieszyła się 
znakomitym zdrowiem, miała dobrą pamięć. Przekonywaliśmy Mamę do noszenia 
wygodnych, ciepłych, ale lekkich ubrań i butów, aby podczas ulubionych spacerów 
dobrze się czuła. Spacerowała po 2 lub 3 razy dziennie, aż do początku września 
2023 roku, kiedy odmówiła wychodzenia z budynku, Mama ukończyła 13 sierpnia 
2023 roku 95 lat. Była pod stałą opieką syna Bogusława i wnuka Tomka, którzy 
byli w stałym kontakcie z lekarzem. Często z siostrą odwiedzaliśmy Mamę, jesz-
cze mieliśmy nadzieję, że to jest chwilowy kryzys zdrowotny. Zmarła 27 listopada 
2023 roku w domu rodzinnym otoczona miłością i opieką. Nabożeństwo żałobne 
celebrowane było w Kościele Parafi alnym św. Zygmunta, który wypełniony był 
rodziną, przyjaciółmi i znajomymi. Na cmentarzu pożegnałem Mamę słowami pły-
nącymi z serca, dziękując za dobro, jakie czyniła dla nas przez całe życie, opiekę 
i bezgraniczne poświęcenie. Duże wsparcie dali mi pracownicy Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego, swoim uczestnictwem w ostatniej drodze mojej ko-
chanej Mamy.

Dr Janusz Gmitruk 
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Fot. 1. Rodzina Genowefy Gmitruk przy grze w warcaby, od lewej: córka Iliana, mąż Pa-
weł, syn Bogusław, Świniarów 1971 r.

Fot. 2. Przy grobie męża i ojca Pawła Gmitruka, od lewej: Janusz Gmitruk, Iliana Gmitruk, 
Genowefa Gmitruk, przed Ilianą Przemysław Gmitruk, syn Janusza, Łosice 1975 r. 
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Fot. 4. Genowefa Gmitruk z wnukami Prze-
mkiem i Pawłem, synami Janusza Gmitruka, 
Świniarów 1979 r. 

Fot. 3. Genowefa Gmitruk, Łazienki Kró-
lewskie w Warszawie, 1976 r.

Fot. 5. Paweł Gmitruk, mąż Genowefy. Rys. 1. Bazyli Józwuk-vel Aleksiejuk, oj-
ciec Genowefy, rysunek, T. Kurek, 2021 r.
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Summary
Janusz Gmitruk – Genowefa Gmitruk-Józwuk vel Aleksiejuk

The article presents the life of Genowefa Gmitruk and her family, with events in recent 
Polish history as a backdrop. The work was based on archival sources, oral accounts, and 
scientifi c studies.
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Idea federalizmu środkowoeuropejskiego jest ponadpartyjna, ponadnarodowa 
i ponadpaństwowa. Środkowoeuropejskich wizjonerów było wielu, niemal w każ-
dym kraju naszego regionu. Wśród nich wybitne miejsce należy się słowackiemu 
ludowcowi Milanowi Hodży, między innymi dlatego, że w swej książce (M. Ho-
dża, Federation in Central Europe, Jarrolds Publishers Limited, London, 1942), 
kilka razy wznawianej, zaproponował konstytucję dla naszego regionu. Nakreślił 
też polityczną defi nicję Europy Środkowej.. Przekład niemiecki książki opubliko-
wany został we Wiedniu w 1995 roku, a słowacki w Bratysławie w 1997 roku. 
Ponadto książka ukazała się ponownie w języku angielskim w roku 2010 w Buda-
peszcie, wydana przez Central European University Press. Można śmiało powie-
dzieć, że naszym regionem i jego historią najczęściej zajmowali się polscy uczeni 
i publicyści: m.in. Oskar Halecki (1891–1973), Jerzy Braun (1901–1975), Piotr 
Stefan Wandycz (1923–2017), Zbigniew Brzeziński (1928–2017), Piotr Eberhardt 
(1935–2020). Nie wymieniłem tu wszystkich. W kontekście bieżącej polityki trze-
ba przypomnieć, że profesor Zbigniew Brzeziński wzywał polskich polityków do 
wzmacniania Grupy Wyszehradzkiej i do współpracy ze Skandynawami.

Warto jednak zauważyć, że  żaden z federalistów środkowoeuropejskich nie 
proponował tak daleko idącej integracji Europy Środkowej jak Milan Hodża. Co 
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prawda, podczas II wojny światowej, w zamiarach premierów, czechosłowackiego 
Edwarda Benesza i polskiego Władysława Sikorskiego konfederacja czechosło-
wacko-polska współpracować miała z planowaną konfederacją grecko-jugosło-
wiańską, a w przyszłości obie konfederacje miały się połączyć. W tym przypadku 
jednak nie było jeszcze mowy o wspólnej konstytucji dla naszego regionu. Można 
przyjąć, że gdyby z podobną koncepcją jak Hodża wystąpił Polak posądzono by 
go o próbę dominacji, imperializm i tym podobne rzeczy. Pozwolić sobie na to 
mógł przedstawiciel małego narodu w środku Europy. Zresztą, właśnie przed pró-
bami dominacji w regionie ostrzegał Polaków Oskar Halecki. Pod tym względem 
(dominacji) na dużą śmiałość w polskim imieniu pozwolił sobie kilka lata temu 
Amerykanin George Friedman (1949–  ) w książce Następne sto lat. Prognoza 
na XXI wiek oraz w kilku tekstach zamieszczonych w polskiej prasie. Pisał on 
o prawdopodobnym powstaniu w przyszłości w naszym regionie „bloku polskie-
go”, oczywiście pod przewodnictwem Polski. Przy całym szacunku dla tego autora, 
nie wiem czy ta jego wizja się sprawdzi, choć niektóre prognozy być może tak. 
Pomylił się natomiast Friedman sądząc, że Skandynawia to region dla Zachodu ze 
strategicznego punktu widzenia mało ważny. Inaczej uważa obecnie – i słusznie – 
premier Donald Tusk.

Milan Hodża urodził się 1 lutego 1878 roku w Turczianskich Suczanach na 
Słowacji, w ewangelickiej rodzinie ziemiańskiej. Jego ojciec był pastorem. Milan 
Hodża zmarł 27 czerwca 1944 r. w Clearwater w USA. Całe swe życie poświęcił 
idei federalizmu w Europie Środkowej28

W przedmowie do swojej książki Hodża wyraził pogląd, że wydarzenia II wojny 
światowej uzasadniają przyszłą ścisłą współpracę ośmiu państw znajdujących się 
między Rosją, Niemcami i Włochami (Polska, Czechosłowacja, Węgry, Austria, 
Rumunia, Bułgaria, Jugosławia, Grecja. Od Gdańska do Salonik). Taka współpraca 
zwiększyć miała ich bezpieczeństwo, gdyż jej brak powodował w przeszłości nega-
tywne skutki; stawały się one pionkami w grze wielkich mocarstw. Hodża pomylił 
się sądząc, że Związek Radziecki powinien być zainteresowany powstaniem silne-
go bloku niezależnych państw między ZSRR a Niemcami. Znając przy tym poglą-
dy brytyjskie, początkowo przychylne  powstaniu takiego bloku, sądził, że cała Za-
chodnia Europa i USA poprą w skuteczny sposób powstanie po wojnie zjednoczo-
nej Europy Środkowej jako niezbędnego składnika europejskiego bezpieczeństwa. 
Hodża uważał, że jednoczenie Europy Środkowej rozpocząć się powinno od Polski 
i Czecho-Słowacji (Słowacja jako oddzielny podmiot). Jego zdaniem Europa Środ-
kowa po zjednoczeniu powinna się stać nie tylko całością geografi czną, polityczną 
i gospodarczą, ale także artystyczną i kulturalną. Wśród najważniejszych ośrodków 
kulturalnych tego federalnego państwa wymieniał w kolejności miasta: Warszawę, 

28 Nieco szerzej na ten temat zob. M. Podstawski, Milan Hodża i plany utworzenia Federacji 
Środkowej Europy, „Polski Przegląd Dyplomatyczny” t. 2, nr 4 (8), 2002.
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Poznań, Kraków, Wiedeń, Pragę, Budapeszt, Bukareszt, Belgrad, Zagrzeb i Sofi ę. 
Hodża zarysował w swej pracy kształt konstytucji przyszłej Wspólnoty Środkowo-
europejskiej, proponując rozwiązania federacyjne idące o wiele dalej niż te, które 
przewidywała Konfederacja Czechosłowacko-Polska.  Stwierdzał, że kształt takiej 
federacji może być różny; od luźnej współpracy do państwa federalnego. Pierwszy 
Prezydent Federacji wybierany miał być przez premierów państw członkowskich. 
A kolejni prezydenci przez Parlament Federalny na okres 1 roku. Do kompetencji 
Prezydenta należało mianowanie Kanclerza Federalnego i członków rządu. Prezy-
dent jako Naczelny Wódz mianuje dowódców armii. Pozycja Prezydenta powinna 
być mocna; w przypadku podważenia przez rząd federalny lub większość jednego 
z parlamentów narodowych uchwał parlamentu narodowego, głos Prezydenta miał 
być rozstrzygający. 

Gdy Hodża kreślił swe plany, cztery środkowoeuropejskie państwa były wcze-
śniej lub aktualnie monarchiami. Gdyby one miały wejść w skład federacji to spra-
wa głowy federacyjnego państwa musiałaby zostać dodatkowo przedyskutowana. 
W gestii rządu federalnego znajdować się miały sprawy: celne (unia celna), fi -
nansowe (wspólna waluta), handlu międzynarodowego i polityki zagranicznej oraz 
obrony. Powołane zostałyby federalne ministerstwa ds. łączności i poczty, lotnic-
twa i żeglugi oraz prawa federalnego. W nowopowstałym państwie federalnym 
funkcjonować miały związki zawodowe i stowarzyszenia profesjonalne. Każde 
państwo narodowe wchodzące w skład federacji posiadać miało w rządzie federal-
nym jednego ministra bez teki. A deputowani do parlamentu środkowoeuropejskie-
go mianowani przez parlamenty narodowe większością 2/3 głosów, w proporcji 1 
poseł federalny na 1 milion mieszkańców. Propozycje Hodży dotyczyły całej, ów-
cześnie defi niowanej Europy Środkowej. Z kolei ówczesne propozycje federacyjne 
dotyczące polsko-czechosłowackiego państwa nie szły zbyt daleko i ograniczały 
się tylko do obszaru dwóch państw29. 

Aktualny stan integracji środkowoeuropejskiej określić można jako luźną 
współpracę. Zacznijmy od Grupy Wyszehradzkiej, która początkowo jako Trój-
kąt Wyszehradzki założona została w Wyszehradzie na Węgrzech 15 lutego 1991 
roku przez 3 prezydentów: Lecha Wałęsę, Vaclava Havla i Jozsefa Antalla. Grupa 
krytykowana jest obecnie za brak wspólnego stanowiska w sprawie wojny na (par-
don!) w Ukrainie oraz integracji europejskiej. Węgry i Słowacja mają odrębne niż 
Polska i Czechy zdanie. Różnice te wynikają między innymi z faktu, że na Wę-
grzech i na Słowacji rządzą partie o innym zabarwieniu politycznym niż w Polsce 
i w Czechach. W dłuższej perspektywie Grupa sprosta zapewne tym trudnościom; 
obecne rządy w tych dwóch państwach nie będą trwały wiecznie. Zresztą różnice 
załagodzić może wkrótce zapowiadany jakiś rodzaj kompromisu na Ukrainie. Jak 

29 P.S. Wandycz, Czechoslovak-Polish Confederation and the Great Powers 1940–1943, Indiana 
University Publications, “Slavic and East European Studies”, Vo.3, 1956, s.128–138.
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na razie Grupa Wyszehradzka działa wspólnie tam, gdzie interesy 4 państw bywają 
zbieżne: rozwój energetyki, transport i ochrona granic strefy Schengen. Druga po-
łowa 2024 roku upłynęła pod polskim przewodnictwem. Poważnym zakłóceniem 
dla współpracy wewnątrz Grupy okazać się może jednak przypadek posła Marcina 
Romanowskiego, który przed polskim wymiarem sprawiedliwości schronił się na 
Węgrzech. Mimo, że Grupa Wyszehradzka jest grupą nieformalną, to w roku 2000 
powołała w Bratysławie Międzynarodowy Fundusz Wyszehradzki, który z powo-
dzeniem działa w kilku dziedzinach, m.in. na polu edukacji. W okresie II wojny 
światowej federaliści środkowoeuropejscy spodziewali się, że konfederacja pol-
sko-czechosłowacka będzie jądrem (sercem) zjednoczonej Europy Środkowej. Te 
nadzieje odżyły z chwilą powstania Grupy Wyszehradzkiej, która dla wielu miała 
być początkiem integracji środkowoeuropejskiej. Na ile to się udaje trudno w tej 
chwili w pełni ocenić, ale zapewne Polska i Czechy należące do Grupy Wyszeh-
radzkiej odgrywają w tym procesie widoczną pozytywną rolę. 

Teoretycznie rzecz biorąc najbliżej realizacji idei integracji naszego regionu jest 
Inicjatywa Trójmorza. W praktyce wygląda to jednak o wiele słabiej. A począt-
ki zapowiadały się dobrze. W dniach 25–26 sierpnia 2016 roku w Dubrowniku 
(Chorwacja) miało miejsce spotkanie pod hasłem „Trójmorze”. Obradowali tam 
przedstawiciele 12 państw, prezydenci: Chorwacji (Kolinda Grabar – Kitarović), 
Polski (Andrzej Duda), Węgier (Janos Ader), Litwy (Dalia Grybauskaite), Słowenii 
(Borut Pahor), Bułgarii (Rosen Plewnelijew) oraz ministrowie z Czech, Rumunii, 
Słowacji, Austrii, Estonii i Łotwy. Pierwsza część obrad prowadzona była wspól-
nie przez prezydentów Polski i Chorwacji i dotyczyła spraw politycznych. Druga 
natomiast kwestii współpracy między rządami i fi rmami w obszarach infrastruktu-
ry energetycznej, transportowej i innych. Uczestnicy przyjęli wspólną deklarację 
o ustanowieniu nieformalnego, politycznego mechanizmu współpracy i koordyna-
cji działań na rzecz wspólnych wysiłków inwestycyjnych dotyczących infrastruk-
tury transportowej, energetycznej i informatycznej. W deklaracji podkreślono, 
że inicjatywa Trójmorza respektuje fundamentalne wartości i zasady Unii Euro-
pejskiej. Obradom nadawali ton prezydenci Chorwacji i Polski. Prezydent Duda 
oświadczył w Dubrowniku, że państwa Trójmorza chcą się rozwijać, zacieśniać 
więzi, budować wspólną przestrzeń współpracy gospodarczej i w zakresie bezpie-
czeństwa. Chcemy jedności i integracji, co nie oznacza jednak, że chcemy unifor-
mizacji. Z kolei prezydent Grabar-Kitarović podkreślała, że inicjatywa Trójmorza 
nie jest ukierunkowana na oddalanie się od Unii Europejskiej, ale na zacieranie 
różnic między państwami regionu oraz z tymi krajami członkowskimi UE, któ-
re mają dłuższą historię demokracji i wolnego rynku. Wyraziła nadzieję, że przez 
konkretne projekty i dzięki wspólnej wizji Europy prawdziwie wolnych krajów, 
a nie peryferii, inicjatywa przyczyni się do wzmocnienia samej Unii. O potrzebie 
wzmocnienia UE czytamy także w deklaracji. Zgodzono się w niej, że współpraca 
na obszarze Trójmorza, jak również wewnątrz Unii oraz w całej przestrzeni trans-
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atlantyckiej musi zostać ożywiona, „jednak bez tworzenia struktur równoległych 
wobec istniejących już mechanizmów współpracy”. W tym kontekście prezydent 
Duda ocenił, że „polityka zacieśniania więzi” między państwami Trójmorza jest 
elementem wspierającym unijną politykę spójności. Jej celem jest rozwój gospo-
darczy i zwiększenie konkurencyjności państw regionu. Kraje Trójmorza stanowią 
istotną część wspólnoty euroatlantyckiej. Dotychczasowy rozwój tego obszaru do-
konywał się przede wszystkim na osi Wschód – Zachód. Dywersyfi kacja dostaw 
energii: korytarz gazowy Północ-Południe i jego realizacja zmieni oblicze sektora 
energetycznego w regionie Europy Środkowej, chodzi tu o projekt korytarza gazo-
wego łączący terminal LNG w Świnoujściu z terminalem na chorwackiej wyspie 
Krk. Prezydent zwrócił uwagę, że realizacja tego przedsięwzięcia otworzy możli-
wość dalszej dywersyfi kacji źródeł energii i pozyskiwanie go m.in. z Afryki Pół-
nocnej i Bliskiego Wschodu, USA czy Kanady. Po uruchomieniu obu terminali, 
jak również zbudowaniu brakujących interkonektorów, region środkowoeuropejski 
stanie się atrakcyjnym rynkiem dla nowych dostawców. W dyskusji pojawiały się 
dwa zasadnicze wątki: infrastruktura energetyczna, która umożliwi dywersyfi kację 
dostaw i wspieranie się w sytuacjach kryzysowych oraz infrastruktura drogowa 
i kolejowa, a konkretnie projekty takie jak Via Baltica i Via Carpathia (ta ostatnia, 
biegnąca z Północy na Południe mieć będzie wyjątkowe znaczenie dla lepszego po-
łączenia obszaru Trójmorza). Prezydent zwrócił też uwagę na konieczność umac-
niania bliskości państw regionu poprzez współpracę naukową i kulturalną. Gdyby 
udało się spełnić ten ostatni, niezwykle ważny i w zasadzie nowy postulat, ozna-
czałoby to dalszy krok w kierunku integracji regionu. Uczestnicy spotkania poparli 
inicjatywę Trójmorza, jako „nieformalną platformę” do pozyskiwania wsparcia dla 
projektów gospodarczych w regionie. 

W roku 2016, w spotkaniu państw Trójmorza w Dubrowniku w roli obserwato-
rów uczestniczyli przedstawiciele USA, Chin i Turcji. Przedstawiciel Stanów ge-
nerał James L. Jones powiedział, że Trójmorze to sprawa kluczowa nie tylko dla 
rozwoju Europy, ale i dla jej bezpieczeństwa. Dyrektor Liu Haixing z chińskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych oświadczył z kolei, że widzi w Trójmorzu part-
nera dla Jedwabnego Szlaku. Turcję reprezentował wiceminister spraw zagranicz-
nych Ahmet Yildiz, który przypomniał, że Turcja leży nad Morzem Czarnym i jej 
udział w inicjatywie Trójmorza jest ważny. Natomiast kilka lat później, bo w roku 
2024 (11 kwietnia) na 9. Szczycie w Wilnie już nieco inne państwa interesowały się 
działalnością Inicjatywy Trójmorza, było więc 4 partnerów: Komisja Europejska, 
Stany Zjednoczone, Niemcy i Japonia. A Ukraina i Mołdawia były państwami sto-
warzyszonymi uczestniczącymi w Inicjatywie. Wszystkie 13 państw Trójmorza na-
leży do Unii Europejskiej (Austria, Bułgaria, Chorwacja, Czechy, Estonia, Grecja, 
Węgry, Łotwa, Litwa, Polska, Rumunia, Słowacja i Słowenia). Na swych kolejnych 
szczytach przyjmują deklaracje, w których koncentrują się m.in. na wzmacnianiu 
gospodarczym regionu w dziedzinach transportu, energetyki i cyfryzacji. Do Trój-
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morza przekonały się Niemcy, a Chiny realizują swój Jedwabny Szlak w innym 
formacie: początkowo 17+1, a obecnie po rezygnacji Litwy, Łotwy i Estonii 14+1. 
(Albania, Bośnia i Hercegowina, Bułgaria, Chorwacja, Czechy, Grecja, Węgry, 
Czarnogóra. Macedonia Północna, Polska, Rumunia, Serbia, Słowacja i Słowenia). 
Chiny swój przyczółek w Europie Środkowej posiadają w Budapeszcie. Format ten 
jest narzędziem rozbudowy wpływów chińskich w Europie i tworzenia alternaty-
wy dla stosunków naszego regionu ze Stanami i Unią Europejską. Zaletą dla Chin 
tego formatu jest w pewnym sensie obecność w nim państw Bałkanów Zachodnich 
nie należących jeszcze do UE (Albania, Bośnia i Hercegowina, Czarnogóra, Ma-
cedonia Północna i Serbia). Na tym obszarze trwa ostra rywalizacja wielu państw, 
a Chiny, wspomagane przez Rosję, z powodzeniem konkurują politycznie i gospo-
darczo z Zachodem. Unia Europejska stara się, oby nie za późno, przybliżyć do 
siebie państwa Bałkanów Zachodnich, ma miejsce proces mający na celu przyjęcie 
ich do Unii. Szczególny przypadek to Kosowo, które stara się o przyjęcie do Unii 
Europejskiej, przy czym niektóre państwa (zachodnie jak i te sympatyzujące w ja-
kimś stopniu z Chinami i Rosją) nie uznają tego kraju. Bałkany Zachodnie należą 
do europejskiej rodziny, a to że ich droga do struktur zachodnich takich jak NATO, 
Unia Europejska czy Trójmorze napotyka na trudności świadczy o dotychczaso-
wych  porażkach Zachodu na tym obszarze w rywalizacji z Chinami i Rosją. 

Format chiński jest oczywistą konkurencją dla Trójmorza i wyzwaniem dla Za-
chodu. Nic dziwnego więc, że Trójmorze wspierane jest przez Unię Europejską 
i Japonię, a przede wszystkim przez Stany Zjednoczone. W Warszawie, na jed-
nym ze szczytów Trójmorza (2017 r.) obecność swą zaznaczył prezydent Donald 
Trump. Najbliższy szczyt odbędzie w Warszawie 28–29 kwietnia 2025 roku. Praw-
dopodobnie zaproszony został prezydent Trump i prawdopodobnie weźmie w nim 
udział, wspomagając nadal Inicjatywę. 

Pozytywną alternatywą zarówno dla Grupy Wyszehradzkiej, jak i nawet dla 
Trójmorza okazać się może blok, który powstał niedawno, bo 27 listopada 2024 
roku w Szwecji. Składa się on z państw NB8 (Szwecja, Norwegia, Finlandia, Da-
nia, Islandia + Litwa Łotwa, Estonia), do których dołączyła Polska. W państwach 
NB8  zamieszkuje 30 milionów ludzi, przy czym łącznie mają one dwukrotnie 
większy dochód narodowy od naszego kraju30. Nowy blok stanowi znaczący po-
tencjał polityczny, militarny i gospodarczy zarówno w kontekście Unii Europej-
skiej (przy czym Norwegia i Islandia do Unii nie należą), jak i NATO. Te państwa 
z grupy NB8, które należą do Unii zapraszają Polskę na spotkania przed szczytami 
Unii Europejskiej od czasu zwycięstwa obecnej koalicji w wyborach 15 paździer-
nika 2023 roku. Już po turbulencjach politycznych związanych z Nord Streamem 
1 i Nord Streamem 2 było oczywiste, że polityczną defi nicję Europy Środkowej 
(między Niemcami, Rosją, Turcją i Włochami) należy rozszerzyć o Skandynawię. 

30 J. Bielecki, Skandynawia bliżej niż Wyszehrad, „Rzeczpospolita”, 22 XI 2024.
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Wspólne interesy państw skandynawskich i pozostałych państw środkowoeuropej-
skich ostatecznie uwidoczniła wojna Rosji z Ukrainą i wstąpienie Szwecji oraz 
Finlandii do NATO.  

Jeszcze jednym formatem, który przyczynia się niewątpliwie do integracji Eu-
ropy Środkowej jest Bukareszteńska Dziewiątka (B9) zainicjowana w lipcu 2014 
roku przez prezydentów: Polski Bronisława Komorowskiego i Rumunii Traiana 
Basescu. Format ten powołano na szczycie w Bukareszcie w 2015 roku i zwany 
jest często wschodnią fl anką NATO. W jego skład wchodzą: Estonia, Łotwa, Litwa, 
Polska, Czechy, Słowacja, Węgry, Bułgaria i Rumunia. W Dziewiątce uczestniczą 
Czechy, mimo, że nie znajdują się na wschodnie fl ance NATO. Obecnie, z uwagi 
na nieprzyjazną dla Ukrainy politykę Węgier i Słowacji mowa jest coraz częściej 
o Finlandii i Szwecji, nowych członkach NATO, jako współpracującymi z innymi 
państwami na wschodniej fl ance. W formacie tym brakuje jeszcze Norwegii, która 
także posiada granicę z Rosją. 

Europa Środkowa, przy całej swej różnorodności, miała powody by jednoczyć 
się w obawie, albo przed Niemcami (Mitteleuropa lub Hitler), albo przed Rosją (ca-
rat, ZSRR i Rosja Putina). Niekiedy to zagrożenie miało miejsce z obydwu stron, 
tak jak podczas II wojny światowej. Interesujące przy tym jest, jak zmieniała się 
z czasem polityczna defi nicja Europy Środkowej. Hodża defi niował Europę Środko-
wą jako obszar między Rosją, Niemcami, Włochami i Turcją. Niektórzy federaliści 
środkowoeuropejscy mieli wątpliwości czy zaliczać do Europy Środkowej Austrię, 
ale Hodża zadecydował na tak. Nie było jeszcze w tak zdefi niowanej Europie Środ-
kowej Ukrainy, Litwy, Łotwy i Estonii oraz Mołdawii, bo kraje te wchodziły wów-
czas w skład Związku Radzieckiego. Obecnie państwa te są niepodległe i zaliczane 
do Europy Środkowowschodniej, albo wręcz do Środkowej. Oddzielna kategoria 
to Białoruś i pytanie czy zdoła utrzymać niepodległość. Po aferze z Nordstream 1 
i Nordstream 2 (tutaj można mówić o zagrożeniu dla regionu zarówno ze strony 
Rosji jak i Niemiec) interesy Polski, Europy Środkowej oraz Skandynawii okazały 
się wspólne. Tym bardziej po przystąpieniu Finlandii i Szwecji do NATO. Odtąd 
do Europy Środkowej zaczęto zaliczać także Skandynawię, czyli aktualna defi nicja 
polityczna naszego regionu to obszar między Rosją, Niemcami, Włochami, a Tur-
cją, od północnej Norwegii do Salonik w Grecji. Wydaje się, że na zakończenie 
zaryzykować można twierdzenie, że na integrację Europy Środkowej i zmieniającą 
się stale polityczną defi nicję regionu wpływ ma zarówno wizja, jak i praktyka po-
lityczna. W najbliższych miesiącach 2025 r. zapadną decyzje dotyczące Ukrainy. 
Będą one miały przełożenie na przyszłość Europy Środkowej i Unii Europejskiej, 
a właściwie na losy całego Zachodu. Nowe pokolenia środkowoeuropejskich wi-
zjonerów i polityków pracować będą na rzecz naszego regionu.

 
 Warszawa, 22 grudnia 2025 roku
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Summary
Maksymilan Podstawski – Integration of Central Europe – 

vison and political practice

The article reviews the most important integration initiatives of the Central European 
region in the 20th century. Milan Hoxha’s proposals for a Central European federation, the 
initiatives of the Visegrad Group, and the Three Seas Initiative are presented. Their advan-
tages were shown as well as challenges and threats to their implementation.
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Częstochowa uczciła 
dzień walki i męczeństwa wsi polskiej 

Ludowcy i sympatycy Polskiego Ruchu Ludowego z Częstochowy i z regio-
nu częstochowskiego, w dniu 12 lipca 2025 roku, w ogólnopolskich obchodach 
Dnia Walki i Męczeństwa Wsi Polskiej, po raz siódmy uczcili pamięć Bohaterów 
Narodowych oraz ofi ar polskich wsi, dokonanych przez hitlerowców niemieckich, 
sowieckich komunistów i ukraińskich nacjonalistów.

Uczestniczy uroczystości, ze sztandarami, brali udział we mszy świętej, któ-
ra odprawiona została za Bohaterów pomordowanych mieszkańców polskich wsi, 
w Kaplicy Cudownego Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej na Jasnej Górze. 
Mszę świętą celebrował i piękną homilię wygłosił ks. prałat Jarosław Sroka, pro-
boszcz parafi i pw. Św. Jana Chrzciciela w Poczesnej, powiat częstochowski.

Fot. 1. Uroczystości Dnia Walki i Męczeństwa Wsi Polskiej, Jasna Góra, 12 lipca 2025 r.
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Po mszy świętej uczestnicy uroczystości przeszli do Kaplicy Pamięci Narodu na 
Jasnej Górze, gdzie w imieniu organizatorów uroczystości, uczestników spotkania 
powitał Stanisław Gmitruk, Prezes Zarządu Oddziału w Częstochowie Ludowego 
Towarzystwa Naukowo-Kulturalnego, który następnie  w swoim wystąpieniu po-
wiedział m.in.:

Podczas II wojny światowej Ludowcy walczyli w swojej organizacji zbrojnej, 
którą były Bataliony Chłopskie. Organizacja ta, licząca ok. 157 tys. ludzi, działała 
na terenie Generalnego Gubernatorstwa i w Wielkopolsce, w celu obrony wsi pol-
skiej przed terrorem niemieckim i eksploatacją gospodarczą. Podczas wojny działał 
także Ludowy Związek Kobiet, który był organizacją społeczno-polityczną, uzna-
jącą zwierzchnictwo Centralnego Kierownictwa Ruchu Ludowego. LZK skupiał 
ok. 12 tys. kobiet, w tym 8 tys. kobiet działało w Zielonym Krzyżu.

Podczas wojny wieś polska poniosła ogromne ofi ary. Już pierwszego dnia woj-
ny spacyfi kowane zostały, wówczas przygraniczne wsie Zimnowoda i Parzymie-
chy, znajdujące się obecnie w gminie Lipie w powiecie kłobuckim, woj. śląskie.

Symbolem niemieckich zbrodni popełnionych na wsi polskiej jest świętokrzy-
ska wieś Michniów, której ludność w dniach 12 i 13 lipca 1943 roku została wy-
mordowana, a wieś doszczętnie spalona.

Ogromne ofi ary w okresie II wojny światowej ponieśli mieszkańcy polskich 
wsi na kresach południowo-wschodnich i we wschodniej Małopolsce. Szczególną 
tragedią była rzeź Wołyńska, podczas której zamordowano 50–60 tys. Polaków.

Według ustaleń historyków w latach 1939 – 1947, na kresach południowo-
wschodnich i we wschodniej Małopolsce z rąk ukraińskich nacjonalistów z UPA 
i OUN, w okrutnych okolicznościach  zginęło ok. 200 tys. Polaków, z czego 

Fot. 2. Uczestnicy obchodów w Kaplicy Pamięci 
Narodu na Jasnej Górze, 12 lipca 2024 r.

Fot. 3. Stanisław Gmitruk przema-
wia podczas Mszy Św. w Kaplicy 
Cudownego Obrazu Matki Bożej 
Częstochowskiej, 12 lipca 2024 r.
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tylko 1% pomordowanych Polaków jest 
zidentyfi kowanych i ma upamiętniającą 
mogiłę.

Pod przewodnictwem ks. prałata Ja-
rosława Sroki odmówiona została modli-
twa za Bohaterów Narodowych i ofi ary 
– mieszkańców polskich wsi, pomordo-
wanych przez hitlerowców niemieckich, 
sowieckich komunistów i ukraińskich na-
cjonalistów.

Po wystąpieniu Stanisława Gmitru-
ka i modlitwie głos zabierali: Krzysztof 
Smela, starosta Częstochowski, Andrzej 
Kubat, przewodniczący Rady Powiatu 
Częstochowskiego, Grzegorz Boski, Wi-
cemarszałek Woj. Śląskiego, dr Ryszard 
Stefaniak, zastępca Prezydenta Miasta 
Częstichowy.

Delegacje złożyły wiązanki kwiatów, 
przez tablicą Ś.P. Wincentego Witosa, od-
dając  w ten sposób hołd temu wybitnemu 
przywódcy Polskiego Ruchu Ludowego 

Fot. 4. Plansza tytułowa wystawy pt. Pieśń 
i Lud: Dziedzictwo „Roty”, Muzeum Czę-
stochowskie – Zagroda Włościańska pod 
Jasną Górą, 12 lipca 2024 r.

Fot. 5. Otwarcie wystawy MHPRL pt. Pieśń i Lud: Dziedzictwo „Roty”, Muzeum Często-
chowskie – Zagroda Włościańska pod Jasną Górą, 12 lipca 2024 r.
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oraz innym zmarłym działaczom, ofi arom prześladowań  i Bohaterom Narodowym.
Na zakończenie uroczystości w Kaplicy Pamięci Narodowej na Jasnej Górze – 

odśpiewano „Rotę”.
Następnie uczestnicy uroczystości przeszli do Muzeum Częstochowskiego – 

Zagrody Włościańskiej pod Jasną Górą, gdzie zorganizowana została wystawa, ze 
zbiorów Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, pn: „Pieśń i Lud: Dzie-
dzictwo Roty”. 

W imieniu Dyrektora MHPRL dra Janusza Gmitruka, referat dotyczący wy-
stawy zaprezentował prezes Stanisław Gmitruk, mówiąc, że wystawa ma na celu 
uhonorowanie jednej z najważniejszych polskich pieśni patriotycznych – Roty. 
Prezes Stanisław Gmitruk złożył podziękowania pani Katarzynie Ozimek Dyrektor 
Muzeum Częstochowskiego, za ponad 20-letnią owocną współpracę muzeów oraz 
wkład w organizację i prezentację tej pięknej wystawy.  

Wśród obecnych na uroczystości obchodów Dnia Walki i Męczeństwa Wsi Pol-
skiej w Częstochowie byli członkowie i sympatycy Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego z pocztami sztandarowymi z Miasta Częstochowy, z Gmin: Koniecpol, Przy-
rów, Blachownia, Dąbrowa Zielona, Mykanów oraz Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Ludowego Towarzystwa Naukowo-Kulturalnego, Forum Młodych Ludowców, 
Ochotniczych Straży Pożarnych, Kół Gospodyń Wiejskich,  przedstawiciele miej-
scowych mediów. 
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Kalendarium wydarzeń ruchu ludowego 
w roku 2024

Styczeń
11-12. Odbyła się konferencja naukowa pt. „Wincenty Witos – samorządowiec, 

chłopski mąż stanu, ludowy polityk. W 150. rocznicę urodzin”. Rocznica ta  zosta-
ła wpisana w kalendarz wydarzeń zasługujących na szczególną uwagę w Senacie 
i Sejmie RP oraz w Samorządzie Województwa Mazowieckiego. Rok 2024 zo-
stał ogłoszony rokiem Wincentego Witosa. Uroczystość rozpoczęła się w obydwu 
dniach o godz. 10.00. W pierwszym dniu konferencja miała miejsce w Muzeum 
Niepodległości, gdzie przy okazji otwarto wystawę biografi czną poświęconą Win-
centemu Witosowi. Drugiego dnia uroczystość kontynuowana była w MHPRL. 
Prelegenci i zaproszeni Goście mogli obejrzeć wystawę malarską inspirowaną bo-
haterem konferencji.

Uroczystość otwarli dyrektorzy: Muzeum Niepodległości: dr Tadeusz Skoczek 
oraz Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego: dr Janusz Gmitruk. Wśród pre-
legentów MHPRL wystąpił dyrektor – Janusz Gmitruk referując o „Legendzie Win-
centego Witosa”. Dr hab. Arkadiusz Indraszczyk przedstawił zagadnienie związane 
z „Tłem politycznym działalności Wincentego Witosa – stosunkach międzynarodo-
wych w Europie w I poł. XX wieku”. Dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska zaprezento-
wała „Wincentego Witosa – jako ideologa ruchu ludowego tak w kraju, jak i podczas 
emigracji”. Z kolei dr Mateusz Ratyński przybliżył „Kulisy powstania trzeciego ga-
binetu Wincentego Witosa (kwiecień – maj 1926)”. „O Wincentym Witosie w litera-
turze pięknej” mówił dr hab. Jerzy Mazurek. Temat: „Profesor Józef Ryszard Szafl ik 
– wiciarz, ludowiec, historyk, wydawca dzieł wybranych Wincentego Witosa” zapre-
zentował prof. dr hab. Romuald Turkowski. Mgr Natalia Roś nawiązała do „Wierz-
chosławic Wincentego Witosa”, a mgr Anna Jeż zreferowała „Stan badań i potrze-
by badawcze o Wincentym Witosie”. Dr Mirosława Bednarzak-Libera przedstawiła 
„Wincentego Witosa w zbiorach Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego. 

Pierwszego dnia konferencji w Muzeum Niepodległości odbyła się prezentacja 
książek: Gorące słowa. Wybrana publicystyka Wincentego Witosa, wstęp i oprac. 
Mateusz Ratyński, Warszawa 2023, Protokoły rządów Wincentego Witosa, t. 1–2, 
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pod red. naukową Janusza Gmitruka i Mateusza Ratyńskiego, Warszawa 2022–
2023.

W Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego natomiast, na zakończenie 
sympozjum odbyła się dyskusja z udziałem byłego wicemarszałka Sejmu RP Fran-
ciszka Jerzego Stefaniuka oraz prof. dr hab. Adama Dobrońskiego.    

Konferencja była pierwszym wydarzeniem organizowanym w ramach projektu 
pt. „Upowszechnianie wiedzy o życiu i dokonaniach Wincentego Witosa jako przy-
kładu postaw patriotycznych i propaństwowych” realizowanego przez MHPRL 
i współfi nansowanego ze środków Samorządu Województwa Mazowieckiego.

20. Ludowcy z Częstochowy i z regionu Częstochowskiego zorganizowali II 
Pielgrzymkę Polskiego Ruchu Ludowego na Jasną Górę, w przeddzień 150. roczni-
cy urodzin Wincentego Witosa, legendarnego przywódcy polskiego ruchu ludowe-
go i męża stanu. Uroczystość rozpoczęła się od udziału ludowców, którzy przyszli 
z licznymi sztandarami, we Mszy Świętej w intencji Ś.P. Wincentego Witosa, która 
odprawiana była w Kaplicy Cudownego Obrazu Matki Bożej Częstochowskiej. 
Mszę tą celebrował i piękną homilię wygłosił ks. prałat Jarosław Sroka, proboszcz 
parafi i p.w. św. Jana Chrzciciela w Pocześnie k/Częstochowy.

Po Mszy Świętej uczestnicy uroczystości przeszli do Kaplicy Pamięci Narodu 
na Jasnej Górze, gdzie odprawiona została modlitwa za Ś.P. Wincentego Witosa, 
którą prowadził O. Eustachy Rakoczy, jasnogórski kapelan żołnierz niepodległości, 
uznawany przez nas za przyjaciela ruchu ludowego. W tym miejscu, za wybitne za-
sługi dla społeczności województwa śląskiego, ks. prałat Jarosław Sroka otrzymał 
złotą honorową odznakę „Za Zasługi dla Województwa Śląskiego”. Wręczenia od-
znaki dokonali: Stanisław Gmitruk – wiceprzewodniczący Sejmiku województwa 
śląskiego, prezes Zarządu Oddziału w Częstochowie LTN-K, Henryk Kiepura – 
poseł na Sejm RP, prezes Zarządu Wojewódzkiego PSL woj. śląskiego, Grzegorz 
Boski – członek zarządu województwa śląskiego, prezes Zarządu Miejskiego PSL 
powiatu grodzkiego Częstochowy, Krzysztof Smela – starosta częstochowski, pre-
zes Zarządu Powiatowego, powiatu częstochowskiego. 

Następnie, uczestnicy pielgrzymki złożyli kwiaty przed tablicą upamiętniająca 
Wincentego Witosa. Wizytę ludowców na Jasnej Górze zakończono, poprzez uro-
czyste odśpiewanie „Roty”.

W dalszej kolejności uroczystości, częstochowscy ludowcy i Goście spotka-
li się w sali sesyjnej Starostwa Częstochowskiego, gdzie zorganizowana została 
konferencja popularno-naukowa dotycząca Wincentego Witosa. Uczestników tej 
części uroczystości powitali: Stanisław Gmitruk, Krzysztof Smela, Henryk Kiepu-
ra, Grzegorz Boski, będący organizatorami pielgrzymki i konferencji oraz Andrzej 
Kubat, przewodniczący Rady Powiatu Częstochowskiego. Wśród zaproszonych 
Gości byli m.in. Ryszard Ochwat, prezes Towarzystwa Muzeum Wincentego Wito-
sa w Wierzchosławicach, Kazimierz Baścik, wiceprezes ZG LTN-K, Maciej Tom-
czyk, przedstawiciel woj. świętokrzyskiego.
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Głównym aspektem tej części uroczystości był wykład Mirosława Kuli, wice-
prezesa ZG LTN-K, pt. „Wincenty Witos – samorządowiec, chłopski mąż stanu, lu-
dowy polityk”. Prelegent bardzo ciekawie przedstawił trzy wątki z życia i wielkiej 
działalności Wincentego Witosa, tj. Jego działalność lokalną, jako wójta Gminy 
Wierzchosławice, polityka-premiera rządu Rzeczpospolitej Polskiej i przywódcy 
polskiego ruchu ludowego. 

W dyskusji głos zabrali: Ryszard Ochwat, Prezes Towarzystwa Przyjaciół Mu-
zeum Wincentego Witosa w Wierzchosławicach, który przekazał organizatorom 
uroczystości najnowsze wydanie dzieł Wincentego Witosa, Kazimierz Baścik, wi-
ceprezes Zarządu Głównego LTN-K, Andrzej Kubat, Leonard Smolarski, członek 
Zarządu powiatu częstochowski i wiceprezes ZO LTN-K w Częstochowie, a także 
współorganizator pielgrzymki i konferencji, Bernadetta Niemczyk, przewodniczą-
ca Rady Krajowej KGW, Józef Borecki, członek Zarządu powiatu kłobuckiego.

W podsumowaniu II Pielgrzymki Polskiego Ruchu Ludowego na Jasną Górę 
podkreślono, że ludowe przedsięwzięcie zorganizowane w przeddzień 150. roczni-
cy urodzin Wincentego Witosa osiągnęło zakładany cel, tj. uczczono pamięć wiel-
kiego Polaka i Ludowca, oraz upowszechniono o Nim wiedzę wśród ludowców, 
a także dzięki obecności licznych przedstawicieli mediów, wśród społeczności 
miasta, regionu i województwa śląskiego.

21. Gmina Wierzchosławice była miejscem wyjątkowych wydarzeń! Dokładnie 
150 lat wcześniej – 21 stycznia 1874 r. w Wierzchosławicach urodził się Wincenty 
Witos. W uznaniu zasług najwybitniejszego syna ziemi wierzchosławickiej dla od-
zyskania polskiej niepodległości oraz budowy nowoczesnego Państwa Polskiego 
rok 2024 został ogłoszony Rokiem Wincentego Witosa przez Sejm RP, Senat RP 
oraz Gminę Wierzchosławice. To właśnie wydarzenia minionej niedzieli zainaugu-
rowały obchody „Roku Wincentego Witosa w Gminie Wierzchosławice!” Uroczy-
stość rozpoczęła się o godz. 9.30 Mszą Św. pod przewodnictwem Biskupa Leszka 
Leszkiewicza w Kościele Parafi alnym pw. Matki Bożej Pocieszenia w Wierzcho-
sławicach, po której uczestnicy wydarzenia w doniosłym pochodzie przeszli na 
cmentarz parafi alny w Wierzchosławicach, gdzie złożyli wiązanki i wieńce w ka-
plicy grobowej Wincentego Witosa. Główne uroczystości rozpoczęły się w budyn-
ku Centrum Kultury Wsi Polskiej około godziny 12:00. Po uroczystym powitaniu 
przybyłych Gości przez Gospodarza uroczystości – Wójta Gminy Wierzchosławi-
ce – nastąpił moment przemówień i wystąpień oraz podniosła chwila wręczenia 
pierwszych w historii Gminy Wierzchosławice medali – „Zasłużony dla Gminy 
Wierzchosławice”. Odznaczeni zostali: Władysław Kosiniak-Kamysz, Marek Ste-
indel, Ryszard Ochwat, Eugeniusz Onak oraz Jan Ogar. 

Całość ofi cjalnych uroczystości urozmaicił występ aktora wcielającego się 
w postać Wincentego Witosa. Szczególnego charakteru występowi nadały rekwi-
zyty – oryginalne biurko oraz krzesło Witosa. Ostatnią lecz niezwykle wyjątkową 
częścią uroczystości było odsłonięcie tablicy upamiętniającej 150. rocznicę uro-
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dzin Wincentego Witosa – „Wójta Gminy Wierzchosławice, Trzykrotnego Premie-
ra Rzeczypospolitej Polskiej, Wybitnego Męża Stanu, Przywódcy Ruchu Ludo-
wego i Współtwórcy Niepodległej Polski”. Głównym organizatorem ofi cjalnych 
obchodów 150. rocznicy urodzin Wincentego Witosa była Gmina Wierzchosławi-
ce. Współorganizatorami byli: Gminne Centrum Kultury w Wierzchosławicach, 
Rodzina Wincentego Witosa, Instytut Pamięci Narodowej, Towarzystwo Przyjaciół 
Muzeum Wincentego Witosa, Polskie Stronnictwo Ludowe, Muzeum Okręgowe 
w Tarnowie, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, Muzeum Niepodle-
głości. 

21. Druhowie z jednostek OSP funkcjonujących na terenie Gminy Skalbmierz 
uczestniczyli w uroczystej Mszy Świętej sprawowanej w intencji służb mundu-
rowych powiatu kazimierskiego. Spotkanie było okazją do podziękowań skie-
rowanych w stronę wszystkich przedstawicieli służb mundurowych za ich trud, 
zaangażowanie, gotowość o każdej porze dnia i nocy, a w sposób szczególny za 
poświęcenie w ratowaniu ludzkiego życia, zdrowia i mienia. W wydarzeniu wzięli 
udział przedstawiciele Komendy Powiatowej Policji, Komendy Powiatowej Straży 
Pożarnej na czele z komendantami obu komend, a także druhowie z jednostek OSP 
Gminy Skalbmierz. Mszę Świętą odprawił kapelan służb mundurowych powiatu 
kazimierskiego ks. Marian Fatyga oraz ks. Dariusz Gącik, ofi cjał Sądu Biskupiego 
w Kielcach. Słowa podziękowania na zakończenie mszy skierował do służb mun-
durowych oraz druhów z Orkiestry Dętej OSP Skalbmierz za oprawę muzyczną 
burmistrz Marek Juszczyk. 

22. Dr Mateusz Ratyński, Kierownik Działu Naukowo-Badawczego z Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego brał udział w debacie pt. „Wincenty Witos 
o gotowości chłopów do obrony granic Polski” zorganizowanej przez Instytutu Pa-
mięci Narodowej w Kielcach.

22. W Muzeum X Pawilonu Cytadeli Warszawskiej Oddział Muzeum Niepodle-
głości odbył się wernisaż wystawy przygotowanej przez Muzeum Historii Polskie-
go Ruchu Ludowego nt. „Z miłości do Polski i szacunku dla człowieka. Wincenty 
Witos, Ojciec niepodległości”. Mgr Natalia Roś z MHPRL wygłosiła prelekcję 
„Wincenty Witos – trzykrotny premier, więzień brzeski, symbol patriotyzmu i po-
święcenia dla Ojczyzny”. 

22. Zmarła Regina Kusal – twórczyni ludowa, gawędziarka i pieśniarka oraz 
uczestniczka i laureatka wielu przeglądów, konkursów i festiwali związanych 
z kulturą ludową. Była twórczynią rękodzieła i autorką wielu wierszy, monologów 
i piosenek. Należała do Zespołu Teatralno-Obrzędowego „Strefi eń” z Jurkowic. 
Miała 84 lata. Reginę Kusal odznaczono odznaką „Zasłużony Działacz Kultury” 
i srebrnym medalem „Zasłużony dla Pożarnictwa”.

27. Do Gródka leżącego w powiecie Frydek – Mistek w Czechach przybyła Iza-
bella Wołłejko-Chwastowicz, konsul generalna RP w Ostrawie z okazji uroczysto-
ści 150. rocznicy urodzin trzykrotnego polskiego premiera – Wincentego Witosa. 
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Odbyły się one przed poświęconym mu obeliskiem oraz w Domu PZKO. Wydarze-
nie zorganizowało Miejscowe Koło PZKO w Gródku oraz Konsulat Generalny RP 
w Ostrawie. Z Pragi przyjechał ambasador Mateusz Gniazdowski, a z Wierzchosła-
wic w Małopolsce, miejsca narodzin Witosa, delegacja z Towarzystwa Przyjaciół 
Muzeum Wincentego Witosa. W Domu PZKO program poświęcony premierowi 
zaprezentowały dzieci z miejscowej szkoły. 

Luty
3. W siedzibie MHPRL odbyła się uroczystość wręczenia dyplomów laureatom 

i wyróżnionym w strażackich konkursach organizowanych w 2023 roku. Dotyczy-
ło to konkursów historycznych oraz konkursu ,,Strażacy w akcji”. Organizatorem 
konkursów historycznych jest Komisja ds. działalności naukowej, kulturalno-spo-
łecznej, dokumentacyjnej i historycznej przy ZG ZOSP RP. Konkurs ,,Strażacy 
w akcji” organizuje Stowarzyszenie Dziennikarzy im. W.S. Reymonta we współ-
pracy ze Związkiem OSP RP i województwem mazowieckim. Konkurs przebiegał 
pod patronatem prezesa ZG ZOSP RP Waldemara Pawlaka oraz marszałka woj. 
mazowieckiego Adama Struzika.

5. W Oddziale MHPRL w Sandomierzu (Rynek 9) została zaprezentowana 
wystawa pt. „Augustowskie krajobrazy”. To wystawa poplenerowa ze zbiorów 
MHPRL. Wystawę można było zwiedzać do maja 2024 r.

6. O godz. 17.00 w Muzeum Więzienia Pawiak przy ul. Dzielna 24/26, w ramach 
cyklu Salon Dobrej Książki im. Tadeusza Górnego odbyła się promocja książki An-
drzeja Ossibach-Budzyńskiego pt.: Pawiak 1880–1915. Ludzie, t. I. Spotkanie pro-
wadziła Joanna Gierczyńska. Publikacja przedstawia chronologiczny zapis działań 
niepodległościowych, zarówno politycznych, jak i oświatowych, które spotykały 
się z represjami carskiego aparatu politycznego. Kalendarium wzbogacone zosta-
ło opisami ważniejszych wydarzeń patriotycznych z tamtego okresu, które miały 
miejsce w Warszawie. Książka wydana została przez Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego i Muzeum Niepodległości. 

6–20. Cykl wywiadów dla Podcastu Polskiego Radia poświęconego Wincente-
mu Witosowi udzielił dr Mateusz Ratyński, Kierownik Działu Naukowo-Badaw-
czego z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie. 

7. Odbyło się w Senacie otwarcie wystawy pt. „Wincenty Witos 1874–1945” 
z udziałem m.in. pani marszałek Senatu RP Małgorzaty Kidawy-Błońskiej, wice-
marszałków, wicepremiera i ministra obrony narodowej Władysława Kosiniaka-
Kamysza, senatorów i zaproszonych gości. Zorganizowano ją z okazji podjęcia 
przez Senat uchwały ustanawiającej rok 2024 Rokiem Wincentego Witosa. Pomy-
słodawcą wystawy był senator Ryszard Bober, przewodniczący Komisji Rolnic-
twa i Rozwoju Wsi. Została ona przygotowana przez Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego w Warszawie o czym opowiedział dr Janusz Gmitruk – dyrektor 
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MHPRL. Tego dnia odbyło się także zwiedzanie Senatu i Sejmu z przewodnikami. 
Wystawę objaśniała zaproszonym Gościom dr Mirosława Bednarzak-Libera – Ku-
stosz, Kierownik Działu Naukowo-Oświatowego MHPRL.  

9. Delegacja Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie z dy-
rektorem na czele – dr Januszem Gmitrukiem, dr Mirosławą Bednarzak-Liberą 
oraz Natalią Roś miała niebywały zaszczyt uczcić 150. rocznicę urodzin patro-
na Zespołu Szkół im. Wincentego Witosa w Jasieńcu. Podczas uroczystości głos 
zabrał m.in. Krzysztof Ambroziak, Starostwa Grójecki, Janusz Karbowiak, Prze-
wodniczący Rady Powiatu, Dorota Nowak-Michałowska, Dyrektor Zespołu Szkół 
w Jasieńcu. Dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, 
dr Janusz Gmitruk wygłosił inspirujący wykład o patronie szkoły. Podczas uroczy-
stości zaproszeni goście mieli również okazję zapoznać się z wystawą poświęconą 
Wincentemu Witosowi. 

15. Wykład pt. „Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej – jedna z najwięk-
szych organizacji społecznych w II RP” dla Akademii Seniorów Bemowskiego 
Centrum Kultury w Warszawie wygłosił dr Mateusz Ratyński, Kierownik Działu 
Naukowo-Badawczego w Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w War-
szawie. 

19. Odbył się w Sejmie RP wernisaż wystawy zorganizowanej przez Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego nt. „Maciej Rataj (1884–1940) w 140. rocz-
nicę urodzin”. 

19. Władysław Kosiniak-Kamysz, Wiceprezes Rady Ministrów, Minister Obro-
ny Narodowej, Prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego, Piotr Zgorzelski, Wice-
marszałek Sejmu RP, Adam Struzik, Marszałek Województwa Mazowieckiego, 
dr Janusz Gmitruk, Dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego oraz 
Zakładu Historii Ruchu Ludowego, Prezes Ludowego Towarzystwa Naukowo-Kul-
turalnego i dr Tadeusz Skoczek, Dyrektor Muzeum Niepodległości zorganizowali 
o godz. 11.00 w Sejmie RP (Warszawa, ul. Wiejska 4/6/8, sala 101) konferencję 
naukową nt. „Maciej Rataj (1884–1940) – w 140. rocznicę urodzin”. Na I piętrze 
w holu głównym odbyło się otwarcie wystawy pt. „Maciej Rataj (1884–1940)”. 
Przedstawione na planszach fotogramy, dokumenty, prasa, teksty wystąpień po-
litycznych obrazują sylwetkę i losy Rataja, ze szczególną koncentracją na karie-
rze politycznej – od nawiązania pierwszych kontaktów z ruchem ludowym, przez 
zaszczytną funkcję Marszałka Sejmu i sprawowanie urzędu głowy państwa, po 
śmierć w czasie II wojny światowej. Goście i uczestnicy sympozjum zostali po-
witani przez dra Janusza Gmitruka – dyrektora MHPRL oraz dr Tadeusza Skoczka 
– dyrektora MN. 

O „Legendzie Macieja Rataja” mówił dr Janusz Gmitruk – dyrektor Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego. Z kolei dr Tadeusz Skoczek – dyrektor Mu-
zeum Niepodległości przedstawił „Macieja Rataja jako współtwórcę Niepodle-
głej”. Dr Mateusz Ratyński opowiedział o „Macieju Rataju – polityku i działaczu 
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ruchu ludowego”. Wykład nt. „Działalności oświatowej Macieja Rataja” wygłosi-
ła dr Mirosława Bednarzak-Libera. Prof. dr hab. Romuald Turkowski zreferował 
„Współpracę Macieja Rataja z ruchem młodowiejskim”, a dr hab. Arkadiusz In-
draszczyk przybliżył słuchaczom „Macieja Rataja jako współorganizatora Polskie-
go Państwa Podziemnego”. 

Po przerwie wystąpił mgr Piotr Maroński z tematem: „Maciej Rataj wobec 
wydarzeń strajkowych w październiku i listopadzie 1923 r.” Mgr Robert Mate-
juk zaprezentował zagadnienie – „Maciej Rataj redaktor «Zielonego Sztandaru»”. 
Dr hab. Jerzy Mazurek mówił o „Macieju Rataju i Stanisławie Thuguttcie w idei 
jedności ruchu ludowego”. Dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska przedstawiła „Drogi 
Wincentego Witosa i Macieja Rataja do wielkości”, a mgr Józef Szczepańczyk wy-
głosił referat „Upamiętnienie Macieja Rataja”. Następnie dr Remigiusz Matyjas 
zreferował kwestię „Maciej Rataj w polskim fi lmie fabularnym”. Z pracowników 
Muzeum Niepodległości wystąpiła na koniec konferencji Małgorzata Karolina Pie-
karska – kierownik Działu Zbiorów prezentując temat: „Obiekty związane z Ma-
ciejem Ratajem w zbiorach Muzeum Niepodległości”. 

20. Dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego dr Janusz Gmitruk 
przyjął do jego zbiorów przekazany przez Panią Barbarę Szostek, zam. na ul. Łu-
bieńskich 14/3, w Guzowie – Sztandar Polskiego Stronnictwa Ludowego, Gminy 
Guzów z 1938 r., o wym. 130 cm x 118 cm. Ze sztandarem do MHPRL uroczyście 
przybył Kazimierz Drążkiewicz, samorządowiec i społecznik. Przekazał on Dyrek-
cji Muzeum oraz zgromadzonym pracownikom historię tego sztandaru zasłyszaną 
od Barbary Szostek, która z kolei zapamiętała ją z opowiadań jej męża, działacza 
PSL, Tadeusza Szostka. 

W czasie wojny sztandar przechowywany był przez rolnika z Oryszewa w łóżku 
pod siennikiem. Po zakończeniu działań wojennych sztandar trafi ł w ręce Stefana 
Krawczyka z Guzowa. Był u niego do momentu, kiedy mąż pani Barbary zaczął dzia-
łać w PSL. Wtedy właśnie został on mu przekazany. Sztandar był zniszczony, więc 
Tadeusz Szostek postanowił go odnowić. Dorobił drzewce i orzełka i przez długi czas 
sztandar przebywał u nich w domu. Po śmierci Tadeusza Szostka w 2019 roku chorą-
giew trafi ła do Izby Pamięci PSL w Żyrardowie – Biura Zarządu Powiatowego PSL.   

22. O godz. 12.00 w Kościele Niepokalanego Poczęcia NMP, Kraków Azory, 
ul. Józefa Chełmońskiego 41 odbyła się Msza pogrzebowa śp. Kazimierza Baścika, 
wiceprezesa Zarządu Głównego LTN-K, działacza Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego, przyjaciela Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, działacza spo-
łecznego i politycznego. Człowieka szlachetnego o sercu Wiciarza. 

25. Wywiadu dla programu „Łosiowisko” Radia dla Ciebie dotyczącego Win-
centego Witosa udzielił dr Mateusz Ratyński, Kierownik Działu Naukowo-Badaw-
czego z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie. 

26. Dr Mirosława Bednarzak-Libera, Kierownik Działu Naukowo-Oświatowe-
go z MHPRL wygłosiła prelekcję poświęconą „Wincentemu Witosowi w świetle 
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zbiorów muzealnych” na obchodach Dni Patrona w Szkole Podstawowej im. Win-
centego Witosa w Jeżewie. 

Marzec
6. Dr Mirosława Bednarzak-Libera, kustosz, Kierownik Działu Naukowo-

Oświatowego MHPRL wzięła udział w warsztatach metodycznych organizowa-
nych przez Klub 1 Skrzydła Lotnictwa Taktycznego w Świdwinie. W ich trakcie 
wygłosiła prelekcję nt. „Wincenty Witos (1874–1945) – patron 2024 roku w świe-
tle zbiorów Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego – popularyzacja postaci 
Wincentego Witosa”. Oprowadziła również po muzealnej wystawie pt. „Wincenty 
Witos (1874–1945) – popularyzacja postaci Wincentego Witosa poprzez ekspozy-
cję tematyczną wystawy”. Pani Iwona Wiszniewska, samodzielny instruktor i Pan 
Lucjan Siwiec, kierownik Klubu 1 SLT zapoznali dr Mirosławę Bednarzak-Liberę 
z historią Świdwina i jednostki wojskowej, oprowadzili po Sali Tradycji 1 Skrzydła 
Taktycznego 21 Bazy Lotnictwa Taktycznego.

7. W MHPRL odbyła się konferencja naukowa pt. „Marszałek Maciej Rataj 
– chłop, ludowiec, patriota, Mazowszanin”. Referaty wygłosili: dr Janusz Gmi-
truk – dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, który przedstawił 
w swoim wystąpieniu postać „Macieja Rataja w panoramie dziejów ruchu ludo-
wego”, dr Mirosława Bednarzak-Libera mówiła o „Zasługach Macieja Rataja dla 
rozwoju oświaty i szkolnictwa na Mazowszu”, prof. dr hab. Romuald Turkowski 
wygłosił prelekcję nt: „Współpracy Macieja Rataja z ZMW RP «Wici» na Mazow-
szu”, dr Mateusz Ratyński zaprezentował zagadnienie „Mazowsza w pamiętnikach 
Macieja Rataja”, mgr Robert Matejuk omówił kwestię „Mazowsza na łamach «Zie-
lonego Sztandaru»”, a mgr Zenon Kaczyński zrelacjonował „Męczeńską śmierć 
i pogrzeb Macieja Rataja w Palmirach”. W konferencji i otwarciu wystawy uczest-
niczyła Małgorzata Łuczak – kuzynka Macieja Rataja. Partnerem wydarzenia był 
Samorząd Województwa Mazowieckiego. Organizatorami wydarzenia zostało 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, wydawnictwo Green 
Light Media, Muzeum Niepodległości, Instytut Polityczny im. Macieja Rataja, Lu-
dowe Towarzystwo Naukowo-Kulturalne, „Zielony Sztandar”.

8. Zmarł Andrzej Gołowin. W latach 1968–1972 wiceprzewodniczący Zarzą-
du Wojewódzkiego ZMW w Warszawie. Do listopada 1978 r. kierownik Ośrod-
ka Pracy Ideowo-Wychowawczej Przedsiębiorstwa „Energopol” podczas budowy 
w Nowopołocku (ZSRS). Został odznaczony m.in. Krzyżem Kawalerskim Orde-
ru Odrodzenia Polski (1982), Medalem Komisji Edukacji Narodowej (1975) oraz 
odznakami: złotą honorową ZMW (1972) i Zasłużony działacz LZS (1975). Był 
współpracownikiem i przyjacielem Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowe-
go. Pogrzeb odbył się w Warszawie we wtorek 19 marca 2024 roku o godz. 15.00 
w Sali A na Cmentarzu Komunalnym Północnym (Wólka Węglowa).
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14. W Muzeum Niepodległości odbyło się spotkanie z cyklu „Salon Dobrej 
Książki!”. Zaprezentowano na nim na nim publikację „Uczony, polityk, podlasiak” 
– księgę pamiątkową dedykowaną Profesorowi Adamowi Czesławowi Dobrońskie-
mu z okazji jubileuszu osiemdziesiątych urodzin. W spotkaniu wzięli udział sam 
Jubilat oraz Profesor Ludwik Malinowski i Bartłomiej Sokołowski z Działu Histo-
rii i Badań Naukowych. Głos zabrali również Tadeusz Skoczek, Dyrektor Muzeum 
Niepodległości, oraz Janusz Gmitruk, Dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Ludowego. Nie zabrakło także pytań i refl eksji Gości. Spotkanie poprowadził Piotr 
Maroński z Biblioteki Naukowej Muzeum Niepodległości.

15. Zorganizowano w MHPRL o godz. 11.00. konferencję naukową pt. „Jedność 
ruchu ludowego – historia i współczesność”. Po konferencji odbyło się otwarcie 
wystawy poplenerowej nt. „Symbole ruchu ludowego”. Gości i uczestników sym-
pozjum powitał dr Janusz Gmitruk, dyrektor MHPRL. Dyrektor placówki jako pre-
legent zaprezentował temat „Symbolu jedności ruchu ludowego”, z kolei dr Mate-
usz Ratyński mówił o „Pierwszym zjednoczeniu ruchu ludowego w 1920 r.” Dr hab. 
Arkadiusz Indraszczyk zreferował problematykę „Refl eksji o jedności w ruchu lu-
dowym”. Prof. dr hab. Romuald Turkowski przybliżył słuchaczom „Walkę o jed-
ność ruchu ludowego na uchodźstwie”. O „Stanisławie Thuguttcie – współtwórcy 
jedności ruchu ludowego” mówił prof. dr hab. Jerzy Mazurek.

15. Podczas ogólnopolskiej konferencji naukowej „Metamorfozy polskiego ko-
munizmu. Wokół politycznych przesileń i przełomów w latach 1944/1945–1990” 
zorganizowanej przez Biuro Badań Historycznych IPN w Warszawie i periodyk 
IPN „Komunizm: system – ludzie – dokumentacja” wystąpił z referatem: „Zjed-
noczone Stronnictwo Ludowe wobec przesileń politycznych w PRL”, pracownik 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie dr Mateusz Ratyński, 
Kierownik Działu Naukowo-Badawczego. 

15. O godz. 14.00  w Strażnicy Ochotniczej Straży Pożarnej w Bodzanowie od-
było się uroczyste wręczenie nagród im. Władysława Orkana. Jednym z laureatów 
został pracownik Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, kie-
rownik Działu Naukowo-Badawczego, dr Mateusz Ratyński. Współorganizatorami 
wydarzenia oprócz MHPRL i MN była Fundacja Orkana oraz Urząd Miasta i Gmi-
ny Bodzanów. 

15. Zmarł Marian Król, wieloletni prezydent Towarzystwa im. Hipolita Cegiel-
skiego, poseł na Sejm, Wojewoda Poznański w latach 1981–1986, prezes Fundacji 
Ochrony Dziedzictwa Kultury Wsi i Rolnictwa, oddany sprawom kultury. Wie-
lokrotnie odznaczany i wyróżniany za zaangażowanie w działalność społeczną. 
Inicjator wielu przedsięwzięć gospodarczych, społecznych i kulturalnych, z za-
angażowaniem upowszechniający etos pracy organicznej. Darczyńca i Przyjaciel 
Muzeum Narodowego Rolnictwa i Przemysłu Rolno-Spożywczego w Szreniawie 
oraz Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, którego zbiory 
wzbogacił o liczne pamiątki historyczne. 
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15. W ramach „Wszechnicy Kościuszkowskiej” w Muzeum Niepodległości 
o godz. 12.00 miała miejsce promocja książki prof. Mariana Marka Drozdowskiego 
pt: Niedokończony romans. Jest to zbiór wierszy, które profesor pisał na przestrze-
ni kilkudziesięciu lat, wzbogacony ilustracjami Piotra Szałkowskiego. Prezentacji 
towarzyszyła ilustracja muzyczna w wykonaniu Aliny Małachowskiej. Współorga-
nizatorem wydarzenia była Polska Fundacja Kościuszkowska.

19. Delegacja MHPRL w składzie dr Mirosława Bednarzak-Libera i Marian 
Ładnowski uczestniczyli w jednej z najważniejszych uroczystości w tradycji Szko-
ły Podstawowej w Jeżewie – Dniu Patrona połączonym z obchodami 150. rocz-
nicy urodzin Wincentego Witosa, przypadającej w 2024 roku. Szkoła Podstawo-
wa w Jeżewie otrzymała w 1999 roku imię Wincentego Witosa i sztandar. W tym 
roku obchodzi zatem jeszcze jeden jubileusz – 25-lecie nadania Jej imienia tego 
znamienitego ludowca, polityka, państwowca, samorządowca, parlamentarzysty, 
jednego z Ojców Niepodległości, Patrona Sejmu i Senatu RP roku 2024. Doktor 
Mirosława Bednarzak-Libera przekazała list gratulacyjny od dyrektora Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego, dra Janusza Gmitruka skierowany do Szkoły 
Podstawowej im. W. Witosa z okazji jubileuszy, a następnie wygłosiła prelekcję 
wzbogaconą prezentacją przedstawiającą Wincentego Witosa w świetle zbiorów 
muzealnych. Zaprosiła do odwiedzenia Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludo-
wego w Warszawie. Delegacja MHPRL została bardzo miło przyjęta przez Andrze-
ja Nadrowskiego, dyrektora Szkoły Podstawowej im. Wincentego Witosa w Jeże-
wie i społeczność szkolną.

21. do 14 maja „Polskie zwyczaje wielkanocne” – wystawa Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego udostępniona została dla zwiedzających w Sali Tra-
dycji Ordynatu Polowego znajdującej się w Muzeum Ordynatu Polowego w War-
szawie, której dyrektorem jest Płk dr Jacek Macyszyn. W skład wystawy weszło 
38 obrazów. 

22. W siedzibie MHPRL odbyło się spotkanie wielkanocne. Organizatorami 
tej uroczystości, która przebiegała w ciepłej i przyjaznej atmosferze byli Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego, Ludowe Towarzystwo Naukowo-Kulturalne, 
Stowarzyszenie Historyków Wojskowości, Stowarzyszenie Dziennikarzy im. Wła-
dysława Reymonta, Mazowieckie Towarzystwo Naukowe, Towarzystwo Uniwer-
sytetów Ludowych, Klub Inteligencji Polskiej. 

26. W MHPRL zorganizowano warsztaty poświęcone tradycjom świątecznym 
dla uczniów Szkoły Podstawowej nr 85 w Warszawie, które prowadziła Natalia 
Roś.  Rozmawiano z drugoklasistami o zwyczajach wielkanocnych, symbolach 
wiosny oraz o rytuałach, które mają jednoczyć wspólnotę, wskazywać na dobrobyt, 
a jednocześnie życzyć zdrowia i pomyślności bliskim. W ramach zajęć sadzono 
owies i robiono zajączki. MHPRL zachęca do zapisów na warsztaty w ramach pro-
gramu „Kulturalna szkoła na Mazowszu”.
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Kwiecień
4–5. Miała miejsce konferencja naukowa pt. „Tadeusz Kościuszko w panoramie 

dziejów. 230. rocznica insurekcji kościuszkowskiej”, zorganizowana przez Mu-
zeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, Muzeum Niepodległości oraz Polską 
Fundację Kościuszkowską.  W czwartek sympozjum odbyło się w Muzeum Nie-
podległości, a w piątek – w Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w War-
szawie. Konferencję rozpoczęto o godz. 11.00. Po otwarciu konferencji przez dy-
rektora MHPRL dra Janusza Gmitruka i wystawy pt. „Racławickie zwycięstwo 
Tadeusza Kościuszki” rozpoczęła się sesja, którą prowadził dr Jacek Konik, Kie-
rownik Działu Historii i Badań Naukowych. „Rolę dziejową insurekcji kościusz-
kowskiej przedstawił w swoim wystąpieniu dr Janusz Gmitruk – dyrektor MHPRL. 
W imieniu dra Tadeusza Skoczka, dyrektora Muzeum Niepodległości referat nt. 
„Insurekcji kościuszkowskiej w sztuce” wygłosiła Kierownik Działu Zbiorów – 
Małgorzata Karolina Piekarska. 

Dr hab. Arkadiusz Indraszczyk przybliżył słuchaczom „Międzynarodowe tło po-
lityczne insurekcji kościuszkowskiej”. Z kolei prof. dr hab. Izabella Rusin, mówiła 
o „Generale Józefi e Zajączku pod Racławicami”. Mgr Przemysław Bednarczyk 
zreferował „Bitwę milicji radomskiej z korpusem gen. Fiodora Denisowa pod Li-
powym Polem i jej bohaterami”, a dr Mirosław Roguski przedstawił „Organizację 
oraz działalność władz i pospolitego ruszenia ziemi liwskiej w powstaniu kościusz-
kowskim”. Przed przerwą wystąpił jeszcze dr Krzysztof Jabłonka z referatem „Jak 
Bartos Głowacki z armatą się zapoznawał?”.

W drugiej części konferencji wśród prelegentów pojawił się dr Witold Raw-
ski, z tematem „Racławickie zwycięstwo Tadeusza Kościuszki”, a prof. dr hab. 
Marian Marek Drozdowski podjął się zagadnienia o „Racławickim zwycięstwie 
w panoramie dziejów najnowszych”. Mgr Piotr Maroński w swoim wystąpieniu 
nakreślił „Sprawę włościańską w świetle uniwersału połanieckiego i wybranej ko-
respondencji Tadeusza Kościuszki”. Z kolei dr Leszek Marek Krześniak mówił o  
„Zawiedzionej nadziei – bitwie pod Maciejowicami”.

Drugiego dnia konferencji gospodarzem uroczystości było MHPRL. Otwarcie 
konferencji i wystawy pt. „Tadeusz Kościuszko – w kręgu tradycji ludowej i na-
rodowej” zapowiedział dr Janusz Gmitruk, dyrektor Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego w Warszawie. Po nim głos zabrał dr hab. Jerzy Mazurek, refe-
rując temat o „Bartoszu Głowackim (1758–1794) – chłopskim symbolu insurekcji 
kościuszkowskiej”. Dr Remigiusz Matyjas, jako prelegent wygłosił „Rok 1794 na 
ziemi czerskiej”, a dr Mateusz Ratyński, poruszył zagadnienie „Znaczenia Uniwer-
sału Połanieckiego dla sprawy chłopskiej”. Mgr Natalia Roś, nakreśliła sylwetkę 
„Piotra Blanka (1742–1797) i historię jego pałacu jako miejsca narodowych działań 
o wolność w okresie rozbiorów”. Dr hab. Marek Białokur, analizował „Powstanie 
kościuszkowskie we współczesnych podręcznikach szkolnych” z kolei mgr Józef 



176 Agnieszka Zięba-Dąbrowska

Szczepańczyk przybliżył zgromadzonym Gościom i prelegentom „Historię pomni-
ka Bartosza Głowackiego w Racławicach”.

Po przerwie wystąpiła mgr Małgorzata Karolina Piekarska z referatem doty-
czącym „Przysięgi Kościuszki na rynku w Krakowie na obiektach ze zbiorów 
Muzeum Niepodległości w Warszawie”. Dr Mirosława Bednarzak-Libera mówiła 
o „Artefaktach z czasów insurekcji kościuszkowskiej w zbiorach Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie”, a prof. dr hab. Romuald Turkowski 
o „Tradycjach kościuszkowskich w politycznym ruchu ludowym”. Na zakończe-
nie konferencji swoje referaty przedstawili: dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska, która 
opracowała „Tradycję kościuszkowską w polskiej literaturze” oraz dr Remigiusz 
Matyjas referując „Powstanie kościuszkowskie w polskim fi lmie fabularnym”.

7. Odbyła się I tura wyborów samorządowych. W całym kraju utworzono 31 456 
obwodów głosowania.

9. Państwowa Komisja Wyborcza zakończyła liczenie głosów w wyborach do 
sejmików wojewódzkich. Trzecia Droga (koalicja PSL i Polski 2050) uzyskała 
14,25 proc. PKW podała też wyniki do rad powiatów. Trzecia Droga zdobyła – 
12,30 proc. Według wyniku wyborów do sejmiku Mazowsza Trzecia Droga, upla-
sowała się na trzecim miejscu i uzyskała 16,54 proc. Adam Struzik, marszałek wo-
jewództwa mazowieckiego osiągnął rekordowe poparcie – 74 814 głosów. 

11. Referat „Towarzystwo Boernerowo – analiza działalności stowarzyszenia 
mieszkańców i sympatyków osiedla Boernerowo” podczas ogólnopolskiej konfe-
rencji naukowej „Polityka społeczna na rzecz mieszkańców m.st. Warszawy. Oce-
na obecnie prowadzonych działań oraz wyzwania wynikające ze Strategii #War-
szawa 2030” zorganizowanej przez Uniwersytet w Siedlcach oraz Urząd Dzielnicy 
Bemowo przedstawił pracownik Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego 
w Warszawie, dr Mateusz Ratyński, Kierownik Działu Naukowo-Badawczego. 

13. Dyrektor MHPRL, dr Janusz Gmitruk uczestniczył w Jubileuszowej uro-
czystości 90. rocznicy urodzin przyjaciela Muzeum – Stanisława Durleja, dzien-
nikarza, pisarza, badacza dziejów ruchu ludowego na Kielecczyźnie. Ukazała się 
książka biografi czna o Jubilacie pt. Na zegarze życia. 90.rocznica urodzin Stanisła-
wa Durleja wydana w Kielce – Warszawa w 2024 r.

15. Odwiedziła Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie 
młodzież z Zespołu Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego w Janowie (powiat so-
kólski, województwo podlaskie). Dyrektor MHPRL, dr Janusz Gmitruk, wygłosił 
wykład poświęcony sytuacji społeczno-gospodarczej na wsi po II wojnie świato-
wej, a następnie uczniowie zwiedzili wystawy i ogród rzeźby plenerowej.

17. Odbyła się sesja naukowa pt.: „Powstanie kościuszkowskie na Mazowszu” 
połączona ze składaniem kwiatów pod pomnikiem Tadeusza Kościuszki oraz prze-
marszem uczestników do Grobu Nieznanego Żołnierza. Partnerem wydarzenia 
został Samorząd Województwa Mazowieckiego Mazowsze serce Polski. Orga-
nizatorami wydarzenia było Muzeum Niepodległości w Warszawie, Wszechnica 
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Kościuszkowska, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, wy-
dawnictwo Green Light Media oraz czasopismo „Zielony Sztandar”. 

Konferencja rozpoczęła się o godz. 13.00 w Muzeum Niepodległości – Pałac 
Przebendowskich/Radziwiłłów, al. Solidarności 62 w Warszawie. Swoje referaty 
mieli okazję wygłosić: dr Janusz Gmitruk, dyrektor  MHPRL, który mówił o „Ta-
deuszu Kościuszce – bohaterze dwóch narodów”. Dr Tadeusz Skoczek przybliżył 
zgromadzonym Gościom i prelegentom  „Insurekcję warszawską”. Z kolei dr Le-
szek Marek Krześniak przedstawił interesujący przekaz o „Bitwie pod Maciejowi-
cami jako utraconych nadziejach”. Prof. dr hab. Romuald Turkowski opracował 
„Udział ludowców Królestwa Polskiego w obchodach 100. rocznicy śmierci Tade-
usza Kościuszki w 1917 roku”. Dr Krzysztof Jabłonka prezentował „Insurekcje na 
Mazowszu w 1794 roku”, a Robert Matejuk temat „Tadeusza Kościuszki na łamach 
„Zielonego Sztandaru”. Konferencję zakończył referat dra Marcina Gomółki nt. 
„Pamiętnika Józefa Drzewieckiego jako źródła do badań dziejów insurekcji ko-
ściuszkowskiej”. 

19. W MHPRL otwarto wystawę pt. „Ruch ludowy, Bataliony Chłopskie i wieś 
Polska w obronie ludności żydowskiej podczas II wojny światowej”.

19. Miała miejsce w Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego konferencja 
naukowa pt.: „Prawda i pamięć. Ludowcy, wieś i chłopi ratujący Żydów w czasie 
II wojny światowej”, którą otworzył dyrektor MHPRL dr Janusz Gmitruk. Roz-
poczęła się o godzinie 11.00. Przybyli Goście mogli również zwiedzić związaną 
z tym tematem wystawę. Referat o „Chłopach i Żydach w dziejach najnowszych 
Polski” wygłosił dr Janusz Gmitruk, dyrektor placówki. Reprezentujący dra Tade-
usza Skoczka Piotr Maroński przedstawił słuchaczom zagadnienie związane z „Na-
rodowym Dniem Pamięci Polaków ratujących Żydów pod okupacją niemiecką”. 
Dr hab. Arkadiusz Indraszczyk mówił o „Stefanie Korbońskim i ratowaniu Żydów 
przez struktury Polskiego Państwa Podziemnego”. Z kolei dr Mateusz Ratyński 
zreferował „Grupę Ładosia i jej zasługi dla ratowania Żydów”. Prof. dr hab. Ro-
muald Turkowski omówił „Problem ratowania Żydów w działalności Rady Naro-
dowej i Rządu RP na emigracji” a dr hab. Jerzy Mazurek zajął się tematem „Żydów 
na ziemi świętokrzyskiej w latach II wojny światowej”. 

W dalszej części wystąpień konferencyjnych głos zabrał dr Remigiusz Matyjas 
przybliżając słuchaczom „Stosunek ludności polskiej i żydowskiej powiatu grójec-
kiego do problemu Holocaustu w świetle materiałów proweniencji polskiej i ży-
dowskiej”. Dr Mirosława Bednarzak-Libera przedstawiła w referacie „Polaków 
ratujących Żydów na przykładzie Podlasia”. O „Ulmach i nieznanych pamiątkach” 
głosił dr Mateusz Szpytma.  Mgr Natalia Roś przypomniała „Łyjaków z Kępy 
Gosteckiej w akcji ratowania Żydów” a dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska mówi-
ła o „Kwestii pomocy ludności żydowskiej w czasie II wojny światowej na ła-
mach «Rocznika Historycznego Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego»”. 
Mgr Robert Matejuk zreferował „Problem pomocy ludności żydowskiej w czasie 
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II wojny światowej na łamach «Zielonego Sztandaru»”. Tematem zamykającym 
sympozjum była  „Pomoc Żydom w czasie II wojny światowej”, który omówiła 
mgr Anna Przybylska. 

20. W ramach kursu dla nauczycieli zorganizowanego przez Centrum Eduka-
cyjne Instytutu Dziedzictwa Myśli Narodowej im. Ignacego Paderewskiego i Ro-
mana Dmowskiego, 

dr Mateusz Ratyński z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego wygłosił 
prelekcję pt. „Gospodarka II RP w przeddzień reform Grabskiego”.  

24.W Muzeum Marii Dąbrowskiej odbył się wykład pt.: „Związki Marii Dą-
browskiej z ruchem ludowym”, wygłoszony przez dr. Mateusza Ratyńskiego. 
W trakcie wystąpienia został zaprezentowany mało znany aspekt z życia Marii 
Dąbrowskiej czyli jej zaangażowanie w działalność polityczną w ramach ruchu 
ludowego w okresie zaborów i I wojny światowej. Szczególną uwagę dr Ratyński 
poświęcił jej publicystyce na łamach tygodnika „Zaranie”. 

26. W Oddziale Regionalnym Towarzystwa Uniwersytetów Ludowych w Łom-
ży dr Mirosława Bednarzak-Libera z MHPRL wygłosiła wykład pt. „Polacy laure-
atami nagrody Nobla”. 

30. Trzecia Droga ogłosiła listę kandydatów w wyborach do Parlamentu Eu-
ropejskiego. Z Warszawy startował Michał Kobosko. Województwo mazowieckie 
bez Warszawy reprezentowała Bożena Żelazowska.  

30. Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie odwiedziła 
grupa pierwszoklasistów ze Szkoły Podstawowej nr 85 w Warszawie. Przyszli na 
lekcję muzealną poświęconą polskim symbolom narodowym. Na warsztatach pla-
stycznych wykonali godło. Każdy uczeń zabrał ze sobą do domu swojego wyjątko-
wego orła białego na czerwonym tle ze złotą koroną na głowie. 

Maj
18. W Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie odbyło się 

Święto Ludowe połączone z Nocą Muzeów. O „Tradycji Święta Ludowego” mówił 
dr Janusz Gmitruk – dyrektor MHPRL. Z kolei „Kurpiowską kulturę i kulinaria” 
przedstawił Mieczysław Olender. Ważnym punktem programu była „Promocja 
wydawnictw MHPRL”. Zorganizowano koncert muzyki rozrywkowej, wystąpił 
Leonid Volodko. Czynny był kiermasz ludowy i stoiska z produktami żywnościo-
wymi i regionalnymi gmin kurpiowskich, stoiska książkowe z wydawnictwami na 
temat Kurpiowszczyzny, ofertą turystyczną, stoisko z łowickim rękodziełem ludo-
wym oraz stoisko z wydawnictwami MHPRL.

W ramach Nocy Muzeów miał miejsce „Jubileusz 30-lecia grupy artystycznej 
Emocjonaliści” – i otwarcie wystawy jubileuszowej pt. „THE NATURE OF ART”, 
której kuratorami byli: prof. dr hab. Jerzy Mazurek i Janusz Skowron. Zaprezento-
wano książkę Bożeny Chlabicz-Polak, „Emocjonalizm – trzydziestolecie” wydaną 
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przez Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie (2024). Przygo-
towano także dla zwiedzających wernisaże wystaw: „Stefan Pągowski – Warszawa 
w akwareli i fotografi i” – kurator: mgr Emilia Kwiatkowska i Rafał Toczek, „Kra-
jobrazy naszej przeszłości” – kurator: mgr Paweł Kordel oraz „Polskie kwiaty” – 
kurator dr Mirosława Bednarzak-Libera i mgr Natalia Roś. Przybyli na teren Mu-
zeum Goście mogli posłuchać koncertu muzyki ludowej – „Kapeli Kurpiowskiej 
Gmina Łomża”, a także zakupić regionalne produkty. 

18. Odbyło się posiedzenie Zarządu Głównego LTN-K w siedzibie Towarzy-
stwa; Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, al. Wilanowska 
204. I termin – godz. 11.00, II termin – godz. 11.30. Głównym powodem zwołania 
posiedzenia była konieczność przyjęcia bilansu LTN-K za rok 2023; dokonania 
zmian w Statucie LTN-K, podjęcie uchwały o zwołaniu WZ – LTN-K. W porząd-
ku obrad znalazły się takie punkty jak: przyjęcie porządku obrad, sprawozdanie 
prezesa ZG o działalności ZG LTN-K, sprawozdanie Przewodniczącego Głównej 
Komisji Rewizyjnej, przyjęcie sprawozdania fi nansowego i bilansu LTN-K za rok 
2023, dokonania zmian w Statucie LTN-K, podjęcia uchwały o zwołaniu Walnego 
Zgromadzenia LTN-K, sprawy różne i wniesione. 

23. W placówce Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego gościła klasa 
5b ze Szkoły Podstawowej nr 85 w Warszawie, w ramach programu Kulturalna 
Szkoła na Mazowszu! Lekcja była poświęcona tradycyjnym grom i zabawom na 
wsi. Zajęcia rozpoczęły się od części teoretycznej, gdzie dzieci dowiedziały się 
o historii i znaczeniu dawnych zabaw. Następnie odbyły się praktyki. Uczniowie 
mogli sami spróbować swoich sił w różnorodnych grach takich jak: przeciąganie 
liny,  skoki na skakance, bieg z fajerką,  gra w klasy, gra w kapsle, bieg z jajkiem, 
skoki w workach jutowych.

24. Delegacja w składzie: dyrektor MHPRL dr Janusz Gmitruk, dr Mirosława 
Bednarzak-Libera, Natalia Roś i Marian Ładnowski uczestniczyła w uroczystościach 
jubileuszu 50-lecia Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego w Nowej 
Wsi. Obchody Jubileuszu 50-lecia szkoły przypomniały jej bogatą przeszłość i ludzi 
z nią związanych, a także pozwoliły przedstawić plany na przyszłość.

28. O godz. 13.00 w Galerii Brama Bielańska w Muzeum X Pawilonu Cytadeli 
Warszawskiej miał miejsce wernisaż wystawy Piotra Gagana pt. „Puszcza Biało-
wieska. Zielone Płuca Europy”. W wydarzeniu brała udział delegacja z Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie w osobach dra Janusza Gmitru-
ka – dyrektora MHPRL, dr Mirosławy Bednarzak-Libery – Kustoszem,  Kierowni-
kiem Działu Naukowo-Oświatowego oraz mgr Natalią Roś. 

Czerwiec
2. W Proszowicach odbyły się krajowe obchody Święta Ludowego. W czasie 

wydarzenia prezes Polskiego Stronnictwa Ludowego, wicepremier Władysław Ko-
siniak-Kamysz mówił o priorytetach rządu w obecnej kadencji, wręczył odznacze-
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nia zasłużonym działaczom oraz legitymacje nowym członkom partii. Obchody 
rozpoczęły się od mszy św. w intencji Ruchu Ludowego oraz złożenia wiązanek 
kwiatów pod pomnikiem Tadeusza Kościuszki na miejskim Rynku. W czasie wy-
stąpień nie mogło zabraknąć odniesień do zbliżających się wyborów do Parlamentu 
Europejskiego. Święto Ludowe było okazją do wręczenia odznaczeń. Medalami 
Wincentego Witosa zostali odznaczeni Jan Antoł, Stanisław Ciesielski i Piotr Jan-
czyk. „Złote koniczynki” otrzymali Kazimiera Kulisa, Wojciech Janczyk, Tomasz 
Otrębski, Michał Kozioł, Józefa Kolbrecka i Bogusław Libera.

3. W Lubelskim Urzędzie Wojewódzkim (Sala Kolumnowa) przy ul. Spokojnej 
4 o godz. 11.00 rozpoczęła się konferencja poświęcona postaci Władysława Cho-
lewy: „Władysław Cholewa 1892–1962 – Ludowiec niezłomny, spółdzielca i spo-
łecznik”. Gościem specjalnym była Anna Selo – córka Władysława Cholewy, która 
zaprezentowała: „Moje wspomnienie o Ojcu”. Jako pierwsza prelegentka wystąpiła 
prof. UMCS dr hab. Ewelina Podgajna z referatem: „Ruch ludowy na Lubelszczyź-
nie”. Następnie głos zabrała dr Eleonora Kirwiel przedstawiając „Ruch ludowy 
na Kresach Wschodnich w II Rzeczypospolitej”. Dr Mirosława Bednarzak-Libera 
z MHPRL w Warszawie zaprezentowała „Materiały do biografi i Władysława Cho-
lewy w zbiorach Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego”, a dr Janusz Kła-
peć przybliżył słuchaczom „Inwigilację Władysława Cholewy – w materiałach IPN 
– przyczynek do biografi i. O wspomnieniach Władysława Cholewy z lipca i sierp-
nia 1944 r. w zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej” mówił dr Grzegorz Figiel. Z ko-
lei Marian Mazurek i Tadeusz Sławecki referowali „Działania Czemiernickiego 
Towarzystwa Regionalnego popularyzujące postać Władysława Cholewy”. Orga-
nizatorami konferencji byli: Katedra Myśli Politycznej i Komunikowania Politycz-
nego Instytutu Nauk o Polityce i Administracji UMCS w Lublinie, Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna im. Hieronima Łopacińskiego w Lublinie, Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, Ludowe Towarzystwo Naukowo-Kul-
turalne Oddział Lublin oraz Czemiernickie Towarzystwo Regionalne. Patronat Ho-
norowy nad wydarzeniem sprawował Wojewoda Lubelski – Krzysztof Komorski. 

6. Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, Muzeum Niepodległości, Lu-
dowe Towarzystwo Naukowo-Kulturalne, Klub Parlamentarny Polskie Stronnictwo 
Ludowe – Trzecia Droga oraz Mazowiecki Konwent Związku Młodzieży Wiejskiej 
zorganizowali konferencję naukową nt. „Wkład ludowców i młodzieży wiejskiej 
w integrację europejską”, która rozpoczęła się o godz. 12.00 w siedzibie MHPRL, 
przy Alei Wilanowskiej 204 w Warszawie. Dyrektor placówki dr Janusz Gmitruk 
powitał zgromadzonych Gości i prelegentów. W pierwszej części wydarzenia wy-
stąpił były wicepremier i minister rolnictwa i rozwoju wsi Jarosław Kalinowski. 
Wykład poświęcił „Negocjacjom akcesyjnym Polski z Unią Europejską”. Referat 
o „Unijnych doświadczeniach Polski w panoramie dziejów” przygotował dr Janusz 
Gmitruk – dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego. Z kolei dr Ma-
teusz Ratyński przybliżył słuchaczom tematykę „Międzynarodowego Biura Agrar-
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nego w latach 1921–1938”. Prof. dr hab. Romuald Turkowski zreferował „Udział 
ludowców na emigracji w tworzeniu europejskiej integracji politycznej i gospo-
darczej w latach 50. XX wieku”. Kolejny prelegent dr hab. Arkadiusz Indraszczyk 
omówił „Polskie Stronnictwo Ludowe wobec integracji europejskiej od 1989 r. do 
współczesności”. Robert Matejuk (redaktor „Zielonego Sztandaru”) skierował do 
publiki słowa dotyczące „Unii Europejskiej właśnie na łamach tego czasopisma”. 
Jako ostatni wystąpił Adam Nowak (podsekretarz stanu w Ministerstwie Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi). Mówił o „Wkładzie ZMW w procesach integracji europejskiej”. 
W części drugiej uroczystości odbyło się spotkanie Mazowieckiego Konwentu 
ZMW z wykładem prezesa Stanisława Skrzypczyka. 

6. W Miejskiej Bibliotece Publicznej w Starachowicach miało miejsce „Spotka-
nie z poezją ludową”. O „Specyfi ce i walorach poezji ludowej” mówiła dr Agniesz-
ka Zięba-Dąbrowska z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warsza-
wie. Gościem Honorowym wydarzenia był laureat nagrody Kolberga z 2019 roku 
w kategorii: Pisarstwo Ludowe, dziedzina: literatura ludowa, poeta samorodny 
z Chwałowic – Jan Czarnecki. Jego twórczość pozostaje w ścisłym związku z ży-
ciem na wsi, pracą na roli, a także wyjątkową symbiozą człowieka, natury i religii. 
Program artystyczny zaprezentował Kazimierz Kołomyja „Run” z Kielc. 

6. Dr Mateusz Ratyński z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego wygłosił 
referat „Powojenne represje wobec ruchu ludowego w Polsce, Bułgarii i Węgrzech 
– analiza porównawcza” podczas międzynarodowej konferencji naukowej: „Aparat 
represji – podmiot wykonawczy w systemie sowieckim – historia i perspektywy ba-
dawcze” zorganizowanej przez Instytut Pamięci Narodowej Oddział w Lublinie. 

7 W Pedagogicznej Bibliotece Wojewódzkiej im. Gustawa Herlinga-Grudziń-
skiego w Kielcach – Filii w Busku-Zdroju przy ul. Armii Krajowej 19 odbył się dru-
gi dzień „XV Buskich Spotkań z Filozofi ą” z wiodącym tematem: „Filozofi a w ro-
zumieniu potocznym i samych fi lozofów”. Wśród prelegentów była dr Agnieszka 
Zięba-Dąbrowska z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie, 
która zaprezentowała zagadnienie związane z „Filozofi ą polityczną trzykrotnego 
premiera Polski Wincentego Witosa (1874–1945)”. 

8. W Otwocku doszła do skutku Majówka Reymontowska, którą zorganizował 
prezes Stowarzyszenia Dziennikarzy im. Stanisława Reymonta Stanisław Jakiełek. 
Współorganizatorem uroczystości było także Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Ludowego w Warszawie. Z tej okazji złożono wiązanki kwiatów pod tablicą na 
budynku w Otwocku, przy ul. Reymonta 29A, w którym przebywał Patron Stowa-
rzyszenia oraz zorganizowano spotkanie towarzyskie przy grillu w Ośrodku Edu-
kacyjno-Muzealnym „Baza Torfy”. 

9. Odbyły się wybory do Parlamentu Europejskiego, w których Trzecia Dro-
ga zajęła czwarte miejsce z wynikiem 6,9% głosów. Europosłowie Trzeciej Drogi 
to: Krzysztof Hetman, Adam Jarubas, Michał Kobosko. Najwięcej głosów zdobył 
Adam Jarubas, który uzyskał poparcie ponad 81 tysięcy osób. 
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10. Radni Mazowsza zebrali się w poniedziałek po raz czwarty, by m.in. wybrać 
marszałka województwa. Wcześniej obrady przekładano. W tajnym głosowaniu 
radni wybrali Adama Struzika na kolejną kadencję. Za kandydaturą Struzika było 
33 radnych, jedna osoba była przeciw, a 14 radnych się wstrzymało. 

10. W wieku 87 lat zmarł Zdzisław Bobiatyński (1937 – 2024). Urodził się w ro-
dzinie o tradycjach patriotycznych, pochodzącej z Wołynia, a od początku XVII w. 
zamieszkującej północne kresy Wielkiego Księstwa Litewskiego. Przez kilkadzie-
siąt lat kariery zawodowej pracował na stanowiskach kierowniczych w wielu insty-
tucjach centralnych. Można tu wspomnieć o Instytucie Doskonalenia Kadr Kierow-
niczych Administracji Państwowej, Centrum Informacji Naukowo-Technicznej, czy 
też Ministerstwie Współpracy z Zagranicą. Stypendysta Fundacji Forda w Stanach 
Zjednoczonych w latach 1971–2. Bardzo angażował się w działalność społeczną. 
Blisko współpracował z legendarnym Janem Mulakiem w czasach Wunderteamu. 
Był członkiem zarządu PZLA i wiceprezesem WOZLA. W ostatnich latach życia 
aktywnie zaangażował się w działania Związków Kresowian i Sybiraków. Zdzi-
sław Bobiatyński spoczął w grobie rodzinnym na Cmentarzu w Wilanowie.

14.W Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego miała miejsce promocja 
autora pięcioksięgu, Andrzeja Ossibach-Budzyńskiego pt. „Pawiak – 1880–1915”. 
Muzeum Niepodległości reprezentował Piotr Maroński. Spotkanie rozpoczął dy-
rektor MHPRL – dr Janusz Gmitruk powitaniem i przedstawieniem honorowego 
gościa. Potem głos zabrali recenzenci pracy. Jednym z nich był prof. Romuald 
Turkowski. Andrzej Ossibach-Budzyński podziękował organizatorom promocji, 
recenzentom oraz wszystkim obecnym za przybycie.  

16. Samorządowy Ośrodek Kultury i Sportu Gminy Mielec zorganizował XVI 
Podkarpacki Jarmark Ludowy „Roztańczony Chorzelów 2024” na terenach rekre-
acyjnych przy Sanktuarium Matki Bożej Królowej Rodzin w Chorzelowie. Partne-
rem tegorocznej edycji zostało Województwo Podkarpackie. Wydarzenie w swoich 
głównych celach zakładało ochronę tradycji regionu, promowanie twórczości wo-
kalnej, muzycznej i tanecznej. Była to także konfrontacja artystycznych dokonań 
dziecięcych, młodzieżowych i seniorskich zespołów tańca ludowego oraz kapel 
ludowych.  

17–24. W Przewięzi k. Augustowa odbył się plener malarski zatytułowany 
„Wincenty Witos (1874–1945)”. Wzięło w nim udział 24 artystów. W wyniku ple-
neru do zbiorów Muzeum trafi ło 45 prac (22 obrazy olejne, 22 akwarele i jedna 
praca fotografi czna). Organizatorem pleneru był dr Janusz Gmitruk, a kuratorem 
artysta malarz Maciej Milewski. Plener był częścią realizowanego przez MHPRL 
projektu pt. „Upowszechnianie wiedzy o życiu i dokonaniach Wincentego Witosa 
jako przykładu postaw patriotycznych i propaństwowych”.

25. Odbyło się w Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warsza-
wie XIII Walne Zgromadzenie Ludowego Towarzystwa Naukowo-Kulturalnego. 
Przybyli delegaci z Oddziałów LTN-K funkcjonujących w całym kraju. W trakcie 
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obrad udzielono absolutorium za okres 26.11.2021 r.-25.06.2024 r. ustępującemu 
Zarządowi Głównemu LTN-K, Komisji Rewizyjnej i Sądowi Koleżeńskiemu. Do-
konano wyboru nowego Zarządu Głównego LTN-K, Komisji Rewizyjnej i Sądu 
Koleżeńskiego. Dokonano wyboru nowego Zarządu Głównego LTN-K, w osobach 
prezesa – dra Janusza Gmitruka, I wiceprezesa, Mirosława Kuli z Oddziału LTN-K 
w Częstochowie, II wiceprezesa, Mirosława Bomby z Oddziału LTN-K w Krako-
wie, sekretarza, dr Mirosławy Bednarzak-Libery, skarbnika, prof. dr hab. Romu-
alda Turkowskiego, zastępcy skarbnika, Stanisława Gmitruka. Członkami Zarządu 
zostali: dr Tadeusz Boruta, Dariusz Detka, Stanisław Durlej, Sławomir Kordaczuk, 
płk. w st. spocz. dr Jacek Macyszyn, Maciej Milewski, dr Grzegorz Niećko, Kata-
rzyna Popińska, Leonard Smolarski. W skład Komisji Rewizyjnej weszli: przewod-
niczący, Henryk Dąbrowski, wiceprzewodniczący, Wojciech Noworyta, sekretarz, 
Tomasz Jakubczyk, członek, Józef Ciućka oraz Dariusz Grzegorczuk. W Sądzie 
Koleżeńskim przewodniczącą została dr Magdalena Kurant-Szymczak, wiceprze-
wodniczącą: Beata Pasternak, sekretarzem, Andrzej Herman oraz członkami: Sta-
nisław Chałupczak i Andrzej Lato z Oddziału LTN-K w Krakowie. W dalszej czę-
ści posiedzenia podjęto wiele uchwał i omówiono ramowy plan pracy na kolejną 
kadencję.

26. W SGGW w Warszawie zorganizowano konferencję naukową, nad którą 
patronat honorowy objęło Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego. Tematem 
sympozjum była: „Polska wieś – wieś europejska: bilans 20 lat członkostwa Polski 
w Unii Europejskiej z perspektywy rolników, przedsiębiorców, polityków i eksper-
tów”. Dyrektor MHPRL dr Janusz Gmitruk wygłosił referat nt. „Franciszka Jerzego 
Stefaniuka”.   

28. W Oddziale MHPRL w Sandomierzu (Rynek 9) została otwarta jubileuszo-
wa wystawa grupy artystycznej „Emocjonaliści”. Będzie ona czynna od 28 czerw-
ca do 31 sierpnia 2024 roku.

Lipiec
9. W siedzibie MHPRL o godz. 12.00 została otwarta wystawa obrazów trojga 

malarzy: Grażyny Kostawskiej, Piotra Szałkowskiego i Hakoba Mikayelyana pt.: 
„Od Racławic (1794) do Radzymina (1920)”. Obrazy przedstawiają tematy zwią-
zane z Insurekcją Kościuszkowską 1794 roku, jej przywódcą i jego żołnierzami, 
sceny bitewne, a także ówczesną codzienność. Po wystawie oprowadzał prezes 
Polskiej Fundacji Kościuszkowskiej – dr Leszek Krześniak, który odwiedzającym 
opowiedział wiele ciekawostek z życia Tadeusza Kościuszki.

12. W ogólnopolskich obchodach Dnia Walki i Męczeństwa Wsi Polskiej 
uczestniczyli ludowcy i sympatycy Polskiego Ruchu Ludowego z Częstochowy 
i z regionu częstochowskiego. Msza święta została odprawiona w Kaplicy Cudow-
nego Obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, którą celebrował i wygłosił homilię  
ks. prałat Jarosław Sroka. Dalsza część uroczystości kontynuowana była w Kaplicy 
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Pamięci Narodu na Jasnej Górze. Uczestników spotkania powitał Stanisław Gmi-
truk, Prezes Zarządu Oddziału w Częstochowie Ludowego Towarzystwa Naukowo-
Kulturalnego. Odmówiono modlitwę, a po niej wypowiadali się jeszcze: Krzysztof 
Smela, starosta Częstochowski, Andrzej Kubat, przewodniczący Rady Powiatu 
Częstochowskiego, Grzegorz Boski, Wicemarszałek Woj. Śląskiego, dr Ryszard 
Stefaniak, zastępca Prezydenta Miasta Częstochowy. Delegacje złożyły wiązanki 
kwiatów przed tablicą Ś.P. Wincentego Witosa. Odśpiewano „Rotę”, a następnie 
uczestnicy uroczystości przeszli do Muzeum Częstochowskiego – Zagrody Wło-
ściańskiej pod Jasną Górą, gdzie zorganizowana została wystawa, ze zbiorów Mu-
zeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, pt: „Pieśń i Lud: Dziedzictwo Roty”. 
W imieniu Dyrektora MHPRL dra Janusza Gmitruka, referat dotyczący wystawy 
zaprezentował prezes Stanisław Gmitruk. Wśród obecnych na uroczystości w Czę-
stochowie byli obecni członkowie i sympatycy Polskiego Stronnictwa Ludowego 
z pocztami sztandarowymi z Miasta Częstochowy, z Gmin: Koniecpol, Przyrów, 
Blachownia, Dąbrowa Zielona, Mykanów oraz Związku Młodzieży Wiejskiej, 
Ludowego Towarzystwa Naukowo-Kulturalnego, Forum Młodych Ludowców, 
Ochotniczych Straży Pożarnych, Kół Gospodyń Wiejskich, przedstawiciele miej-
scowych mediów 

22. Wywiadu dla Radia dla Ciebie poświęconego „80. rocznicy wydania dekre-
tu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego” udzielił dr Mateusz Ratyński 
z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego.  

26. W siedzibie MHPRL o godz. 11.00 rozpoczęła się uroczystość 40-lecia 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie pod patronatem dra 
Adama Struzika, Marszałka Województwa Mazowieckiego, Bożeny Żelazowskiej, 
Sekretarza Stanu w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego. 

Uroczystość rozpoczął, witając licznie przybyłych Gości, prof. dr hab. Jerzy 
Mazurek – wicedyrektor MHPRL. Swoją obecnością zaszczycili jubileusz m.in.: 
dr Józef Zych – Marszałek Sejmu RP i honorowy prezes PSL, Bożena Żelazowska 
– Sekretarz Stanu w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Adam No-
wak – wiceminister Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Magdalena Flis – dyrektor Kance-
larii Marszałka Województwa Mazowieckiego, Zbigniew Czaplicki – pełnomocnik 
Marszałka Województwa Mazowieckiego ds. kombatantów oraz Witold Prandota 
– doradca Marszałka Województwa Mazowieckiego, a także Stanisław Wójcik – 
zastępca dyrektora w Kancelarii Sejmiku Województwa Mazowieckiego, Krzysz-
tof Chaberski – Radny Sejmiku Województwa Mazowieckiego, Ewa Kierzkowska 
– dyrektor Biura NKW PSL i Klubu Parlamentarnego PSL, dr Marian Zalewski 
z Zarządu Głównego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych, Robert Matejuk 
– redaktor naczelny „Zielonego Sztandaru”. Radę Muzealną MHPRL reprezento-
wali: prof. dr hab. Tadeusz Panecki – przewodniczący, dr Andrzej Ossibach-Bu-
dzyński – Sekretarz Rady oraz Sławomir Frątczak i Zbigniew Święcicki; Elżbieta 
Osińska-Kassa – dyrektor i Nina Sapa – wicedyrektor z Narodowego Instytutu Kul-
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tury i Dziedzictwa Wsi, dr Tadeusz Skoczek – dyrektor Muzeum Niepodległości, 
dr Jacek Macyszyn – kustosz Ordynariatu Polowego WP, Sławomir Kordaczuk 
– dyrektor Muzeum Regionalnego im. Mieczysława Asłanowicza w Siedlcach, 
dr Krzysztof Braun z Mazowieckiego Towarzystwa Naukowego, prof. dr hab. Woj-
ciech Włodarkiewicz ze Stowarzyszenia Historyków Wojskowości, a także Miro-
sław Kula, Stanisław Gmitruk, Stanisław Durlej z Prezydium Zarządu Głównego 
LTN-K oraz Maciej Milewski i Wojciech Noworyta z oddziału twórców LTN-K 
wraz z liczną grupą malarzy, a także członkowie tego Towarzystwa z Krasnegosta-
wu, Częstochowy, Kielc, Krakowa, Lublina, Garwolina; Jan Rychner ze Stowarzy-
szenia „Wspólnota Polska”; Jakub Mincewicz – prezes Ogólnopolskiej Sieci Uni-
wersytetów Ludowych, Dorota Żebrowska – wiceprezes Zarządu Krajowego TUL 
wraz z członkami z Oddziału Regionalnego TUL w Warszawie; prof. dr hab. Ewe-
lina Podgajna, dr Eleonora Kirwel, prof. dr hab. Marcin Wichmanowski z UMCS 
w Lublinie. 

Jubileusz 40-lecia Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego był okazją 
do uhonorowania dorobku i historii tej Instytucji. Dyrektor MHPRL, dr Janusz 
Gmitruk przedstawił zaproszonym Gościom genezę, rozwój oraz liczne osiągnięcia 
i sukcesy Muzeum na przestrzeni lat. Podkreślił, że od momentu założenia, pla-
cówka ta, nie tylko dokumentuje, ale także aktywnie promuje dziedzictwo ruchu 
ludowego w Polsce. Przez cztery dekady działalności, Muzeum stało się nie tylko 
miejscem przechowywania historycznych artefaktów, ale również ważnym cen-
trum edukacyjnym i naukowym. Jubileusz był okazją do uhonorowania Instytucji 
i jego pracowników medalami i odznaczeniami, okolicznościowymi gratulacjami 
oraz dyplomami,

W dalszej części Jubileuszu głos zabrali zaproszeni Goście, przedstawiciele 
władz państwowych i lokalnych, środowisk akademickich, organizacji społecz-
nych oraz przyjaciół Muzeum. Kolejno wystąpili uczestnicy uroczystości zapo-
wiadani przez prof. dr hab. Jerzego Mazurka – wicedyrektora MHPRL. Słowa 
uznania i gratulacje dla naszego Muzeum wygłosili m.in.: Bożena Żelazowska 
– wiceminister Kultury i Dziedzictwa Narodowego, która doceniła działalność 
edukacyjną i kulturalną placówki oraz wręczyła dr Januszowi Gmitrukowi, Dy-
rektorowi MHPRL Srebrny Medal „Zasłużony Kulturze Gloria Artis” nadawany 
przez Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego; Magdalena Flis – dyrektor 
Kancelarii Marszałka Województwa Mazowieckiego, przekazała List Gratulacyj-
ny od Marszałka Województwa Mazowieckiego – dra Adama Struzika i podkre-
śliła znaczenie instytucji muzealnej w promowaniu historii; dr Józef Zych – Mar-
szałek Sejmu RP i honorowy prezes PSL, wyraził wdzięczność za pielęgnowanie 
i upowszechnianie dziedzictwa ludowego. W imieniu dra Czesława Siekierskiego 
– Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi przemawiał Adam Nowak – wiceminister 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi, który przekazał również pozdrowienia oraz wyrazy 
uznania i gratulacje od kierownictwa Polskiego Stronnictwa Ludowego. Na ręce 
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dra Janusza Gmitruka, Dyrektora MHPRL został przekazany puchar od Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

Podczas obchodów nie zabrakło gratulacji od dra Mariana Zalewskiego ze 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych Rzeczpospolitej Polskiej, który odczytał 
list od Waldemara Pawlaka – prezesa ZOSPRP. Serdeczne gratulacje w imieniu 
Muzeum Wincentego Witosa w Wierzchosławicach i Towarzystwa Przyjaciół Mu-
zeum Wincentego Witosa wygłosił Ryszard Ochwat. Robert Matejuk – Redaktor 
Naczelny „Zielonego Sztandaru” wręczył Dyrektorowi MHPRL puchar z okazji 
40-lecia Muzeum. Stanisław Durlej – ludowiec, prezes Oddziału LTN-K w Kiel-
cach, podkreślił znaczenie Muzeum w promowaniu historii polskiego ruchu ludo-
wego. Stanisław Gmitruk – wiceprzewodniczący Sejmiku Województwa Śląskiego 
podkreślił wartość Muzeum, jako placówki archiwizującej dokumenty związane 
z historią polskiego ruchu ludowego. 

W dalszej części obchodów Jubileuszu gratulacje na ręce dr. Janusza Gmitruka 
– dyrektora MHPRL złożyli: Jan Rychner ze Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”, 
Sławomir Kordaczuk – dyrektor Muzeum Regionalnego im. Mieczysława Asłano-
wicza w Siedlcach, Jakub Mincewicz – prezes Ogólnopolskiej Sieci Uniwersytetów 
Ludowych, Kazimierz Janik, a także przedstawiciel Uczelni Łukaszewski w War-
szawie, Stanisław Skrzypczyk z Konwentu Mazowieckiego ZMW, prof. dr hab. 
Ewelina Podgajna oraz prof. dr hab. Marcin Wichnanowski z UMCS w Lublinie, 
którzy odczytali list od prof. dr hab. Jana Jachymka. Na zakończenie okoliczno-
ściowy prezent – obraz wręczyła dr Januszowi Gmitrukowi Grupa Malarzy z Od-
działu Twórców LTN-K. Dyrekcja MHPRL została obdarowana przez Gości m.in. 
odznaczeniami, pucharami, dyplomami, listami gratulacyjnymi, medalami okolicz-
nościowymi, wydawnictwami książkowymi oraz obrazami i bukietami kwiatów. 

40-lecie Muzeum stało się okazją do wręczenia odznaczeń i dyplomów uznania 
osobom, które wniosły znaczący wkład w rozwój instytucji, polskiej kultury oraz 
rolnictwa. Bożena Żelazowska – wiceminister Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
wręczyła dla MHPRL dr. Januszowi Gmitrukowi, Dyrektorowi tej placówki Srebrny 
Medal „Zasłużony Kulturze Gloria Artis”. Ten medal przyznawany jest wyróżniają-
cym się w dziedzinie twórczości artystycznej, działalności kulturalnej lub w zakresie 
ochrony kultury i dziedzictwa narodowego przez Ministra Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego RP. Podczas obchodów 40-lecia MHPRL również sześciu pracowników 
Muzeum otrzymało Odznaki Honorowe „Zasłużony dla Kultury Polskiej” nadawane 
się osobom wyróżniającym się w tworzeniu, upowszechnianiu i ochronie kultury. 
Odznakę tę z rąk wiceminister Kultury i Dziedzictwa Narodowego Bożeny Żelazow-
skiej odebrali: Radosław Baka, dr Mirosława Bednarzak-Libera, Marek Lidzbarski, 
Marta Marzec, dr Mateusz Ratyński oraz Iga Zamojska. 

Adam Nowak – wiceminister Rolnictwa i Rozwoju Wsi przekazał w imieniu dra 
Czesława Siekierskiego – Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi na ręce dra Janusza 
Gmitruka, Dyrektora puchar resortowy. Następnie, Adam Nowak – wiceminister 
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Rolnictwa i Rozwoju Wsi wręczył w imieniu dra Czesława Siekierskiego, Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi Odznaki Honorowe „Zasłużony dla Rolnictwa”. Otrzy-
mali je: dr Mirosława Bednarzak-Libera, Marek Lidzbarski, Małgorzata Pastewka 
oraz Iga Zamojska. 

Nina Sapa – wiceprezes Zarządu Krajowego Związku Młodzieży Wiejskiej 
wręczyła Odznakę Honorową „Za Zasługi dla ZMW” Marianowi Sołobodowskie-
mu. Magdalena Flis – Dyrektor Kancelarii Marszałka Województwa Mazowiec-
kiego przekazała Okolicznościowy Emblemat przyznany przez dr Adama Stru-
zika – Marszałka Województwa Mazowieckiego. W dalszej kolejności wręczyła 
Dyplomy Uznania za pełne zaangażowanie w działania na rzecz dokumentowania 
i popularyzowania dziedzictwa ruchu ludowego w naszym kraju oraz cenny wkład 
w rozwój placówki i stałe wzbogacanie jej zbiorów, a także organizowanie przed-
sięwzięć o charakterze naukowo-kulturalnym Dyrekcji Muzeum: dr. Januszowi 
Gmitrukowi oraz prof. dr. hab. Jerzemu Mazurkowi i pracownikom: Radosławowi 
Bace, dr. Mirosławie Bednarzak-Liberze, Jackowi Chętnikowi, Elżbiecie Godlew-
skiej, Ewie Halickiej, dr hab. Arkadiuszowi Indraszczykowi, Annie Jeż, Piotrowi 
Kaczyńskiemu, Zenonowi Kaczyńskiemu, Krzysztofowi Kłoskowskiemu, Pawło-
wi Kordeli, Emilii Kwiatkowskiej, Mariuszowi Kwiatkowskiemu, Markowi Lidz-
barskiemu, Marianowi Ładnowskiemu, Marcie Marzec, Hubertowi Melionowi, 
Pawłowi Osice, Małgorzacie Pastewce, Marcie Piorun, Dorocie Rackiej, Kamili 
Rackiej, dr. Mateuszowi Ratyńskiemu, Justynie Roguskiej, Natalii Roś, Adamowi 
Sidorkiewiczowi, Rafałowi Toczkowi, prof. dr. hab. Romualdowi Turkowskiemu, 
Annie Wolskiej, Idze Zamojskiej i dr. Agnieszce Ziębie – Dąbrowskiej. W czasie 
uroczystości Dyrekcja Muzeum została obdarowana przez Gości okolicznościo-
wymi pucharami, medalami, dyplomami, listami gratulacyjnymi, wydawnictwami 
książkowymi oraz obrazami i kwiatami.

W trakcie uroczystości odbyła się także promocja książki autorstwa dra Janu-
sza Gmitruka – dyrektora jubileuszowej Instytucji: „Saga o Wincentym Witosie” 
– w 150. rocznicę urodzin. Swoją nową publikację „Alfabet Witosa” wraz z napi-
sanym wstępem i opracowaniem zaprezentował także Kierownik Działu Naukowo-
Badawczego – dr Mateusz Ratyński. Autorem przedmowy był dr Janusz Gmitruk. 

Podczas tak uroczystej Gali wystąpiła Anna Maria Adamiak, śpiewaczka ope-
rowa, operetkowa i musicalowa, która ze swojego bogatego repertuaru zaprezento-
wała piosenki z okresu międzywojennego w tym Hanki Ordonówny. Nie mogło za-
braknąć koncertu muzyki ludowej. Na okoliczność jubileuszu dała występ „Kapela 
Kurpiowska Gminy Łomża”.  Wydarzeniu towarzyszyły wystawy: „Spacer wśród 
pejzaży…Polskie zakątki w twórczości Hilarego Gilewskiego”, „Kwiaty polskie”, 
„Tajemnice Żółtej Karczmy”, „Ogrodowa Galeria Rzeźby”, „Krajobrazy naszej 
przeszłości”. Czynny był także kiermasz wydawnictw Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego oraz kiermasz rękodzieła ludowego. 
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Sierpień
23. W Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie odbyła się 

konferencja naukowa połączona z wystawą tematyczną nt. „Cud nad Wisłą. Try-
umf wiary i wolności w sercu Polski”. Organizatorami wydarzenia byli: wydawnic-
two Green Light Media, Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, Muzeum 
Niepodległości, Fundacja „Grom”, JJ Promotion i miesięcznik „Zielony Sztan-
dar”. Patronat honorowy nad wydarzeniem objęło Ministerstwo Obrony Narodo-
wej i Marszałek Województwa Mazowieckiego. Przybyłych Gości i prelegentów 
powitał dyrektor MHPRL dr Janusz Gmitruk, który wygłosił referat otwierający 
konferencję nt. „Bitwy Warszawskiej w dziejach Polski i Europy”. Po dyrektorze 
wystąpił dr Mateusz Ratyński z tematem: „Rola Wincentego Witosa premiera Rzą-
du Obrony Narodowej w Bitwie Warszawskiej”. „O kościele katolickim w Bitwie 
Warszawskiej” mówił mgr Piotr Maroński. Z kolei dr Tadeusz Skoczek przedstawił 
zagadnienie „Bitwy Warszawskiej w zbiorach Muzeum Niepodległości”. Mgr Na-
talia Roś zapoznała zgromadzonych z „Bitwą Warszawską w malarstwie Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego”, a redaktor „Zielonego Sztandaru” Robert 
Matejuk zreferował „Bitwę Warszawską  na łamach tego czasopisma”. Na zakoń-
czenie konferencji głos zabrał mgr Rafał Geremek, który referował o „Wincentym 
Witosie i Bitwie Warszawskiej w fi lmie dokumentalnym”.

23. W siedzibie głównej MHPRL odbył się wernisaż wystawy pt. „Bitwa War-
szawska w malarstwie Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego”. 

25. W wieku 84 lat zmarł Eugeniusz Trybuch, zasłużony działacz państwowy 
i sportowy, a także związany z ruchem młodzieżowym i ludowym, długoletni se-
kretarz etatowy Komitetu Powiatowego Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
w Garwolinie, wicewojewoda siedlecki w latach 1987–1990. Za swoje zasługi 
w 2016 roku został uhonorowany Medalem 40-lecia WLKS Siedlce-Nowe Iganie, 
co było wyrazem uznania dla jego wieloletniej pracy na rzecz sportu i społeczności 
lokalnej.

30. O godz. 17.00 w Galerii Sztuki Współczesnej BWA przy Rynku 11 w San-
domierzu miał miejsce wernisaż wystawy pt.: „Piątka z ulicy Tkackiej – reakty-
wacja”. Na wernisaż zaprosili: Agnieszka Hała – Dyrektor Biura Wystaw Arty-
stycznych w Sandomierzu. Instytucji Kultury Powiatu Sandomierskiego, dr Janusz 
Gmitruk – Dyrektor Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie 
oraz Autorzy wystawy: Michał Baca, Marzena Balewska, Maria Bieńkowska-Kop-
czyńska, Magdalena Hoffman, Andrzej Makowski. Wystawa dla zwiedzających 
będzie dostępna w siedzibie Oddziału Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowe-
go w Sandomierzu, Rynek 9, do października 2024 roku. 

31. Na terenie Multimedialnego Parku Fontann na Podzamczu w Warszawie odbył 
się Festiwal Kultury Mazowsza organizowany przez samorząd województwa mazo-
wieckiego. Widowisko oferowało m.in. warsztaty kulinarne z przyrządzania potraw 
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regionalnych, spektakle Teatru Polskiego i koncert Zespołu Pieśni i Tańca Mazow-
sze. Swoje stoisko prezentowało też Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego.

31. Odbył się w Piasecznie koncert, na którym miał miejsce „Przegląd Zespo-
łów Folklorystycznych. Imprezę zorganizował Oddział MHPRL w Piasecznie.   

Wrzesień
5. W MHPRL obchodzono 103. rocznicę zjednoczenia ruchu strażackiego. Go-

ści powitał dr Janusz Gmitruk, dyrektor MHPRL oraz dr Marian Zalewski z ZG 
ZOSP RP. Na scenie głos zabrali Waldemar Pawlak, senator RP, prezes ZG ZOSP 
RP, Adam Nowak, wiceminister rolnictwa i rozwoju wsi, wiceprezes ZG ZOSP RP 
oraz st. bryg. dr inż. Tomasz Klimczak, rektor-komendant Akademii Pożarniczej 
w Warszawie. 

W drugiej części spotkania odbyło się otwarcie wystawy pt.: „Złote Igły” – wy-
stawa prac z okazji jubileuszu 50-lecia Zespołu Haftu Kaszubskiego przy Miejskim 
Domu Kultury w Człuchowie. Wstęp do wystawy wygłosił Adam Bondarenko, dy-
rektor Miejskiego Domu Kultury w Człuchowie, a po wystawie oprowadziła Józefa 
Sitarz, instruktorka haftu kaszubskiego MDK w Człuchowie. Na zakończenie, wy-
kład poświęcony kulturze kaszubskiej zaprezentowała dr hab. Anny Kwaśniewska, 
prof. Uniwersytetu Gdańskiego.

11. W siedzibie Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, o godz. 11.00 
zorganizowano konferencję naukową pt.: „Reforma rolna w dziejach ruchu lu-
dowego”. Przybyłych Gości i prelegentów powitał dr Janusz Gmitruk – dyrektor 
MHPRL. Jako pierwszy z referentów głos zabrał dr Czesław Siekierski, minister 
rolnictwa i rozwoju wsi w trzecim rządzie Donalda Tuska, który zaprezentował 
temat: „Współczesne rolnictwo polskie po transformacji ustrojowej z 1989 r. i in-
tegracji z Unią Europejską”. Po nim wystąpiła dr Mirosława Bednarzak-Libera 
referująca zagadnienie „Galicyjskich stronnictw ludowych wobec unowocześnie-
nia wsi w świetle programów politycznych w okresie zaborów”. Kolejnym pre-
legentem był mgr Piotr Maroński mówiący o „Historii i współczesności – usta-
wie z 7 maja 1920 r. dotyczącej likwidacji serwitutów na terenie byłego Króle-
stwa Kongresowego”. Dr hab. Jerzy Mazurek referował o „Emigracji chłopskiej 
jako formie rozwiązania problemu przeludnienia wsi”. Z kolei dr Janusz Gmitruk 
przedstawił „Dekret z 6 września 1944 r. i jego realizację w latach 1944-1945”. 
O „PSL-u w kraju i na emigracji wobec zmian agrarnych w Polsce w latach 1945-
1956” mówił prof. dr hab. Romuald Turkowski, który przedstawił również refe-
rat dra Tomasza Piekarskiego dotyczący „Losów ziemiaństwa mazowieckiego po 
przeprowadzeniu reformy rolnej w latach 1944-1945”. Dr Franciszek Gryciuk za-
prezentował  „Realizację komunistycznej przebudowy wsi polskiej poprzez jej ko-
lektywizację w latach 1948-1956”, a dr Ryszard Ślązak referował o „Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych w PRL”. 
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14. Jako impreza plenerowa odbyły się Dożynki w Piasecznie, zorganizowane 
przez Oddział MHPRL w Piasecznie.

16. Zmarł Jan Łuczak. Kanclerz Uczelni Łukaszewskiego w Warszawie, wy-
bitny ekonomista, politolog, dziennikarz i ekspert rynku nieruchomości. W latach 
2017-2023 pełnił funkcję Marszałka Wyższej Szkoły Nauk o Zdrowiu w Bydgosz-
czy, gdzie jego zaangażowanie i oddanie edukacji były nieocenione. Jako Kanclerz 
Wyższej Szkoły Zarządzania Personelem w Warszawie przekształcił ją w Uczelnię 
Łukaszewski, czyniąc z niej międzynarodowego lidera kształcenia w zakresie Za-
rządzania, Administracji i MBA. Pogrzeb odbył się w sobotę 21 września o go-
dzinie 13:00 w Kościele Narodzenia Najświętszej Maryi Panny w Wenecji (woj. 
Kujawsko-Pomorskie). 

16–24. W Przewięzi koło Augustowa Muzeum Historii Polskiego Ruchu Lu-
dowego na czele z dyrektorem doktorem Januszem Gmitrukiem zorganizowało 
w dniach 16-21 września 2024 r. plener malarski poświęcony postaci Wincentego 
Witosa.  

20. Miała miejsce uroczystość zakończenia działalności edukacyjnej oraz 
otwarcia Instytutu Pamięci Wszechnicy Świętokrzyskiej w Kielcach, przy ul. Elizy 
Orzeszkowej 15 w Kielcach. Organizatorem uroczystości była wymieniona wy-
żej uczelnia z Rektorem Wszechnicy – Prof. dr hab. Mieczysławem Adamczykiem 
oraz Ludowe Towarzystwo Naukowo-Kulturalne w Warszawie w osobie dyrekto-
ra Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego – dra Janusza Gmitruka, który 
przybył do Kielc wraz z pracownikami MHPRL. Muzeum reprezentowali oprócz 
dyrektora, dr Mirosława Bednarzak-Libera, Kierownik Działu Naukowo-Oświato-
wego, sekretarz ZG LTN-K, Danuta Wojciechowska z Działu Finansowo-Księgo-
wego, Krzysztof Kłoskowski, radca prawny, Dział Finansowo-Księgowy. Wszyscy 
uczestnicy uroczystości, w tym pracownicy MHPRL otrzymali Pamiątkowe Meda-
le „Za zasługi dla Wszechnicy Świętokrzyskiej w Kielcach”.  

21. W ramach Archipelagu Polskości w Warszawie odbyła się debata pt. „Witos 
ludowy, narodowy i chrześcijański”, w której wzięli udział Artur Zawisza wicepre-
zes Stowarzyszenia Patriotyzm i Wolność, dr hab. Arkadiusz Indrasczyk i dr Ma-
teusz Ratyński z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego oraz Wieńczysław 
Nowacki rolnik, opozycjonista w PRL.

22-24. Towarzystwo Uniwersytetów Ludowych – Zarząd Krajowy oraz  Uni-
wersytet Gdański – Wydział Filologiczny zorganizowało w Gdańsku konferen-
cję pt. „Metody pedagogii grundtvigiańskiej w polskiej edukacji formalnej i poza 
formalnej”, na Wydziale Filologicznym Uniwersytetu Gdańskiego przy ul. Wita 
Stwosza 55. Wydarzeniu towarzyszyć będzie wystawa Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego w Warszawie pt. „35-lecie Oddziału Regionalnego TUL w Łom-
ży i 20-lecie Wszechnicy”, przygotowana przez OR TUL w Łomży. Konferencję 
honorowym patronatem objął  prof. dr hab. Piotr Stepnowski Rektor Uniwersytetu 
Gdańskiego. 
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MHPRL w Warszawie reprezentował dyrektor Muzeum, doktor Janusz Gmi-
truk, który wystąpił na konferencji z tematem: „Solarzowy Uniwersytet Ludowy” 
i dr Mirosława Bednarzak-Libera, Kierownik Działu Naukowo-Oświatowego bę-
dąca kuratorem wystawy. Z Akademii Marynarki Wojennej w Gdyni przybył na 
konferencję współpracujący z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego prof. 
dr hab. Tomasz Maliszewski. Wygłosił referat „Współczesne Uniwersytety Ludo-
we – rola w środowisku lokalnym”.     

27. O godz. 10.00 w siedzibie MHPRL miała miejsce konferencja naukowa pt.: 
„Z ludem i dla ludu – księża katoliccy w ruchu ludowym”. Prelegentów i zaproszo-
nych Gości powitał dyrektor Instytucji dr Janusz Gmitruk referując następnie temat 
związany z „Ruchem ludowym i Kościołem katolickim w panoramie dziejów”. 
Płk dr Jacek Macyszyn mówił o „Biskupie Władysławie Bandrowskim – kapelanie 
niepodległości”. Prof. dr hab. Jerzy Mazurek referował o Izydorze Kajetanie Wy-
słouchu, ps. Antoni Szech (1869-1937) – współtwórcy ruchu ludowego w Króle-
stwie Polskim”. Po nim głos zabrała prof. dr hab. Zofi a Chyra-Rolicz  omawiając 
„Wkład księży społeczników w rozwój polskiej spółdzielczości w XIX i XX w.” 
Mgr Lucjan Cimek zaprezentował postać „Księdza Franciszka Ściegiennego – ży-
cie cierpieniem znaczone”. Dr Mirosława Bednarzak-Libera przypomniała osobę 
„Księdza Stanisława Stojałowskiego działającego na rzecz emancypacji chłopów”. 
Po niej wystąpiła dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska z tematem: „Jan Zieja (1897-
1991) – kapłan, społecznik, żołnierz i obrońca uciśnionych. Zarys życia i dzia-
łalności”. Dr Andrzej Biały w swoim referacie naświetlił „Walkę duchowieństwa 
polskiego z ideologizacją komunistyczną społeczeństwa polskiego na Białorusi 
Sowieckiej w latach międzywojennych”. Ppor. dr Sławomir Franc analizował oso-
bę „Abp Bolesława Pylaka – harcerza, kapłana, żołnierza BCh”. O „Księdzu dok-
torze Janie Lipskim (1901-1992) – z ziemi polskiej do włoskiej” mówił dr Artur 
Borzęcki. Ks. dr hab. Zdzisław Struzik, prof. em. UKSW (Instytut Papieża Jana 
Pawła II) przypomniał „Naukę społeczną Jana Pawła II”. Mgr Małgorzata Karolina 
Piekarska referowała o „Obiektach związanych z księdzem Bronisławem Barwic-
kim w zbiorach Muzeum Niepodległości w Warszawie”. 

Październik
8. Miały miejsce obchody 84. rocznicy powołania Batalionów Chłopskich. 

Główna część uroczystości rocznicowych odbyła się pod Pomnikiem Żołnierzy 
Batalionów Chłopskich i Ludowego Związku Kobiet u zbiegu ulicy Czerniakow-
skiej i alei Polski Walczącej. Delegacja na czele z dyrektorem Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego doktorem Januszem Gmitrukiem, mgr Natalią Roś – 
pracownikiem Działu Naukowo-Oświatowego oraz mgr Pawłem Kordelem z Dzia-
łu Naukowo-Badawczego złożyła pamiątkowy wieniec. O godz. 10.00 w MHPRL 
rozpoczęła się konferencja naukowa pt. „Zapomniana Armia. Odkryj na nowo Bata-
liony Chłopskie”. Gości i prelegentów przywitał dr Janusz Gmitruk – dyrektor pla-
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cówki, który przedstawił temat: „Bataliony Chłopskie. Armia chłopska Polskiego 
Państwa Podziemnego”. Po nim głos zabrał dr hab. Jerzy Mazurek omawiając po-
stać  Władysława Zwiejskiego – „Komendanta Batalionów Chłopskich w powiecie 
opatowskim”. Mgr Anna Jeż prezentowała „Bataliony chłopskie w publikacjach 
Ludowej Spółdzielni Wydawniczej”. Mgr Robert Matejuk zreferował zagadnienie 
odnoszące się do „Batalionów Chłopskich w publikacjach „Zielonego Sztandaru”. 
Mgr Zenon Kaczyński miał prelekcję o Kobietach Ludowego Związku Kobiet od-
znaczonych Orderem Wojennym Virtutti Millitari. Na konie wystąpił prof. dr hab. 
Romuald Turkowski z tematem: „Żołnierze Batalionów Chłopskich – współtwórcy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego”. Konferencji towarzyszyła wystawa pt: „Bata-
liony Chłopskie”. 

9–10. Dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska, pracownik Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego, brała udział w Festiwalu Nauki – Busko 2024, który odbywał się 
w pomieszczeniach Biblioteki Pedagogicznej w Busku-Zdroju. Natomiast w dniu 
9-go X wygłosiła odczyt nt. „Ruch ludowy a oświata i kultura w ujęciu politycz-
nym Ireny Kosmowskiej  w okresie II Rzeczypospolitej”.

14. W Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego miało miejsce otwarcie 
wystawy: „O Wincentym Witosie inaczej”. Zebranych Gości i sympatyków Insty-
tucji powitał dyrektor Muzeum – dr Janusz Gmitruk. O wystawie mówił jej ku-
rator dr hab. Arkadiusz Indraszczyk. Wystawa była częścią realizowanego przez 
MHPRL projektu pt. „Upowszechnianie wiedzy o życiu i dokonaniach Wincentego 
Witosa jako przykładu postaw patriotycznych i propaństwowych”.

18. W Oddziale MHPRL w Sandomierzu otwarto wystawę pt.: „Szkoła dla ży-
cia„ Uniwersytety ludowe na ziemiach polskich na przestrzeni dziejów”. Została 
ona przygotowana przez dr Mirosławę Bednarzak-Liberę (MHPRL) i dr hab. Toma-
sza Maliszewskiego, prof. AMW w ramach umowy o współpracy Muzeum Historii 
Polskiego Ruchu Ludowego oraz wydziału Nauk Humanistycznych i Społecznych 
Akademii Marynarki Wojennej w Gdyni. Ekspozycję będzie można oglądać do 
końca marca 2025 r.

24. Kujawsko-Pomorskie Centrum Dziedzictwa w Toruniu zorganizowało ogól-
nopolską konferencję naukową „Historia ruchu ludowego na Kujawach i Pomo-
rzu”, w której wzięli udział  pracownicy Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludo-
wego Warszawie, dr hab. Arkadiusz Indraszczyk z tematem „Współczesna pamięć 
o ruchu ludowym w Polsce” i dr Mateusz Ratyński z referatem  „Ruch ludowy 
w Polsce w okresie zaborów i II RP”. 

25–26. W stulecie utworzenia pierwszego świeckiego internatowego uniwersy-
tetu ludowego w odrodzonej po 123 latach niewoli Polsce, odbyła się w Szczeci-
nie Międzynarodowa Konferencja „Uniwersytet ludowy jako szkoła świadomego 
obywatelstwa na polsko-niemieckim pograniczu”. Konferencja z okazji stulecia 
powołania do życia Uniwersytetu Ludowego w Szycach (1924-2024),  na którą 
złożyły się: sesje naukowe, debata seniorów uniwersytetów ludowych, dyskusja 
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nad tradycjami, teraźniejszością i przyszłością uniwersytetów ludowych w Polsce 
i na świecie oraz okolicznościowa wystawa. Współorganizatorami imprezy byli:  
Zachodniopomorski Uniwersytet Ludowy w Mierzynie – organizator główny, He-
imvolkshochschule Lubmin e.V., Wydział Nauk Humanistycznych i Społecznych 
Akademii Marynarki Wojennej w Gdyni, Wydział Nauk Społecznych Uniwersyte-
tu Szczecińskiego oraz Ogólnopolska Sieć Uniwersytetów Ludowych. Pierwszego 
dnia miejsce obrad stanowiła Sala posiedzeń w Urzędzie Marszałkowskim Woje-
wództwa Zachodniopomorskiego, ul. Piłsudskiego 40, a drugi dzień seminarium 
zorganizowano w Sali konferencyjnej, Hotelu Dana Business & Conference, przy 
Al. Wyzwolenia 50.

Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie reprezentowały: 
dr Mirosława Bednarzak-Libera, kierownik Działu Naukowo-Oświatowego z te-
matem wystąpienia: „Ignacy Solarz i jego spuścizna w zbiorach Archiwum Zakła-
du Historii Ruchu Ludowego” oraz dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska (Instytut Ru-
chu Ludowego), która mówiła o „Działalności oświatowej, społeczno-wychowaw-
czej oraz naukowej UL im. Władysława Orkana w Szycach na podstawie kroniki 
z lat 1924–1938”. Prelegentka przekazała na ręce Prezes Zachodniopomorskiego 
Uniwersytetu Ludowego Angelice Felskiej obraz drzeworytniczy „Krzywuli” au-
torstwa profesora Paulina Wojtyny, która symbolizuje siłę chłopskiego charakteru 
od Zofi i Kaczor-Jędrzyckiej, honorowej Prezes Towarzystwa Uniwersytetów Lu-
dowych. 

Dr Mirosława Bednarzak-Libera przygotowywała wystawę z okazji 100-lecia 
powstania Uniwersytetu Ludowego w Szycach poświęconą jego twórcy pt. „Ignacy 
Solarz (1891–1940) – wybitny działacz społeczny, ludowiec, spółdzielca i peda-
gog” w ramach współpracy Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego i Wy-
działu Nauk Humanistycznych i Społecznych AMW w Gdyni wraz z dr hab. prof. 
Tomaszem Maliszewskim. Na konferencji nastąpiło jej uroczyste otwarcie. Znala-
zła się także w Komitecie Organizacyjnym uroczystości. Była moderatorem w dys-
kusji: „Solarzowe Intermezzo”. 

27. W Wierzchosławicach odbyły się w 79. rocznicę śmierci Wincentego Witosa 
i w 39. rocznicę śmierci Stanisława Mierzwy Zaduszki Witosowe. Z samego rana 
odprawiono mszę świętą w intencji śp. Wincentego Witosa, Stanisława Mierzwy, 
Wincentego Stawarza i zmarłych ludowców. Następnie odbyło się uroczyste złoże-
nie kwiatów na grobie Wincentego Witosa i Stanisława Mierzwy w asyście pocz-
tów sztandarowych. Muzeum MHPRL reprezentowała mgr Natalia Roś z Działu 
Naukowo-Oświatowego. 

28. Regionalny Instytut Kultury im. Wojciecha Korfantego zorganizował debatę 
pt. „Witos u Korfantego”. Wzięli w niej udział: dr hab. Miłosz Skrzypek (Uniwer-
sytet Śląski w Katowicach) jako moderator dyskusji, dr hab. Arkadiusz Indrasz-
czyk oraz dr Mateusz Ratyński z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego 
w Warszawie, dr Janusz Skicki kierownik Muzeum Wincentego Witosa w Wierz-
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chosławicach oraz Marek Steindel wnuk Wincentego Witosa. Przy okazji uroczy-
stości wręczono nagrody laureatom „Konkursu na najlepszą pracę magisterską na 
temat Górnego Śląska”.

30. O godz. 12:00 w Muzeum X Pawilonu Cytadeli Warszawskiej miało miejsce 
spotkanie z cyklu Salon Dobrej Prasy im. Walerego Pisarka. Tym razem gościem 
wydarzenia był Robert Matejuk, redaktor naczelny „Zielonego Sztandaru”, jedne-
go z najstarszych pism społeczno-politycznych.

30. Zmarł prof. dr hab. Jan Molenda jeden z najwybitniejszych badaczy historii 
chłopów i ruchu ludowego w Polsce. Absolwent m.in. Wydziału Historycznego 
Uniwersytetu Warszawskiego. Wieloletni pracownik Polskiej Akademii Nauk, od 
1968 r. zatrudniony na stanowisku docenta, a następnie profesora w Instytucie Histo-
rii PAN w Warszawie. Członek rad naukowych: Instytutu Historii PAN, Polskiego 
Słownika Biografi cznego, Zakładu Historii Ruchu Ludowego (od 1973), Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego (od 1995), Rady Programowo-Konsultacyj-
nej Instytutu im. Macieja Rataja (od 1993) i in. Członek zespołów redakcyjnych: 
„Kwartalnika Historycznego”, „Dziejów Najnowszych”, „Roczników Dziejów Ru-
chu Ludowego” (od 1959) i in. Był także wykładowcą akademickim w Instytucie 
Historii Akademii Świętokrzyskiej im. Jana Kochanowskiego w Kielcach.

Listopad 
1. W ramach obchodów Święta Niepodległości delegacja Muzeum Historii Pol-

skiego Ruchu Ludowego w składzie: wicedyrektor dr hab. Jerzy Mazurek, kierow-
nik Działu Naukowo-Badawczego dr Mateusz Ratyński, kierownik Działu Admini-
stracyjnego Mariusz Kwiatkowski oraz pracownik Działu Naukowo-Oświatowego, 
Natalia Roś złożyli wieńce pod pomnikiem Wincentego Witosa. 

2 W Dzień Zaduszny – delegacja ludowców z Częstochowy i regionu częstochow-
skiego odwiedziła Kaplicę Pamięci Narodu na Jasnej Górze, złożyła hołd Ś.P. Win-
centemu Witosowi oraz innym zmarłym ludowcom i bohaterom narodowym. 

W Dzień Zaduszny tradycyjnie już, delegacja ludowców udała się ze sztandara-
mi – do Kaplicy Pamięci Narodu na Jasnej Górze w Częstochowie.

Za zmarłych Ludowców odprawiona została msza święta, którą celebrował 
O. Eustachy Rakoczy, który od 51 lat sprawuje posługę jako Paulin, w tym naj-
dłużej na Jasnej Górze. Delegacja ludowców złożyła kwiaty, zapaliła znicz przez 
tablicą Wincentego Witosa, oddała hołd Ś.P. W. Witosowi oraz innym działaczom 
ruchu ludowego i bohaterom narodowym. 

Wśród obecnych byli członkowie Polskiego Stronnictwa Ludowego, Związku 
Młodzieży Wiejskiej, Ludowego Towarzystwa Naukowo-Kulturalnego, Forum 
Młodych Ludowców. 

Okolicznościowe przemówienie w imieniu częstochowskich ludowców wygło-
sił Stanisław Gmitruk, Członek Rady Naczelnej PSL, wiceprezes ZW PSL woj. 
śląskiego, dyrektor Śląskiego OR ARiMR. 
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W przemówieniu Stanisław Gmitruk wspomniał o pracy i walce W. Witosa i ca-
łego stanu chłopskiego o Polskę wolną i demokratyczną. Wspominał także innych 
wybitnych ludowców: Stanisława Mikołajczyka, Macieja Rataja, gen. Franciszka 
Kamińskiego oraz prof. Józefa Ryszarda Szafl ika, syna ziemi częstochowskiej. 

Cytował słowa z przemówienia Wincentego Witosa z 15 sierpnia 1925 roku, 
wygłoszone na uroczystości w Wierzchosławicach ku czci Władysława Stanisława 
Reymonta.

Uroczyste kazanie do zebranych wygłosił podczas mszy świętej O. Eustachy 
Rakoczy. Bardzo miłe słowa wypowiadał pod adresem zasłużonych ludowców, 
a szczególnie serdecznie wspominał kontakty ze Ś.P. gen. Franciszkiem Kamiń-
skim, Komendantem Głównym Batalionów Chłopskich. 

Delegację ludowców, którzy przyszli w Dzień Zaduszny na Jasną Górę z udzia-
łem pięciu sztandarów (ZM PSL i ZP PSL w Częstochowie, ZG PSL w Poczesnej 
i ZP ZMW w Częstochowie) stanowili, m.in.: 

– Stanisław Gmitruk – wiceprezes ZW PSL, dyrektor Śląskiego OR ARiMR, 
Grzegorz Boski – Członek NKW PSL, Dyrektor Śląskiego ODR, Andrzej Kwapisz 
Starosta Częstochowski, Prezes ZP SL w Częstochowie, Marcin Adamczyk – wi-
ceprezes ZK i prezes ZW ZMW woj. śląskiego, zastępca Dyrektora CDR w Brwi-
nowie, Leonard Smolarski – Członek Prezydium ZW woj. Śląskiego, Tomasz Wie-
czorek – Członek Prezydium ZM PSL w Częstochowie, Jan Wawrzyńczak Prezes 
ZG PSL w Poczesnej oraz młodzież ze Związku Młodzieży Wiejskiej i Forum Mło-
dych Ludowców.

Przed wizytą w Kaplicy Pamięci Narodu, Stanisław Gmitruk udzielił wywiadu 
dla Radia „Jasna Góra”, podczas którego opowiedział o tradycji ruchu ludowego 
w regionie częstochowskim, którego ważnym elementem są odwiedziny Kaplicy 
Pamięci Narodu na Jasnej Górze w Dzień Zaduszny 2 listopada każdego roku. 

Po wizycie w Kaplicy Pamięci Narodu odwiedzono także kryptę Jasnogórską, 
w której spoczywają zmarli O.O. Paulini z Jasnej Góry. Krypta udostępniana jest 
odwiedzającym tylko raz w roku, w okresie Wszystkich Świętych.

6. W MHPRL wicedyrektor dr hab. Jerzy Mazurek otworzył wystawę poplene-
rową pt.: „Wincenty Witos (1874–1945)”, przyczyniającą się do lepszego poznania 
życia i działalności trzykrotnego premiera Polski. Plener odbył się w dniach 16–21 
września 2024 r. o czym było wyżej. Podczas wernisażu rozdawano również katalog 
wysatwy przygotwany przez pracowników Działu Inwentaryzacji i Zbiorów pod 
kierownictwem Emilii Kwiatkowskiej. Wystawa i katalog były częścią realizowa-
nego przez MHPRL projektu pt. „Upowszechnianie wiedzy o życiu i dokonaniach 
Wincentego Witosa jako przykładu postaw patriotycznych i propaństwowych”.

7. Miała miejsce sesja historyczna zorganizowana przez Narodowy Instytut 
Kultury i Dziedzictwa Wsi, Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa Pań-
stwowy Instytut Badawczy i Muzeum Czartoryskich w Puławach. W jej trakcie 
w Muzeum Czartoryskich w Puławach była eksponowana wystawa MHPRL pt.: 
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„Drogi do Niepodległej” oraz dr Mirosława Bednarzak-Libera, kierownik Działu 
Naukowo-Oświatowego MHPRL, wygłosiła wykład na temat „Niewiasty walczy-
ły. Kobiety na rzecz odzyskania niepodległości”.

7. W Mińsku Mazowieckim z okazji Święta Niepodległości zorganizowano na 
Gali Widowiskowej Miejskiej Szkoły Artystycznej pokaz słowno-muzyczny oraz 
wykład dla słuchaczy. Na scenie wystąpiły dzieci z Przedszkola Miejskiego nr 6 
w Mińsku Mazowieckim. Prelekcję pt.: „Wincenty Witos – trzykrotny Premier Pol-
ski”, wzbogaconą o prezentację multimedialną wygłosiła dr Agnieszka Zięba-Dą-
browska z MHPRL.

7. Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego było współorganizatorem z: 
Wydziałem Politologii i Dziennikarstwa UMCS, Ciemiernickim Towarzystwem 
Regionalnym i Ludowym Towarzystwem Naukowo-Kulturalnym konferencji na-
ukowej nt. „Wincenty Witos w 150. rocznicę urodzin”. Konferencja została objęta 
patronatem honorowym: Piotra Zgorzelskiego, wicemarszałka Sejmu RP; Krzysz-
tofa Komorskiego, wojewody lubelskiego; prof. dr hab. Radosława Dobrowol-
skiego, rektora UMCS; Tomasza Szabłowskiego, lubelskiego kuratora oświaty; 
Krzysztofa Hetmana, posła do Parlamentu Europejskiego. 

W trakcie konferencji była udostępniana wystawa Muzeum pt.: „Wincenty Wi-
tos trzykrotny premier RP” oraz dr Mirosława Bednarzak-Libera, kierownik Dzia-
łu Naukowo-Oświatowego, wystąpiła nt.: „Wincenty Witos (1874–1945) – Patron 
2024 roku w świetle zbiorów MHPRL w Warszawie”. Konferencji towarzyszyło 
ponadto wręczenie nagród laureatom I edycji konkursu wiedzy o partiach i ruchach 
politycznych w XX i XXI wieku pt. „Wincenty Witos – mąż stanu i przywódca 
ruchu ludowego”. 

7 – 8. Szczeciński Oddział IPN zorganizował Ogólnopolską konferencję na-
ukową „Legiony Polskie Józefa Piłsudskiego – aspekty militarne i społeczno-poli-
tyczne” z udziałem naukowców z całego kraju. W  jedynym tej rangi wydarzeniu 
naukowym w Polsce, wzięło udział 29 prelegentów, w tym siedmiu z oddziałów 
Instytutu Pamięci Narodowej a także z innych ośrodków akademickich, m.in. Uni-
wersytetu w Białymstoku, Wojskowej Akademii Technicznej w Warszawie, In-
stytutu Pileckiego, Lotniczej Akademii Wojskowej w Dęblinie, Instytutu Historii 
Polskiej Akademii Nauk, Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu czy Uni-
wersytetu Adama Mickiewicza w Poznaniu. Swoją prelekcję na tym wydarzeniu 
pt. „Jan Dąbski i Józef Piłsudski. Historia sporu” wygłosił pracownik Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie – dr Mateusz Ratyński.

10. W ramach „Kolegium Służby Publicznej – aktywne środowiska młodzieżo-
we w życiu publicznym” zorganizowanego przez Fundację Służba Niepodległej, 
odbyła się debata poświęcona odzyskaniu przez Polskę niepodległości, w której 
udział wziął pracownik MHPRL, dr Mateusz Ratyński.  

10 – 11. MHPRL uczestniczyło w obchodach Święta Niepodległości w 2024 r. 
nie tylko na Mazowszu. Na zaproszenie dra Tadeusza Samborskiego, posła do Sej-
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mu RP i Marcina Makucha, dyrektora Muzeum Miedzi w Legnicy w celebracji 
106. rocznicy odzyskania niepodległości w województwie dolnośląskim uczestni-
czyła dr Mirosława Bednarzak-Libera, kierownik Działu Naukowo-Oświatowego 
Muzeum.

10. Dr. Mirosława Bednarzak-Libera promowała MHPRL na koncercie pt. „Dro-
gi do Niepodległości” zorganizowanym przez Jana M. Grzegorczyna w Sali Wido-
wiskowej SOK w Miękini, w którym wystąpili: Magdalena Buczkowska, Barbara 
Drożdżyńska, Aurelia Sobczak, Aleksander Kamedulski, Marek Ravski.

11. Dr Mirosława Bednarzak-Libera towarzyszyła dr Tadeuszowi Samborski-
mu, posłowi na Sejm RP w obchodach Święta Niepodległości w Gminie Procho-
wice. Była uczestnikiem uroczystości oznakowania przez IPN mogiły Magdaleny 
i Antoniego Rymszów, tabliczką „Grób Weterana walk o wolność i niepodległość 
Polski”, odbywającej się na cmentarzu w Prochowicach. Następnie w Kościele św. 
Jana Chrzciciela, wybudowanym w poł. XIX w., uczestniczyła we mszy świętej ce-
lebrowanej przez Andrzeja Siemieniewskiego, biskupa legnickiego w intencji Oj-
czyzny oraz koncercie patriotycznym. W czasie mszy miało też miejsce poświęce-
nie organów po renowacji. W godzinach popołudniowych dr M. Bednarzak-Libera 
wygłosiła wykład nt. „Ku Niepodległej… Wincenty Witos – Patron 2024 roku” 
w Muzeum Miedzi w Legnicy. W jego trakcie nie tylko omówiła drogę życiową 
i działalność tego wielkiego Polaka, ludowca w oparciu o zbiory MHPRL, ale rów-
nież przedstawiła formy upamiętniania wykorzystywane przez Muzeum do jeszcze 
szerszego upamiętnienia dokonań Wincentego Witosa w pamięci społecznej. 

Dr Mirosława Bednarzak-Libera, kierownik Działu Naukowo-Oświatowego 
serdecznie podziękowała dr Tadeuszowi Samborskiemu, posłowi do Sejmu RP 
i Marcinowi Makuchowi, dyrektorowi Muzeum Miedzi w Legnicy za włączenie 
MHPRL do 106. obchodów Święta Niepodległości w województwie dolnośląskim 
i zapewnienie bogatego programu. 

11. Z okazji Święta Niepodległości ludowcy zorganizowali uroczystości pod 
pomnikiem Wincentego Witosa na Placu Trzech Krzyży w Warszawie. W uroczy-
stości wzięli udział prezes PSL Władysław Kosiniak-Kamysz, Bożena Żelazowska, 
Waldemar Pawlak oraz wielu innych. MHPRL było reprezentowane przez wicedy-
rektora dra hab. Jerzego Mazurka, dra Mateusza Ratyńskiego, Natalię Roś, Mariu-
sza Kwiatkowskiego i Rafała Toczka.

14. Na zaproszenie Narodowego Instytutu Kultury i Dziedzictwa Wsi i Archi-
wa Państwowe dr hab. Jerzy Mazurek, wicedyrektor MHPRL wygłosił referat pt. 
„Emigracja chłopska do krajów obu Ameryk w literaturze dokumentu osobistego” 
podczas ogólnopolskiej konferencji naukowej pt.: „Chłopi w źródłach, literatu-
rze i sztuce”, która odbyła się w 100-lecie przyznania Władysławowi Reymonto-
wi literackiej nagrody Nobla za powieść „Chłopi” w Sali Odczytowej NIK i DW 
w Warszawie. Następnie dr hab. Jerzy Mazurek wziął udział w panelu dyskusyj-
nym zatytułowanym: „Chłopi” Reymonta a realia życia na dawnej wsi wraz z Anną 
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Chmielewską z AP w Warszawie, dr hab. Adamem Leszczyńskim, prof. SWPS oraz 
dr Dorotą Sidorowicz-Mulak z Zakładu Narodowego im. Ossolińskich.

15. W ramach kursu dla nauczycieli zorganizowanego przez Centrum Edukacyjne 
Instytutu Myśli Politycznej im. Gabriela Narutowicza, dr Mateusz Ratyński, kierow-
nik Działu Naukowo-Badawczego z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego 
w Warszawie wygłosił prelekcję pt. „Różne opcje, wspólny cel – Niepodległa!”

20. Dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludo-
wego została zaproszona do porannego programu Telewizji Republika – „Wstaje-
my”, aby opowiedzieć o działalności Muzeum, obchodach roku Wincentego Wito-
sa oraz o polskim folklorze. Rozmowę prowadzili: Anna Popek i Karol Kus.

20. Odbyło się trzecie spotkanie Klubu Dyplomaty poświęcone tematowi pol-
skiej wsi i kultury ludowej w 150. rocznicę urodzin Wincentego Witosa. Sylwetkę 
Wincentego Witosa przedstawił dr Mateusz Ratyński z Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego, a rozmowę poprowadziła Anna Popek z „Kulturalna Polska”. 
W programie znalazł się również występ zespołu folklorystycznego.

23. Przedstawicielka Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego dr Agniesz-
ka Zięba-Dąbrowska uczestniczyła w XVII Krajowym Zjeździe Delegatów 
Związku Młodzieży Wiejskiej zorganizowanym w Narodowym Instytucie Kul-
tury i Dziedzictwa Wsi w Warszawie, na którym MHPRL prezentowało wystawę 
pt. „Młodzi Idą!”.

25. „Boże Narodzenie w malarstwie” – wystawa Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego udostępniona została dla zwiedzających w Sali Tradycji Ordyna-
tu Polowego znajdującej się w Muzeum Ordynatu Polowego w Warszawie. W skład 
wystawy weszło 40 obrazów. Będzie można ją oglądać do 31 stycznia 2025 r.

27. W wieku 86 lat Zmarła Marianna Pawlak – matka Waldemara Pawlaka, by-
łego Prezesa Rady Ministrów, wicepremiera oraz ministra gospodarki, a także dłu-
goletniego prezesa Polskiego Stronnictwa Ludowego i prezesa Zarządu Głównego 
Związku Ochotniczych Straży Pożarnych, przyjaciela Muzeum Historii Polskiego 
Ruchu Ludowego.

28.11 – 1.12. W Arkadach Kubickiego w Warszawie, w godz. 10.00 – 18.00 
odbywały się Targi Książki Historycznej. Muzeum Historii Polskiego Ruchu Lu-
dowego prezentowało książki na stoisku nr 78. 

29. W Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego odbyło się podsumowanie 
XVIII Konkursu na prace popularnonaukowe i badawcze dotyczące historii pożar-
nictwa oraz XXX Konkursu na pamiętniki, wspomnienia, relacje i opracowania 
„Z dziejów OSP” Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP. Laureaci konkur-
sów otrzymali dyplom prezesa ZG ZOSP RP Waldemara Pawlaka oraz upominki. 
Wypowiedzieli się na temat aktywności w ruchu strażackim oraz swojej pracy nad 
publikacjami. Zwiedzili także Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego. Go-
ści oprowadzała i przedstawiła historię placówki dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska 
– pracownik MHPRL. 
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29. Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego wydało publikację pt. „Win-
centy Witos: samorządowiec, chłopski mąż stanu, ludowy polityk. W 150. rocznicę 
urodzin, redakcja naukowa, Janusz Gmitruk, Mateusz Ratyński. Jest to monografi a 
pokonferencyjna powstała w ramach projektu pt. „Upowszechnianie wiedzy o ży-
ciu i dokonaniach Wincentego Witosa jako przykładu postaw patriotycznych i pro-
państwowych”.   

Grudzień
3. Dr Mirosława Bednarzak-Libera i mgr Natalia Roś z Działu Naukowo-

Oświatowego promowały online MHPRL na spotkaniu Sieci Historia, zrzesza-
jącej przedstawicieli ośrodka doskonalenia nauczycieli z całego kraju. Przed-
stawiły dzieje MHPRL i omówiły działalność, akcentując możliwości wyko-
rzystania realizowanych form pracy muzealnej dla potrzeb edukacji szkolnej 
i pozaszkolnej.

5. W 1925 roku odszedł Władysław Stanisław Reymont – wybitny pisarz, lau-
reat Literackiej Nagrody Nobla za powieść „Chłopi”, a także głęboko związany 
z życiem i kulturą wsi polskiej. W 99. rocznicę Jego śmierci, delegacja Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowego w osobach kierownika Działu Administracyj-
nego – Mariusza Kwiatkowskiego oraz pracownika Działu Naukowo – Oświato-
wego Natalii Roś oddała hołd Reymontowi na warszawskich Powązkach, składając 
wiązankę kwiatów i zapalając znicze na Jego grobie. Pamiętamy o dziedzictwie, 
które  noblista pozostawił kolejnym pokoleniom – o wartościach, tradycji i głosie 
wsi, który niósł się przez Jego twórczość.

O godz. 12.00 w Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego odbył się werni-
saż wystawy poplenerowej pt. „Władysław Stanisław Reymont – ludowiec, pierw-
szy noblista niepodległej Polski”. Po wernisażu zaproszeni Goście i organizatorzy 
wzięli udział w spotkaniu opłatkowym.

Muzeum Niepodległości także uczciło 99. rocznicę śmierci Władysława Rey-
monta. Przy grobie pisarza na Starych Powązkach zebranych gości przywitał Lech 
Marchlewski, Kierownik Działu Edukacji naszego Muzeum. Głos zabrali również: 
Poseł RP Tadeusz Samborski, Bożena Żelazowska – Poseł na Sejm RP i Sekre-
tarz Stanu w Ministerstwie Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Jerzy Kabat – Pre-
zes Fundacja im. Władysława Stanisława Reymonta w Lipcach Reymontowskich 
oraz Zofi a Grzebisz-Nowicka – Przewodnicząca Krajowe Stowarzyszenie Pomocy 
Szkole. Zebrani odśpiewali Rotę oraz modlili się wspólnie z Księdzem Stanisła-
wem Zarosą, Kapelanem i Przewodniczącym Komisji Rewizyjnej Stowarzyszenia 
„Nasz Reymont”. Druga część obchodów odbyła się w głównej siedzibie naszego 
Muzeum, gdzie gości powitał Dyrektor Tadeusz Skoczek. Wiesława Dłubak-Beł-
dycka wygłosiła prelekcję „Warszawskie ślady W. St. Reymonta”. W uroczysto-
ściach wzięli udział uczniowie i nauczyciele z aż 15 szkół z całej Polski, których 
Władysław Reymont jest patronem.
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O godz. 12.00 w Muzeum Niepodległości odbyła się na prelekcja „Warszawskie 
ślady W. St. Reymonta” oraz spotkanie z Emilią Krakowską.

11. Obchodziła 86 urodziny honorowa prezes Towarzystwa Uniwersytetów Lu-
dowych, Zofi a Kaczor-Jędrzycka. Działała w Związku Młodzieży Wiejskiej, człon-
kini PSL. Pracowała jako główny agronom w PGR Wieliszew, a następnie w De-
partamencie Nauki i Oświaty Rolniczej Ministerstwa Rolnictwa. Była współtwór-
czynią Telewizyjnego Technikum Rolniczego oraz autorką publikacji „Telewizyjne 
Technikum Rolnicze” i „Uczyć się, aby żywić” Brała udział w licznych inicjaty-
wach, w tym w reaktywacji Towarzystwa Uniwersytetów Ludowych, współtwo-
rzeniu założeń ideowo-programowych Wszechnicy Rodziny Wiejskiej oraz przy 
tworzeniu Olimpiady Wiedzy i Umiejętności Rolniczych. Po zakończeniu kariery 
zawodowej, aktywnie działała w Towarzystwie Uniwersytetów Ludowych, bę-
dąc jego prezesem przez wiele lat. Za swoją działalność odznaczona została m.in. 
Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze-
nia Polski. Obecnie honorowa prezes Towarzystwa Uniwersytetów Ludowych.

17. Obchodził 50. urodziny Adam Jarubas, przyjaciel Muzeum Historii Polskie-
go Ruchu Ludowego, były marszałek województwa świętokrzyskiego, wiceprezes 
Polskiego Stronnictwa Ludowego, poseł do Parlamentu Europejskiego IX i X ka-
dencji.

24. Zmarł w Warszawie dr Jan Pytel. Historyk i działacz społeczny, sympatyk 
Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego, absolwent Wydziału Historycznego 
Uniwersytetu Warszawskiego, który uzyskał doktorat w 1974 roku. Specjalizował 
się w najnowszej historii Polski. Autor m.in. publikacji Polska prasa wojskowa 
w latach 1914–1921, monografi i rodzinnej wsi oraz licznych artykułów, komuni-
katów naukowych, sprawozdań i recenzji dotyczących historii II Rzeczypospolitej 
i Polski Ludowej.
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XVII Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Młodzieży Wiejskiej

23 listopada 2024 roku w Narodowym Instytucie Kultury i Dziedzictwa Wsi, 
na Krakowskim Przedmieściu 66 w Warszawie odbył się XVII Zjazd Delegatów 
Związku Młodzieży Wiejskiej. Było to wydarzenie o zasięgu ogólnokrajowym, 
które zgromadziło w jednym miejscu grono ekspertów, praktyków, liderów lokal-
nych społeczności oraz młodzież z całego kraju. Partnerami spotkania były Naro-
dowy Instytut Kultury i Dziedzictwa Wsi, Instytut Zootechniki – Państwowy Insty-
tut Badawczy, Urząd Marszałkowski Województwa Mazowieckiego, Warszawski 
Rolno-Spożywczy Rynek Hurtowy S.A. 

Obrady plenarne Zjazdu miały miejsce w dwukondygnacyjnej Sali Odczyto-
wej gmachu Instytutu, jego najbardziej reprezentacyjnego wnętrza, które powstało 
w latach 1884–1887, według projektu Wincentego Rakiewicza, na potrzeby Mu-
zeum Przemysłu i Rolnictwa. Sala dysponuje około 200 miejscami siedzącymi 
i tyle też było uczestników.

Wydarzenie rozpoczęło się wprowadzeniem pocztów sztandarowych i odśpie-
waniem hymnu państwowego. Po nim zgromadzeni uczestnicy spotkania zaintono-
wali podniośle Do niebieskich pował – hymn Związku Młodzieży Wiejskiej „Wici”, 
którego tekst napisał Stanisław Młodożeniec. Wśród zaproszonych honorowych 
Gości głos zabrał, m.in. Stefan Krajewski, Wiceminister Rolnictwa i Rozwoju Wsi, 
poseł na Sejm RP, Prezes ZW PSL w Białymstoku popierając generowanie no-
wych pomysłów na rozwój polskiej wsi. Z uznaniem o inicjatywach młodzieżo-
wych mówił Łukasz Adrian Rzepecki, polityk, prawnik i samorządowiec, poseł na 
Sejm VIII kadencji, od 2020 roku doradca prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
– Andrzeja Dudy. Wystąpił z misją odczytania listu od głowy państwa. Swoim do-
świadczeniem jako społecznika, działacza ludowego podzielił się z obecnymi na 
sali Adam Nowak, były Prezes Związku Młodzieży Wiejskiej oraz Wiceprezydent 
Europejskiej Rady Młodych Rolników. Obecnie Podsekretarz Stanu w Minister-
stwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

Na tak ważnej imprezie nie mogło zabraknąć Waldemara Pawlaka – senatora 
Rzeczypospolitej Polskiej, wcześniej posła na Sejm RP przez sześć kadencji, byłe-
go Wicepremiera i Ministra Gospodarki. Od 1992 roku Prezesa Zarządu Głównego 
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Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP. Wśród obecnych znalazła się hono-
rowa Prezes Towarzystwa Uniwersytetów Ludowych Zofi a Kaczor-Jędrzycka, Dy-
rektor Instytutu NIK i DW Elżbieta Osińska-Kassa, Nina Sapa, Zastępca Dyrektora 
w Narodowym Instytucie Kultury i Dziedzictwa Wsi, pełna pasji i zaangażowania 
w działania na rzecz młodzieży wiejskiej, a także dr Agnieszka Zięba-Dąbrowska 
z Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie.

XVII Kongres Związku Młodzieży Wiejskiej otworzył występ Ludowego Ze-
społu Artystycznego „PROMNI”, którego współzałożycielką była wiciarka Zofi a 
Solarzowa. W części ofi cjalnej Kongresu podsumowano działalność organizacji 
oraz wytyczono jej dalszy kierunek, wręczono odznaczenia i medale zasłużonym 
działaczom ZMW, a także ustępującemu Zarządowi, powołując nowy – na czele 
z prezesem Zarządu Krajowego ZMW, Szymonem Migoniem. 

W przerwach obrad – delegaci i zaproszeni Goście mogli częstować się kawą, 
herbatą, jak również wszelkiego rodzaju słodkościami, które wyglądały tak malow-
niczo, jak tradycyjne stroje ludowe z różnych zakątków Polski. Ważnym aspektem 
podkreślającym młodociany ruch wiejski i jego historię była wystawa przygotowa-
na przez Muzeum Historii Polskiego Ruchu Ludowego w Warszawie nt. „Młodzi 
Idą! Polski ruch młodowiejski”. Można było ją oglądać w holu Instytutu. Stanowiła 
ona dopełnienie wydarzenia i budziła duże zaciekawienie. Po elegancko podanym 
przez kelnerów obiedzie rozpoczęła się druga część spotkania, które miało doty-
czyć sześciu panelów tematycznych opartych na wzajemnej dyskusji, rozmieszczo-
nych w różnych salach budynku. 

Jednym z tematów było zagadnienie „20 lat istnienia Polski w Unii Europejskiej 
– „Idą Wici”. Panel dyskusyjny zgromadził wybitne postacie życia politycznego 
i społecznego, które miały okazję podzielić się swoimi wspomnieniami i refl ek-
sjami z okresu, gdy Polska starała się o członkostwo w Unii Europejskiej, oraz 
z pierwszych lat po akcesji. Moderatorem panelu był przedsiębiorca i menager, 
specjalista ds. funduszy unijnych oraz trener kompetencji miękkich i zawodowych, 
Dariusz Suszyński, który stwierdził, że wejście Polski do Unii Europejskiej na-
uczyło nasze społeczeństwo przedsiębiorczości i współpracy międzynarodowej. 
Waldemar Pawlak, który w tamtym czasie pełnił funkcję posła i aktywnie uczest-
niczył w pracach związanych z negocjacjami akcesyjnymi, przypomniał złożoność 
i ogrom wyzwań stojących przed Polską. Wskazał, że proces ten wymagał grun-
townych zmian prawnych, ekonomicznych i społecznych, aby dostosować kraj do 
standardów unijnych. Michał Modrzejewski, jako były członek Europejskiego Ko-
mitetu Ekonomiczno-Społecznego przypomniał, że pierwsze lata po akcesji były 
czasem intensywnej nauki, ale też szybko widocznych efektów przynależności do 
wspólnoty europejskiej. Artur Ławniczak z kolei jako były Prezes Związku Mło-
dzieży Wiejskiej zauważył, że wśród młodego pokolenia toczyły się dyskusje na 
temat przyszłości Polski w Unii Europejskiej i związane z tym obawy czy wieś na 
tym nie straci i czy Polacy sprostają nowym wyzwaniom. Korzyści integracyjne 
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z Unią jednak przeważały nad niepokojem. Uczestnicy panelu zgodnie stwierdzili, 
że wstąpienie kraju jakim jest Polska do struktur unijnych było historyczną decy-
zją, która wzmocniła narodową gospodarkę, społeczeństwo i pozycję międzynaro-
dową naszej ojczyzny. 

Rozważania poświęcono także „Rolnictwu nowej generacji”. W dyskusji wzięli 
udział: Szczepan Leszczyński, wykładowca na Uniwersytecie Przyrodniczym w Lu-
blinie i ekspert w zakresie hodowli zwierząt i doradztwa rolniczego, Marcin Kobu-
szewski, doktor nauk rolniczych i specjalista w zakresie innowacji rolniczych, Jacek 
Kominek, specjalista z branży IT, prezes HD Pro sp. z o.o. i Członek Zarządu Agro 
Aplikacje sp. z o.o., fi rmy tworzącej nowoczesne rozwiązania teleinformatyczne 
dla rolnictwa, Robert Palider, słowacki rolnik specjalizujący się w produkcji eko-
logicznej wołowiny, łączący zrównoważone praktyki z wysokiej jakości metodami 
rolniczymi, Vojtech Pycha, czeski ekonomista i menedżer, właściciel gospodarstwa 
stosującego rolnictwo precyzyjne, specjalizujący się w uprawie buraków cukro-
wych, rzepaku, jęczmienia, pszenicy, soi, grochu i maku oraz Hanna Jarosławska, 
moderatorka panelu, społeczna działaczka związana z ZMW i członkini Krajowej 
Rady Młodych Rolników oraz Europejskiej Rady Młodych Rolników (CEJA). 

Podczas panelu dyskusyjnego poruszono wiele istotnych problemów związa-
nych z wprowadzaniem innowacji w sektorze rolniczym. Eksperci zwrócili uwagę, 
że jednym z największych wyzwań jest bariera fi nansowa, szczególnie dla małych 
gospodarstw. Innym problemem, który się pojawił jest brak wiedzy i odpowied-
niej edukacji w zakresie obsługi nowych technologii, dyskryminacja ze względu na 
płeć, która wciąż jest obecna w sektorze rolniczym, brak w wielu gospodarstwach 
praktyk takich jak badanie gleby czy wykonywanie map nawożenia, co mogłoby 
znacząco zwiększyć efektywność produkcji, niedobór młodych ludzi zainteresowa-
nych studiami rolniczymi. Trzeba także wziąć pod uwagę, że rolnictwo w Europie 
Środkowej stoi przed problemami wynikającymi z polityki handlowej i dystrybu-
cyjnej. Paneliści zgodnie stwierdzili, że polityka Unii Europejskiej w obecnym 
kształcie nie sprzyja inwestycjom w rolnictwie ani zachęcaniu młodych ludzi do 
wiązania swojej przyszłości z tą branżą. 

Kolejną tematyczną sesją był „Polski Parlament Wiejski”. Uczestniczyli w niej: 
Adam Nowak, Podsekretarz Stanu w Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi, 
Szymon Migoń, społecznik, prezes Związku Młodzieży Wiejskiej oraz sekretarz 
OSP Stary Kocin, Konrad Flis, animator społeczny, twórca Stowarzyszenia Alterno 
i inicjator projektu „Gminna Stolica Kultury Radostków”, Piotr Styczeń, działacz 
na rzecz obszarów wiejskich, Youth, Członek Zarządu LEADER  Youth Communi-
ty oraz lokalnej Grupy Działania „Stowarzyszenie Rozwoju Wsi Świętokrzyskiej”, 
Adam Dąbrowski, socjolog i specjalista w zakresie rozwoju obszarów wiejskich, 
COO Fundacji Socjometr i Jakub Wejman, moderator panelu, samorządowiec z pa-
sją do rozwoju wsi, radny Rady Powiatu Pajęczańskiego, działacz lokalny i student 
politologii.
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Polski Parlament Wiejski jako nowa instytucja mogłaby stać się przestrze-
nią dialogu, współpracy i integracji mieszkańców obszarów wiejskich. Jego 
kluczowym celem byłoby zwiększenie partycypacji obywatelskiej oraz zaanga-
żowania mieszkańców w procesy decyzyjne, zarówno na poziomie lokalnym, 
jak i ogólnopolskim. Tego rodzaju instytucja mogłaby pełnić funkcję dorad-
czą i opiniującą dla polityk publicznych dotyczących wsi i rolnictwa. Dzięki 
Parlamentowi Wiejskiemu nastąpiłoby zwiększenie udziału obywateli w pro-
cesach tworzenia lokalnych strategii rozwoju, integracji różnych grup społecz-
nych i zawodowych, poprawa komunikacji między lokalnymi społecznościami 
a władzami centralnymi. 

Czwarty panel dotyczył „Edukacji wiejskiej i pytania – czy mamy się czego 
wstydzić?” W składzie dyskutantów znaleźli się Alina Prochasek, członkini Za-
rządu Fundacji Rozwoju Systemu Edukacji, prawniczka, edukatorka i ekspertka 
w zakresie edukacji pozaformalnej, Robert Majchrowicz, Dyrektor Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego w Lututowie, Cezary Olejniczak, rolnik, spo-
łecznik i poseł VII kadencji, Małgorzata Bogusz, Dyrektor Oddziału w Krakowie 
Centrum Doradztwa Rolniczego, ekspertka w agroturystyce i przedsiębiorczości na 
obszarach wiejskich. 

Wnioskiem, który wyłonił się w trakcie rozmowy panelistów z uczestnikami 
była konkluzja, że edukacja na terenach wiejskich ma ogromny potencjał i może 
być powodem do dumy, choć wciąż wymaga wsparcia i modernizacji. Nadal istnie-
ją istotne bariery, takie jak niższe wyniki egzaminacyjne uczniów z terenów wiej-
skich czy brak sal gimnastycznych w wielu placówkach. Na wsi występują liczne 
czynniki ograniczające szanse edukacyjne. Jednym z najważniejszych jest poziom 
wykształcenia rodziców, który silnie wpływa na aspiracje i możliwości rozwojowe 
dzieci. Panel jednoznacznie pokazał, że aby oświata się rozwijała należy podjąć 
działania wyrównujące szanse pomiędzy młodzieżą wiejską a miejską. Ponadto 
trzeba zbudować dobre relacje z młodymi ludźmi i lokalnymi instytucjami, aby 
młodzież miała możliwość wpływania na swoje środowisko.  

„Współpraca kluczem do sukcesu – o potrzebie sieciowania organizacji”, to 
piąta sesja tematyczna. Zaproszonymi Gośćmi do panelu byli: Adriana Porowska, 
Ministra ds. Społeczeństwa Obywatelskiego oraz przewodnicząca Komitetu ds. 
Pożytku Publicznego, Sebastian Ławniczak, Dyrektor Wielkopolskiego Samorzą-
dowego Centrum Rozwoju Wsi, druh OSP i społecznik, Rafał Jaźwiński, Wicepre-
zes Fundacji Kocham Maków, członek Mazowieckiej Rady Działalności Pożytku 
Publicznego, Marcin Adamczyk, ekspert w zakresie zrównoważonego rozwoju 
obszarów wiejskich i cyfryzacji rolnictwa, Patryk Drzazga, student ekonomii na 
Uniwersytecie Rolniczym w Krakowie, członek Koła Naukowego Ekonomistów 
oraz były przewodniczący Wydziałowej Rady Samorządu Studentów Wydziału  
Rolniczo – Ekonomicznego, Wojciech Siejka, moderator panelu, dyrektor Miej-
sko-Gminnej Biblioteki Publicznej w Pilicy, aktywny członek Związku Młodzieży 
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Wiejskiej – Wiceprezes Zarządu Krajowego, radny powiatowy, współzałożyciel 
Stowarzyszenia LIBERO, a także sołtys wsi Wierbka. 

Jednym z najważniejszych wniosków wypracowanych podczas panelu dysku-
syjnego na temat współpracy organizacji pozarządowych było podkreślenie zna-
czenia sieciowania. To strategia, która umożliwia organizacjom pozarządowym 
współpracę, wymianę wiedzy oraz zdobywanie nowych umiejętności, jednocześnie 
zwiększając ich skuteczność i wpływ na otoczenie. Takie podejście przyczynia się 
do budowania silniejszego społeczeństwa obywatelskiego i wspierania inicjatyw, 
które odpowiadają na potrzeby lokalnych społeczności. 

W szóstej sesji: „Moda na folklor – o fenomenie kultury wiejskiej” brali udział: 
Michał Pająk, etnograf i regionalista, od lat pracujący nad zachowaniem dziedzic-
twa kulturowego regionów rawsko – opoczyńskiego i brzezińsko-piotrkowskiego, 
Magdalena Trzaska, etnolog, miłośniczka polskiej sztuki ludowej, która w swoich 
tekstach inspirująco ukazuje bogactwo kulturowe polskiej wsi, Mikołaj Niedek, 
ekspert w zakresie zrównoważonego rozwoju wsi, związany z Narodowym Instytu-
tem Kultury i Dziedzictwa Wsi, Beata Boska Adamczyk, oddana kulturze ludowej 
członkini Zespołu Pieśni i Tańca „Częstochowa”, z którym spędziła lata rozwijając 
swoją pasję do tradycji i sztuki ludowej, Skóra Karol, muzyk, puzonista i saksofo-
nista, Nina Sapa, moderatorka panelu, Zastępca Dyrektora w Narodowym Instytu-
cie Kultury i Dziedzictwa Wsi.

Z wniosków popłynęła informacja, że obserwowany jest w ostatnich latach re-
nesans folkloru, szczególnie w miastach, gdzie lokalne tradycje, rękodzieło i mu-
zyka ludowa cieszą się coraz większym zainteresowaniem. Brakuje jednak pełnej 
wiedzy o bogactwie etnografi cznym swoich regionów. Pojawia się nagląca potrzeba 
inwestowania w projekty edukacyjne i organizowanie warsztatów oraz wydarzeń 
kulturalnych, które przybliżą młodzieży znaczenie tradycji i folkloru. Szczególną 
rolę w tych działaniach może odegrać Związek Młodzieży Wiejskiej, który jest 
idealną organizacją do szerzenia kultury wiejskiej. Należy systemowo podejść do 
edukacji kulturalnej, która obejmowałaby zarówno wiedzę teoretyczną, jak i prak-
tyczne zaangażowanie w projekty związane z tradycjami. 

XVII Forum Liderów Obszarów Wiejskich uświetnił na zakończenie obrad kon-
cert Młodzieżowej Orkiestry Dętej z Dzwono-Sierbowic, którzy stworzyli komfor-
tową atmosferę do wspólnych rozmów w celach współpracy i wymiany wiedzy. 
Organizatorzy dziękują wszystkim uczestnikom za aktywny udział w Zjeździe za-
chęcając do obserwowania działań Związku Młodzieży Wiejskiej. 
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